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WSTĘP

Podczas pierwszego szczytu Unii Europejskiej w sprawie Romów1, który odbył się 
we wrześniu 2008 roku, komisarz Unii Europejskiej Vladimír Špidla powiedział, że 
„Romowie stanowią największą mniejszość etniczną w Unii Europejskiej, lecz zbyt 
często Europa o nich zapomina. Zmiana tej sytuacji to wspólne zadanie Unii Euro-
pejskiej i państw członkowskich. Mamy już narzędzia, by tego dokonać, musimy 
tylko bardziej efektywnie je wykorzystywać”. Służące poprawie sytuacji Romów 
w Europie narzędzia, o których mówił Špidla, to europejskie fundusze pomocowe 
oraz wszelka europejska pomoc udzielona krajom w okresie przed przystąpieniem 
do Unii Europejskiej. Pomimo że w ciągu kilku ostatnich lat wydano miliony euro na 
poprawę sytuacji Romów w krajach UE, ich położenie społeczne jest niekorzystne, 
a w wypadku niektórych państw – wręcz katastrofalne. Szczególnie dotyczy to kra-
jów Europy Środkowej i Wschodniej, gdzie mieszka ich kilka milionów. 

W Polsce Romowie stanowią społeczność o znacznie mniejszej liczebności niż 
w innych krajach tej części Europy. Niemniej problemy, z którymi muszą się zmie-
rzyć, nie różnią się od tych, z którymi borykają się członkowie tej społeczności 
w krajach przez nią licznie zamieszkiwanych. Trudności w rozwiązywaniu proble-
mów społecznych mniejszości romskiej w Polsce potęguje fakt, że wciąż budzi ona 
ambiwalentne uczucia. Z jednej strony zadziwia i fascynuje swoją odmiennością, 
z drugiej zaś budzi strach i pogardę ze względu na tryb życia i postrzeganie rzeczywi-
stości wbrew normom, które powszechnie są uznawane za obowiązujące. Stereotypy 
i mity na temat tej społeczności mają długą historię. Wobec tych faktów zmiana wi-
zerunku, a także poprawa fatalnej sytuacji społecznej Romów wydaje się zadaniem 
niezwykle trudnym, o ile w ogóle możliwym.

Nadzieja na poprawę sytuacji społeczności romskiej w Polsce pojawiła się 
wraz z członkostwem naszego kraju w strukturach europejskich. Możliwość ko-
rzystania z programów fi nansowych stała się ogromną szansą i nadzieją na sukces 
prowadzonych i dedykowanych Romom działań. Projekty fi nansowane z unijnego 

1  W niniejszej publikacji w odniesieniu do omawianej społeczności używane są wymiennie dwa 
określające ją terminy: Cyganie i Romowie. Słowo „Cygan” jest egzoetnonimem (nazwa grupy etnicznej 
stosowana przez innych) i zostało przyjęte oraz jest stosowane przez członków tej grupy jako nazwa własna. 
Słowo „Rom” jest endoetnonimem (nazwa własna grupy) i w języku romskim znaczy „człowiek” (Roma – 
liczba mnoga). Należy dodać, że istnieją grupy nieidentyfi kujące się z tym określeniem (np. Sinti, Manusz). 
Pomimo że w ostatnim czasie obserwuje się tendencję do stosowania określenia „Rom” ze względu na 
pejoratywne skojarzenia związane z nazwą „Cygan”, autorka nie zrezygnowała z tego określenia. Dotyczy 
to rozdziałów historycznych (w materiałach historycznych występuje wyłącznie nazwa „Cygan”, nazwa 
„Rom” bowiem nie była wówczas znana), a także fragmentów, gdzie korzystano z publikacji i cytatów 
autorów oraz wypowiedzi respondentów stosujących to nazewnictwo. Nazwa „Rom” natomiast pojawia 
się w rozdziałach omawiających współczesne zagadnienia oraz w cytatach autorów i wypowiedziach 
respondentów stosujących tę nazwę.
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budżetu realizowane są w Polsce od 2004 roku. Być może jest za wcześnie na dostrze-
żenie wymiernych efektów podejmowanych inicjatyw, szczególnie w obliczu dużych 
zaniedbań i narosłych przez lata problemów. Z pewnością na rezultaty niektórych 
działań będzie trzeba jeszcze długo poczekać, niemniej przekonanie o konieczności 
poddania refl eksji czy podejmowane inicjatywy idą w dobrym kierunku i to, czy wy-
dawane pieniądze są adekwatne do rezultatów podejmowanych działań, stało się dla 
mnie znaczącą inspiracją do działalności badawczej w tym obszarze. Była nią także 
obserwacja zmian zachodzących w kulturze romskiej, związanych z możliwościa-
mi, jakie oferuje rzeczywistość, w której przyszło nam żyć. Obserwacja i rozmowy 
z przedstawicielami społeczności romskiej, skonfrontowane z wiedzą na temat kul-
tury tej grupy, którą zdobyłam dzięki rozmowom z ludźmi pamiętającymi, jak było 
dawniej, a także książkom poruszającym tę problematykę, ostatecznie skłoniły mnie 
do tego, by tematem tym zająć się na gruncie naukowym. W ten sposób narodził 
się pomysł rozprawy doktorskiej zatytułowanej Wpływ aktywności fi nansowej Unii 
Europejskiej na położenie społeczne Romów w Polsce, którą obroniłam w lipcu 2011 
roku na Wydziale Historycznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Książka ta stanowi 
jej skróconą i zmodyfi kowaną wersję. Jej powstanie nie byłoby możliwe, gdyby nie 
pomoc wielu osób. W tym miejscu pragnę serdecznie podziękować profesorowi Ta-
deuszowi Palecznemu za to, że wiele lat temu uwierzył we mnie i dał mi szansę 
oraz możliwość rozwoju naukowego. Szczególne podziękowania należą się również 
profesorowi Lechowi Mrozowi za wsparcie, przekazaną wiedzę oraz konstruktywną 
krytykę. Dziękuję również rodzicom i dziadkom za wiarę we mnie oraz motywację.

Luty 2012



I. WYJAŚNIENIE NAJWAŻNIEJSZYCH POJĘĆ 

Mniejszość 

Naukowe refl eksje nad mniejszościami2 sięgają początku XX wieku. Za twórcę 
najwcześniejszej socjologicznej defi nicji mniejszości uważa się Louisa Wirtha, który 
w pracy The Problem of Minority Groups za mniejszość uznał: 

grupę ludzi, którzy z powodu swych cech fi zycznych lub kulturowych wyróżnieni są trak-
towaniem i którzy z tego powodu uważają się za przedmiot zbiorowej dyskryminacji (…). 
Status mniejszości wiąże się z wyłączeniem ich członków z pełnego uczestnictwa w życiu 
społecznym3. 

Nieco późniejsza defi nicja, sformułowana przez Richarda A. Shermerhorna, ma 
podobny charakter, bowiem zdaniem autora 

mniejszości są podgrupami w obrębie danej kultury, odróżniającymi się od grupy domi-
nującej z powodu odmienności fi zjonomii, języka, zwyczajów lub wzorów kulturowych 
(włączając w to kombinację tych czynników). Takie podgrupy uważane są za istotnie róż-
ne i „nienależące” do społeczeństwa większościowego. Z tego powodu są świadomie wy-
łączane z pełnego uczestnictwa w życiu kulturalnym4. 

Zarówno Wirth, jak i Shermerhorn defi niowali mniejszość, odnosząc ją do relacji 
z większością, wymieniając przy tym cechy odróżniające tę zbiorowości od reszty 
społeczności. Brakowało natomiast w wyjaśnieniu tego terminu kryteriów decydują-
cych o statusie grupy, które zostały uwzględnione w późniejszych defi nicjach. 

Marvin Harris i Charles Wagley wymieniają pięć cech, jakie powinna spełniać 
grupa określająca się jako mniejszość. Są to:

1) cechy fi zyczne lub kulturowe odróżniające daną grupę od reszty społeczeń-
stwa;

2) nierówne, gorsze traktowanie ze względu na posiadanie odmiennych cech;
3) przynależność do grupy niebędąca kwestią wyboru, określona jako przypisana 

poprzez urodzenie;
4) silne poczucie wspólnoty i solidarności grupowej;
5) wysoki wskaźnik endogamii5.

2  W tym miejscu należy zaznaczyć, że przedmiotem niniejszych rozważań nie są mniejszości reli-
gijne, seksualne oraz inne mniejszości społeczne, lecz wyłącznie mniejszości etniczne oraz narodowe.

3  L. Wirth, The Problem of Minority Groups, [w:] R. Linton (red.), The Science of Man in the World 
Crisis, Columbia University Press, New York 1945, s. 347. 

4  R.A. Schermerhorn, These Our People: Minorities in American Culture, D.C. Heath and Company, 
Boston 1949, s. 5. 

5  M. Harris, Ch. Wagley, Minorites in the New World, Columbia University Press, New York 1958, 
ss. 4–11. 
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W późniejszym okresie tendencja uwzględniania w ujęciach defi nicyjnych kryte-
riów decydujących o przynależności do mniejszości stała się niemalże normą. Sze-
roko rozpowszechnioną defi nicją terminu „mniejszość” jest ta zaproponowana przez 
Arnolda Rose’a, który stwierdził, że do mniejszości można zaliczyć grupę odróżnia-
jącą się od ogółu społeczeństwa takimi cechami, jak: rasa, narodowość, religia bądź 
język. Jednocześnie podkreślił, że mniejszość posiada świadomość własnej odrębno-
ści, z powodu której zajmuje podrzędną pozycję w społeczeństwie6. 

Na gruncie polskim autorem najpełniejszej defi nicji mniejszości jest Krzysztof 
Kwaśniewski, który mniejszość określił następująco: „kategoria lub podgrupa danej 
całości (grupy) społecznej, wyodrębnionej na podstawie wyraźnego kryterium (czę-
sto terytorialnego), która ze względu na swoją liczebność nie może wytyczać celów 
i środków działania owej całości społecznej w sposób głównie przez siebie uznawany 
za najsłuszniejszy”7. 

Grupa etniczna 

Pojęcie grupy etnicznej funkcjonuje w naukach społecznych od początku lat trzydzie-
stych ubiegłego stulecia. Początkowo termin ten odnoszono do defi nicji Maksa We-
bera, który grupę etniczną określał jako: „grupę, którą konstytuuje wiara we wspólne 
pochodzenie; wiara niewynikająca wyłącznie ze stosunków rodzinnych”8. Podejście 
weberowskie w równym stopniu obejmowało narody, mniejszości narodowe i wspól-
noty ponadnarodowe, grupy autochtoniczne oraz grupy o imigracyjnym rodowodzie. 
Zaproponowana defi nicja cieszyła się popularnością wśród etnologów i socjologów 
amerykańskich9, jednak z czasem okazało się, że jest za mało precyzyjna, bowiem 
wszystkie wymienione wyżej grupy określane mianem grupy etnicznej mogą mieć 
cechy wspólne, natomiast różnice między nimi są duże i znaczące. Z tego względu 
wydawało się coraz bardziej oczywiste, że określanie ich za pomocą tego samego 
terminu może powodować nieścisłości i nieporozumienia oraz przysparzać trudności 
w prowadzeniu badań nad tymi społecznościami. Tak się właśnie stało w latach sie-
demdziesiątych XX wieku10 podczas prac badawczych mających na celu wyjaśnienie 
procesów społecznych zachodzących w społeczeństwach o imigracyjnym rodowo-

6  A. Rose, Minorities, [w:] L.D. Sills, R.K. Merton (red.), International Encyclopedia of the Social 
Scienses, t. 10, Macmillan, New York 1968, s. 365. 

7  W. Kwaśniewicz (red.), Encyklopedia socjologii, t. 2, Ofi cyna Naukowa, Warszawa 1999, 
ss. 259–264.

8  M. Weber, Wirtschaft und Gesellschaft, Harvard University Press, Cambridge 1925, s. 219. 
9  Więcej: N. Glazer, D.P. Moynihan (red.), Ethnity Theory and Experience, Harvard University 

Press, Cambridge 1975; M.M. Gordon, Assimilation in American Life. The Role of Race, Religion and 
National Origin, Oxford University Press, New York 1964; A.W. Greeley, Ethnicity in the United States: 
A Preliminary Reconnaissance, John Wiley & Sons, New York 1974. 

10  W tym czasie prowadzono badania związane z amerykańskim ożywieniem etnicznym.



I. Wyjaśnienie najważniejszych pojęć 13

dzie. Jednocześnie czas ten stał się początkiem żmudnego okresu poszukiwań odpo-
wiednich określeń dla każdego typu wymienionych zbiorowości11. 

Współcześnie pojęcie grupy etnicznej odnosi się najczęściej nie tylko do zbio-
rowości o imigracyjnym rodowodzie, ale również do grup, które mają świadomość 
wspólnego pochodzenia, swojej odrębności i są postrzegane przez członków spo-
łeczeństwa większościowego poprzez pryzmat tej odmienności. Członkowie grupy 
etnicznej mają ten sam system wartości i realizują go poprzez różne działania12.

Ernest Gellner w swojej książce pod tytułem Nacjonalizmy i narody termin „grupy 
etniczne” zdefi niował jako „zbiorowości, które łączy wiara we wspólne pochodzenie, 
ale które nigdy nie nabrały cech społeczeństw polityczno-obywatelskich i nigdy nie 
posiadały wspólnego państwa”13. Gellnerowskie rozumienie pojęcia grupy etnicznej 
można zastosować do rozważań na temat Romów, którzy rzeczywiście nigdy nie 
stworzyli własnego państwa oraz nie przejawiali państwotwórczych tendencji. Nie 
wszyscy członkowie tej społeczności mają jednak świadomość swego indyjskiego 
pochodzenia.

W wielu defi nicjach podkreśla się, że do grup etnicznych zalicza się zbiorowości, 
które nigdy nie posiadały własnego państwa14. W tym aspekcie posiadanie własnego 
terytorium stało się czynnikiem odróżniającym mniejszości etniczne od mniejszości 
narodowych15. Zgodnie z tym ujęciem Romowie, którzy nigdy nie mieli własnej pań-
stwowości, a najczęściej utożsamiają się z krajem zamieszkiwanym, nie odpowiada-
ją tak rozumianym ujęciom defi nicyjnym mniejszości narodowej. Poza tym należy 
dodać, że rozumienie pojęcia mniejszości narodowej jako społeczności, posiadają-
cej własne państwo, na którego obszarze nie zamieszkuje, nie uwzględnia sytuacji 
niektórych współczesnych grup, które, pomimo że nie posiadają własnego państwa, 
mają status mniejszości narodowej (przykład Palestyńczyków lub Tybetańczyków). 

Jeszcze inne stanowisko prezentuje Janusz Mucha, który stwierdził, że mniej-
szości narodowe nie stanowią odrębnej kategorii od mniejszości etnicznej, lecz jej 
podgrupę. Zdaniem Muchy mniejszości etniczne, a tym samym narodowe, należą do 
mniejszości kulturowych16. 

Janusz Mucha zwraca uwagę na jeszcze jeden aspekt, a mianowicie podkreśla, iż 
słowo „mniejszość” czy grupa „mniejszościowa” nie oznacza zbiorowości mniejszej 
pod względem liczebności. W jego opinii są to zbiorowości niebędące częścią spo-
łeczeństwa większościowego i z tego powodu mające mniejszy wpływ na instytucje 
i struktury polityczne państwa. Taki stan rzeczy powoduje, że grupy te są inaczej, 
nierówno traktowane, a przez to uważają się za przedmiot zbiorowej dyskryminacji 

11  H. Kubiak, A.K. Paluch, G. Babiński, Procesy asymilacji i ich odbicie w refl eksji teoretycznej 
we współczesnych naukach społecznych, [w:] H. Kubiak, A.K. Paluch (red.), Założenia teorii asymilacji, 
Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wrocław–Warszawa–
–Kraków–Gdańsk 1980, s. 55. 

12  R. Narrol, On Ethnic and Classifi cation, „Current Antropology” 1964, 5 (5), University of Chicago 
Press, s. 54. 

13  E. Gellner, Narody i nacjonalizm, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1991.
14  W. Kwaśniewicz (red.), op. cit., s. 262. 
15  Z. Bokszański, Tożsamości zbiorowe, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2007, s. 81.
16  J. Mucha, Oblicza etniczności. Studia teoretyczne i empiryczne, Nomos, Kraków 2005, s. 18. 
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ze strony grupy dominującej17. Doskonałą ilustracją tego ujęcia może być sytuacja 
w kolonialnej Kenii, gdzie Afrykanie, mimo że stanowili przeważającą pod wzglę-
dem liczebnym większość, zostali wykluczeni przez ludność europejską z politycz-
nego życia, ponieważ nie byli w stanie, jej zdaniem, sprostać stojącym przed krajem 
wyzwaniom18. 

Z kolei grupę dominującą (lub większość) Mucha defi niuje jako społeczność, 
która poprzez posiadanie przewagi cywilizacyjnej na obszarze państwa, w którym 
przebywa dłużej niż mniejszość, wprowadziła tam i umocniła własne struktury eko-
nomiczne, kulturowe oraz polityczne, zapewniając im ochronę państwową19.

Jeśli chodzi o społeczność romską, można byłoby ująć ją w kategoriach narodo-
wych zgodnie z propozycją Zygmunta Baumana, który uważa, że naród jest „wspól-
notą wyobrażoną”, bowiem członkowie nawet najmniejszego narodu nie znają 
wszystkich osób należących do wspólnoty, a jednak mimo to pielęgnują w sobie jej 
obraz20. 

Rozważania na temat mniejszości czy grup etnicznych mogą prowadzić do re-
fl eksji na temat tego, jakie konsekwencje dla kultury współegzystujących na jednym 
obszarze grup kulturowo odmiennych ma ich kontakt.

Zmiana kulturowa w procesie asymilacji

Teorię o przeobrażeniach sytemu kulturowego społeczności wchodzącej w interakcję 
z grupą kulturowo odmienną po raz pierwszy sformułował Bronisław Malinowski. 
Stwierdził on, że owa interakcja, którą nazwał kontaktem kulturowym, wiąże się 
z oddziaływaniem odmiennych wzorów kulturowych, systemów aksjonormatyw-
nych oraz innych potrzeb i stylów życia. W trakcie tego procesu dochodzi do zapo-
życzeń elementów kulturowych (dyfuzja), które są przejmowane w zmodyfi kowanej 
formie. Kontakt kulturowy wytrąca system kulturowy ze stanu równowagi i impliku-
je zmiany w obszarze potrzeb, na które muszą odpowiadać społeczne instytucje, ma-
jące zaspokajać potrzeby członków danej społeczności. Konsekwencją tego procesu 
jest radykalna zmiana i kształtowanie się nowego systemu kultury. Problematyką 
zmiany kulturowej w wyniku kontaktu kulturowego Malinowski zainteresował się 
w latach trzydziestych XX wieku. Interesowały go zjawiska zmiany kulturowej spo-
łeczności zamieszkałych na kontynencie afrykańskim w wyniku kontaktu z kulturą 
zachodnią. Niemniej Malinowski twierdził, że zaproponowana przez niego koncep-
cja kontaktu kulturowego może wyjaśniać również procesy zachodzące w innych 
okolicznościach, między innymi przemiany kultury imigrantów w społeczeństwie 

17  Ibidem, s. 18.
18  J. Jackson, Prawa mniejszości, Sic!, Warszawa 2007, s. 25.
19  J. Mucha, Przeobrażenia społeczeństwa wieloetnicznego pod wpływem konfl iktów etnicznych, [w:] 

H. Kubiak, A.K. Paluch (red.), Założenia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wy-
dawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, s. 130. 

20  Z. Bauman, Socjologia, Zysk i S-ka, Poznań 1996, s. 177.
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wieloetnicznym czy przeobrażenia kultury mniejszości na skutek kontaktu z kulturą 
grupy dominującej21.

Podobne stanowisko prezentuje Andrzej K. Paluch, który dodał, że kontakt kul-
turowy jest możliwy dzięki komunikacji kulturowej, którą rozumiał jako możliwość 
zinterpretowania komunikatów niezrozumiałych dla obcego systemu kulturowe-
go poprzez elementarny akt komunikacji przez granicę systemów kulturowych. To 
właśnie zdaniem Palucha staje się początkiem każdego procesu asymilacji, który jest 
zapoczątkowany zmianą kulturową. Zmianę kulturową Paluch rozumiał jako proces, 
którego konsekwencją jest modyfi kacja pewnych elementów i struktur kultury, które 
to modyfi kacje umożliwiają współdziałanie uczestników procesu asymilacji. Dlate-
go też w początkowej fazie są to zmiany niemające wpływu na strukturę systemu 
kultury, bowiem obejmują sferę języka, elementów styku życia oraz przystosowania 
w aspekcie gospodarczym. W miarę postępu procesu asymilacji zmiany obejmują 
inne elementy sytemu kultury22. 

Odmienne stanowisko reprezentują zwolennicy teorii akulturacji, która rozwinęła 
się w Stanach Zjednoczonych w latach trzydziestych XX wieku dzięki badaniom 
amerykańskich antropologów23 nad gwałtownymi przemianami, którym ulegały kul-
tury indiańskie na skutek kontaktu z kulturą i instytucjami (na przykład systemem 
prawnym, szkołą) społeczeństwa amerykańskiego. Zwolennicy akulturacji reprezen-
tują pogląd, że jest ona przypadkiem dyfuzji kulturowej, bowiem każdy proces dyfu-
zji zakłada kontakt kulturowy. Tym, co różni dyfuzję od akulturacji, jest długotrwały 
i bezpośredni kontakt, który musi nastąpić, by zaistniał proces akulturacji polega-
jący na przejmowaniu w zmodyfi kowanej formie obcych i odmiennych elementów 
kulturowych. Rezultatem akulturacji jest powstanie nowego sytemu kulturowego. 
W związku z tym, że akulturacja jest procesem polegającym na przyswajaniu no-
wych elementów, które istnieją obok elementów starych, nowy system jest bogatszy 
i bardziej złożony. 

Zwolennicy tej teorii, do których należą między innymi Robert Redfi eld, Alfred 
Kroeber, Felix Keesing, twierdzą, że akulturacja umożliwia współdziałanie grup 
kulturowo odmiennych, stając się tym samym warunkiem koniecznym zaistnienia 
procesu asymilacji. W miarę postępów asymilacji akulturacja staje się pełniejsza 
i może być traktowana jako efekt asymilacji. Koncepcja akulturacji jest stosowana 
w badaniach przemian kulturowych w społeczeństwach wieloetnicznych i zróżni-
cowanych kulturowo24. Zatem w jej ramy wpisują się Romowie, którzy stanowią 
mniejszość i społeczność odrębną kulturowo w każdym kraju przez nich zamieszki-
wanym. Na skutek współegzystencji i kontaktu kulturowego z grupami dominujący-

21  B. Malinowski, Introductory Essay on the Anthropology of Chnging African Cultures, [w:] B. Ma-
linowski, Methods of Study of Culture Contact in Africa, Oxford University Press, London 1939, s. 19. 

22  A.K. Paluch, Procesy asymilacji i przemiany kultury, [w:] H. Kubiak, A.K. Paluch (red.), Założe-
nia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk, 
Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, s. 101.

23  Między innymi: Melville J. Herskovits, Ralph Linton, Paul Rain. 
24  A.K. Paluch, Kulturowe aspekty procesów asymilacyjnych, [w:] H. Kubiak, A.K. Paluch (red.), 

Założenia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wydawnictwo Polskiej Akademii 
Nauk, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, s. 70. 
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mi w poszczególnych krajach zachodzą zmiany w kulturze Romów, które jednak nie 
przebiegają według jednego schematu ze względu na różnice kontekstów związane 
z krajem zamieszkiwania, a także ze względu na wewnętrzne zróżnicowanie kultu-
rowe tej społeczności. 

Asymilacja

Anthony Giddens uważa, że jedną z możliwych dróg integracji25 w sytuacji, gdy na 
jednym obszarze (na przykład państwa) współegzystują obok siebie społeczności od-
mienne pod względem kulturowym, jest asymilacja26. Istnieje wiele różnych defi ni-
cji tego pojęcia, które pomimo różnic posiadają wspólną cechę: wszystkie zakładają 
stopniowy zanik odmienności społecznych i kulturowych grup etnicznych. 

Pierwsze socjologiczne teorie asymilacji powstawały w latach dwudziestych 
ubiegłego wieku. Jedną z dominujących w tym czasie koncepcji była propozycja 
Roberta Ezry Parka i Ernesta Burgessa, którzy asymilację defi niowali jako „proces 
wzajemnego przenikania się i zlewania, w wyniku którego jednostki i grupy – pod 
wpływem wspólnych doświadczeń i historii oraz wspólnego uczestnictwa w życiu 
społeczno-gospodarczym – internalizują pamięć, uczucia i postawy innych jednostek 
i grup”27. 

Powyższe rozumienie tego pojęcia rozwinął na gruncie polskim Hieronim Ku-
biak, według którego asymilacja jest „kategorią analityczną o złożonej strukturze 
wewnętrznej, służącą do opisu i wyjaśnienia realnego ciągu zmian, zachodzących 
pod wpływem zderzenia się na jednym terytorium dwu lub więcej zbiorowości spo-
łecznych – w sferze struktury społecznej, kultury i osobowości”28. Według Kubiaka 
proces asymilacji przebiega w trzech sferach, które, choć warunkują się wzajemnie, 
nie są obecne w tym samym czasie. Najwcześniej zachodzą procesy w sferze struktu-
ralnej, a więc asymilacja strukturalna, która obejmuje procesy integracji zawodowej 
oraz obywatelskiej i oznacza stopniowe przystosowanie asymilującej się mniejszości 
do warunków prawno-społecznych istniejących w ramach społeczeństwa przyjmują-
cego. Wolniej następuje asymilacja w sferze kultury, którą nazywa akulturacją. Jest 
to proces polegający na przejmowaniu przez mniejszości centralnego układu kultu-
ry społeczeństwa większościowego (system wartości, formy organizacji społecznej, 
styl życia, umiejętność posługiwania się instytucjami i wytworami kultury), ale po-
nadto wyraża się w akceptacji przez społeczność przyjmującą niektórych elementów 

25  Integracja – przystosowanie obu kultur, wzajemna akceptacja współobecności jednostek i całych 
grup w pewnej przestrzeni społecznej – za: T. Paleczny, Interpersonalne stosunki międzykulturowe, Wy-
dawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2007, s. 168. 

26  A. Giddens, Socjologia, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2006, s. 279. 
27  E.W. Burgess, R.E. Park, Introduction to the Science of Sociology, University of Chicago Press, 

Chicago 1921, s. 735. 
28  H. Kubiak, Teoria, ideologia, polityka asymilacji. Szkic problemu, [w:] H. Kubiak, A.K. Paluch, 

Założenia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wydawnictwo Polskiej Akademii 
Nauk, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, ss. 15–16. 
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kultury asymilującej się mniejszości za część własnej kultury narodowej. Z kolei 
najwolniej zachodzi asymilacja w sferze osobowości społecznej, która wyraża się 
w przejęciu nowych kulturowych ideałów osobowości oraz wzorów ról społecznych 
i zachowań29. Powodem trudności asymilacji członków mniejszości w tym wymia-
rze mogą być różne czynniki, które zdaniem Grzegorza Babińskiego należy rozpa-
trywać w następujących wariantach: członkowie mniejszości chcą się asymilować, 
jednak napotykają trudności w postaci zindywidualizowanej bądź instytucjonalnej 
dyskryminacji, lub mniejszość może, ale z różnych powodów nie chce się asymi-
lować, i sytuacja trzecia, kiedy to członkowie mniejszości chcą się asymilować, nie 
są dyskryminowani, jednak różnice kulturowe pomiędzy społecznościami będącymi 
w kontakcie są tak duże, że proces asymilacji przebiega bardzo wolno30. 

Odmienną koncepcję przebiegu procesów asymilacji zaproponował Milton Gor-
don, który w swojej książce Assimilation in American Life: The Role of Race, Re-
ligion and National Origins, wydanej w 1964 roku, szczegółowo omówił kolejno 
następujące po sobie fazy, przez które przechodzi każda grupa etniczna. Zdaniem 
Gordona w relacjach pomiędzy większością i mniejszością najwcześniej pojawiają 
się symptomy asymilacji kulturowej, którą nazywał akulturacją, przy czym akultura-
cja może następować nawet wówczas, gdy inne procesy asymilacyjne nie zachodzą 
– taki stan może się utrzymywać ciągle i niezmiennie. W przypadku asymilacji struk-
turalnej pewne jest natomiast, że pojawią się inne wymiary procesu asymilacyjnego31. 

Jak słusznie zauważył Hieronim Kubiak, oprócz tego, że asymilację można roz-
patrywać jako obiektywny proces społeczny oraz teorię naukową, można postrzegać 
ją również jako działania celowe lub kontrolowane przez państwo. Celem polity-
ki asymilacyjnej jest doprowadzenie do włączenia grup mniejszościowych w obręb 
społeczeństwa dominującego w danym państwie. Kubiak wyróżnił dwa typy polityk 
asymilacyjnych. Pierwszy z nich nazwał typem liberalnym, natomiast drugi – re-
stryktywnym. Różnica pomiędzy nimi polega na tym, że polityka liberalna zakła-
da spontaniczne wejście mniejszości w obręb społeczeństwa przyjmującego przy 
jednoczesnym utrzymaniu przez mniejszości ich odrębności kulturowej32. Polityka 
restryktywna polega natomiast na wymuszonej asymilacji, zmierzającej do włącze-
nia mniejszości w obręb społeczeństwa dominującego bez możliwości zachowania 
przez te społeczności odrębności kulturowej33. Z tego względu działania ze strony 
państwa skupiają się na dążeniach do przerwania ciągłości dziedzictwa kulturowego 
mniejszości poprzez ograniczanie możliwości kultywowania rodzimej tradycji oraz 
czynności propagandowe celem uznania przez mniejszości zasad ustrojowych i tra-

29  Ibidem.
30  G. Babiński, Mikrospołeczne i osobowościowe uwarunkowania procesów asymilacyjnych, 

[w:] H. Kubiak, A.K. Paluch, Założenia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wy-
dawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, ss. 77–78.

31  G. Babiński, Perspektywy ogólnej teorii stosunków etnicznych, [w:] H. Kubiak, A.K. Paluch, 
Założenia teorii asymilacji, Zakład Narodowy imienia Ossolińskich – Wydawnictwo Polskiej Akademii 
Nauk, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1980, s. 85. 

32  Polityka asymilacyjna liberalna była realizowana między innymi w Kanadzie.
33  Na przykład polityka asymilacyjna wobec mniejszości w PRL.
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dycji kulturowych kraju, w którym żyją, za własne, a także bardziej wartościowe od 
tradycji rodzimych. Zabiegi te mają prowadzić do rozpadu społeczności mniejszoś-
ciowych oraz „rozmycia” się jej członków wśród społeczeństwa większościowego34.

Marginalizacja, wykluczenie społeczne

Jak już wspomniano, kontakt kulturowy grup kulturowo odmiennych implikuje róż-
ne procesy związane z przeobrażeniami wchodzących w kontakt systemów kulturo-
wych. Nie zawsze jednak procesy przebiegają pomyślnie i kończą się pozytywnie 
dla członków danej zbiorowości. Konsekwencją „nieudanego” kontaktu kulturowe-
go, a także niemożności sprostania wymogom procesu dostosowania się do ogólnie 
obowiązujących w społeczeństwie norm może być marginalizacja, będąca rodzajem 
alienacji grupowej, której towarzyszy poczucie wyobcowania oraz braku przynależ-
ności. Ludzie zmarginalizowani żyją w swoistej niszy kulturowej i w pewnym sensie 
poza społeczeństwem35. 

Na gruncie nauk społecznych różnie defi niowano pojęcie marginalizacji i nie za-
wsze termin ten miał negatywne konotacje. Robert Ezra Park odnosił pojęcie mar-
ginalizacji (lub inaczej marginalności) do grup imigrantów przybyłych do innego 
kraju z intencją dłuższego pobytu. Na skutek kulturowej dezorganizacji, wywołanej 
zmianą społeczną, osoby te, próbując znaleźć swoje miejsce w nowej rzeczywistości, 
stają się zdaniem Roberta Ezry Parka „kulturowymi hybrydami”, bowiem, jak pisał: 

człowiek marginalny [lub marginalizowany – przyp. J.T.-K.] ma osobowość ukształto-
waną przez czas i miejsce, charakteryzujące się okolicznościami właściwymi tworzeniu 
się nowych społeczeństw, nowych ludzi, nowych kultur. Nieuchronnie, w porównaniu ze 
swoim kulturowym środowiskiem, okazuje się on człowiekiem o szerszych horyzontach, 
bardziej wyostrzonej inteligencji, bardziej zdystansowanym i racjonalnym w postrzeganiu 
rzeczywistości36. 

Nieco odmienne rozumienie tego terminu przedstawił Georg Simmel, który 
o marginalności mówił w kontekście obcości i wyobcowania. Człowiekiem margi-
nalizowanym nie jest cudzoziemiec, którego obecność ma charakter tymczasowy 
i który poszukuje swojego miejsca w społeczeństwie. Jego zdaniem marginalizowani 
mogą być także ci, którzy pomimo tego, iż od długiego czasu są członkami spo-
łeczeństw, żyją na ich obrzeżach37. Podobne stanowisko w tej kwestii prezentował 
Everett V. Stonequist, który człowieka marginalizowanego defi niował jako osobę po-

34  H. Kubiak, Teoria, ideologia…, ss. 23–25. 
35  T. Paleczny, Interpersonalne stosunki…, s. 64.
36  R.E. Park, Introduction. In Everett Stonequist, The Marginal Man, Charles Scribner’s Sons, New 

York 1937, ss. XVII–XVIII. 
37  G. Simmel, Socjologia, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1975, s. 512. 
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zbawioną zakorzenienia kulturowego i z tego powodu żyjącą obok społeczeństwa 
dominującego38. 

Współczesne rozumienie terminu „marginalizacja” odnosi się do jednostek i grup 
społecznych, które nie uczestniczą w tych sferach życia, w których powinny uczest-
niczyć jako członkowie danego społeczeństwa39. W tym ujęciu marginalizacja jest 
rozumiana jako pewnego rodzaju ułomność statusu jednostki czy grup w życiu spo-
łecznym, która to ułomność wiąże się nie tylko z wędrówką w przestrzeni, ale rów-
nież z wędrówką w strukturze społecznej. Tadeusz Paleczny wyróżnił cztery typy 
ludzi marginesu, są to:

• wyrzutki, czyli osoby defi niowane jako niedostosowane kulturowo, odrzuco-
ne, niepotrafi ące sprostać wymogom życia społecznego (na przykład bezro-
botni, bezdomni);

• outsiderzy, czyli ludzie, którzy nie potrafi ą żyć zgodnie z istniejącym syste-
mem aksjonormatywnym i właśnie z tego powodu czują się skrępowani i znie-
woleni przez system (buntownicy, kontestatorzy, członkowie subkultur); 

• psychodewianci, czyli emigranci, którzy z powodu szoku, jakiego doznali na 
skutek zmiany miejsca zamieszkania, zmienili swoją osobowość, a tym sa-
mym ich sposób postrzegania rzeczywistości i zachowania stały się niezgodne 
z obowiązującymi normami;

• ludzie zdemoralizowani, czyli niedostosowani kulturowo do ogółu społe-
czeństwa, w którym żyją, z tego powodu towarzyszy im stan społecznej ano-
mii, wykorzenienia i wyrwania ze wspólnoty. To prowadzi ich do działalno-
ści niezgodnej z obowiązującym prawem (członkowie mafi i, gangów, grup 
przestępczych)40.

Marginalizacja jednostki lub grup społecznych może przybierać różne formy, 
jednak najbardziej skrajną z nich jest wykluczenie społeczne. Pojęcia wykluczenia 
społecznego jako pierwsi zaczęli używać socjologowie, którzy określali tak źród-
ła nierówności w społeczeństwie. W Polsce termin „wykluczenie społeczne” zyskał 
popularność dopiero na początku XXI wieku. Wcześniej w dokumentach, a także 
w literaturze podobne zjawiska określano pojęciem „marginalizacja”. Zmiana w sto-
sowanej w Polsce terminologii prawdopodobnie wiąże się z przystąpieniem Polski 
do Unii Europejskiej, ponieważ w dokumentach unijnych pojęcie wykluczenia spo-
łecznego jest powszechnie stosowane w odniesieniu do grup znajdujących się w nie-
korzystnej sytuacji społeczno-ekonomicznej, co uniemożliwia im pełne uczestnictwo 
w społeczeństwie. 

Anthony Giddens zauważył, że wykluczenie społeczne może przybierać różne 
formy i dotyczyć różnych społeczności. Wykluczone mogą być zarówno osoby ży-
jące w dużych miastach, gdzie na przykład warunki mieszkaniowe są katastrofalne, 
a także mogą to być na przykład mieszkańcy małej wioski, gdzie nie ma dostępu do 
wielu usług. Dlatego też zdaniem Giddensa wykluczenie społeczne można ujmo-

38  E.V. Stonequist, Marginal Man: A Study in Personality and Culture Confl ict, Charles Scribner’s 
Sons, New York 1937, s. 179. 

39  G. Germani, Marginality, Transaction Books, New Brunswick 1980, s. 49. 
40  T. Paleczny, Interpersonalne stosunki…, ss. 165–166. 
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wać w trzech kategoriach. Do pierwszej autor zaliczył wykluczenie ekonomiczne, 
polegające na braku zatrudnienia oraz braku dostępu do usług rynkowych. Następ-
nie wyróżnił wykluczenie polityczne, polegające na braku uczestnictwa obywate-
la/li w polityce (wybory) i niemożności zabierania głosu w sprawach istotnych dla 
wszystkich obywateli. Trzecią kategorię stanowi wykluczenie społeczne, obejmujące 
niemożność pełnego udziału w życiu społecznym (poprzez brak obiektów użyteczno-
ści publicznej na przykład teatrów, centrów kulturalnych)41. 

Ryszard Szarfenberg, analizując defi nicje wykluczenia społecznego, dokonał 
ich podziału na cztery kategorie, opierając się na kontekście społecznym i ujęciach 
terminologicznych proponowanych przez Charles’a Gore’a i Jose B. Figueiredo. 
Pierwszą kategorię odnieśli oni do problemu związanego z uczestnictwem w życiu 
społecznym lub zbiorowym. Zgodnie z tym rozumieniem wykluczenie społeczne to:

niezdolność do uczestnictwa w uznawanych za ważne aspektach życia społecznego – go-
spodarczych, politycznych i kulturowych. Skrajne wykluczenie społeczne występuje, gdy 
niezdolności do uczestnictwa w tych trzech wymiarach życia społecznego mają bardziej 
charakter wzajemnych wzmocnień niż równoważenia się42. 

Drugą kategorię stanowi problem z prawami socjalnymi i w tym kontekście wy-
kluczenie społeczne to: „odmowa podstawowych praw socjalnych zapewniających 
obywatelom pozytywną wolność do uczestnictwa w życiu społecznym i ekonomicz-
nym i przez to nadających znaczenie ich podstawowym wolnościom negatywnym”43. 
Trzecią kategorię wyróżnił na podstawie problemu z dostępem do koniecznych za-
wodów. W tym rozumieniu: „wykluczenie społeczne to stan, jak i proces. Jako stan 
jest równoznaczne z relatywną deprywacją, jako proces odnosi się do społecznie 
kształtowanych struktur i procesów, które utrudniają części populacji dostęp do za-
sobów gospodarczych, do dóbr społecznych i do instytucji określających ich los”44. 
Ostatnią, czwartą kategorię określił jako deprywację, gdzie: „wykluczenie społecz-
ne to obiektywna, jak i subiektywna cecha ludzkiego życia. W sensie obiektywnym 
charakteryzuje się materialną deprywacją życia i naruszeniem praw socjalnych (włą-
czając w to prawa zatrudnionych i bezrobotnych). Jako uczucie subiektywne cechuje 
się poczuciem społecznej niższości lub utratą wcześniejszego statutu społecznego”45. 

Szarfenberg podkreślił, że brak uczestnictwa w rozmaitych aspektach życia spo-
łecznego nie tylko może wynikać z niezdolności lub niemożności, ale również może 
być wynikiem świadomego wyboru (są zdolność i możliwość, ale nie ma chęci lub 
jest niechęć). Wybór ten może się wiązać z błędnymi decyzjami lub może być oparty 

41  A. Giddens, op. cit., ss. 346–348. 
42  J.B. Figueiredo, C. Gore, Wykluczenie społeczne i polityka przeciwdziałania ubóstwu, „Problemy 

Polityki Społecznej” 2003, nr 5, Komitet Nauk o Pracy i Polityce Społecznej Polskiej Akademii Nauk, 
Instytut Polityki Społecznej Uniwersytetu Warszawskiego, s. 18. 

43  Ibidem.
44  Ibidem, s. 19. 
45  Ibidem, s. 18. 
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na fałszywych, wątpliwych przesłankach albo po prostu niepełnej wiedzy o kosztach 
i korzyściach uczestnictwa lub nieuczestnictwa46.

Podjęcie stosownych i adekwatnych do problemu działań, których celem jest po-
moc osobom i grupom zagrożonym lub wykluczonym, możliwe jest między innymi 
dzięki badaniom oraz analizom47, na podstawie których tworzone są zestawienia grup 
znajdujących się w niekorzystnej sytuacji społeczno-ekonomicznej. W Narodowej 
Strategii Integracji Społecznej dla Polski z roku 200348, która została przygotowana 
przez Zespół Zadaniowy do spraw Reintegracji Społecznej49, grupy zagrożone wy-
kluczeniem podzielono na dwie kategorie. Pierwszą z nich stanowią grupy podatne 
na wykluczenie społeczne, do których zaliczono: 

• dzieci i młodzież ze środowisk zaniedbanych;
• dzieci wychowujące się poza rodziną;
• kobiety samotnie wychowujące dzieci;
• kobiety pozostające poza rynkiem pracy;
• ofi ary patologii życia rodzinnego;
• osoby o niskich kwalifi kacjach;
• osoby bezrobotne;
• żyjących w bardzo trudnych warunkach mieszkaniowych;
• niepełnosprawnych i chronicznie chorych;
• osoby chorujące psychicznie;
• starsze osoby samotne;
• opuszczających zakłady karne;
• imigrantów;
• osoby należące do romskiej mniejszości etnicznej.
Drugą kategorię stanowią grupy, które uznano za poważnie zagrożone wyklucze-

niem społecznym. Zaliczono do nich: 
• dzieci i młodzież wypadające z systemu szkolnego;
• osoby długookresowo bezrobotne;
• opuszczających więzienia; 
• niektóre kategorie ludności wiejskiej (pracownicy byłych Państwowych Gos-

podarstw Rolnych, chłopi nieprodukujący na rynek);
• osoby zagrożone eksmisją z zamieszkiwanych lokali;
• imigrantów zarobkowych wchodzących do szarej strefy zatrudnienia;
• osoby uzależnione od alkoholu i narkotyków;
• bezdomnych; 
• osoby należące do romskiej mniejszości etnicznej. 

46  R. Szarfenberg, Marginalizacja i wykluczenie społeczne – panorama językowo-teoretyczna, s. 13, 
http://rszarf.ips.uw.edu.pl/pdf/miws_panorama.pdf (dostęp: 12.02.2011). 

47  Na przyład badania prowadzone w ramach projektu Komisji Europejskiej pod tytułem Social 
Exclusion and Social Protection. The Future Role of the EU. 

48  Narodowa Strategia Integracji Społecznej dla Polski, Warszawa 2004, http://www.mpips.gov.pl/
userfi les/File/mps/NSIS.pdf (dostęp: 9.02.2011). 

49  Zespołowi Zadaniowemu do spraw Reintegracji Społecznej przewodniczył minister gospodarki, 
pracy i polityki społecznej Jerzy Hausner.
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Planując działania ukierunkowane na rzecz poprawy sytuacji tych grup, należy 
mieć na uwadze, że niejednokrotnie występuje kilka cech, z powodu których są one 
zagrożone lub wykluczone; na przykład osoby należące do mniejszości romskiej 
mogą być długotrwale bezrobotne oraz zagrożone eksmisją z mieszkania. Dlatego 
też programy pomocowe powinny uwzględniać problem kumulacji cech wyklucza-
jących i brać pod uwagę wszystkie czynniki wykluczenia występujące w danej gru-
pie czy u danej osoby50. Rezultatem działań skierowanych do grup zagrożonych lub 
wykluczonych jest integracja społeczna, czyli „włączanie” i przystosowywanie się 
jednostek i grup żyjących poza społeczeństwem lub na jego obrzeżach.

50  Narodowa Strategia…, ss. 61–62.



II. METODOLOGIA I TECHNIKA BADAŃ
EMPIRYCZNYCH

Głównym celem moich badań była analiza wpływu aktywności fi nansowej Unii Eu-
ropejskiej do roku 2010 na położenie społeczne Romów w Polsce zarówno z per-
spektywy przedstawicieli tej mniejszości, jak i z perspektywy przedstawicieli organi-
zacji/instytucji (romskich i nieromskich), realizujących programy na rzecz Romów, 
a także wybranych przedstawicieli władz centralnych. Istotne z punktu widzenia 
tematu rozprawy było to, w jakim stopniu realizacja projektów wpływa na położe-
nie społeczne ludności romskiej w obszarze edukacji, rynku pracy, kultury, a także 
sytuacji socjalnej. Analizie zostały poddane również istniejące i dostępne instrumen-
ty oraz narzędzia, jakimi dysponuje Unia Europejska, czyli założenia programów, 
w ramach których wydatkowane były i są środki pochodzące z unijnego budżetu, 
dokumenty dotyczące wdrażania funduszy unijnych, których benefi cjentami mogą 
być Romowie, jak również akty prawne, raporty i analizy przygotowywane przez 
instytucje unijne i międzynarodowe. Tak szerokie spektrum badanych instrumentów 
było niezbędne do rzetelnej realizacji założonego celu. 

Jeśli chodzi o metodologię, to za najbardziej właściwe uznałam posłużenie się za-
równo metodą opisową, jak i badawczą. Metoda opisowa była głównym narzędziem 
wykorzystywanym w rozdziałach teoretycznych oraz omawiających historię i kul-
turę Romów, natomiast metoda badawcza została użyta do analizy źródeł zastanych 
w postaci dokumentów, raportów, założeń programów, a także do zbadania zakresu 
zmiany położenia społecznego Romów w Polce na skutek zrealizowanych bądź re-
alizowanych do roku 2010 projektów fi nansowanych ze środków Unii Europejskiej. 

Stosunkowo duża liczba benefi cjentów funduszy europejskich pochodzi z woje-
wództwa małopolskiego. Ponadto na tym terenie mieszkają przedstawiciele wszyst-
kich czterech obecnych w Polsce grup Romów, dlatego też to właśnie województwo 
zostało wybrane jako obszar badawczy. Taki wybór spowodował, że wyniki badań 
są najbardziej miarodajne dla stosunkowo zróżnicowanej społeczności romskiej 
w Polsce.

Narzędziem badawczym był swobodny, pogłębiony wywiad. Dzięki temu, że wy-
wiad swobodny jest zbliżony do naturalnej rozmowy, zebrane dane szerzej i głębiej 
ukazały uwarunkowania i okoliczności kształtowania się prezentowanych przez roz-
mówców postaw oraz przedstawianych przez nich opinii i poglądów. 

Wywiady przeprowadzono z trzema grupami respondentów, ponieważ chodziło 
o znalezienie możliwie szerokiej reprezentacji poglądów i postaw, a także skonfron-
towanie ich z sobą. Pierwszą grupę stanowili członkowie społeczności romskiej, któ-
rzy byli bądź mogli by być benefi cjentami realizowanych projektów. Dodam, że byli 
to przedstawiciele wszystkich głównych grup romskich zamieszkujących Polskę: 
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Polska Roma, Lowarzy, Kełderasze, Romowie Karpaccy. Druga grupa rozmówców 
to przedstawiciele organizacji/instytucji romskich/nieromskich, które realizowały 
bądź realizują projekty unijne kierowane do Romów. I wreszcie trzecia grupa re-
spondentów to przedstawiciele instytucji, które wdrażały albo wdrażają programy 
fi nansowane ze środków Unii Europejskiej na poziomie centralnym. 

Osoby, z którymi prowadzone były wywiady, zostały wybrane na podstawie pró-
by celowej (nazywanej też próbą arbitralną – judgemental sampling), zatem miały 
one charakter reprezentacyjny, co motywowane jest faktem, że nie istnieje możli-
wość przebadania wszystkich przedstawicieli społeczności romskiej zamieszkującej 
wybrane do badań województwo oraz przedstawicieli instytucji centralnych pracu-
jących przy programach unijnych i rządowych. Z tego względu respondenci zostali 
dobrani według mojej subiektywnej oceny badanych grup.

Kwestionariusze do badań były inne dla trzech wybranych do badań grup, jed-
nak pomimo różnic wszystkie z nich zawierały część dotyczącą aktualnej sytuacji 
Romów w Polsce z uwzględnieniem najpoważniejszych problemów tej społecz-
ności oraz zagadnienia realizacji programów na rzecz Romów w Polsce. Ponadto 
w kwestionariuszu dodano pytania związane z kulturą Romów, a także zagadnienia 
związane z organizacją wewnętrzną oraz z zasadami postępowania obowiązującymi 
w badanej społeczności. Badania miały charakter anonimowy na wyraźną prośbę 
większości rozmówców i z tego względu nie zostały podane ich imiona i nazwiska, 
a także nazwy organizacji/instytucji, które reprezentują. Fragmenty wywiadów pub-
likowane w książce zostały opatrzone następującymi symbolami:

• IC – przedstawiciele instytucji centralnych;
• CU – przedstawiciele instytucji centralnej – wywiad ukryty; 
• OR – przedstawiciele organizacji romskich;
• IN – przedstawiciele instytucji nieromskich;
• RB – przedstawiciele Romów Karpackich;
• RK – przedstawiciele Kełderaszów;
• RL – przedstawiciele Lowarów;
• RP – przedstawiciele Polska Roma.
Niezwykle istotna w moich badaniach była również obserwacja uczestnicząca 

– stała się ona możliwa nie tylko dzięki prywatnym kontaktom z członkami społecz-
ności romskiej, ale także z uwagi na długoletnią współpracę z organizacją romską. 
Dane zgromadzone w toku obserwacji mają służyć pełnemu i jak najbardziej rzetel-
nemu opisowi poruszanego w rozprawie problemu. 

W dysertacji wykorzystano również badania terenowe, w których uczestniczy-
łam; były to badania dotyczące sytuacji Romów na rynku pracy prowadzone w ra-
mach projektu IW EQUAL oraz badania ewaluacyjne, przeprowadzone na zlecenie 
Władzy Wdrażającej Programy Europejskiej, których celem było zbadanie skutecz-
ności programów adresowanych do Romów w Polsce do roku 2008.



III. HISTORIA ROMÓW W EUROPIE 
ZE SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNIENIEM POLSKI

Pochodzenie Romów

Dowody językowe

O indyjskim pochodzeniu Romów świadczą dowody językowe z XVIII wieku. Nie 
bez powodu zatem wielu badaczy sądzi, że „prawdziwa hitoria Cyganów tkwi w bada-
niach nad ich językiem”51. Rodząca się w XVIII stuleciu cyganologia, zapoczątkowa-
na przez odkrycia dotyczące języka romani, rozpoczęła okres żmudnych poszukiwań 
wzmianek na temat tego ludu w źródłach historycznych. Przełomem w badaniach 
poświęconych Romom stały się badania językowe poszczególnych dialektów języka 
romskiego. Porównanie ich z sanskrytem pozwoliło badaczom wywnioskować, że 
najbardziej prawdopodobnym miejscem pochodzenia Romów są Indie. 

Jako jeden z pierwszych na podobieństwo językowe zwrócił uwagę węgierski 
pastor Etienne Valyi52, który prawdopodobnie wychowywał się w pobliżu Romów 
węgierskich i dzięki temu poznał ich język53. Kiedy w 1763 roku zetknął się ze stu-
dentami przybyłymi do Europy z południa Indii, zauważył, że mowa, którą się po-
sługują, jest bardzo podobna do tej, którą słyszał wśród swoich sąsiadów54. Okazało 
się również, że studenci z Malabaru są częściowo rozumiani przez miejscowych Ro-
mów. Co więcej, opowiadali oni o regonie na wybrzeżu, z którego przybyli, a który 
nosił nazwę Czigania55. Zaobserwowane wówczas podobieństwa dały początek stu-
diom fi lologicznym, które rozpoczął Johann Rűdiger w 1782 roku, potwierdzając, 
a później dokumentując spostrzeżenia Valyiego. 

51  A. Fraser, Dzieje Cyganów, PIW, Warszawa 2001, s. 19. 
52  W literaturze funkcjonuje wiele różnych wersji imienia i nazwiska węgierskiego pastora, na przyład: 

u Wima Willemsa, który dotarł do annałów Uniwersytetu w Utrechcie, Vali nazywany jest Stephanusem, 
a jego nazwisko w rejestrze tegoż Uniwersytetu z 1753 roku zapisane zostało Waali (stamtąd według 
Willemsa pastor udał się na wizytę do Leiden) [por.: W. Willems, In Search of the True Gypsy. From 
Enlightenment to Final Solution, Frank Cass, London 1997, ss. 58–59]. Różnice w brzmieniu imienia 
mogą wynikać z faktu, że węgierskim i francuskim odpowiednikiem imienia Stephanus jest odpowiednio 
Istvan i Etienne. Inne wersje nazwiska: Wályi, Wáli, Vályi, Váli, Valyi znaleźć można w węgierskich 
źródłach, na przykład w A feladatra készülni kell. A cigányság kulturális beilleszkedése és a közkönyvtár 
(por.: N. Attila, P. Rita (szerkesztette), A feladatra készülni kell. A cigányság kulturális beilleszkedése és 
a közkönyvtár, Nemzeti Téka, Bibliotheca Nationalis Hungariae, Budapest 2004, s. 20).

53  A. Mirga, L. Mróz, Cyganie. Odmienność i nietolerancja, Wydawnictwo Naukowe PWN, War-
szawa 1994, s. 83.

54  Informacja o tym zdarzeniu ukazała się w „Gazecie Wiedeńskiej” 6 listopada 1763 roku – za: 
ibidem.

55  Ibidem.
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Dokonania Rűdigera rozwinął August Friedrich Pott w swojej pracy Die Zigeuner 
in Europa und Asien, powstałej w latach 1844–1845, w której porównał romskie sło-
wa z sanskrytem i językami nowoindyjskimi. Pochodzenie Romów z Indii przestało 
być wówczas hipotezą, a stało się faktem popartym materiałem naukowym. Kolej-
nym badaczem tego zagadnienia w XIX wieku był fi lolog, Franc Miklošič, który 
zgromadził materiały słownikowe oraz wykazał podobieństwa, zwłaszcza natury fo-
netycznej, pomiędzy dialektem Romów europejskich a dialektami plemion żyjących 
na północnym zachodzie Indii. Wyróżnił także trzynaście dialektów, którymi posłu-
giwali się ówcześnie Cyganie w Europie56. 

Prócz wciąż żywej dyskusji dotyczącej przodków dzisiejszych Romów toczą się 
spory związane z precyzyjnym ustaleniem czasu, w którym Cyganie opuścili Półwy-
sep Indyjski. Argumenty lingwistów są w tej dyskusji kluczowe, a szczególną rolę 
odegrali dwaj brytyjscy badacze – John Sampson i Ralph Turner. Pierwszy z nich 
twierdził, że Romowie opuścili Indie pod koniec IX wieku, ponieważ język romani 
ma północno-zachodnie korzenie, a osoby posługujące się tym językiem opuściły In-
die właśnie w tym czasie57. Turner natomiast sądził, że najwcześniejsza forma romani 
należała do języków grupy centralnej, a posługujący się nim ludzie wyemigrowali 
z Indii Centralnych w kierunku północno-zachodnim w III wieku p.n.e., gdzie prze-
bywali do IX wieku n.e.

Inne stanowisko w kwestii exodusu z Indii prezentują Donald Kenrick i Terrence 
Kaufman. Wysunęli oni tezę, że Romowie opuścili pierwotną ojczyznę w V–VI wie-
ku, zanim Arabowie podbili Persję. Argumentują to tym, że w języku romani, w któ-
rym widoczne są wpływy perskie, armeńskie oraz greckie, nie ma wpływów z języka 
arabskiego, który był dominujący na tym obszarze przez kilka stuleci58. Brak wpływu 
arabizmów na romani jest wciąż niewyjaśniony i trudno jednoznacznie stwierdzić, 
czy kiedykolwiek ta kwestia zostanie rozwiązana. 

Geneza Romów

Odkrycie praojczyzny Romów nie wyjaśniło kwestii ich genezy, choć stanowiło po-
ważny krok w poznawaniu ich przeszłości. Kolejnym etapem była próba ustalenia, 
z jakich kast czy plemion wywodzą się dzisiejsi Cyganie. Ustalenie romskich proto-
plastów pomogłoby określić rejon, z którego wyszli. Poważnym utrudnieniem w pro-
wadzeniu badań jest brak materiałów historycznych z okresu indyjskiego i perskiego. 
Zdaniem Lecha Mroza i Andrzeja Mirgi przodkowie Romów nie różnili się od innych 
grup zamieszkujących Indie. Nomadyczny tryb życia, wygląd czy profesje nie były 
czynnikiem odróżniającym ich od reszty wielokulturowego, wieloetnicznego i kasto-
wego społeczeństwa indyjskiego. Dopiero konfrontacja społeczeństw europejskich 
z odmiennymi w wielu aspektach emigrantami indyjskimi spowodowała zwrócenie 

56  Ibidem, s. 84.
57  A. Fraser, op. cit., ss. 27–28. 
58  D. Kenrick, A Contribution to the Early History of the Romani People, „Occasional Paper of the 

Romany Institute” 1976, no. 3, London, s. 3; T. Kaufman, Explorations in Porto-Gypsy Phonology and 
Classifi cation, Sixth South Asian Languages Analysis Round-Table, May 25–26, Austin, Texas 1984, s. 12. 
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uwagi na genezę tej społeczności i chęć jej wyjaśnienia przez ówczesnych badaczy59. 
Szukając przodków Cyganów, badacze koncentrowali się na najprostszych analo-
giach pomiędzy nimi a społeczeństwem indyjskim. Najczęściej w swoich badaniach 
skupiali się na podobieństwie w stylu życia, organizacji społecznej czy profesjach. 
Lech Mróz twierdzi, że na postrzeganie Cyganów przez ówczesnych naukowców 
miały wpływ stereotypowe sądy i skojarzenia, ukształtowane u schyłku średniowie-
cza i w okresie renesansu. W XVIII wieku, czyli w czasie, w którym rozwijała się cy-
ganologia, wizerunek Cyganów był niekorzystny i obciążony wieloma negatywnymi 
cechami60. Podejście to znacznie zawężyło pole obserwacji, ponieważ krąg kojarzo-
nych z Cyganami kast, plemion czy klas społecznych jest bardzo wąski w stosunku 
do złożoności podziałów kastowych w Indiach61. Po tym jak XVIII-wieczny badacz 
Heinrich Grellman ogłosił, że potomkowie Cyganów wywodzą się z klasy śudra 
– najniższej z czterech warn62, na jakie dzieli się społeczeństwo indyjskie, w wielu 
pracach cyganologicznych z XIX i XX wieku pojawiają się te same opinie. Jeśli cho-
dzi zaś o kasty, to najczęściej kojarzy się Romów z kastą Dom, którą to XIII-wiecz-
na kronika zalicza do Czandalów, znajdujących się najniżej na drabinie społecznej. 
W przeszłości przed wejściem do miasta musieli oni bić w bęben, aby ostrzec tych, 
którzy należą do wyższych kast. Właśnie ten zwyczaj dał początek nazwie Dom, któ-
ra jest onomatopeją oddającą dźwięk bębna63. W sanskrycie wyrazem „dom” określa 
się człowieka należącego do najniższej kasty, który utrzymuje się dzięki śpiewaniu 
i graniu na instrumentach. Domowie są kastą w większości wędrowną i trudniącą 
się wyrobem koszyków, zamiataniem ulic, graniem na instrumentach muzycznych, 
kowalstwem i obróbką metali64. Głównym argumentem badaczy, którzy twierdzą, 
że Romowie mogą pochodzić od Domów, jest teza dotycząca przekształcenia słowa 
„dom” w słowo „rom”. Językoznawcy nie są jednak zgodni co do tego, czy możliwe 
było przekształcenie „d” w „r”. 

Poza Domami Romów łączy się z wieloma kastami, plemionami i grupami za-
mieszkującymi Półwysep Indyjski, jednak największą popularność zdobyła teza 
o związku Romów z kastą Bandżarów i Gadulia Lohar. Pochodzenie Bandżarów, któ-
rzy w Indiach stanowią liczną społeczność, nie jest znane. Zamieszkują w większości 
Radżastan, choć są obecni w większości stanów. Przedstawiciele Bandżarów spora-
dycznie biorą udział w spotkaniach Cyganów w Europie (byli obecni na światowym 
kongresie Cyganów w Getyndze w 1981 roku)65. Pochodzenie Gadulia Lohar nie jest 
wyjaśnione. Obecnie zamieszkują oni głównie rejon Radżastanu i Gudżaratu. Przez 

59  A. Mirga, L. Mróz, op. cit., ss. 33–34.
60  L. Mróz, Od Cyganów do Romów. Z Indii do Unii Europejskiej, Wydawnictwo DiG, Warszawa 

2007, s. 18.
61  Ibidem, ss. 11–12. 
62  Społeczeństwo indyjskie dzieli się na cztery warny. Wiedza, władza, bogactwo i praca to wyróżniki 

podziału warnowego. Stanem pierwszym są bramini – kapłani, którzy reprezentują wiedzę, kszatrjowie to 
rycerze reprezentujący władzę, wajśjowie to kupcy, śudrowie to plebejusze – stan służebny wobec trzech 
wyższych – zob.: ibidem, s. 32.

63  Ibidem, s. 13.
64  A. Fraser, op. cit., s. 31.
65  L. Mróz, Od Cyganów..., s. 28.
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większość roku wędrują, co znacznie utrudnia dokładne określenie ich liczebności. 
Handel wołami i kowalstwo stanowią podstawę ich egzystencji i mają ścisły związek 
z nomadycznym stylem życia66.

Odmienną tendencję w badaniach dotyczących genezy Cyganów prezentują ba-
dacze pochodzenia romskiego67. W ich opinii przodków dzisiejszych Romów należy 
szukać nie wśród najniższych, lecz wśród najwyższych warn – szczególnie wśród 
kszatrijów i braminów. Opinie romskich badaczy są skrajnie odmienne od tych domi-
nujących w literaturze dotyczącej Cyganów, ponieważ negują związki z najniższymi 
grupami społecznymi. Przedstawiana przez nich przeszłość przodków Cyganów bu-
dzi dumę narodową i respekt. Zdaniem Lecha Mroza mitologizacja historii Romów 
pojawiła się wraz ze wzrostem zainteresowania mniejszością romską zarówno in-
stytucji międzynarodowych, jak i społeczeństw większościowych. Potrzeba dostar-
czenia wiedzy na temat dotąd mało znanej grupy mniejszościowej, a także środki 
fi nansowe przeznaczone na ten właśnie cel spowodowały pojawienie się rozbieżno-
ści w prezentowaniu historii Romów. Należy dodać, że nie jest to tendencja nowa 
i odosobniona. Jak twierdzi Mróz, protest przeciwko opisywanej przez tak zwanych 
obcych, a akceptowanej dotychczas wizji przeszłości jest zjawiskiem powszechnym 
w pewnych rejonach świata68 i nie ogranicza się do Romów, a prezentowanie „popra-
wionej” wersji historii i tworzenie mitologii narodowej stanowi podstawę budowania 
nowej, ogólnocygańskiej świadomości narodowej69. 

Cyganie w Europie

Migracje i czas prześladowań

Po opuszczeniu Indii przodkowie Cyganów migrowali do Persji, a następnie do Ar-
menii. Niepokoje, związane z naporem Turków seldżuckich, wydają się prawdopo-
dobnym powodem migracji do Bizancjum, skąd przemieszczali się w kierunku Bał-
kanów, a następnie w głąb Europy70. 

Najstarsza i niebudząca żadnych wątpliwości informacja spoza Bizancjum, do-
tycząca Cyganów i jednocześnie wiążąca się ze słowem „Egipcjanie”, pochodzi 
z XIV wieku, z dokumentu wydanego w Republice Raguzy (dzisiejszy Dubrownik) 

66  Ibidem, ss. 25–26. 
67  Por.: V. de Gila-Kochanowski, La caste orginelle des Tsiganes d’ Europe, [w:] Księga Pamiątkowa 

ku czci Eugeniusza Słuszkiewicza, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1974; L. Manus, Etnolin-
gvistceskije zam’etki po rann’ej istorii etniceskoj kultury cygan (I-VII vv.), Moskwa 1982 (maszynopis); 
B. Daniel, Dejiny Romu, PF UP, Olomuc 1994; V. de Gila-Kochanowski, Mówimy po romsku. Historia, 
kultura i język narodu romskiego, Związek Romów Polskich, Szczecinek 2001. 

68  Jako przykład Lech Mróz podaje kraje europejskie i azjatyckie, jakie wchodziły w skład ZSRR (lub 
znajdowały się pod bezpośrednim jego wpływem – łącznie z samą Rosją). Po wyzwoleniu się z zależności 
kraje te odrzucały wizję dziejów, jaka była im narzucona – za: L. Mróz, Potrzeba mitu. Poprawianie 
historii Romów, „Dialog – Pheniben” 1998, nr 3–4, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim, s. 4. 

69  L. Mróz, Potrzeba mitu…, ss. 16–18. 
70  A. Fraser, op. cit., s. 41.
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5 listopada 1362 roku. Pismo dotyczy dwojga ludzi – Egipcjanów o imionach Vlah 
i Vitan71. Z roku 1373 roku pochodzą dokumenty zawierające pierwsze informacje 
o pobycie Cyganów w Zagrzebiu. Zgodnie z zapisami, które pojawiają się w kolej-
nych dziesięcioleciach, stanowili tam liczną i osiadłą grupę72. Ponadto byli opisywani 
jako ludzie zamożni, trudniący się profesjami zapewniającymi dochód i szacunek 
społeczny wśród kupców i rzemieślników73. 

Romowie, przybywając do Europy na początku XV wieku, chętnie rozpowszech-
niali legendę o swoim pokutnym pielgrzymowaniu, która była doskonałym usprawied-
liwieniem ich wędrownego trybu życia. Ponadto jako pątnicy byli otaczani opieką na-
leżną wszystkim pielgrzymom, których w ówczesnych czasach darzono szacunkiem 
(pielgrzymowanie jako forma pokuty było powszechne w średniowieczu). Dlatego 
należało udzielać im wszelkiej należnej pomocy, co było zgodne z ideami wynikają-
cymi z religii i interpretacji Pisma Świętego. To dzięki ubogim pielgrzymom, jak po-
wszechnie wierzono, bogaci mogli wejść do Królestwa Niebieskiego74. Dodatkowym 
argumentem przemawiającym za koniecznością pomocy pielgrzymującym Cyganom 
był list, który mieli oni otrzymać od papieża Marcina V, głoszący, że tym, którzy po-
magają wędrowcom, zostaną odpuszczone grzechy za odstępstwa od wiary75. Dlatego 
rozmaici władcy, właściciele ziemi, urzędnicy, biskupi wystawiali wędrowcom listy 
przewodnie, dzięki czemu Cyganie bez większych problemów mogli wędrować, uzy-
skać zgodę na dłuższy pobyt i możliwość zarobkowania76. Ponadto w miejscach, do 
których przybywali, byli należycie goszczeni, obdarowywani jedzeniem i pieniędz-
mi. Z dokumentów pochodzących ze schyłku XIV i początku XV wieku wynika, że 
Cyganie wówczas stanowili społeczność posiadającą wyraźną strukturę społeczną. 
W tym okresie po Europie wędrowało prawdopodobnie kilka lub nawet kilkanaście 
grup, które miały z sobą kontakt, na co wskazują listy przewodnie (rzekomo syg-
nowane przez cesarza Zygmunta Luksemburczyka i papieża Marcina V) o bardzo 
podobnej treści77. 

Aż do końca XVIII wieku snuto fantastyczne teorie na temat pochodzenia Ro-
mów. Uważano ich za lud wywodzący się od Saracenów, Żydów, mitycznych miesz-
kańców Atlantydy, biblijnego Kaina czy wreszcie starożytnych Egipcjan. Ta ostatnia 
hipoteza znalazła wyraz w nazwach, którymi określano Romów, a które były różny-
mi wariantami słowa „Egipcjanie”. Przybywając do Europy, sami Romowie głosili 
najczęściej, że ich miejscem pochodzenia jest Egipt lub Mały Egipt, który przez ba-
daczy aż do XIX wieku był mylnie identyfi kowany z Egiptem afrykańskim. Pogląd 
ten wywoływał wiele kontrowersji, ponieważ już w XVI wieku kwestionowano afry-

71  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 61. 
72  M. A. Mujić, Polzaj Cigana u Jugoslovenckim zemljama pod osmanskom vlascu, [w:] Prilozi za 

Orijentu Filologiju i Istoriju Jugoslovenskih Naroda pod Turskom Vladavinom, Sarajewo 1953, s. 144 
– za: A. Mirga, L. Mróz, op. cit., s. 46.

73  L. Mróz, Potrzeba mitu…, s. 8.
74  Ibidem, s. 9.
75  L. Mróz, Od Cyganów..., s. 80.
76  Ibidem, ss. 80–81.
77  Ibidem, s. 103.
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kańskie pochodzenie Cyganów. Obecnie przyjmuje się, że Cyganie, mówiąc o Ma-
łym Egipcie, myśleli o obszarze Azji Mniejszej, ponieważ w średniowieczu „Małym 
Egiptem” określano obszar Nicomedii (dzisiejszy Izmir) oraz wybrzeże Epiru78.

Początek XV wieku to okres, w którym Romowie pojawili się w różnych częściach 
Europy, czego dowodem są informacje pochodzące z kronik, akt miast i dokumentów 
kościelnych79. W roku 1416 obecni są w Czechach, w latach 1416–1417 wędrowali 
po całym obszarze Niemiec. Od 1417 roku przybywają do Mołdawii i Siedmiogro-
du80. W tym samym roku ich obecność została odnotowana na Słowacji81 i Węgrzech. 
W roku 1422 pojawili się w Bolonii oraz w Rzymie82. W XV wieku po raz pierwszy 
odnotowuje się obecność Romów we Francji, w Polsce i w Hiszpanii. W Szkocji po 
raz pierwszy byli widziani w roku 1449. Od roku 1505 wędrują po Anglii, udając się 
stamtąd do Skandynawii83. Na początku lat dwudziestych XVI wieku pojawiają się 
w Portugalii84. W XVI wieku Romowie są znani już w całej Europie85.

Jak wspomniano, początkowo stosunek do romskich pielgrzymów był życzliwy, 
a mieszkańcy europejskich miast byli im przychylni i gościnni. Jak się później oka-
zało, nie trwało to długo i stosunkowo szybko pojawił się strach przed przybyszami. 
Zmiana postawy wobec Cyganów w powszechnej opinii wynikała z rosnącej liczby 
skarg i coraz większej niechęci społeczeństw większościowych. Najbardziej znaczą-
cy w tej kwestii wydaje się jednak fakt, że wraz z końcem średniowiecza i począt-
kiem renesansu zmienił się stosunek do pielgrzymów i wędrowców, co uwidoczniło 
się w kontaktach pomiędzy Cyganami i społeczeństwami większościowymi. Nadej-
ście renesansu wiązało się z nowym, innym od średniowiecznego, sposobem myśle-
nia. Zmienił się stosunek do pracy i do życia wędrownego, dlatego w świadomości 
większościowych społeczeństw europejskich Cyganie nie byli pokutującymi piel-
grzymami, lecz stali się włóczęgami i unikającymi pracy pasożytami. Zaczęto więc 
oskarżać ich o szpiegostwo dla muzułmanów, kradzieże, rozboje, porywanie dzieci 
i nakazywano wygnanie. 

François de Vaux de Foletier podaje, że pierwszym dokumentem skierowanym 
przeciwko Cyganom był akt z 1471 roku wystawiony w Lucerenie. Dokument do-
tyczył zakazu pobytu Cyganów w Konfederacji Szwajcarskiej86. W 1499 roku para 
królewska Hiszpanii – Izabella i Ferdynand – w swoim dekrecie stawia Cyganom ul-
timatum. Jeśli nie przejdą na osiadły tryb życia, powinni opuścić kraj w ciągu sześć-
dziesięciu dni. Jeśli tego nie uczynią, a zostaną złapani, grozi im obcięcie uszu i wy-
gnanie, a jeśli i to nie poskutkuje, staną się dożywotnimi niewolnikami tego, który 

78  A. Mirga, L. Mróz, op. cit., s. 42.
79  Ibidem, s. 47. 
80  C.J. Seboianu, Les Tsiganes, Paris 1930, s. 29 – za: L. Mróz, Od Cyganów…, s. 67.
81  E. Horváthová, Cigáni na Slovensku, Wydawnictwo SAV, Bratislava 1964, s. 37 – za: L. Mróz, 

Od Cyganów…, s. 67.
82  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 69.
83  Ibidem, s. 72.
84  Ibidem, s. 74.
85  A. Mirga, L. Mróz, op. cit., ss. 47–49.
86  F. de Vaux de Foletier, Mille ans d’histoire des Tsiganes, Fayard, Paris 1970, s. 76 – za: L. Mróz, 

Od Cyganów…, s. 132. 
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ich schwytał87. W ciągu kilku lat niemal wszystkie europejskie kraje podjęły decyzję 
o wygnaniu wędrowców bądź zakazie przemieszczania się, używania własnego języ-
ka, noszenia wyróżniającego się ubioru, a także zajmowania się tak zwanymi cygań-
skimi profesjami. Ogólnie Cyganie mieli dwa wyjścia: albo zniknąć, albo przestać 
być Cyganami i upodobnić się do miejscowej niecygańskiej ludności. 

Zupełnie odmienną taktykę wobec Cyganów zastosowano w Rumunii, gdzie 
prawdopodobnie od XVI wieku mieli status niewolników. Zakuci w łańcuchy, nadzy, 
z obręczami na szyjach stali się przedmiotem handlu. Niewolnictwo Cyganów w Ru-
munii zakończyło się dopiero w drugiej połowie XIX wieku88. Po zniesieniu niewol-
nictwa duża część Cyganów z przyczyn ekonomicznych powróciła do nomadyzmu 
i zdecydowała się na opuszczenie kraju. 

U schyłku XVI wieku pojawił się nowy sposób postępowania wobec Cyganów, 
których próbowano się pozbyć, deportując ich do zamorskich kolonii poszczegól-
nych mocarstw, na przykład z Portugalii do Afryki, Brazylii, Angoli, na Wyspy Zielo-
nego Przylądka, Wyspę Św. Tomasza i Wyspę Książęcą, a także do Indii89. Z Wielkiej 
Brytanii wysyłani byli na plantacje Jamajki i Barbadosu w roku 165590. W roku 1715 
deportowano grupę Cyganów ze Szkocji do Wirginii. Do Ameryki Północnej i na 
Martynikę zostali wysłani z Francji w latach 1686–1689. Pomysłem władz Francji 
na pozbycie się Cyganów było utworzenie w 1788 roku zamorskiej cygańskiej ko-
lonii w Gujanie w Ameryce. W tej sprawie prowadzono rozmowy z grupą Cyganów, 
którzy koczowali wówczas w lasach Lotaryngii i wyrazili aprobatę dla tego pomysłu. 
Do utworzenia kolonii jednak nigdy nie doszło91. 

Ustawy antycygańskie, nakazujące wypędzenie bądź nawet eksterminację, były 
dominującym elementem prawodawstwa europejskiego traktującego o Romach aż 
do XVIII wieku. Wtedy to większość krajów Starego Kontynentu zaadaptowała roz-
wiązania przyjęte przez monarchię habsburską za rządów Marii Teresy i jej syna 
Józefa II, których głównym celem było przymuszenie wszystkich wędrownych Ro-
mów do osiedlenia się i asymilacji do społeczeństwa cesarstwa. Maria Teresa wy-
dała w tym celu akty nakazujące Cyganom budowę stałych domostw, zajęcie się 
rolnictwem lub rzemiosłem, posyłanie dzieci do szkół i kościoła (by nauczyły się 
zasad wiary). Ponadto zabraniano małżeństw między Cyganami, jeśli mężczyzna nie 
wykazał środków niezbędnych do utrzymania rodziny. Rozporządzenia z lat 1773 
i 1774 nakazują odbieranie dzieci i oddawanie ich rodzinom chłopskim w celu wy-
korzenienia nawyków nomadyzmu i znajomości języka92. Józef II kontynuował w tej 
kwestii politykę swojej matki; podobnie postępowała także większość władców eu-
ropejskich.

87  A. Fraser, op. cit., s. 86. 
88  A. Mirga, L. Mróz, op. cit., s. 60.
89  L. Mróz, Od Cyganów…, ss. 138–139. 
90  A. Mirga, L. Mróz, op. cit., s. 62.
91  L. Mróz, Od Cyganów…, ss. 163–164.
92  Ibidem, ss. 167–168.
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Taka tendencja, jeśli chodzi o traktowanie Cyganów, utrzymywała się do lat trzy-
dziestych XX wieku, mimo upadku i rozpadu wielkich monarchii i zmian politycz-
nych, jakie przyniósł wybuch i zakończenie I wojny światowej.

Cyganie w Polsce

Najdawniejsze wiadomości związane z Cyganami (poza jednym zapisem z roku 
1404 z Wielkopolski) pochodzą z południa Polski, co pozwala domniemywać, że 
Cyganie przybyli na ziemie polskie z południa, od strony Węgier. Możliwe jest także, 
że na południowo-wschodnie tereny przybywali bezpośrednio od strony Wołoszczy-
zny, przez Mołdawię (dawniej Mołdawia była lennem Polski i przez jej obszar prze-
biegały ważne szlaki handlowe z Małopolski, z ziem ruskich i litewskich w kierunku 
Bałkanów i Konstantynopola)93. Jak wynika z dokumentów źródłowych, w XV wie-
ku określano ich nazwą „Cyganie”. Takie określenia jak „Filistyni”94 i „Egipcjanie” 
upowszechniły się w Polsce dopiero w XVI wieku wraz z przybyciem uciekinierów 
z krajów cesarstwa rzymskiego95. Lech Mróz podaje, że najstarsza wzmianka o obec-
ności Romów w Polsce pochodzi z roku 1401 i dotyczy Mikołaja Cygana. Infor-
macja pochodzi z ksiąg leżącego nad Wisłą miasta Kazimierza (dzisiejsza dzielnica 
Krakowa). Dzięki tym zapisom dowiadujemy się, że przybyły najprawdopodobniej 
ze strony Węgier Mikołaj zapłacił podatek za dzierżawę ziemi96. To samo nazwisko 
pojawia się ponownie w aktach krakowskich w 1411 roku i dotyczy pochodzącego 
z Krakowa Jana Cygana. Wielkim zaszczytem było wówczas być mieszkańcem Kra-
kowa, miasta zapewniającego liczne swobody i przywileje, które umożliwiały handel 
oraz wiązały się z ochroną jego obywateli przez władze miejskie nawet poza jego 
granicami. Aby zostać obywatelem tego miasta, należało spełnić kilka warunków. 
Między innymi konieczne było posiadanie pisma polecającego i informacji o ślub-
nym pochodzeniu. Ponadto mieszkaniec Krakowa powinien być katolikiem mającym 
rodzinę i posiadającym dom97.

Z najstarszych informacji pochodzących z Polski wynika, że Cyganie, przyby-
wając na jej teren, byli społecznością osiadłą cieszącą się szacunkiem miejscowej 
ludności98. Byli na tyle zamożni, że mogli sobie pozwolić na kupno parceli czy ka-
mienicy. Ponadto doskonale orientowali się w przepisach prawa i obowiązujących 
w społeczeństwie zasadach99.

Radykalne zmiany w stosunkach polsko-cygańskich przyniosła połowa XVI wie-
ku, kiedy to w Polsce pojawiły się liczne grupy wędrownych Cyganów uciekających 

93  L. Mróz, Potrzeba mitu, s. 9. 
94  Filistyni to lud niesemicki osiadły w Kanaanie.
95  L. Mróz, Dzieje Cyganów – Romów w Rzeczypospolitej XV–XVIII w., Wydawnictwo DiG, Warszawa 

2001, s. 19.
96  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 85.
97  Ibidem, s. 90.
98  L. Mróz, Dzieje…, s. 20.
99  Ibidem, s. 33.
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z Niemiec przed represjami100. Władze niemieckie nakazały odebranie paszportów 
i wysiedlanie ich poza granice państwa. Każdemu, kto nie opuścił kraju i został zła-
pany, groziła chłosta, ogolenie głowy i brody, wyrwanie nozdrzy, a następnie wygna-
nie. Ci, którzy próbowali wrócić, byli wieszani i paleni na stosach101. Uciekinierzy 
z Niemiec przybyli najpierw do Wielkopolski, a później na Śląsk, skąd pochodzą 
listy z 1553 roku zawierające informacje od podkanclerza z Wielunia o kradzieżach 
i pożarach pod Będzinem, których sprawcami byli Cyganie. Coraz częściej docho-
dziło do nieporozumień pomiędzy sąsiadami. Nastroje antycygańskie były ponadto 
podsycane przez pisarzy, polityków i księży, którzy z ambony podawali nieprawdzi-
we informacje na temat przejawów cygańskiej wiary102. Atmosfera wokół Cyganów 
w Polsce nie była jednak aż tak napięta103 jak w innych krajach Europy Zachodniej, 
pomimo że władze kraju zaczęły wydawać ustawy nakazujące Cyganom opuszczenie 
terenu Polski. Jednym z powodów wydawania dokumentów ograniczających swobo-
dę Romów była przede wszystkim ciągła zmiana miejsca pobytu. Styl życia Romów 
sprawiał kłopot polskim władzom, które w związku z tym nie były w stanie objąć ich 
powszechnie przyjętą kontrolą ludności na danym obszarze. Ponadto liczne skargi 
na Cyganów i łamanie przez nich prawa potęgowały niechęć społeczeństwa i spra-
wujących władzę administracyjną. Pierwszy akt skierowany przeciw Romom zo-
stał wydany w czasie panowania Zygmunta Augusta przez sejm warszawski w roku 
1557 i głosił, że „Cyganie albo ludzie niepotrzebni będą przez nas z ziemie wywoła-
ni i na potem nie mają być do niej przyjmowani”. Prawdopodobnie ustawa okazała 
się nieskuteczna, ponieważ kwestie związane z pobytem Cyganów w Polsce podjęto 
ponownie wraz z konstytucją sejmu piotrowskiego z 1565 roku. Działanie te nie 
odniosły jednak pożądanego skutku. Romowie nadal przybywali do Polski, a rozpo-
rządzenia banicyjne nie wchodziły w stadium realizacji104. Pomiędzy ludnością miej-
scową a przywódcami grup cygańskich wciąż dochodziło do konfl iktów i sporów, 
które były rozstrzygane przez władze miejskie i sądy. Była to sytuacja paradoksalna, 
ponieważ zgodnie z prawem Cyganie posiadali status banitów, a mimo to przed są-
dem występowali jako jedna ze stron. Wobec nieskuteczności wcześniejszych rozpo-
rządzeń w 1578 roku sejm walny w Warszawie ponownie podjął sprawę Cyganów 
i wydał nowe rozporządzenie, w myśl którego każdy, kto im pomaga, zostanie osą-
dzony tak jak oni, czyli zostanie wygnany z kraju. Pomimo działań władz, ustawy 
banicyjne nie odniosły w Polsce zamierzonego skutku. Faktem jest, że nigdy nie 
zostały anulowane, ale z czasem uległy zapomnieniu. 

Kolejną próbą zapanowania nad romskim żywiołem i przymuszenia Cyganów do 
płacenia podatków było wydawanie przez kancelarię królewską, wzorem europej-

100  Ustawy antycygańskie w Niemczech następowały jedna po drugiej w latach 1496, 1497, 1500, 
1530, 1544, 1548, 1551, 1557 – za: J. Ficowski, Cyganie na polskich drogach, Wydawnictwo Literackie, 
Kraków 1985, s. 21.

101  Ibidem.
102  Ibidem, s. 23.
103  Szczególnie łagodne w tym względzie było ustawodawstwo litewskie – za: L. Mróz, Cyganie…, 

s. 191.
104  Ibidem, s. 143.
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skim, tytułów godnościowych przywódcom wędrowców. Ofi cjalnie nadawanie przy-
wilejów miało być wyrazem troski władz o losy ludności cygańskiej. Aby osiągnąć 
zamierzony cel, początkowo tytuł zwierzchnika przyznawano Cyganom, jednak po 
drugiej nominacji urząd ten obejmowali wyłącznie przedstawiciele szlachty z mało 
znanych rodów. Kandydatów na zwierzchnika nad Cyganami było wielu, ponieważ 
objęcie urzędu wspieranego przez kancelarię królewską dawało możliwości licznych 
nadużyć. Zdarzało się, że podatki uiszczane przez Cyganów stawały się własnością 
władców. Niektórzy z nich szantażowali i okradali podwładnych, obciążając ich róż-
nego rodzaju opłatami. Wszyscy mianowani przez kancelarię królewską zwierzchni-
cy cygańscy mieli nadaną władzę nad Cyganami całej Korony (zdarzało się, że osob-
nych zwierzchników mianowano dla Wielkiego Księstwa Litewskiego), niemniej 
Cyganie zawsze posiadali własną, wewnętrzną hierarchię i własnych starszych. Wła-
dza nominowanych na urząd zwierzchnika szlachciców nieznających cygańskich 
praw i obyczajów była powierzchowna i nie zakłócała organizacji społeczności cy-
gańskiej105. Lech Mróz podaje, że pierwszy dokument wyznaczający zwierzchnika 
cygańskiego pochodzi z 1652 roku i został nadany przez Jana Kazimierza106. Po-
pularny szczególnie na Litwie urząd „króla cygańskiego” istniał do czasu upadku 
Rzeczypospolitej. 

Lata osiemdziesiąte i dziewięćdziesiąte XVIII wieku wiążą się z bolesnym roz-
padem państwa polskiego, niegdyś tak potężnego i ogromnego pod względem tery-
torialnym. W tym okresie nie nadawano już tytułów dla królów i innych zwierzch-
ników. Czasy zaborów były okresem pogłębiającej się marginalizacji pozbawionych 
praw obywatelskich Cyganów107. Mimo że wprowadzone w XVI wieku ustawy bani-
cyjne zostały ostatecznie zniesione przez Konstytucję 3 maja, nie zdążyła ona jednak 
wejść w życie, nie miało to więc wpływu na sytuację Romów w ówczesnej Polsce.

Dokumenty pochodzące z XIX wieku, które dotyczą Cyganów, to w większości 
raporty policyjne, protokoły oraz odniesienia do wcześniejszych ustaw skierowanych 
do przedstawicieli ludności romskiej. W związku z podziałem państwa polskiego 
pomiędzy zaborców informacje dotyczące Cyganów przebywających wówczas na 
terenie Polski były zróżnicowane pod względem stosunków i działań ze strony zabor-
ców wobec ludności romskiej. Po utworzeniu Królestwa Polskiego rozpoczęto, pod 
okiem carskiego zaborcy, proces realizowania przepisów osiedleńczych, który Jerzy 
Ficowski nazwał „polowaniem na Cyganów”. Nowe władze, opierając się na prze-
pisach uniwersału z roku 1811, wydały do niego rozporządzenie, skracając okres, 
w którym Cyganie musieli się osiedlić i znaleźć zajęcie. Od tej chwili mieli na to 
tylko sześć miesięcy. Wobec trudności w egzekwowaniu tych rozporządzeń jesienią 
1849 roku komisja rządowa wydała decyzję, zgodnie z którą każdy żandarm, które-
mu udało się złapać wędrującego Cygana, otrzymywał nagrodę pieniężną. Za to ci, 
którzy przepisów nie przestrzegali i tolerowali koczowników, byli karani. Skutkiem 
tych decyzji były silne represje wobec Cyganów w połowie XIX stulecia. Niechęć 

105  Ibidem, ss. 32–59; L. Mróz, Królowie i starsi nad Cyganami, „Dialog – Pheniben” 1996, nr 3–4, 
Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1996, ss. 30–44.

106  L. Mróz, Dzieje…, s. 190. 
107  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 185.
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i nietolerancja nie cechowały jedynie władz i policji. Budowanie i umacnianie świa-
domości narodowo-kulturowej wśród uciśnionego narodu polskiego spowodowało 
zepchnięcie Romów na dalszy plan108. Cyganie ukrywali się w lasach i kradli, by 
przeżyć, ponieważ od czasu, kiedy koczownictwo stało się przestępstwem, zostali 
pozbawieni możliwości uczciwej pracy. Pewien niemiecki podróżnik, który odwie-
dził Królestwo Polskie, tak opisuje napotkanych Cyganów:

Chodzą przeważnie na pół nadzy, owinięci tylko lnianym płótnem, zawsze przebywają 
w lasach, a żywią się mięsem bydląt, kradzionych z pastwisk. Ich hordy, które często liczą 
ponad czterdzieści, pięćdziesiąt osób, rozsypują się z równą szybkością, co na powrót 
schodzą się razem. Nie dostają oni od władz żadnych paszportów, nie są przeto uprzywi-
lejowanymi złodziejami109.

Atmosfera panująca w kraju spowodowała, że Cyganie opuszczali Polskę w po-
szukiwaniu bezpieczniejszych miejsc. Sytuacja diametralnie się zmieniła, kiedy w la-
tach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych XIX stulecia (po zniesieniu niewolnictwa Cy-
ganów w Rumunii) na tereny Rzeczypospolitej zaczęły napływać grupy Romów 
z Rumunii i Węgier – Kełderasze oraz Romowie z Siedmiogrodu – Lowarzy. Keł-
derasze trudnili się kotlarstwem, natomiast Lowarzy byli handlarzami. Przybysze 
różnili się od Cyganów, którzy od dawna przebywali w Polsce. Żyli według innych 
zasad, posługiwali się innym dialektem, byli zamożniejsi, a ich stroje były bardziej 
bogate i ozdobne. „Nowi” Cyganie nie chcieli być utożsamiani z miejscowymi Cy-
ganami, wobec których czuli wyższość, dlatego nazywali siebie Węgrami. Zresztą 
po stosunkowo krótkim okresie ich obecności w Polsce zdominowali miejscowych 
Romów. W celu umocnienia swojej pozycji niejednokrotnie nawiązywali współpracę 
z władzami, co było niedopuszczalne dla Cyganów miejscowych110. 

Odzyskanie niepodległości po I wojnie światowej i zjednoczenie państwa, które-
go części były znacznie zróżnicowane, sprawiło, że w Polsce znaleźli się Romowie 
pochodzący z różnych grup plemiennych. Byli to potomkowie Cyganów z dawnej 
Rzeczypospolitej, Kełderasze i Lowarzy oraz Cyganie, którzy przed zmianą granic 
byli mieszkańcami Rosji i krajów niemieckojęzycznych. Władze nie prowadziły wo-
bec nich zinstytucjonalizowanych działań. Nie wydawano ustaw antycygańskich, ale 
też nie podejmowano działań mających na celu poprawę jakości życia Romów. 

Zagłada

Wiek XX to czas, w którym dramatycznie zmieniła się sytuacja Romów. Jak za-
uważyła Gabrielle Tyrnauer, doświadczenia Romów związane z III Rzeszą stały się 
nowym rodzajem prześladowań, których celem było totalne, ideologicznie umoty-

108  L. Mróz, Geneza Cyganów i ich kultury, Wydawnictwo Fundacji „Historia pro Futuro”, Warszawa 
1992, ss. 192–197.

109  T. Narbutt, Rys historyczny ludu cygańskiego, Imprint, Wilno 1830, s. 89 – za: J. Ficowski, Cy-
ganie na…, ss. 74–75.

110  J. Ficowski, Cyganie na…, ss. 78–87.
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wowane i zamierzone wyniszczenie tej społeczności111. Wraz z dojściem do władzy 
niemieckich nazistów ziściła się apokaliptyczna wizja, w której grupa ludzi w sposób 
samowolny skazała inną na całkowitą eksterminację. Ludobójstwo zostało zaplano-
wane precyzyjnie, w sposób biurokratyczny i zrealizowane przy użyciu najnowszej 
techniki. Naziści pragnęli zrealizować swoją wizję świata, w którym nie było miejsca 
dla Cyganów. Należy podkreślić, że jeszcze przed dojściem Hitlera do władzy istnia-
ło represyjne ustawodawstwo wobec Cyganów. Prym w tym zakresie wiodła Bawa-
ria112, gdzie w roku 1926 wydano najbardziej radykalną antyromską ustawę w Repub-
lice Weimarskiej. Mówiła ona o zwalczaniu Cyganów – „nierobów” i „włóczęgów”. 
Nadany status stał się przyzwoleniem na wydalenie z gmin miejskich i państw fe-
deralnych tych Romów, którzy mieli kryminalną przeszłość. Także na podstawie tej 
ustawy osoby pochodzenia romskiego powyżej szesnastego roku życia kierowano do 
pracy przymusowej, a dzieci oddawano do zakładów wychowawczych113. Dwa lata 
później wszyscy Sinti i Romowie znajdowali się pod nadzorem policyjnym. 

Kiedy w roku 1933 wybory wygrała partia narodowosocjalistyczna, jako jeden 
z głównych celów postawiła sobie rozwiązanie problemu „kwestii cygańskiej”. Tak 
zwany problem cygański został ujęty nie w kategoriach walki z przestępczością, jak 
to było dotychczas, ale jako problem rasowy114. Początkowo celem III Rzeszy było 
przeszkodzenie w przyroście naturalnym Cyganów poprzez przymusowe steryliza-
cje, których dokonywano na podstawie Prawa o zapobieganiu [przyjściu na świat] 
genetycznie chorego potomstwa (Gesetz zur Verhütung erbkranken Nachwuchses) 
z lipca 1933 roku. Cyganie stanowili aż 94% wszystkich, którzy byli poddani przy-
musowej sterylizacji za panowania reżimu narodowego socjalizmu115.

Rok 1939 rozpoczął najbardziej dramatyczny rozdział w dziejach Romów. W kra-
jach pozostających pod wpływami Rzeszy uchwalano rasistowskie i dyskrymina-
cyjne ustawy, takie jak ustawy norymberskie z 15 września 1935 roku O ochronie 
niemieckiej krwi i niemieckiego honoru oraz O obywatelstwie Rzeszy. W komentarzu 
do ustawy znalazł się zapis, że „obcej krwi w Europie są zasadniczo tylko Żydzi i Cy-
ganie, stąd też z zasady nie mogą oni uzyskać praw obywatela Rzeszy”116. Ponadto, 
zgodnie z zapisami w ustawie, Romowie i Żydzi, którzy zostali zakwalifi kowani do 

111  G. Tyrnauer, Gypsies and the Holocaust, [w:] J. Grumet (red.), Papers from the Sixth and Seventh 
Annual Meetings, Gipsy Lore Society, North American Chapter, USA 1986, ss. 160–163.

112  W roku 1899 w Bawarii utworzono Służbę Informacyjną do spraw Cyganów (Zigeunerr-
nachrichtsdienst) – późniejszy Centralny Ośrodek do walki z Cygańskim Zagrożeniem. Z kolei 
w roku 1905 sporządzono w Bawarii spis ludności romskiej, którą to ludność we wspomnianym do-
kumencie ujęto w kategoriach „zarazy, przeciwko której społeczeństwo musi bronić się samo” – za: 
I. Hancock, The East European Roots of Romani Nationalism, „Nationalities Papers: The Journal of 
Nationalism and Ethnicity” 1991, v. 19, Austin, ss. 253–255. 

113  L. Mróz, Niepamięć nie jest zapominaniem. Cyganie – Romowie a holokaust, „Dialog – Pheniben” 
2002, nr 1–2, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim, s. 16.

114  M. Zimmerman, Verfolgt, vertrieben, vernichtet. Die nationalsozialistische Vernichtungspolitik 
gegen Sinti und Roma, Klartext, Essen 1989, ss. 82–83.

115  M. Zimmerman, Rassenutopie und Genozid: die nationalsozialistische „Lösung der Zigeuner-
frage”, Klartext, Hamburg 1996, s. 87. 

116  K. Smoleń, Cyganie w KL Auschwitz-Birkenau, [w:] J. Parcer (red.), Los Cyganów w KL Auschwitz-
-Birkenau, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1994, s. 86.
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tak zwanej obcej krwi (artfremdes Blut), nie mogli zawierać związków małżeńskich 
z Niemcami117.

Pierwsza grupa Romów została wysłana do obozu koncentracyjnego w Dachau 
już w roku 1936. Była to grupa około czterystu Cyganów bawarskich. W 1937 roku 
w Berlinie powstało Centrum Badań nad Higieną Rasową i Biologią Populacyjną, 
które było placówką Departamentu Zdrowia Rzeszy (Rassenhygienische Forschung-
stelle). Kierownikiem Centrum został prowadzący od lat badania nad Cyganami dok-
tor Robert Ritter, który kierował pracami mającymi na celu ich klasyfi kowanie118, 
a także poszukiwanie związków pomiędzy pochodzeniem a przestępczością. Asysto-
wała mu pielęgniarka Ewa Justin, która do swoich badań wykorzystała około czter-
dzieścioro dzieci Sinti119. Ukoronowaniem jej działalności naukowej był obroniony 
w 1944 roku doktorat z antropologii120. Badania pod przewodnictwem Rittera pro-
wadzono za pomocą tablic genealogicznych, odcisków palców i pomiarów antro-
pometrycznych. Ich celem było poszukiwanie czystych rasowo Cyganów, których 
Himmler planował osiedlić w rezerwatach i poddać badaniom naukowym. Romo-
wie krwi mieszanej mieli zostać zgładzeni, ponieważ według Rittera byli najbardziej 
kryminogenni (dwóch na szesnastu przodków pochodzenia romskiego wystarczyło, 
by zostać uznanym „cygańskim mieszańcem”)121. W 1938 roku ustanowiono Dekret 
o walce z plagą cygańską, zgodnie z którym zaklasyfi kowanie osoby jako Cygana 
lub mieszańca zależało od policji kryminalnej opierającej się na ocenie ekspertów122. 
Po ustanowieniu dekretu pojawiły się głosy, że należy zaprzestać prób osiedlania 
Cyganów, bo „ich rasa” się do tego nie nadaje i trzeba rozwiązać „problem cygański” 
według kryteriów rasowych123. W tym samym roku rozpoczęły się prześladowania 
austriackich Cyganów, których spotkał taki sam los jak Cyganów w Niemczech124. 
Wybuch wojny wiązał się z zaostrzeniem polityki wobec Romów, którym, zgodnie 
z decyzją Himmlera z 17 października1939 roku (Festschreibüngerlass), zabroniono 
opuszczania miejsca ich dotychczasowego pobytu. Od roku 1940 Cyganów z Nie-
miec deportowano do okupowanej Polski. 

Poza Rzeszą ich losy zależały od kraju, w którym się znajdowali. Romowie 
z państw okupowanych przez Niemców byli przewożeni i zmuszani do niewolniczej 
pracy w Polsce lub Niemczech, a następnie trafi ali do obozów zagłady. Z Francji de-
portowano Cyganów do obozów w Dachau, Buchenwaldzie, Ravensbrück. Do obo-

117  M. Zimmerman, Rassenutopie…, s. 89.
118  Rober Ritter w następujący sposób sklasyfi kował Cyganów: Z – czystej krwi Cygan; ZM+ – więcej 

niż pół Cygan; ZM – cygański mieszaniec, częściowy Cygan; ZM1 – pół Cygan, pół Niemiec; ZM2 – pół 
ZM1, pół Niemiec; ZM – więcej niż pół Niemiec; NZ nie-Cygan – za: D. Kenrick, G. Puxon, The Destiny 
of Europe’s Gypsies, Chatto-Heinemann for Sussex University Press, London 1972, s. 85. 

119  Po zakończeniu badań dzieci deportowano do KL Auschwitz. Przeżyło tylko czworo.
120  R. Rose (red.), Zagłada Sinti i Romów. Katalog stałej wystawy w Państwowym Muzeum 

w Oświęcimiu, Romski Instytut Historyczny, Heidelberg–Oświęcim 2003, s. 231.
121  A. Fraser, op. cit., s. 190.
122  D. Kenrick, G. Puxon, op. cit., s. 75.
123  I. Hancock, We are Romani People. Ame sam e Rromane dzene, University of Hertfordshire Press, 

Hertfordshire 2002, s. 38.
124  D. Kenrick, G. Puxon, op. cit, ss. 65–67. 
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zów Natzweiler w Alzacji zwożono Cyganów praktycznie z całej Europy. Do ekster-
minacji społeczności romskiej doszło w niemieckim protektoracie Czech i Moraw, 
gdzie z ośmiu tysięcy żyjących przed wojną Romów przeżyło około sześciuset osób. 
W 1942 roku Serbia jako pierwszy kraj ogłosiła, że ostatecznie rozwiązano „kwestię 
cygańską”. Na Słowacji Romowie pracowali przymusowo przy budowie dróg i linii 
kolejowych. W 1944 roku obozy pracy przekształcono w obozy koncentracyjne. Ro-
mowie ginęli również w masowych egzekucjach, których dokonywały jednostki SS, 
policji niemieckiej i słowackiej. Na początku 1945 roku słowaccy Romowie byli 
zwożeni do obozów koncentracyjnych w Niemczech125. Na Węgrzech, po dojściu do 
władzy węgierskich faszystów (1944 rok), rozpoczęły się antyromskie prześladowa-
nia. Tysiące Cyganów aresztowano i osadzono w twierdzy Csillag. Wielu z nich zo-
stało później deportowanych do obozów koncentracyjnych w Niemczech, gdzie byli 
sterylizowani, umierali z głodu lub podczas transportów ewakuacyjnych. Bułgarscy 
Cyganie uniknęli zagłady. Byli przymusowo przemieszczani w rejony, gdzie wyko-
rzystywano ich do robot publicznych, ale przetrwali. Nie wprowadzono też w życie 
istniejących planów przymusowego osiedlenia tych, którzy wędrowali, choć znacz-
nie ograniczono wolność poruszania się. 

Zagłada Romów w czasie II wojny nie odbywała się wyłącznie w warunkach 
obozowych, ponieważ duża część tych, którzy zamieszkiwali kraje okupowane przez 
III Rzeszę, ginęła tam, gdzie złapali ich oprawcy. Mimo że na terenie Polski znajdo-
wała się większość obozowych ośrodków zagłady Cyganów, polscy Romowie ginęli 
głównie w pozaobozowej eksterminacji. Hitlerowcy obawiali się, że dobrze zorien-
towani w terenie mogą uciekać z obozów, dlatego masowo rozstrzeliwali ich w miej-
scach postojów taborów lub podczas wędrówki. Ukrywających się w lasach Cyga-
nów, którzy zostali złapani przez niemiecką policję, wysyłano do getta bądź od razu 
zabijano. Zdarzało się, że pomocna w tropieniu kryjówek Romów była ludność wiej-
ska lub sami Cyganie, którzy, chcąc uniknąć śmierci lub zsyłki do getta, ujawniali 
miejsca kryjówek126. Mordowano też Romów osiadłych, od dawna zasymilowanych 
z polską ludnością127. Pozaobozowa eksterminacja Cyganów była prowadzona na 
terenie Generalnego Gubernatorstwa głównie w latach 1942–1943. Z dokumentów 
poświadczających o prawie dwustu egzekucjach wynika, że rozstrzeliwano, palono 
i topiono duże grupy Cyganów wchodzące w skład taborów. Jerzy Ficowski spisał 
wspomnienia świadków mordów w okolicach Małkini, Ostrowi Mazowieckiej, Sied-
lec, Olkusza, w Radomiu, w Karczewie, w Targówku, w Komorowie koło Warsza-
wy, w okolicach Sochaczewa, koło Puszczy Kampinoskiej. Dzięki wspomnieniom 
świadków wiemy, że Cyganów mordowano w Sobiborze i Bełżcu128. Najwięcej strat 
ponieśli na terenie Wołynia, gdzie byli zabijani przez hitlerowców oraz przez ukra-
ińskich nacjonalistów. 

125  M. Zimmerman, Die nationalsozialistische Zigeunerverfolgung in Ost- und Südosteuropa – ein 
Überblick, [w:] F. Fischer von Weikersthal (red.), Der nationalsozialistische Genozid an den Roma Ost-
europas. Geschichte und künstlerische Verarbeitung, Bohlau Verlag, Köln–Weimar–Wien 2008, s. 18.

126  L. Mróz, Od Cyganów…., s. 195.
127  Ibidem, s. 111.
128  Ibidem, ss. 112–121. 
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W województwie warszawskim, jak również w innych miejscach w Polsce, roz-
strzeliwano Romów na szlakach ich wędrówek, ale oprócz tego zamykano ich w get-
cie żydowskim, skąd trafi ali do Treblinki. Byli oni przekonani, że jadą do specjalnie 
urządzonego w lesie obozu. Niestety jedyne, co ich czekało, to śmierć w komorach 
gazowych. Ficowski w publikacji Cyganie na polskich drogach przywołuje relację 
dra Wojciecha Reichera, który wspomina, że niektórzy Cyganie, trafi ając do getta, 
byli zamykani w więzieniu żydowskim na ulicy Gęsiej. Wspomina on grupę Cyga-
nów, którzy jesienią 1942 roku próbowali uciec z więzienia i złapani przez Niemców 
zostali rozstrzelani. Ci, którym udało się przeżyć, zostali deportowani do Treblinki. 
W styczniu 1943 roku pozostałych w więzieniu Cyganów wywieziono z getta i za-
mordowano129. 

Do tragicznego mordu doszło w miasteczku Szczurowa, gdzie mieszkała stuoso-
bowa grupa Cyganów osiadłych. Od pokoleń żyli w symbiozie z miejscową ludnoś-
cią. Grywali na polskich weselach, bielili kotły i uprawiali ziemię. Kiedy Niemcy 
zarządzili ich przesiedlenie, miejscowa ludność nie ustawała w staraniach, by zmie-
nić decyzję władz. Gdy już nic nie dało się zrobić, Cyganie byli gotowi do zmiany 
miejsca zamieszkania. Niestety do przesiedlenia nigdy nie doszło, ponieważ cała 
społeczność cygańska została rozstrzelana przez niemieckich żandarmów130. 

Zabijano całe tabory, a ciała grzebano w lasach. Nie jest wiadome, ilu dokładnie 
Romów zginęło na skutek pozaobozowej eksterminacji. Na podstawie wyników ba-
dań możemy mówić o prawie dwustu udokumentowanych egzekucjach. Poza Polską 
pozaobozowa eksterminacja Romów była prowadzona głównie na obszarze Ukrainy, 
Białorusi, byłej Jugosławii131.

Masowa zagłada Cyganów została przesądzona rozkazem Himmlera (tak zwa-
nym Auschwitz-Erlass) z 16 grudnia 1942 roku, zgodnie z którym wszyscy pozostali 
przy życiu mieli być deportowani do Auschwitz-Birkenau. Ostateczne rozwiązanie 
„kwestii cygańskiej” stało się faktem i opierało się na takich samych przesłankach 
jak zagłada Żydów. Kryteria opracowane przez Rittera nie były brane pod uwagę, 
ponieważ klasyfi kowanie tak zwanych czystych Cyganów jako tych, których zagłada 
miała ominąć, nie było zgodne z ogólnie panującą polityką rasową132. Rozkaz Himm-
-lera uwzględniał wyjątki i wyłączenia, jednakże nie były one stosowane i na śmierć 
zostali skazani wszyscy, także byli żołnierze Wehrmachtu oraz romscy kombatanci, 
uhonorowani medalami za waleczność. 

Od początku 1943 roku Cyganów z całej Europy zwożono do specjalnie utwo-
rzonego na terenie KL Auschwitz II – Birkenau oddzielnego obozu dla Romów – tak 
zwanego Familienzigeunerlager (rodzinny obóz cygański), który stał się najwięk-
szym masowym ośrodkiem zagłady Cyganów. Pierwszy transport z Romami przybył 

129  Ibidem, s. 195. 
130  J. Ficowski, Cyganie na…, s. 120.
131  P. Kaszyca, Die Morde an Sinti und Roma im Generalgouvernement 1939-1945, [w:] W. Długoborski 

(red.), Sinti und Roma im KL Auschwitz-Birkenau 1943–44. Vor dem Hintergrund ihrer Verfolgung unter 
der Naziherrschaft, Muzeum Oświęcim-Brzezinka, Oświęcim 1998, s. 118. 

132 K. Smoleń, Nie wolno zapomnieć o holokauście Romów. Naziści – Romowie – zagłada, „Dialog 
– Pheniben” 1997, nr 2/3, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1997, s. 48.
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26 lutego 1943 roku. Wówczas obóz był jeszcze w budowie i ci, którzy do niego 
przybyli, znaleźli się w wyjątkowo trudnych warunkach. W pierwszym okresie ist-
nienia „Zigeunerlager” najliczniejszą grupę więźniów stanowili polscy Romowie133. 
Największy transport, z ponad tysiącem polskich Cyganów, przybył z Szepietowa. 
Byli to Romowie z Podlasia Siedleckiego i z okolic Wysokiego Mazowieckiego. Ich 
pobyt w obozie nie trwał długo. Po trzech tygodniach zostali zgładzeni w komorach 
gazowych. Stopniowo przybywali Cyganie z obszaru całej podbitej Europy. W krót-
kim czasie w obozie znalazło się około dwudziestu tysięcy osób. Do końca 1943 roku 
do „Zigeunerlager” przywieziono 18 736 osób, natomiast w 1944 roku 2207 osób134. 
Dodać należy, że do „obozu cygańskiego” przybywały transporty Romów, których 
mordowano w komorach gazowych bezpośrednio po przywiezieniu do Auschwitz, 
bez wcześniejszej rejestracji w księgach głównych135 „obozu cygańskiego”136. 

„Obóz cygański” powstał na specjalnie wydzielonym odcinku B II e. Składał się 
z trzydziestu dwóch baraków stajennych – mieszkalnych, przy czym w jednym prze-
bywało nawet do tysiąca osób137. Baraki były wyposażone w trójpoziomowe prycze. 
Jedna prycza musiała zmieścić całą rodzinę bez względu na liczbę jej członków. 

W „Zigeunerlager” obowiązywały inne zasady niż w pozostałych częściach obo-
zu, czego powodem był status osadzonych. Otóż nie byli oni więźniami, lecz po-
siadali status internowanych, który, jak się później okazało, nie uchronił ich przed 
zagładą. Dlatego Romowie byli osadzani całymi rodzinami, nie odbierano im ubrań, 
pieniędzy, bagażu. Początkowo nie golono im głów i nie wysyłano do pracy. Nie 
nosili pasiaków, a na ubraniach mieli naszyty czarny trójkąt – co oznaczało, że są 
aspołeczni (asoziale), oraz literę „Z”, czyli Zigeuner (Cygan)138. Decyzję o likwidacji 
„Zigeunerlager” przyspieszyła wizyta dowódcy SS Heinricha Himmlera w „obozie 
cygańskim”. Kiedy przybył tam w 1943 roku, zobaczył przepełnione baraki miesz-
kalne, fatalne warunki higieniczne i baraki szpitalne przepełnione chorymi. Widział 
rozkładające się ciała chorych na nomę i oddziały dla zakaźnie chorych. Po dokład-
nym obejrzeniu obozu Himmler wydał rozkaz jego zlikwidowania. 

Ostateczna likwidacja „Zigeunerlager” w KL Auschwitz-Birkenau nastąpiła 
w nocy z 2 na 3 sierpnia 1944 roku. Zanim jednak do niej doszło, z obozu usunię-
to cały personel. Przeniesiono również osiemset osiemdziesięciu czterech młodych, 
zdolnych do pracy Sinti i Romów do obozu w Buchenwaldzie oraz czterysta siedem-

133  M. Zimmerman, Deportacje Sinti i Romów do Auschwitz-Birkenau, [w:] J. Parcer (red.), Los 
Cyganów w KL Auschwitz-Birkenau, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1994, s. 23.

134  W. Długoborski, Zarys historii obozu dla Cyganów w Auschwitz-Birkenau, [w:] J. Parcer (red.), 
Memorial Book. The Gypsies at Auschwitz-Birkenau. Księga Pamięci. Cyganie w obozie koncentracyjnym 
Auschwitz-Birkenau-Gedenkbuch. Die Sinti und Roma im Konzentrationslager Auschwitz-Birkenau, t. 1, 
Państwowe Muzeum Auschwitz-Birkenau, Londyn–Nowy Jork–Paryż 1993, s. 9.

135  W tak zwanych księgach głównych „obozu cygańskiego” rejestrowano przybyłych do obozu więźniów. 
W lipcu 1944 roku przed likwidacją „obozu cygańskiego” polskiemu więźniowi Tadeuszowi Joachi-
mowskiemu udało się potajemnie zakopać księgi główne i w ten sposób uratować je przed zniszczeniem 
– za: R. Rose (red.), op. cit., s. 238.

136  Ibidem. 
137  Ibidem, s. 241. 
138  L. Mróz, Niepamięć..., op. cit., s. 28.
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dziesiąt trzy młode kobiey do obozu w Ravensbrück. Następnie ogłoszona została 
Lagersperre, a do obozu przybyła grupa esesmanów, którzy polecili wszystkim Cy-
ganom wyjść z baraków i ustawić się w szeregach. Wówczas już wiedzieli, co ich 
czeka. Ci, którzy próbowali ukryć się w barakach, natychmiast byli z nich wyprowa-
dzani. Po apelu wieczornym około trzy tysiące pozostałych w „obozie cygańskim” 
Romów (głównie kobiety, dzieci i osoby starsze) wywieziono samochodami cięża-
rowymi do komór gazowych w krematorium V, gdzie zostali zamordowani. Ciała 
pomordowanych spalono w dołach obok krematorium139. 

W KL Auschwitz-Birkenau zginęło około dwudziestu jeden tysięcy Cyganów 
z dwunastu krajów. Ten sam los spotkał ich w innych obozach zagłady. Trudno pre-
cyzyjnie określić ogólną liczbę romskich ofi ar z czasów wojny. Większość z nich 
zginęła bowiem w masowych egzekucjach w ramach pozaobozowej eksterminacji. 
Angus Fraser podaje, że według szacunkowych danych, które nie obejmują ofi ar eg-
zekucji wykonywanych w lasach, w czasie II wojny światowej mogło zginąć pół mi-
liona, a nawet więcej europejskich Sinti i Romów140. Donald Kenrick, Grattan Puxon, 
Yehuda Bauer i Joseph Gilbert w pracach opublikowanych w latach siedemdziesią-
tych i osiemdziesiątych XX wieku oceniali, że zginęło około dwustu do dwustu pięć-
dziesięciu tysięcy Romów. Ian Hancock zaś twierdzi, że ofi ar mogło być od jednego 
do półtora miliona141. 

Po wojnie przez długi czas nie mówiono o Romach jako o ofi arach wojny, a ludo-
bójstwo tej społeczności z biegiem lat ulegało zapomnieniu. Na gruncie europejskim 
po raz pierwszy temat zagłady Cyganów podjęli autorzy publikacji The Destiny of 
Europe’s Gypsies (1972) – Donald Kenrick i Grattan Puxon, natomiast w Polsce Je-
rzy Ficowski w swojej książce Cyganie na polskich drogach z 1964 roku. Nie można 
jednak zapominać o znaczącej roli Simona Wiesenthala, który w roku 1963 w Archi-
wum Narodowym w Pradze po raz pierwszy ujrzał dokumenty dotyczące deportacji 
Romów. W ciągu kolejnych lat swoich badań nieustannie napotykał dowody zbrodni 
popełnionych na Romach, wobec których nie pozostał obojętny. Rezultatów swoich 
dochodzeń nie zawarł w żadnej publikacji, ale przekazał je Centralnej Prokuraturze 
w Ludwigsburgu w Niemczech142.

Przez dziesiątki lat władze nowo powstałej Republiki Federalnej Niemiec nie 
uznawały Romów za ofi ary nazizmu. Osobom, które przeżyły koszmar wojny, nie 
przyznawano praw do odszkodowań, argumentując, że nie były one prześladowane 
z przyczyn rasowych jak Żydzi, a z powodu zakwalifi kowania ich do kategorii jed-
nostek „aspołecznych”. Dopiero w roku 1963 Sąd Najwyższy Republiki Federalnej 
Niemiec uznał, że Romowie byli od 1938 roku ofi arami prześladowań o charakterze 

139  D. Czech, Kalendarz wydarzeń w KL Auschwitz, Muzeum Oświęcim-Brzezinka, Oświęcim 1992, 
ss. 722–723.

140  A. Fraser, op. cit., s. 198. 
141  Z. Barany, Explaining Marginality: Portrayals of East European Gypsies, Central European 

University, Budapest 1998, s. 14.
142  S. Wiesenthal, Przesłanie na 50-tą rocznicę eksterminacji Cyganów w Auschwitz-Birkenau, [w:] 

W. Długoborski, 50-lecie zagłady Romów, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1994, ss. 14–15.
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rasistowskim. Władze niemieckie ofi cjalnie uznały Romów za ofi ary hitlerowskich 
Niemiec dopiero w 1985 roku143. 

Polscy Romowie pierwsze rekompensaty otrzymali pod koniec lat dziewięćdzie-
siątych XX wieku. Środki fi nansowe pochodziły ze szwajcarskiej Fundacji na rzecz 
Ofi ar Holocaustu „Szoah”. W tym samym roku rząd niemiecki przekazał polskiemu 
rządowi pół miliarda marek na rekompensaty dla polskich obywateli poszkodowa-
nych podczas II wojny światowej. Wypłatami rekompensat miała się zająć Fundacja 
„Polsko-Niemieckie Pojednanie”144. Wówczas prezes Stowarzyszenia Romów w Pol-
sce (SRwP)145 rozpoczął starania o to, by do grona poszkodowanych włączyć także 
obywateli polskich romskiego pochodzenia, czego skutkiem było stanowisko Zarzą-
du Fundacji, zgodnie z którym w kontekście przyznawania rekompensat Romowie 
powinni zostać potraktowani tak samo jak Żydzi i inne ofi ary ideologii nazistowskiej. 

Wypłaty rekompensat dla Romów, oprócz tego, że były wydarzeniem przełomo-
wym, stały się również zarzewiem wielu konfl iktów i oskarżeń w środowisku rom-
skim146, bowiem chętnych do możliwości dysponowania środkami fi nansowymi było 
wielu. Między innymi w tym celu powstawały nowe organizacje romskie lub inten-
syfi kowały swoją działalność te, które do tej pory nie wykazywały się aktywnością. 
Można zatem pokusić się o stwierdzenie, że walka o wpływy zarówno w środowisku 
romskim, jak i w świecie nie-Romów, która w wielu przypadkach trwa do dziś, ma 
swoje źródło właśnie w sporach z tamtego okresu. 

Cyganie w Europie Zachodniej i krajach bloku komunistycznego, ze szczególnym 
uwzględnieniem Polski 

Okres powojenny w Europie to czas, w którym rządy krajów europejskich nie prze-
jawiały szczególnego zainteresowania Romami. Miało to dwojakie konsekwencje, 
ponieważ z jednej strony był to czas, w którym mogli oni otrząsnąć się z powojennej 
traumy i podjąć próbę powrotu do życia sprzed zagłady, ale z drugiej strony był 
to czas, gdy pozostawiono ich samym sobie. Dotyczyło to także byłych więźniów 

143  A. Mirga, O godne miejsce wśród ofi ar. Holokaust eksterminacja Romów w okresie II wojny światowej, 
[w:] J. Ambrosewicz-Jacobs, L. Hońdo (red.), Dlaczego należy uczyć o Holokauście?, Uniwersytet Jagielloński, 
Instytut Europeistyki, Kraków 2005, ss. 93–97. 

144  Powstała w 1991 roku w wyniku porozumienia zawartego pomiędzy rządem RP i RFN. Jest 
organizacją non profi t, działa na rzecz ofi ar prześladowań nazistowskich i polsko-niemieckiego dialogu. 
Prowadzi działalność społeczną, humanitarną i edukacyjną – więcej na: http://www.fpnp.pl/fundacja/
fpnp.php.

145  Stowarzyszenie Romów w Polsce od lat dziewięćdziesiątych XX wieku gromadziło archiwum 
i dokumentację z czasów wojny.

146  Członkowie SRwP, w tym prezes tej organizacji, zostali oskarżeni przez szefów konkurencyjnych 
organizacji romskich z Małopolski o nieuczciwość wobec kilkudziesięciu z 1400 Romów podczas 
wypłacania im rekompensat z funduszu ze Szwajcarii i przywłaszczenie części środków fi nansowych. 
Pomimo trzykrotnej kontroli międzynarodowej fi rmy audytorskiej Atag, Ernst & Young, która w imieniu 
szwajcarskiego funduszu pozytywnie oceniła wypłatę zapomóg, sprawa trafi ła do sądu. Po trwającym kilka 
lat procesie zarówno prezes Stowarzyszenia Romów w Polsce, jak i oskarżeni członkowie tej organizacji 
zostali uniewinnieni – za: SM, Stracili pamięć, „Gazeta Wyborcza. Kraków”, 15.09.2000, nr 216, s. 6; 
M. Dębicki, Żądza Władzy czy Pieniędzy?, „Gazeta Wyborcza. Kraków”, 27.02.1999, nr 49, s. 3.
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obozów, którzy znaleźli się w szczególnie trudnym położeniu, bowiem zdarzały 
się sytuacje, w których władze państw uznawały ich za bezpaństwowców lub prze-
siedleńców. Z tego powodu byli narażeni na różnorodne restrykcje i biurokratyczne 
przeszkody. Wyraźny wpływ na położenie populacji romskich miał kraj, w którym 
mieszkali, i polityka jego rządu. W tym wypadku różnie potoczyły się losy Romów 
zamieszkujących zachodnią i wschodnią Europę. 

W zachodniej części Europy od lat siedemdziesiątych XX wieku kwestię Romów 
ujmowano w kategoriach ich integracji i przystosowania. W kolejnych latach przy-
znano im pewne prawa kulturalne, wynikające z idei kulturowego pluralizmu. Zgod-
nie z tym modelem kształcenia społeczeństwa, Romowie mieli prawa umożliwiające 
im zachowanie względnej niezależności od państwa oraz swobody w wyrażaniu swo-
jej kultury147. Taki pogląd był upowszechniany przez instytucje międzynarodowe, 
takie jak Unia Europejska i Rada Europy. Zapoczątkowane w 1969 roku wydawanie 
rezolucji przez Zgromadzenie Parlamentarne oraz inne organy Rady Europy było wy-
razem sprzeciwu wobec dyskryminacji Cyganów. Instytucje te apelowały do państw 
członkowskich o podjęcie działań zmierzających do poprawy sytuacji społeczności 
cygańskiej poprzez tworzenie obozowisk, zapewnienie oświaty, opieki medycznej 
i społecznej148. Podjęcie zalecanych przez instytucje europejskie inicjatyw oraz spo-
sób rozwiązania istniejących problemów zależały od woli rządów poszczególnych 
państw, które różnie odnosiły się do tych zaleceń. Z tego powodu wciąż istniało wiele 
nierozwiązanych problemów. W szczególności należały do nich wędrowny tryb ży-
cia oraz problemy z edukacją. Władze szukały skutecznego sposobu na osiedlenie, 
którego nie mogły zakazać wprost. Wyjątkiem była Bawaria, gdzie w latach 1953–
–1970 aktualne były przepisy związane z traktowaniem koczowników, którzy byli 
poddawani specjalnej kontroli, polegającej na przykład na pobieraniu odcisków pal-
ców149. W Hiszpanii nomadyzm był sprzeczny z ustawami o włóczęgostwie, zdrowiu 
publicznym, a także z planami rozbudowy miast i wsi. Dlatego władze eksmitowały 
obozowiska Romów z centrów miast, spychając ich na mniej atrakcyjne tereny pod-
miejskie. W Anglii planowano wydzielenie odpowiednich miejsc do tworzenia obo-
zowisk, jednak apele władz centralnych do władz samorządowych okazały się bez-
skuteczne. Po wydaniu przez Ministerstwo Mieszkalnictwa i Administracji Lokalnej 
(Ministry of Housing and Local Goverment) w 1962 roku pisma urzędowego w tej 
sprawie w ciągu dwóch lat utworzono tylko trzy takie miejsca. Wobec nieskutecznoś-
ci dotychczasowych działań, a także dużej liczby rodzin wędrownych, w 1968 roku 
w Anglii i Walii wydano ustawę o parkingach dla przyczep kempingowych (Caravan 
Sites Act), która weszła w życie w roku 1970. Zgodnie z jej zapisami, obowiązkiem 
władz lokalnych było tworzenie miejsc przeznaczonych do organizowania obozo-
wisk. Pozytywnym skutkiem ustawy była większa niż przed 1968 rokiem liczba le-
galnie zaparkowanych przyczep. Po pewnym czasie okazało się, że obowiązujące 

147  A. Mirga, N. Gheorghe, Romowie w XXI wieku. Studium polityczne, Projekt do spraw Stosun-
ków Etnicznych, raport – maj 1997, Towarzystwo Autorów i Wydawców Prac Naukowych Universitas, 
Warszawa 1997, ss. 18–19.

148  A. Fraser, op. cit., s. 213.
149  Ibidem, s. 209.
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przepisy miały też negatywne skutki. Lokalne władze, chcąc pozbyć się wędrowców, 
informowały władze centralne o braku konieczności wyznaczania nowych miejsc do 
tego celu. Tym samym rodziny cygańskie były zmuszone do tworzenia obozowisk 
nielegalnych, w mniej korzystnych miejscach150. Z wędrownym stylem życia wiązał 
się kolejny problem dla władz – edukacja. Romowie dostrzegali potrzebę edukacji, 
jednak kontynuowanie nauki w szkole nie było możliwe w obliczu eksmisji. Odpo-
wiedzią na istniejący problem stało się zdecentralizowanie szkolnictwa. Tym samym 
władze lokalne były zobowiązane do zapewnienia dostępu do szkolnictwa wszystkim 
dzieciom mieszkającym na danym obszarze, bez względu na to, czy był to pobyt 
stały czy też czasowy151. 

W korzystnej sytuacji znaleźli się Romowie w Szwecji, który to kraj w latach 
osiemdziesiątych XX wieku przyjął ich setki z Polski. Wówczas uzyskali oni status 
uchodźców i w związku z tym otrzymali pomoc w znalezieniu mieszkania i zatrud-
nienia. Z podobnym podejściem spotkali się Romowie, którzy przybyli do Holan-
dii. Utworzono tam specjalne miejsca postoju, na których zgromadzono wędrowców 
i zorganizowano im szkoły oraz nauczanie dla dorosłych. Kilka lat później dzieci 
romskie zaczęły uczęszczać do szkół państwowych.

Represyjne ustawodawstwo wobec Romów obowiązywało we Francji, gdzie 
większość gmin zakazała im wstępu. Zdecydowana reakcja rządu i powołanie spe-
cjalnej grupy badającej położenie społeczne Romów przyniosły pozytywne skutki 
i odstąpiono od dotychczasowych działań wobec wędrowców152.

Nomadyczny tryb życia Romów miał i ma poważny wpływ na zdobywanie 
edukacji wśród społeczności romskiej. Dlatego instytucje Unii Europejskiej od lat 
osiemdziesiątych XX wieku kładą nacisk na zagadnienia związane z oświatą. W roku 
1989 wydano w tej sprawie specjalną rezolucję nawołującą kraje członkowskie do 
niwelowania przeszkód stojących na drodze edukacji dzieci romskich153. Według za-
pisów rezolucji niezbędni w pokonywaniu tych przeszkód są specjalnie przeszkoleni 
nauczyciele, a także akceptacja i szacunek dla romskiej odmienności kulturowej154. 
Nie bez znaczenia w tym kontekście są środki fi nansowe przekazane na ten cel kra-
jom członkowskim. 

Odmienne tendencje w traktowaniu Romów prezentowały rządy krajów bloku 
komunistycznego, gdzie społeczność romska została poddana przymusowej asymi-
lacji. Działania podejmowane przez władze, takie jak przymus podjęcia pracy przez 
obywateli w wieku produkcyjnym w ofi cjalnie zarejestrowanej spółdzielni lub pań-

150  Ibidem, ss. 209–210. 
151  T. Acton, D. Kennrick, From Summer Voluntary Schemes to European Community Bureaucracy: 

The Development of Special Provision for Traveller Education in the United Kingtom Since 1967, „Euro-
pean Journal of Intercultural Studies” 1991, 1, no. 3, ss. 48–59. 

152  A. Fraser, op. cit., ss. 211–213.
153  Rezolucja Parlamentu Europejskiego w sprawie sytuacji Romów w Unii Europejskiej, http://

www.europarl.europa.eu/sides/getDoc.do?type=TA&reference=P6-TA-2005-0151&language=PL (dostęp: 
10.03.2010).

154  Resolution of the Council and the Ministers of Education on School Provision for Gypsy and Tra-
veller Children, „Offi cial Journal of the European Communities”, 21.06.1989, 89/C153/02, http://eur-lex.
europa.eu/LexUriServ/LexUriServ.do?uri=CELEX:41989X0621(01):EN:HTML- (dostęp: 11.03.2010).
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stwowym zakładzie, spowodowały z jednej strony, że poprawiły się warunki życia 
części Romów. Dotyczyło to zwłaszcza społeczności osiadłych, dla których ideo-
logia komunistyczna i polityka socjalna wiązały się z poprawą ich ekonomicznej 
sytuacji, stając się drogą do podniesienia ich społecznego statusu. Z drugiej jednak 
strony, kultura romska uznawana była za zacofaną, archaiczną oraz prymitywną, dla-
tego dążono do jej zniszczenia poprzez wydawanie ograniczających życie Romów 
przepisów i ustaw. Przepisy te uderzały szczególnie w Romów wędrownych, bo-
wiem nomadyzm, który został uznany za przeszkodę w procesie włączenia Romów 
w obręb życia społecznego, został zakazany. Wraz z zakazem wędrowania Romowie 
zostali wyrwani ze swojego naturalnego środowiska, a ich dotychczasowe życie zo-
stało drastycznie zmienione155. Ponadto stracili ekonomiczne podstawy bytu zwią-
zane z wędrownym trybem życia. Stopniowo upadały tradycyjne zawody, takie jak 
kotlarstwo czy handel obwoźny, tym bardziej że praca na własny rachunek spotykała 
się z utrudnieniami i była traktowana jako proceder nielegalny, a to wiązało się z szy-
kanami. Na upadek tradycyjnych zawodów Romów zasadniczy wpływ miał również 
szybki rozwój produkcji fabrycznej, jaki nastąpił po II wojnie światowej zarówno 
w Polsce, jak i w innych krajach. Przynoszące do tej pory dochody kotlarstwo zostało 
ograniczone wyłącznie do pobielania miedzianych naczyń dla rzeźni, mleczarni czy 
wytwórni lodów, ale w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych i to przestało 
przynosić zysk156. 

Przymusowe osiedlenie wiązało się również z tworzeniem swoistych gett rom-
skich, zwłaszcza w starych, zdegradowanych dzielnicach miejskich. Zakaz ten wią-
zał się także ze zmianami w sferze kultury Romów, którzy w nowych warunkach nie 
byli w stanie przestrzegać wszystkich zasad kodeksu romskiego Romanipen157. 

Przykładowo w pierwszych latach nowych rządów w Czechosłowacji stosunek 
do Romów był w miarę pozytywny. Ze strony państwa otrzymywali pomoc w zna-
lezieniu mieszkania i zatrudnienia (jako ofi ary wojny mogli zamieszkać w domach 
opuszczonych przez Niemców). Równocześnie jednak odmawiano i zakazywano 
wędrowcom przebywania w określonych miejscach, a ich kulturę uważano za archa-
iczną i prymitywną. Władze wprowadziły również przepisy, zgodnie z którymi Ro-
mowie uważani za jednostki aspołeczne trafi ali do obozów pracy w Megowej Doli-
nie, Usti nad Oravu, Tichej Dolinie i Kralovanoch. Romów osiadłych, mieszkających 

155  T. Paleczny, Po obu stronach muru: Romowie w środkowo-europejskich społeczeństwach obywa-
telskich, „Dialog – Pheniben” 2000, nr 2/3, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim, s. 49.

156  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 215.
157  Wykładnia zasad romskich nakłada na społeczność nakaz manifestacji romskości jako wartości 

najwyższej, posługiwania się językiem romskim (romani) zarówno w środowisku własnym, jak i w kontak-
tach z innymi jej członkami, solidarności z innymi Romami, pomocy, przestrzegania uznanych obrzędów 
i rytuałów. Romanipen obowiązuje wyłącznie wewnątrz społeczności romskiej i tylko Romów należących 
do byłych grup wędrownych (w Polsce: Polska Roma, Kełderasze, Lowarzy) – J. Ficowski, Cyganie na…, 
ss. 175–198. 

Skutkiem nieprzestrzegania określającego wzorce postępowania, normy i zasady współżycia Ro-
manipen jest skalanie (mageripen), którego konsekwencją jest czasowe lub dożywotnie wykluczenie ze 
wspólnoty romskiej – za: A.J. Kowarska, Polska Roma. Tradycja i nowoczesność, Wydawnictwo DiG, 
Warszawa 2005, ss. 35–36.
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w osadach, przenoszono na pobocza miast w rejony oddalone od miejsc zamieszka-
nia innych obywateli158. Na początku lat pięćdziesiątych XX wieku podjęto działania 
zmierzające do asymilacji Romów. Zakazano im wędrowania, podejmowania pracy 
najemnej u rolników, a w zamian proponowano im osiedlenie w miejscach, gdzie 
mogli otrzymać zatrudnienie przy pracach budowlanych, w przemyśle oraz w miej-
skich zakładach komunalnych159. Nie wszyscy Cyganie przechodzili na osiadły tryb 
życia. Problem dla władz stanowili Romowie wołoscy, którzy, mimo nacisków, nie 
porzucili wędrówki i nie podjęli pracy proponowanej przez państwo. Między innymi 
dlatego władze postanowiły rozpocząć jeszcze bardziej restrykcyjne działania. Rok 
1958 okazał się przełomowy. Rząd przyjął nowe przepisy, zaostrzając tym samym 
działania asymilacyjne. Uchwalono rezolucję, w świetle której Cyganie nie stano-
wili mniejszości etnicznej, ale „grupę zachowującą wyraźnie odmienną strukturę 
demografi czną”160. Nowe przepisy wprowadziły obowiązek szkolny dla dzieci oraz 
obowiązek osiedlenia. Oporni wobec niniejszych postanowień byli karani więzieniem 
(3–6 lat). Prawo okazało się skutecznie i doprowadziło do osiedlenia Romów woło-
skich161. W latach 1965–1968 Czechosłowacja wprowadziła długofalowy program 
przymusowej asymilacji. Jej celem była pełna integracja Cyganów, których uważano 
za ludzi prymitywnych i zdegenerowanych. Dlatego likwidowano romskie osady, 
a ich mieszkańców w wieku produkcyjnym zmuszano do podjęcia pracy. Romów 
ze słowackich wsi przesiedlano do miast czeskich, gdzie otrzymywali mieszkania. 
Akcję utrudniał opór ze strony Romów oraz nielegalne migracje, których odsetek był 
wyższy od przesiedleń prowadzonych przez państwo. W rezultacie, w ciągu trzech 
lat, władzom udało się przesiedlić około pięciuset rodzin. W związku z niepowodze-
niem programu asymilacyjnego oraz z wydarzeniami związanymi z praską wiosną, 
na krótki okres zaprzestano działań asymilacyjnych, do których powrócono w roku 
1973162. W tym czasie władze Czechosłowacji, zaniepokojone szybkim przyrostem 
naturalnym Romów, zdecydowały się na wprowadzenie w 1972 roku planu kontroli 
redukcji urodzeń poprzez sterylizację kobiet romskich. Skutkiem obowiązujących 
przepisów była ogromna liczba wysterylizowanych, nieświadomych konsekwencji 
zabiegu lub niewyrażających na niego zgody kobiet romskich163. 

W Bułgarii, podobnie jak w Czechosłowacji, działania asymilacyjne wobec Ro-
mów rozpoczęły się w latach pięćdziesiątych. Od 1958 roku nomadyzm był zabronio-
ny, a Romów zatrudniano w fabrykach i kołchozach. Władze starały się rozproszyć 
społeczność romską, burząc zamieszkiwane przez nią dzielnice i przydzielając im 
oddalone od siebie mieszkania w blokach. Od roku 1969 dzieci zdobywały edukację 

158  Ł. Kwadrans, Edukacja Romów. Studium porównawcze na przykładzie Czech, Polski i Słowacji, 
Fundacja Integracji Społecznej PROM im. Angelusa Sileniusa, Wrocław–Wałbrzych 2008, ss. 111–113. 

159  M. Witkowski, Romowie w Czechach. Podziały i współdziałanie, [w:] E. Nowicka (red.), Romowie 
o sobie i dla siebie. Nowe problemy i nowe działania w pięciu krajach Europy Środkowo-Wschodniej, 
Instytut Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2003, s. 108. 

160  A. Fraser, op. cit., s. 205. 
161  M. Witkowski, op. cit., s. 109. 
162  Ibidem, ss. 101–109.
163  D.M. Crowe, A History of the Gypsies of Eastern Europe and Russia, St. Martin’s Griffi n, New 

York 1995, ss. 60–61. 
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w szkołach dla Cyganów, gdzie obowiązywał zakaz porozumiewania się w romani. 
Działania zmierzające do wykorzenienia kultury romskiej zostały wzmocnione po-
przez zamknięcie gazet romskich oraz konfi skowanie majątku organizacji romskich. 
W latach siedemdziesiątych XX wieku Romom noszącym muzułmańskie imiona na-
dawano nowe, o słowiańskim brzmieniu164.

W Rumunii również zakazano wędrowania oraz uprawiania tradycyjnych profesji 
romskich. Alternatywą była praca w zakładach państwowych oraz gospodarstwach 
rolnych. Dążono także do zmian w sferze kultury romskiej uważanej za prymityw-
ną oraz zacofaną, dlatego nie przyznano Romom form autonomii kulturalnej, jaką 
mieli Niemcy czy Węgrzy. Także edukacja stała się obowiązkowa, co miało swój 
pozytywny wydźwięk, gdyż część absolwentów szkół podstawowych decydowała 
się na kontynuację nauki w szkołach średnich. Ci, którzy nie kończyli edukacji nawet 
na szczeblu podstawowym, byli kierowani do pracy niewymagającej kwalifi kacji. 
Skutkiem prowadzonej przez Nicolae Ceauşescu „systematyzacji” rumuńskiej wsi 
było przymusowe przesiedlenie Romów do gett, gdzie zamieszkiwali w namiotach. 
Romowie posiadający majątek zostali obrabowani przez policję lub Securitate165.

W trudnej sytuacji znaleźli się także Cyganie mieszkający na Węgrzech. Docho-
dziło do wielu konfl iktów, które były konsekwencją częstych napięć pomiędzy spo-
łeczeństwem większościowym a społecznością cygańską. Podobnie jak w Czechach, 
przymusowa sterylizacja kobiet stała się bronią w walce z wysokim przyrostem na-
turalnym Cyganów166.

W Polsce lata powojenne zapoczątkowały kolejny trudny rozdział w historii Ro-
mów. Struktury społeczne, które przetrwały erę nazizmu, weszły w etap niszczenia 
przez kolejny totalitaryzm – socjalistyczny. Po zakończeniu wojny Romowie nie 
znaleźli się w centrum zainteresowania rządzących. Był to czas konstytuowania się 
władz komunistycznych i tym samym okres względnego spokoju dla Romów167, któ-
rzy w znakomitej większości (75%) powrócili do nomadyzmu. Jeśli chodzi o ich 
liczebność, to w tej kwestii istnieją duże rozbieżności. Ze spisu ludności przepro-
wadzonego w 1946 roku wynika, że na terenie Polski mieszkało wówczas około 
dwudziestu tysięcy osób pochodzenia romskiego168. Lech Mróz stwierdził, że prze-
prowadzając ówczesny spis, nie wzięto pod uwagę ruchliwości grup romskich, dla-
tego przyjmuje, że Romowie stanowili wówczas społeczność, której liczbę szacuje 
na pomiędzy dwadzieścia a trzydzieści tysięcy osób169. Liczbę trzydziestu tysięcy 

164  A. Frazer, op. cit., ss. 207–208.
165  Ł. Ostrowski, Romowie w Rumunii. Różnorodność i jedność, [w:] E. Nowicka (red.), Romowie 

o sobie i dla siebie. Nowe problemy i nowe działania w pięciu krajach Europy Środkowo-Wschodniej, 
Instytut Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2003, ss. 154–155. 

166  A. Fraser, op. cit., ss. 204–205.
167  L. Mróz, Poland: the Clash of Tradition and Modernity, [w:] W. Guy (red.), Between Past and Futu-

re. The Roma of Central and Eastern Europe, University of Herfordshire Press, Hatfi eld 2001, ss. 252–267. 
168  Ibidem, s. 42. 
169  Ibidem.
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Romów podaje Jerzy Ficowski170, natomiast Henryk Chałupczak i Tomasz Browarek 
szacują liczebność Romów na pomiędzy piętnaście a dwadzieścia tysięcy osób171. 

 Na skutek decyzji politycznych polskich komunistów oraz polityki ZSRR Pol-
ska Rzeczpospolita Ludowa (PRL) miała się stać krajem jednolitym pod względem 
etnicznym – bez mniejszości narodowych i etnicznych. Dlatego ówczesna rzeczy-
wistość społeczna była postrzegana w sposób dychotomiczny: albo ktoś należał do 
narodu polskiego, albo był obcym. Konsekwencją takiego sposobu myślenia i poli-
tyki państwa było zniknięcie mniejszości narodowych i etnicznych ze spisów lud-
ności i roczników statystycznych. Ponadto społeczne postrzeganie rzeczywistości 
w PRL nie pozwalało na zaistnienie mniejszości narodowych i etnicznych zarówno 
w wymiarze indywidualnym (nie uznawano odmienności etniczno-kulturowych, 
uważając je za nieistotne lokalizmy), jak i zbiorowym (mniejszości nie były do-
puszczane do zabierania głosu w życiu społecznym i dyskursie publicznym)172. 
Na tle procesów homogenizacji etnicznej społeczeństwa Romowie byli społecz-
nością bardzo mocno odrębną, dlatego już w latach pięćdziesiątych zostali pod-
dani drastycznej polityce asymilacyjnej. Nomadyzm, postrzegany jako przejaw 
prymitywizmu i anachronizmu, oraz styl życia Cyganów nie pasowały do wizji 
monoetnicznego państwa173. Poza tym to właśnie w sposobie życia Romów upa-
trywano się przyczyn analfabetyzmu, chorób, dużej śmiertelności noworodków, al-
koholizmu, przestępczości. W związku z tym 24 maja roku 1952 wydano Uchwałę 
Prezydium Rządu (nr 452/52), której celem było stworzenie warunków przejścia 
Cyganów wędrownych na osiadły tryb życia. Uchwała w sprawie pomocy państwa 
ludności cygańskiej przy przechodzeniu na osiadły tryb życia miała charakter per-
swazyjny i była adresowana do władz administracji państwowej różnego szczebla 
odpowiedzialnych za jej wykonanie174. Były to Ministerstwa: Oświaty, Zdrowia, 
Kultury i Sztuki, Gospodarki Komunalnej, Przemysłu Drobnego i Rzemiosła oraz 
Rolnictwa. Likwidacja wędrownego trybu życia miała umożliwić produktywiza-
cję Romów, a w rezultacie socjalizację społeczności romskiej. Dlatego władze za 
konieczne uznały zapewnienie im mieszkań i stałej pracy175. Tym samym Polska 
stała się jednym z pierwszych krajów bloku komunistycznego, który podjął się 
próby integracji Cyganów, oferując im pracę i zatrudnienie176. Stałe kontakty ze 
społeczeństwem większościowym miały stanowić podłoże do alfabetyzacji, inte-

170  J. Ficowski, Cyganie polscy. Szkice historyczno-obyczajowe, PIW,Warszawa 1953, s. 182. 
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gracji i asymilacji Romów. Ówczesne władze zupełnie pominęły rangę i znaczenie 
nomadyzmu dla społeczności romskiej. Jak twierdzi Andrzej Mirga: „nomadyzm 
dla znakomitej większości był najbardziej istotną cechą ich tożsamości grupowej 
i rzeczywistą podstawą utrzymania”177. Wewnętrzna struktura społeczności rom-
skiej, mentalność, normy, obyczaje, tradycje były mocno z nim związane. Wędro-
wanie wiązało się również z profesjami, które uprawiali Romowie i do których byli 
przyuczani od najmłodszych lat. Osiedlenie implikowało porzucenie tradycyjnego 
zarobkowania i przyczyniło się do pauperyzacji większości Romów, ponieważ, ze 
względu na wysoki procent analfabetyzmu i brak kwalifi kacji, byli zatrudniani do 
najprostszych i mało dochodowych prac. 

Typowa dla ówczesnych inicjatyw władz akcyjność, krótkotrwałe działania i biu-
rokracja sprawiły, że rezultaty tej polityki były znikome. Skorzystała z niej jedy-
nie część Romów Karpackich178, którzy prowadzili osiadły tryb życia i skorzystali 
z miejsc pracy oferowanych przez państwową gospodarkę. Migrowali zatem do No-
wej Huty czy na Górny Śląsk, znajdując tam zatrudnienie na budowach, w fabrykach 
czy w fi rmach transportowych179. Zatrudniani byli również w zakładach komunal-
nych i przy oczyszczaniu miast. Władze wykorzystywały te przykłady adaptacji Ro-
mów w celach propagandowych, jednak były one dalece nietrafne, ponieważ osied-
lanie nie dotyczyło tej dawno już osiadłej grupy Romów. 

W czasie obowiązywania uchwały prowadzono szczególny nadzór nad społecz-
nością romską oraz odrębną sprawozdawczość. Prezydium Rządu powołało w ramach 
Biura Społeczno-Administracyjnego referat do spraw ludności cygańskiej. Groma-
dzenie informacji i danych należało do kompetencji lokalnych Urzędów Społeczno-
-Administracyjnych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Te z kolei wyznaczały tak 
zwanego opiekuna Cyganów. Dane zapisywano w specjalnym formularzu i wysyłano 
do centrali w Warszawie. Referaty były podstawą do określenia sytuacji Cyganów na 
terenie całego kraju i były wypełniane do 1989 roku. Kontrolę ludności cygańskiej 
prowadziła również milicja (MO). W tym wypadku do rejestracji służyły tak zwa-
ne karty DPA-1. Zadaniem milicji było kontrolowanie tożsamości poszczególnych 
osób oraz tras taborów cygańskich. Sporządzano też ewidencję zdjęciową całych 
społeczności romskich180. Zestawiano dowody osobiste i książki meldunkowe w celu 
ustalenia, czy wszyscy członkowie rodzin znajdują się w taborze. Należało zgłosić 
zmianę taboru przez rodzinę i jeśli milicji nieznane było przyszłe miejsce postoju 
taboru, rodzina ta musiała powiadomić sąsiednie jednostki181. W roku 1960 Komi-
sja Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (KC PZPR) do 

177  A. Mirga, Romowie w historii najnowszej Polski, [w:] Z. Kurcz (red.), Mniejszości narodowe
 w Polsce, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1997, s. 163.
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spraw Narodowościowych dokonała oceny realizacji uchwały z 1952 roku. Ocena 
wypadła negatywnie, bowiem, zgodnie z przedstawionymi wówczas informacjami, 
osiedliło się około trzech–czterech tysięcy Romów; około czterech–pięciu tysięcy 
Romów prowadziło półosiadły tryb życia; natomiast około pięciu–sześciu tysięcy 
Romów wciąż wędrowało182. Ponadto nie udało się rozwiązać problemu produktywi-
zacji oraz edukacji Romów. Wobec nieskuteczności wcześniejszych przepisów, wła-
dze zdecydowały się na zaostrzenie polityki wobec ludności romskiej. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (MSW) we współpracy z Prokuraturą Generalną i Prezydiami 
Rad Narodowych wydało dokument zawierający wytyczne dotyczące ewidencji lud-
ności cygańskiej na terenie całej Polski. Ewidencja, którą przeprowadzono w ciągu 
kilku dni, stanowiła podstawę zatrzymania taborów, stałego zameldowania, przepro-
wadzenia ewidencji wojskowej, legalizacji małżeństw i rejestracji dzieci. Ustalono 
też zasady, zgodnie z którymi przydzielano mieszkania i zatrudnienie. Dla władz 
najistotniejsze było, aby Romowie mieszkali w sąsiedztwie Polaków i nie tworzyli 
skupisk. Ponadto zaostrzono kontrolę w zakresie wypełniania przez Romów obo-
wiązku szkolnego i zastosowania sankcji wobec tych, którzy tego obowiązku nie 
przestrzegają183. 

Zabiegi państwa zmuszające Romów do osiedlenia zostały poparte aktem admi-
nistracyjnym (w praktyce mającym znaczenie przepisu prawa) wydanym 23 marca 
1964 roku. Wówczas na terenie kraju znajdowało się tysiąc sto czterdzieści sześć rodzin
wędrownych, to jest około dziesięciu tysięcy Romów. Rejestrowano i meldowano 
Cyganów na stałe, prowadząc jednocześnie kampanię informacyjną na temat obowią-
zujących przepisów, zgodnie z którymi karom podlegała między innymi: jazda wo-
zem bez wymaganych uprawnień, palenie ogniska w lesie, niewypełnianie obowiązku 
szkolnego, brak stałego zameldowania, nielegalne zgromadzenia184. Od tej pory oso-
by, które prowadziły wędrowny tryb życia, były karane za włóczęgostwo, ponieważ 
zgodnie z obowiązującymi przepisami naruszały porządek publiczny. Romowie wę-
drowni, nie chcąc porzucać dotychczasowego trybu życia, umawiali się na stacjach 
kolejowych, do których dojeżdżali pociągami. Następnie szukali miejsca, w którym 
mogli zorganizować obozowisko, najlepiej w pobliżu wsi, gdzie mogli handlować 
bądź wróżyć185. W marcu 1964 roku zameldowało się jedynie 129 rodzin romskich, 
360 rodzin deklarowało zaprzestanie wędrówek w ciągu jednego roku, natomiast 657 
rodzin zignorowało zakaz186. W kolejnych latach restrykcyjna polityka wobec ludności 
romskiej zaczęła przynosić rezultaty. W 1970 roku wędrowało 205 rodzin liczących 
około 1069 osób, z czego około tysiąca osób zostało ukaranych. Sześć lat później wę-
drówkę podjęło 85 rodzin, w skład których wchodziły 453 osoby. Wówczas ukarano 
7 osób. Mimo że jeszcze w 1983 roku 34 rodziny, to jest 388 Romów wędrowało, to 

182  Notatka w sprawie doświadczeń z ludnością cygańską, Archiwum MSW, Departament Społeczno-
-Administracyjny, Warszawa 1960, s.78.

183  Problemy ludności cygańskiej w Polsce, Archiwum MSW, Departament Społeczno-Administra-
cyjny, Warszawa 1964.

184  A. Bartosz, Nie bój się Cygana. Na dara Romestar, Fundacja Pogranicze, Sejny 2004, s. 150.
185  Ibidem, s. 151.
186 Problemy ludności cygańskiej…
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pod koniec lat siedemdziesiątych Romowie wędrowni zostali w większości osiedleni, 
a tabory na polskich drogach były rzadkością187.

Wymuszone osiedlenie, oprócz pogorszenia sytuacji ekonomicznej byłych wę-
drowców, implikowało wiele innych problemów. Wiązały się one przede wszystkim 
z tym, że władze, podejmując decyzję o osiedleniu, nie były do tego przygotowane. 
Po pierwsze, brakowało mieszkań, dlatego część Romów zamieszkała w wozach, 
w miejscach wyznaczonych przez władze. Stałe obozowiska lokowano najczęściej 
na terenach mało dogodnych, często były to peryferie w pobliżu ruder i slumsów. 
Tych, którzy nie posiadali wozów nadających się do zamieszkania, kwaterowano 
w barakach po robotnikach sezonowych, w opuszczonych, często zrujnowanych do-
mostwach. Z kolei ci, którym przydzielono mieszkania w blokach, nie mogli przy-
wyknąć do nowych warunków, które kojarzyły im się z pewnego rodzaju zamknię-
ciem i ograniczeniem ich wolności188. 

Po drugie, wymuszone osiedlenie w znaczny sposób zakłócało przestrzeganie za-
sad związanych z tradycyjnym kodeksem romskim Romanipen. Dochodziło do kon-
fl iktów, ponieważ Romowie nie chcieli przyjmować mieszkań w blokach i mieszkać 
na niższych piętrach, bowiem sytuacja, w której kobieta mogłaby zamieszkać nad 
mężczyzną, frustrowała obawą skalania. Wiązało się to z tabu dotyczącym nieczysto-
ści dolnych partii ciała kobiecego189. 

Po trzecie, pogłębiały się problemy związane z relacjami polsko-romskimi. Do 
czasu przymusowego osiedlenia obie te społeczności nie miały z sobą ciągłych i zbyt 
częstych kontaktów. Romowie żyli we własnych grupach, a ze społecznością więk-
szościową łączyły ich przede wszystkim kontakty zawodowe (na przykład handlowe). 
Kiedy dochodziło do waśni czy nieporozumień, Romowie zmieniali miejsce postoju, 
nie zaostrzając tym samym sytuacji konfl iktowych. Po wymuszonym osiedleniu takiej 
możliwości nie było. Społeczności, nieprzyzwyczajone do życia obok siebie, dodatko-
wo nierozumiejące swojej odmienności, były zmuszone do egzystencji w sąsiedztwie. 
Dochodziło do skrajnie trudnych sytuacji. Romowie, którzy zamieszkali w blokach, 
dewastowali mieszkania, spotykali się w szerszym gronie, rozpalali ogniska oraz za-
chowywali się głośno. Taborowe nawyki zakłócały spokój nieprzyzwyczajonych do 
tego typu sytuacji sąsiadów, co prowadziło do wielu nieporozumień. Pogłębiały się 
wzajemne stereotypy, uprzedzenia oraz niechęć do przebywania obok siebie. Miesz-
kańcy, dbając o swój spokój, protestowali przeciwko kwaterowaniu w pobliżu ich 
mieszkań romskich sąsiadów. Z kolei Romowie odbierali to jako odrzucenie i niechęć 
do nich. Dlatego jedynie środowisko tak zwanego marginesu społecznego było tym, 
które nie izolowało Romów i nie stawiało wymagań wobec nich190.

Rezultatem polityki asymilacyjnej władz PRL wobec Romów było także wpro-
wadzenie ośmioletniego obowiązku szkolnego dla dzieci do szesnastego roku życia. 

187 M.G. Gerlich, The Gypsies or the Romany, [w:] M.S. Szczepański, Ethnic Minorities and Ethnic 
Majority. Sociological Studies of Ethnic Relations in Poland, Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, 
Katowice 1997, s. 267.

188  L. Mróz, Polska: konfl ikt tradycji i nowoczesności, „Dialog – Pheniben”, Oświęcim 2002, ss. 45–46.
189  J. Ficowski, Cyganie na…, ss. 180–181. 
190  L. Mróz, Polska: konfl ikt…, s. 45.
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Władze państwowe prowadziły statystyki, z których wynika, że z czasem polityka 
państwa w tym obszarze przynosiła pozytywne efekty, ponieważ wzrastała liczba 
Romów objętych obowiązkiem szkolnym. Jak wskazuje tabela 1, w latach 1950–
–1960 25% dzieci romskich uczęszczało do szkół. W latach siedemdziesiątych liczba 
ta wzrosła do 82%. Natomiast w roku 1983 obowiązkiem szkolnym objętych zostało 
82, 6% dzieci romskich. 

Tabela 1. Spełnianie obowiązku szkolnego przez społeczność romską w PRL191

1950–1960 1970 1983
25% 82% 82,6%

Źródło: opracowanie własne.

Pomimo wzrostu liczby dzieci uczęszczających do szkół, poziom wykształcenia 
wśród społeczności romskiej pozostawał na niskim poziomie192. Brak motywacji do 
kontynuowania nauki, a także trudności, na jakie natrafi ali uczniowie romscy w szko-
le, z pewnością się do tego przyczyniły. Dla dzieci romskich obecność w szkole była 
zupełnie nowym doświadczeniem. W tym miejscu należy podkreślić, że to właśnie 
w czasach PRL po raz pierwszy zainteresowano się edukacją Romów. Podobnie jak 
w przypadku ich osiedlenia pojawiło się wiele problemów w kontaktach polsko-rom-
skich. Nauczyciele nie byli przygotowani do pracy z dziećmi odmiennymi kulturo-
wo. Do tego dochodziły problemy związane z niewystarczającymi umiejętnościami 
dzieci romskich w posługiwaniu się językiem polskim. To stanowiło poważną prze-
szkodę, ponieważ lekcje odbywały się w języku polskim. Między innymi dlatego 
tworzono specjalne klasy, do których uczęszczały wyłącznie dzieci romskie. Dodat-
kowo sytuację komplikował brak wsparcia ze strony rodziców, którzy w większości 
byli analfabetami i którzy szkołę postrzegali jako kolejne narzędzie indoktrynacji 
wobec nich193 oraz instytucję, która może wpłynąć na zmianę tożsamości ich dzie-
ci194. Nie bez znaczenia był fakt, że romscy uczniowie odróżniali się od nieromskich 
dzieci, przez co stawali się przedmiotem szykan i zachowań dyskryminacyjnych. Re-
strykcyjna wobec Romów polityka władz prowadziła także do powstania specjalnych 
przeznaczonych dla dzieci romskich programów szkolnych, które były przejawem 
swoistej segregacji edukacyjnej. Działania te doprowadziły do powiększenia i tak 
znacznej już liczby niedostatecznie wykwalifi kowanych czy bezrobotnych Romów. 
Poza tym normy te łamały zasadę równych szans w dostępie dzieci romskich do wy-
kształcenia, co jedynie utrwaliło negatywne cechy w ich edukacji: niską frekwencję, 
wysoką liczbę porzuceń szkoły oraz niewielką liczbę uczniów kończących choćby 
szkołę podstawową195. 

191 Z. Barany, The East…, ss. 134–135.
192  W czasach komunizmu w Polsce szkoły wyższe ukończyło czterech Romów – za: ibidem, s. 136.
193  Ibidem, ss. 132–136.
194  L. Mróz, O problemie…, s. 169.
195  L.A. Gruszczyński, R. Kwiatkowski, H.J. Pawela, J. Pasternak (red.), Opis położenia społecznego 

Romów w Polsce, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Katowice–Oświęcim 1999, ss. 4–9.
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W drugiej połowie lat siedemdziesiątych XX wieku, kiedy to znacznie wzrosła 
liczba osiedlonych na stałe wędrowców, władze przestały się interesować Romami. 
Problemy związane z trudną sytuacją materialną Romów oraz relacjami polsko-
-romskimi pozostały nierozwiązane i władze nie wykazały w tym zakresie żadnej 
aktywności. Romowie, zmuszeni do porzucenia wędrowania, nadal wykazywali 
dużą mobilność i próbowali na różne sposoby emigrować z Polski, znajdując azyl 
w Niemczech, Szwecji, a nawet w USA i w Kanadzie. Część z nich wyjeżdżała na 
Węgry, do Rumunii, Bułgarii i Niemiec Wschodnich, przywożąc stamtąd towary, 
które po wyższej cenie sprzedawano w Polsce196. W rezultacie, w okresie pogłę-
biającego się kryzysu ekonomicznego, relatywnie poprawiała się sytuacja material-
na niektórych Romów. Dlatego w świadomości społecznej istniało przekonanie, że 
skoro Cyganie pracują jako niewykwalifi kowani robotnicy, a mimo to się bogacą, to 
zapewne kradną i żyją z zasiłków państwowych. To doprowadziło do intensyfi kacji 
niechęci i uprzedzeń wobec nich. W tym czasie zdarzały się sytuacje, gdzie z pozoru 
mało istotna sprzeczka stawała się źródłem otwartych konfl iktów, w których Romo-
wie stawali się obiektem agresji. Tak się stało w 1981 roku, kiedy to doszło do roz-
ruchów o charakterze antycygańskim w Koninie oraz w Oświęcimiu. Iskrą zapalną 
pogromu w Koninie (9–10 września 1981 roku)197 była bójka, w której uczestniczył 
młody Rom. Po interwencji milicji zatrzymano trzech Polaków. Sytuacja miała swój 
ciąg dalszy po tym, jak pojawiły się pogłoski o tym, że w Warszawie Cyganie pró-
bowali utopić młodego Polaka. To wystarczyło, by rozwścieczony tłum ruszył pod 
dom Roma, który wcześniej brał udział w bójce. Podpalano samochody, a domy 
romskie obrzucono kamieniami. Drugiego dnia tłum ruszył ponownie. Dwa radio-
wozy milicyjne bezskutecznie próbowały zapobiec agresji. Piętnaścioro dzieci oraz 
cztery kobiety romskie znalazły schronienie w radiowozach milicyjnych, natomiast 
troje mężczyzn uciekało pieszo. Prawie tysięczny tłum został zatrzymany przez siły 
porządkowe milicji i oddziały MSW dopiero późnym wieczorem198. 

Podobnie jak w przypadku zajść w Koninie, bójka pomiędzy Romem a Pola-
kiem stała się zarzewiem rozruchów antycygańskich w Oświęcimiu, do których do-
szło w październiku 1981 roku. Plotki o tym, że Romowie z województwa mają być 
osiedleni w Oświęcimiu, sprowokowały tłum, który ruszył pod dom Roma uczest-
niczącego w bójce. Niszczono samochody i domy romskie. Dochodziło też do ak-
tów agresji i przemocy199. Rozwścieczeni mieszkańcy byli bardzo zdeterminowani 
w swoich działaniach, o czym świadczy zorganizowanie przez nich komitetu na rzecz 
wypędzenia Cyganów. W wyniku negocjacji z komitetem władze podjęły rozmowy 
z jego przedstawicielami. W rozmowach uczestniczył także wójt romski. Skutkiem 
dwudniowych rozmów była propozycja władz województwa bielskiego, by umożli-
wić Romom wyjazd z Polski. Wójt przyjął tę propozycję i ponad stu oświęcimskich 
Romów wyjechało do Szwecji i Niemiec Zachodnich (RFN). W tym czasie w Polsce 

196  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 216.
197  Ibidem, s. 218.
198  A. Mirga, Romowie w historii…, ss. 171–172. 
199  S. Kapralski, Refl eksje o pogromach. Na marginesie wydarzeń w Oświęcimiu w 1981 r., „Studia 

Romologica” 2009, nr 2, Muzeum Okręgowe w Tarnowie, Tarnów, s. 233. 
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wprowadzono stan wojenny, jednak mimo to nie utrudniano Romom wyjazdu z Pol-
ski, wręczając wielu z nich tak zwane dokumenty podróżne (zamiast paszportów)
– dające możliwość wyjazdu z kraju, jednak bez możliwości powrotu200. 

Jak już wspomniano, rozruchy antycygańskie zbiegły się w czasie z wprowa-
dzeniem stanu wojennego w Polsce. Paradoksalnie okres ten okazał się względnie 
korzystny dla Romów201, którzy nie stanowili dla władz zagrożenia w sensie poli-
tycznym i ideologicznym. Na początku lat osiemdziesiątych przy polskich drogach 
ponownie sporadycznie pojawiały się obozowiska romskie, jednak większość Ro-
mów przywykła już do osiadłego trybu życia. Poza tym byli świadomi, że tradycyjne 
profesje, które niegdyś przynosiły im godziwe dochody, po zmianach, jakie nastąpiły 
w gospodarce, i tak nie gwarantowałyby im korzyści materialnych. Świadomość, że 
edukacja może zapewnić im lepsze funkcjonowanie w społeczeństwie, powodowała, 
że coraz częściej rodzice posyłali swoje dzieci do szkół202.

W roku 1984 ukazało się ostatnie sprawozdanie Departamentu Społeczno-Ad-
ministracyjnego MSW, w którym znalazły się informacje dotyczące zatrudnienia 
Cyganów, ewidencji meldunkowej, realizacji obowiązku szkolnego, stanu zdrowia 
oraz korzystania z pomocy społecznej. Za największy sukces polityki asymilacji wo-
bec Cyganów władze uznały osiedlenie oraz częściową alfabetyzację społeczności 
romskiej. Niezadowalający natomiast był poziom zatrudnienia sięgający 29,6% oraz 
niski stopień wykształcenia wśród Romów203. W związku z tym rząd podjął decyzję 
o wdrożeniu założeń, które miały „wpływać na likwidację koczownictwa wśród Cy-
ganów poprzez elementy przymusu z jednoczesnym stwarzaniem warunków bytu 
osiadłego”204. Jak się później okazało, przepisy te nigdy nie znalazły praktycznego 
zastosowania. Na tle problemów rozpadającego się ustroju problemy społeczności 
romskiej stały się mało istotne205.

Celem polityki prowadzonej przez rządy komunistyczne wobec społeczności 
romskiej było wyrównywanie różnic pomiędzy – jak mówiono – zacofaną społecz-
nością cygańską a krajami przyjmującymi. W rezultacie Romów, którzy zostali wy-
rwani ze swojego społecznego i kulturowego środowiska, pozbawiono własnego 
miejsca w społeczeństwie obywatelskim i zasilili oni szeregi tak zwanego marginesu 
społecznego, stając się outsiderami systemu. Pomimo starań i radykalnych działań ze 
strony władz, zmierzających do zniszczenia odrębności kulturowej Romów, udało się 
im ją jednak zachować wraz z poczuciem grupowej solidarności206.

200  Ibidem, s. 234.
201  L. Mróz, Od Cyganów…, s. 219. 
202  L. Mróz, Polska: konfl ikt…, s. 49.
203  A. Mirga, Romowie – proces kształtowania się podmiotowości politycznej, [w:] P. Madajczyk (red.), 

Mniejszości narodowe w Polsce. Państwo i społeczeństwo polskie a mniejszości narodowe w okresach 
przełomów politycznych 1944–1989, Instytut Studiów Politycznych PAN, Warszawa 1998, ss. 113–114.

204  A. Bartosz, op. cit., ss. 151–152.
205  Ibidem, s. 152.
206  T. Paleczny, Socjologiczne refl eksje na temat polskich Romów, Stowarzyszenie Romów w Polsce, 

Oświęcim 2003, s. 24.



IV. ROMOWIE W POLSCE W LATACH 1989–2004. 
POLITYKA PAŃSTWA 

I STATUS SPOŁECZNO-EKONOMICZNY

Polityka wobec mniejszości w Polsce po 1989 roku 

Zmiany w polityce państwa wobec mniejszości – instytucjonalne zmiany w rządzie

Zmiany związane z transformacją ustrojową, jakie zaszły po upadku systemu ko-
munistycznego, oprócz tego, że radykalnie zmieniły sytuację polityczną w Polsce, 
istotnie wpłynęły na stosunek władz do mniejszości narodowych i etnicznych. Prze-
łomowe w tym kontekście było rządowe oświadczenie Tadeusza Mazowieckiego 
z 12 września 1989 roku, w którym stwierdził, że: „Polska jest państwem i ojczyzną 
nie tylko Polaków. Żyjemy razem z przedstawicielami innych narodów. Chcemy, 
żeby czuły się one jak w domu, żeby pielęgnowały swój język, żeby wzbogacały 
swoją kulturę i nasze społeczeństwo”207. Tym samym władze państwa polskiego nie 
tylko ofi cjalnie uznały istnienie mniejszości narodowych w Polsce, ale także zaak-
ceptowały prawa tych osób do podtrzymywania ich tożsamości etnicznej i kulturo-
wej. Rezultatem demokratyzacji ustroju politycznego było również zniesienie ogra-
niczenia w zakresie zakładania stowarzyszeń i aktywności politycznej obywateli, co 
dotyczyło także środowisk mniejszościowych. W czasach komunizmu, a dokładnie 
po 1956 roku, władze Polski Ludowej zezwoliły na tworzenie organizacji mniejszo-
ści, ale jedynie w formie towarzystw społeczno-kulturalnych, które były fi nansowa-
ne i nadzorowane przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Do roku 1988 istniało 
siedem takich organizacji208.

Zwiastunem przemian społeczno-ustrojowych w Polsce były instytucjonalne 
zmiany w rządzie, polegające między innymi na powołaniu organów odpowiedzial-
nych za sprawy mniejszości narodowych. 2 sierpnia 1989 roku powstała Komisja 
Mniejszości Narodowych i Etnicznych (Komisja)209. Pierwszym przewodniczącym 
Komisji, która była ciałem doradczym Rady Ministrów, został Jacek Kuroń, a po 

207  R. Breyer, Polityka Republiki Federalnej Niemiec wobec mniejszości niemieckiej w III Rzeczy-
pospolitej, [w:] A. Sakson (red.), Polska – Niemcy. Mniejszość niemiecka w Wielkopolsce. Przeszłość 
i teraźniejszość, Instytut Zachodni, Poznań 1994, s. 169. 

208  S. Łodziński, Polityka państwa polskiego wobec mniejszości narodowych w latach 1989–1993 (na 
tle rozwiązań prawnych obowiązujących w państwach europejskich i regulacji przygotowanych w ramach 
prac Rady Europy, Raport nr 55, Warszawa 1994, s. 2, 192, http://biurose.sejm.gov.pl/teksty_pdf_94/r-55.
pdf (dostęp: 29.04.2010).

209  H. Pajdała, Komisje sejmowe. Status i funkcjonowanie, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2003, 
ss. 19–20.



objęciu przez niego stanowiska ministra pracy i polityki społecznej – poseł Jerzy 
Wuttke210. Wydarzenie to miało duży wydźwięk zarówno polityczny, jak i społeczny, 
ponieważ pierwszy raz od ponad czterdziestu lat sprawy mniejszości znalazły swoje 
stałe miejsce w pracach polskiego parlamentu. W skład Komisji Mniejszości Na-
rodowych i Etnicznych weszli posłowie przedstawiciele mniejszości oraz posłowie 
reprezentujący okręgi wyborcze zamieszkałe przez mniejszości. Jej przedstawicie-
le odbyli wiele spotkań z przedstawicielami mniejszości, którzy w razie koniecz-
ności byli włączani w jej prace211. Komisja, prócz reprezentacji spraw mniejszości 
na forum parlamentu, interweniowała w sytuacjach konfl iktowych o podłożu naro-
dowościowym, jak na przykład pogrom ludności romskiej w Mławie w 1991 roku. 
Ponadto do zadań Komisji należało analizowanie zagadnień problemowych związa-
nych z zachowaniem tożsamości mniejszości narodowych i etnicznych, opiniowanie 
projektów ustawy budżetowej oraz sprawozdań z ich wykonania212. Najistotniejszym 
efektem prac Komisji do spraw Mniejszości Narodowych i Etnicznych w pierwszych 
latach jej istnienia było zainicjowanie dyskusji na temat potrzeby opracowania pro-
jektu ustawy o mniejszościach narodowych i etnicznych. Przedstawiciele niemal-
że wszystkich organizacji mniejszości narodowych i etnicznych zgodnie uznali, że 
ustawa jest konieczna, bowiem istniejące zapisy konstytucyjne są zbyt ogólne213. Do 
czasu przyjęcia Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej w 1997 roku istniały w Polsce 
uregulowania odnoszące się do mniejszości i przyjmujące zasadę równości i nie-
dyskryminacji. Brak było natomiast przepisów regulujących kwestię ochrony mniej-
szości. W Konstytucji z 1952 roku w art. 69214 stwierdzono, że obywatele Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej (PRL) „niezależnie od narodowości, rasy i wyznania mają 
równe prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowego, politycznego, gospo-
darczego, społecznego i kulturalnego”. Ponadto zakazane było „szerzenie nienawiści 
lub pogardy, wywoływanie waśni albo poniżanie człowieka za względu na różni-
ce narodowości, rasy czy wyznania”215. Przy zmianie Konstytucji w 1976 roku do
art. 57216 dodano zapis stwierdzający, że obywatele PRL „mają równe prawa bez 

210  S. Łodziński, Przekroczyć własny cień. Prawne, instytucjonalne oraz społeczne aspekty polityki 
państwa polskiego wobec mniejszości narodowych w latach 1989–1997, [w:] B. Berdychowska (red.), 
Mniejszości narodowe w Polsce. Praktyka po roku 1989, Centrum Stosunków Międzynarodowych Instytutu 
Spraw Publicznych, Warszawa 1998, s. 48.

211  S. Łodziński, Struktura narodowościowa Polski i polityka wobec mniejszości w latach 1989–1992, 
Raport nr 22, Warszawa 1992, s. 10, http://biurose.sejm.gov.pl/teksty_pdf_94/r-55.pdf (dostęp: 29.04.2010).

212  L.M. Nijakowski, Zadania i działalność Komisji Mniejszości Narodowych i Etnicznych Sejmu 
RP na rzecz zachowania i rozwoju tożsamości narodowej i etnicznej mniejszości, [w:] L.M. Nijakowski 
(red.), Polityka państwa polskiego wobec mniejszości narodowych i etnicznych, Wydawnictwo Sejmowe, 
Warszawa 2005, s. 221.

213  Ibidem, ss. 219–220. 
214  W wyniku zmian artykuł ten uzyskał ostatecznie numer 81, pod którym funkcjonował do roku 

1997. Dz. U. 1952 nr 33, poz. 232 – za: Z. Galicki, Prawno międzynarodowy kontekst ochrony mniejszości 
narodowych w Polsce, [w:] L.M. Nijakowski (red.), Polityka państwa polskiego wobec mniejszości naro-
dowych i etnicznych, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005, s. 53.

215  Ibidem, s. 52.
216  W wyniku zmian artykuł ten uzyskał ostatecznie numer 67, pod którym funkcjonował do roku 

1997 – Dz. U. 1976 nr 5, poz. 29, za: ibidem, s. 53.
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względu na płeć, urodzenie, wykształcenie, zawód, narodowość, rasę, wyznanie oraz 
pochodzenie i położenie społeczne”. 

Opinia na temat konieczności wprowadzenia ustawy, która miała precyzyjnie 
określić prawa i obowiązki osób należących do mniejszości, spotkała się ze sprze-
ciwem niektórych posłów, którzy podkreślali, że istnieje już zasada niedyskrymi-
nacji w uregulowaniach konstytucyjnych. Kolejnym argumentem przemawiającym 
przeciwko wprowadzeniu w życie ustawy był brak tego typu rozwiązań w ustawo-
dawstwie europejskim. W zamian posłowie proponowali, aby regulacje związane 
z ochroną prawną mniejszości ująć w ustawach szczegółowych, na co nie zgodzili 
się przedstawiciele środowisk mniejszościowych. Zaistniałe okoliczności wpłynęły 
na wstrzymanie prac na ustawą, do których powrócono po kilku latach217. 

Wydarzeniem podobnej rangi jak utworzenie sejmowej Komisji do spraw Mniej-
szości Narodowych i Etnicznych było przekazanie przez Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych wiodącej roli w kreowaniu polityki rządu wobec mniejszości narodowych 
i etnicznych Ministerstwu Kultury i Sztuki. Od tego momentu sprawy mniejszości 
ujmowane były zatem w kategoriach wspierania tożsamości etnicznej i kulturowej, 
a nie w kategoriach nadzoru i kontroli jak przed rokiem 1989. Za sprawy związa-
ne między innymi z fi nansowaniem działalności kulturalnej, udzielaniem pomocy 
prawnej i administracyjnej organizacjom mniejszości, przeciwdziałaniem zjawiskom 
naruszającym prawa tych środowisk odpowiadało funkcjonujące (w randze depar-
tamentu) przy Ministerstwie Kultury i Sztuki Biuro do spraw Mniejszości Narodo-
wych (Biuro). Jak pokazuje tabela 2218, od końca lat osiemdziesiątych do roku 1990 
suma dotacji przekazanych przez Biuro na działalność organizacji mniejszościowych 
i inicjatyw kulturalnych się zwiększała. Znaczny wzrost środków fi nansowych, prze-
znaczonych na dotacje dla mniejszości w 1990 roku był możliwy dzięki przekazaniu 
przez sejm dodatkowych dziesięciu miliardów złotych na działalność towarzystw 
naukowych i kulturalnych o zasięgu ogólnopolskim, z których część została prze-
kazana na wsparcie organizacji mniejszościowych. W latach 1991 i 1992 wysokość 
dotacji zmniejszyła się do ponad pięciu miliardów i z tego powodu dofi nansowano 
wówczas wyłącznie niezbędne działania. Tę trudną fi nansowo sytuację zażegnano 
w roku 1993, kiedy to suma środków fi nansowych przeznaczonych na ten cel ponow-
nie wzrosła do 15 miliardów złotych219. W ramach dotacji, których wysokość była za-
leżna od budżetu państwa, dofi nansowano przede wszystkim inicjatywy wydawnicze 
środowisk mniejszościowych220.

217  S. Łodziński, Polityka…, s. 4. 
218  S. Łodziński, Struktura…, s. 11.
219  Ibidem, s. 6. 
220  Ibidem, s. 11.
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Tabela 2. Suma dotacji przyznanych przez Biuro do spraw Mniejszości Narodowych na działal-
ność organizacji mniejszościowych i inicjatyw kulturalnych221 

Rok Środki fi nansowe
1988 119 000 000 zł
1989 160 000 000 zł
1990 9 505 000 000 zł
1991 5 995 000 000 zł
1992 5 710 000 000 zł
1993 15 000 000 000 zł

Źródło: opracowanie własne.

W 1995 roku rozporządzenie Rady Ministrów przekształciło Biuro do spraw 
Mniejszości Narodowych w Biuro do spraw Kultury Mniejszości Narodowych (od 
1998 roku – Departament Kultury Mniejszości Narodowych). Jak się później oka-
zało, przekształcenie Biura miało poważne konsekwencje, ponieważ oprócz zmiany 
nazwy Biura, zmienił się także zakres jego kompetencji, zgodnie z którym aktywność 
Biura do spraw Kultury Mniejszości Narodowych skupiała się przede wszystkim na 
działaniach związanych z kulturą oraz podziałem środków budżetowych wspierają-
cych aktywność kulturalną i wydawniczą. Organizacje mniejszościowe mogły za-
tem ubiegać się o dotacje na wydarzenia kulturalne bądź działalność wydawniczą 
w ramach konkursów. Wnioski kierowane do ministra kultury były oceniane przez 
Biuro, a po 1998 roku przez Departament Kultury Mniejszości Narodowych, któ-
ry podejmował decyzję o pozytywnym bądź negatywnym ich rozpatrzeniu i zajmo-
wał się późniejszą realizacją222. Pomimo dużej aktywności Biura do spraw Kultury 
Mniejszości brakowało działań wchodzących w zakres kompetencji istniejącego 
wcześniej Biura do spraw Mniejszości Narodowych, których celem był między inny-
mi dialog z przedstawicielami mniejszości służący kreowaniu późniejszych działań 
rządu wobec nich. Ponadto obecne Biuro w swoich działaniach nie udzielało pomocy 
prawno-administracyjnej organizacjom ani też nie zapobiegało sytuacjom, w których 
naruszane były prawa mniejszości. Tym samym nie było w Polsce instytucji odpo-
wiedzialnej za kształtowanie polityki wobec mniejszości oraz wspieranie organizacji 
mniejszości w obszarach innych niż fi nansowe, na co zwracała uwagę Komisja do 
spraw Mniejszości Narodowych i Etnicznych oraz przedstawiciele mniejszości. 

Odpowiedzią na postulaty Komisji oraz środowisk mniejszościowych była de-
cyzja o utworzeniu w 1997 roku Międzyresortowego Zespołu do spraw Mniejszości 
Narodowych (Zespół), który w 2001 roku zastąpiono Zespołem do spraw Mniejszo-

221  Kwoty są podane w nominałach sprzed denominacji.
222  J.W. Zawisza, Zadania i działalność Departamentu Kultury Mniejszości Narodowych Ministerstwa 

Kultury, [w:] L.M. Nijakowski (red.), Polityka państwa polskiego wobec mniejszości narodowych i etnicz-
nych, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005, s. 248. 
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ści Narodowych223. W skład Zespołu, który stanowił ciało doradcze prezesa Rady 
Ministrów, weszli przedstawiciele ministrów właściwych do spraw: administracji 
publicznej, oświaty i wychowania, pracy, sprawiedliwości, spraw wewnętrznych, 
zabezpieczenia społecznego, spraw zagranicznych oraz Komitetu Integracji Europej-
skiej, prezesa Głównego Urzędu Statystycznego, Rady Ochrony Pamięci Walk i Mę-
czeństwa, a także prezes Urzędu do spraw Repatriacji i Cudzoziemców. Przewod-
niczącym Zespołu został podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
i Administracji, natomiast funkcję wiceprzewodniczącego pełnił podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Kultury. Sekretarzem mianowano pracownika Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. W 2002 roku, w związku z trudną sytuacją mniejszo-
ści romskiej w Polsce, członkowie Zespołu zdecydowali o powołaniu Podzespołu do 
spraw Romskich (Podzespół), w którego pracach brali udział szefowie organizacji 
romskich. Powołanie Podzespołu, który miał wspierać prace Zespołu w określonym 
obszarze tematycznym, nie było nową praktyką, ponieważ w ramach Międzyresorto-
wego Zespołu do spraw Mniejszości Narodowych funkcjonował Podzespół do spraw 
Edukacji Mniejszości Narodowych224. Po przekształceniach Międzyresortowego Ze-
społu do spraw Mniejszości Narodowych w Zespół do spraw Mniejszości Narodo-
wych, Podzespół do spraw Edukacji nie zaprzestał swojej działalności i funkcjono-
wał obok nowo utworzonego Podzespołu do spraw Romskich. 

Drugim nowo utworzonym organem, który odpowiadał za kształtowanie polityki 
narodowościowej w Polsce obok Zespołu do spraw Mniejszości Narodowych był 
utworzony w 2000 roku w strukturze Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji Wydział Mniejszości Narodowych225 (Wydział), który, prócz zapewnienia 
obsługi Zespołu, odpowiadał za monitorowanie przestrzegania praw mniejszości 
narodowych i etnicznych, rozwiązywanie problemów, z jakimi zwracają się środo-
wiska mniejszościowe, przygotowywanie materiałów analitycznych dotyczących 
mniejszości w Polsce, przygotowywanie projektów i dokumentów, które dotyczą 
mniejszości. Ponadto Wydział współpracował z organizacjami międzynarodowymi, 
w szczególności z Radą Europy, w zakresie spraw dotyczących ochrony praw mniej-
szości narodowych i etnicznych226. 

223  Zespół do spraw Mniejszości Narodowych, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/114/5334/
Zespol_do_Spraw_Mniejszosci_Narodowych.html (dostęp: 3.05.2010).

224  D. Głowacka-Mazur, D. Rzemieniewski, Działania na rzecz mniejszości podejmowane przez Min-
isterstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz Zespół do Spraw Mniejszości Narodowych, [w:] L.M. 
Nijakowski (red.), Polityka państwa polskiego wobec mniejszości narodowych i etnicznych, Wydawnictwo 
Sejmowe, Warszawa 2005, s. 235.

225  Początkowo Wydział Mniejszości Narodowych był częścią Departamentu Obywatelstwa, od 
roku 2001 był częścią Departamentu Administracji Publicznej. Od 2002 funkcjonował w strukturze De-
partamentu Wyznań i Mniejszości Narodowych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji – za: 
S. Łodziński, L.M. Nijakowski (red.), Mniejszości narodowe i etniczne w Polsce. Informator 2003, Ko-
misja Mniejszości Narodowych i Etnicznych Sejmu RP, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2003, s. 157. 

226  D. Głowacka-Mazur, D. Rzemieniewski, op. cit., ss. 236–237.



60 Wpływ aktywności finansowej Unii Europejskiej na położenie społeczne Romów w Polsce

Instytucje rządowe zajmujące się problematyką mniejszości

Utworzenie Zespołu do spraw Mniejszości oraz Wydziału Mniejszości Narodowych 
zapoczątkowało kolejny etap w procesie kształtowania polityki narodowościowej 
w Polsce, z tym że sprawy dotyczące mniejszości narodowych powtórnie znalazły 
się w kompetencji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji. Rozwiązanie 
to nie przyczyniło się do stworzenia jednej nadrzędnej instytucji odpowiadającej za 
sprawy mniejszości. Pewne zagadnienia wymagają wiedzy specjalistycznej, dlatego 
też niektóre zadania są realizowane w ramach odpowiednich urzędów i instytucji 
centralnych. Zaproponowany wówczas podział kompetencji pomiędzy instytucje 
i urzędy realizujące działania na rzecz mniejszości w Polsce w podobnej formie funk-
cjonuje do dziś (2012). 

Sprawy związane z oświatą i edukacją mniejszości należą do obowiązków 
Ministerstwa Edukacji Narodowej227 (oraz podległych mu kuratoriów), które to 
ministerstwo organizuje, nadzoruje i prowadzi szkolnictwo oraz nauczanie języ-
ków mniejszości narodowych i etnicznych. Ponadto w województwach, w których 
funkcjonują szkoły dla mniejszości, zatrudniano pełnomocników kuratora do spraw 
szkolnictwa228. 

Określone kompetencje w sprawach mniejszości narodowych i etnicznych po-
siada Ministerstwo Spraw Zagranicznych odpowiedzialne za politykę państwa wo-
bec mniejszości w kontaktach międzynarodowych. Do głównych zadań ministerstwa 
w tym zakresie należy między innymi: uczestnictwo w przedsięwzięciach na rzecz 
ochrony praw mniejszości, regulacja spraw mniejszości w umowach bilateralnych, 
monitorowanie przestrzegania zapisów zawartych w traktatach i konwencjach, a tak-
że inicjowanie zmian legislacyjnych, których celem jest dostosowania ustawodaw-
stwa polskiego do standardów europejskich. Ministerstwo to było instytucją wiodącą 
w zakresie regulacji ochrony prawnej mniejszości na początku lat dziewięćdziesią-
tych w zawartych przez Polskę traktatach229.

Nadzór administracyjny nad procesem rejestracji organizacji i stowarzyszeń 
mniejszości narodowych i etnicznych oraz zapewnienie możliwości używania języ-
ków mniejszości narodowych i etnicznych w czynnościach prawnych leży w kompe-
tencji Ministerstwa Sprawiedliwości230.

Główny Urząd Statystyczny jest odpowiedzialny za gromadzenie, a także anali-
zowanie danych dotyczących mniejszości narodowych i etnicznych. Do jego zadań 
należy również badanie położenia społeczno-ekonomicznego osób należących do 
mniejszości narodowych i etnicznych231. 

227  W latach 2001–2006 Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu, od 2006 Ministerstwo Edukacji 
Narodowej.

228  A. Malicka, Ochrona mniejszości narodowych – standardy międzynarodowe i rozwiązania polskie, 
Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2004, ss. 113–114.

229  S. Łodziński, Przekroczyć…, s. 51.
230  A. Malicka, op. cit., s. 114.
231  W. Bogusz, Problematyka mniejszościowa w świetle Traktatu polsko-niemieckiego o dobrym 

sąsiedztwie i przyjaznej współpracy z dnia 17 czerwca 1991 r., Biuro Studiów i Analiz Kancelarii Senatu, 
s. 1 – za: A. Malicka, op. cit., s. 114.
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Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa zajmuje się sprawami związanymi 
z pochówkami ofi ar wojny i represji, jak również ochroną cmentarzy wojennych 
i miejsc upamiętnień mniejszości232. 

Rzecznik Praw Obywatelskich pełni ważną rolę w zakresie ochrony praw osób 
należących do mniejszości narodowych i etnicznych. Incydenty mające związek z na-
ruszaniem praw mniejszości narodowych i etnicznych, między innymi antysemickie 
druki, które pojawiały się podczas kampanii prezydenckiej w 1990 roku, pogrom 
ludności romskiej w Mławie (1991), konfl ikt polsko-romski w Limanowej (2010), 
spotykały się z reakcją ze strony osoby sprawującej ten urząd233.

Kolejną ważną instytucją odpowiadającą za sprawy mniejszości w Polsce jest 
Urząd Pełnomocnika Rządu do spraw Równego Traktowania, który został utworzony 
w grudniu 2001 roku (wówczas pod nazwą Urząd Pełnomocnika Rządu do spraw 
Równego Statusu Kobiet i Mężczyzn). Na skutek konieczności dostosowania prawa 
polskiego do prawodawstwa unijnego (istnienie instytucji zajmującej się przeciw-
działaniem dyskryminacji ze względu na płeć, rasę, pochodzenie, religię, poglądy 
i orientację seksualną było jednym z warunków, które musiały spełnić kraje kandy-
dujące do członkostwa w Unii Europejskiej) w roku 2002 poszerzono kompetencje 
Pełnomocnika Rządu do spraw Równego Statusu Kobiet i Mężczyzn o problematykę 
zwalczania i przeciwdziałania dyskryminacji z powodu rasy, pochodzenia etniczne-
go, religii i przekonań, wieku oraz orientacji seksualnej234. Osoba sprawująca ten 
urząd była zobowiązana podjąć działania przygotowawcze do utworzenia urzędu do 
spraw przeciwdziałania dyskryminacji z powodu rasy, pochodzenia etnicznego, re-
ligii i przekonań, wieku oraz orientacji seksualnej. Oprócz tego do głównych zadań 
Pełnomocnika należało upowszechnianie wiedzy na temat dyskryminacji i jej przeja-
wów, opracowywanie metod i strategii przeciwdziałania dyskryminacji, współpraca 
z organami administracji publicznej, organizacjami pozarządowymi i instytucjami 
w zakresie ich odpowiedzialności za realizację programów edukacyjnych i wycho-
wawczych związanych z przeciwdziałaniem dyskryminacji, inicjowanie, opiniowa-
nie i opracowywanie aktów prawnych oraz innych dokumentów rządowych, których 
celem jest przeciwdziałanie dyskryminacji, wspieranie działalności grup, organizacji 
i środowisk aktywnych na polu walki z dyskryminacją235.

Pisząc o administracji rządowej w kontekście mniejszości narodowych i etnicz-
nych, nie można pominąć roli wojewodów realizujących politykę rządu na poziomie 
regionalnym. Dyskusja na temat potrzeby powołania pełnomocników wojewodów 
do spraw mniejszości została zapoczątkowana w roku 1993 przez sejmową Ko-
misję Mniejszości Narodowych i Etnicznych. Jej przedstawiciele postulowali, by 

232  S. Łodziński, Przekroczyć…, s. 51.
233  Więcej: ibidem, s. 54; A. Malicka, op. cit., s. 114; S. Łodziński, L.M. Nijakowski (red.), op. cit., 

s. 161.
234  I. Jaruga-Nowacka, Zadania i działalność pełnomocnika rządu do spraw równego statusu kobiet

 i mężczyzn na rzecz zachowania i rozwoju tożsamości narodowej i etnicznej mniejszości, 
[w:] L.M. Nijakowski (red.), Polityka państwa polskiego wobec mniejszości narodowych i etnicznych, 
Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005, s. 297.

235  I. Jaruga-Nowacka, op. cit., ss. 297–300; S. Łodziński, L.M. Nijakowski (red.), op. cit., s. 160.
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w miejsce Biura do spraw Mniejszości Narodowych powołać Biuro Pełnomocnika 
do spraw Mniejszości Narodowych i Etnicznych, które to biuro podlegałoby bezpo-
średnio premierowi. Dodatkowym argumentem Komisji była pozytywnie oceniana 
działalność Pełnomocnika do spraw Mniejszości w województwie opolskim. Mimo 
to propozycja Komisji nie zyskała szerszej akceptacji i do połowy lat dziewięćdzie-
siątych XX wieku instytucja Pełnomocnika Wojewody do spraw Mniejszości istniała 
jedynie w województwie opolskim236. Brak Pełnomocników odczuwany był przede 
wszystkim przez środowiska mniejszościowe, które sygnalizowały brak partnera na 
poziomie lokalnym do dyskusji na temat ich problemów czy potrzeb na określonym 
terenie. Postulaty mniejszości otrzymały wsparcie Komisji Narodowych i Etnicz-
nych, którego skutkiem było wystąpienie w 2000 roku ministra spraw wewnętrznych 
i administracji z wnioskiem do województw o wyznaczenie w urzędach wojewódz-
kich osób odpowiedzialnych za sprawy mniejszości narodowych i etnicznych. W re-
zultacie wszyscy wojewodowie powołali pełnomocników. Do ich najważniejszych 
obowiązków należy monitorowanie sytuacji mniejszości i stosunków etnicznych 
w województwie, reagowanie oraz mediowanie w sytuacjach konfl iktowych, po-
moc w rozwiązywaniu problemów, informowanie administracji rządowej o sytuacji 
mniejszości na określonym obszarze, kontakt oraz stała współpraca ze środowiskami 
mniejszościowymi, inicjowanie programów na rzecz mniejszości narodowych i et-
nicznych, a także podejmowanie działań służących pozytywnemu kreowaniu wize-
runku mniejszości w mediach237.

Regulacje dotyczące mniejszości w ujęciu konstytucyjnym

Transformacja ustrojowa w Polsce implikowała konieczność wprowadzenia uregu-
lowań prawnych dotyczących statusu osób należących do mniejszości narodowych 
i etnicznych. Jak już wspomniano, przepisy konstytucyjne z 1952 roku nie zawierały 
regulacji dotyczących prawa do pielęgnacji własnej kultury oraz prawa do tworze-
nia instytucji czy organizacji. Brakujące przepisy znalazły się w nowej Konstytucji 
Rzeczypospolitej, która została przyjęta przez Zgromadzenie Narodowe w trzecim 
czytaniu 2 kwietnia 1997 roku. Art. 35 tej Konstytucji, oprócz tego, że sankcjonuje 
prawną ochronę mniejszości narodowych i etnicznych, mówi o zobowiązaniach pań-
stwa wobec nich. Zgodnie z jego postanowieniami: 

1. Rzeczpospolita Polska zapewnia obywatelom polskim należącym do mniej-
szości narodowych i etnicznych wolność zachowania i rozwoju własnego ję-
zyka, zachowania obyczajów i tradycji oraz rozwoju własnej kultury.

2. Mniejszości narodowe i etniczne mają prawo do tworzenia własnych instytu-
cji edukacyjnych, kulturalnych i innych instytucji służących ochronie tożsa-

236  S. Łodziński, Polityka, op. cit., s. 6.
237  Więcej: D. Głowacka-Mazur, D. Rzemieniewski, op. cit., s. 238; A. Malicka, op. cit., ss. 115–116; 

S. Łodziński, Przekroczyć…, ss. 52–54.
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mości religijnej oraz do uczestnictwa w rozstrzyganiu spraw dotyczących ich 
tożsamości kulturowej238.

Obok uregulowań dotyczących zobowiązań państwa wobec mniejszości narodo-
wych i etnicznych w aspekcie prawa tychże osób do podtrzymywania ich odmienno-
ści pojawiły się inne artykuły, które pośrednio lub bezpośrednio dotyczą mniejszo-
ści. Niewątpliwie są to: art. 32, który zakazuje dyskryminacji i gwarantuje równość 
wszystkich wobec prawa; art. 13 zakazujący istnienia partii i organizacji politycz-
nych propagujących szerzenie nienawiści rasowej i narodowościowej; art. 25 wpro-
wadzający równouprawnienie Kościołów i związków wyznaniowych, art. 53 zapew-
niający wolność sumienia i religii, art. 54 gwarantujący wolność wyrażania swoich 
poglądów, art. 57 dający możliwość zgromadzeń pokojowych; art. 58 gwarantujący 
wolność zrzeszania się oraz art. 60 zapewniający równość wszystkich obywateli pol-
skich w dostępie do służby publicznej239. 

Ochrona mniejszości narodowych i etnicznych w umowach bilateralnych i międzyna-
rodowych wiążących Polskę

Na status mniejszości narodowych i etnicznych oraz gwarancję ich praw w Polsce 
mają wpływ ratyfi kowane dokumenty międzynarodowe i umowy, które odnoszą się 
do mniejszości. Podpisanie przez Polskę dokumentów na poziomie prawa międzyna-
rodowego ogranicza rolę państwa, które od czasu podpisania porozumień nie może 
ustanawiać prawa krajowego czy też zawierać umów międzynarodowych, pomijając 
dotychczasowe zobowiązania międzynarodowe240. Zasady obowiązywania i stoso-
wania prawa międzynarodowego w polskim prawodawstwie po raz pierwszy zostały 
uregulowane w konstytucji z 1997 roku. Zgodnie z art. 91 ust. 1: „Ratyfi kowana 
umowa międzynarodowa, po jej ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej, stanowi część krajowego porządku prawnego i jest bezpośrednio stoso-
wana”. Umowy międzynarodowe podpisane przez Polskę przed uchwaleniem Kon-
stytucji z 1997 roku obowiązują na takich samych zasadach, co zostało określone 
w art. 241 ust. 1241. 

Rzeczpospolita Polska jest stroną dwustronnych porozumień o dobrym sąsiedz-
twie i przyjaznej współpracy z wszystkimi państwami sąsiedzkimi242. Najważniej-
szym aspektem ochrony mniejszości w tych umowach są prawa indywidualne i pra-
wa grupowe opierające się na założeniu, że każdy członek należący do mniejszości 

238  Dz. U. 97.78.483 – za: A. Malicka, op. cit., s. 138.
239  Więcej: ibidem, ss. 138–142; B. Banaszak, Prawo konstytucyjne, C.H. Beck, Warszawa 1999, 

ss. 402–405; B. Szepietowska, Status mniejszości narodowych i etnicznych w świetle art. 35 Konstytucji, 
Biuletyn. Ekspertyzy i Opinie Prawne 5(35)99, cz. 4, Biuro Studiów i Ekspertyz Kancelarii Sejmu, War-
szawa 1999, ss. 96–99.

240  S. Łodziński, Przekroczyć…, ss. 45–46.
241  K. Wójtowicz, Komentarz do art.91 Konstytucji, [w:] J. Boć (red.), Konstytucja Rzeczypospolitej 

Polskiej oraz komentarz do Konstytucji RP z 1997 roku, Kolonia Limited, Wrocław 1998, ss. 162–163.
242  RFN – 17 czerwca 1991, Węgry – 6 października1991, Czeska i Słowacka Republika Federa-

cyjna – 6 października 1991, Ukraina – 18 maja 1992, Federacja Rosyjska – 22 maja 1992, Republika 
Białoruska – 23 czerwca 1992, Republika Litwy – 26 kwietnia 1994, za: A. Malicka, op. cit., ss. 121–131. 
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ma prawo zachować swoją etniczną, kulturalną i językową tożsamość. Tym samym 
umowy bilateralne gwarantują mniejszościom prawo do posługiwania się własnym 
językiem, tworzenia własnych instytucji i organizacji, utrzymywanie kontaktów 
z krajem pochodzenia243. Żadna z umów, z wyjątkiem umów polsko-niemieckich244 
i polsko-litewskiej245, nie zawiera defi nicji słowa „mniejszość”. W przypadku poro-
zumienia polsko-niemieckiego zdefi niowanie słowa „mniejszość” budziło wiele kon-
trowersji, bowiem Polacy nie zostali uznani w Niemczech za mniejszość narodową. 
Z państwami, z którymi Polska miała dobre stosunki, treść umów dotyczyła wyłącz-
nie aspektów związanych z ochroną praw mniejszości246. 

Obok porozumień dwustronnych Polska przyjęła szereg zobowiązań z zakre-
su praw mniejszości wynikających z ratyfi kowanych konwencji wielostronnych. 
W ramach Organizacji Narodów Zjednoczonych (ONZ) Polska jest stroną znako-
mitej większości dokumentów. Do najważniejszych z nich należy Międzynarodowy 
pakt praw obywatelskich i politycznych (Pakt) (ratyfi kowany przez Polskę 3 marca 
1977 roku) wraz z Protokołem fakultatywnym, który daje możliwość składania między-
narodowej skargi indywidualnej przed Komitetem Praw Człowieka (ratyfi kowany 
przez Polskę 14 października 1991). Art. 2 Paktu zawiera klauzulę antydyskrymina-
cyjną, zgodnie z którą państwa zobowiązują się zapewnić zawarte w Pakcie prawa: 
do własnego życia kulturalnego, wyznawania i praktykowania własnej religii, posłu-
giwania się własnym językiem przez wszystkich obywateli bez względu na między 
innymi rasę, język, religię czy pochodzenie narodowe247. Art. 27, który stanowi uzu-
pełnienie klauzuli antydyskryminacyjnej zawartej w art. 2, zawiera regulacje doty-
czące prawa osób należących do mniejszości etnicznych, religijnych lub językowych 
„do własnego życia kulturalnego, wyznawania i praktykowania własnej religii oraz 
posługiwania się własnym językiem wspólnie z innymi członkami danej grupy”248. 

Na uwagę zasługują także konwencje, które bezpośrednio nie regulują kwestii 
związanych z mniejszościami, jednak stanowią instrument ich ochrony. Należą do 
nich: Konwencja UNESCO w sprawie zwalczania dyskryminacji w oświacie (raty-
fi kowana przez Polskę 15 września 1964), Międzynarodowa konwencja w sprawie 
likwidacji wszelkich form dyskryminacji rasowej (ratyfi kowana przez Polskę 9 paź-

243  Ibidem, s. 121. 
244  Art. 20 ust. 1 traktatu polsko-niemieckiego brzmi: „Członkowie mniejszości niemieckiej w Rzeczy-

pospolitej Polskiej, to znaczy osoby posiadające polskie obywatelstwo, które są niemieckiego pochodze-
nia albo przyznają się do języka, kultury lub tradycji niemieckiej, a także osoby w Republice Federalnej 
Niemiec, posiadające niemieckie obywatelstwo, które są polskiego pochodzenia albo przyznają się do 
języka, kultury lub tradycji polskiej” – za: S. Łodziński, Przekroczyć…, s. 42. 

245  Art. 13 ust. 2 traktatu polsko-litewskiego mówi o „Osobach należących do mniejszości polskiej 
w Republice Litewskiej, czyli o osobach posiadających obywatelstwo litewskie, które są polskiego po-
chodzenia albo przyznają się do narodowości, kultury, tradycji polskiej oraz uznają język polski za swój 
język ojczysty, a także osobach należących do mniejszości litewskiej w Rzeczypospolitej Polskiej, czyli 
osobach posiadających polskie obywatelstwo, które są litewskiego pochodzenia albo przyznają się do 
narodowości, kultury lub tradycji litewskiej oraz uznają język litewski za swój język ojczysty” – za: 
ibidem, s. 42.

246  Ibidem.
247  Dz. U. 77.38.167, art. 2. 
248  Ibidem, art. 27.
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dziernika 1968) oraz Konwencja praw dziecka (ratyfi kowana przez Polskę 7 czerwca 
1991)249. 

Problemy mniejszości narodowych na forum europejskim regulują między inny-
mi postanowienia Rady Europy (Rada). Polska ratyfi kowała Konwencję o ochronie 
praw człowieka i podstawowych wolnościach (19 stycznia 1993), nazywaną także 
Europejską konwencją praw człowieka. Jej art. 14 i zawarta w nim klauzula antydy-
skryminacyjna zakazuje dyskryminacji z powodu między innymi pochodzenia naro-
dowego, języka, religii. 

Dokumentem w całości poświęconym ochronie praw mniejszości i jednocześnie 
pierwszym, który zawierał defi nicję250 tego pojęcia, jest Konwencja ramowa o ochro-
nie mniejszości narodowych (Konwencja), ratyfi kowana przez Polskę w 2000 roku. 
Zgodnie z jej zapisami, mniejszości mają prawo do utrzymywania i rozwoju własnej 
kultury, utrzymywania własnych instytucji wychowawczych, religijnych i innych, 
do pełnego uczestnictwa w podejmowaniu decyzji dotyczących praw mniejszości. 
Obowiązkiem państwa-strony jest dążenie do likwidowania uprzedzeń, a także pro-
pagowanie idei tolerancji i poszanowania odmienności251. 

W Karcie języków regionalnych i mniejszościowych (Karta) (ratyfi kowanej przez 
Polskę 12 lutego 2009)252 kwestie związane z najważniejszymi sferami życia spo-
łecznego (między innymi edukacja, sądownictwo) regulują kolejno art. 9, 10, 11, 12. 
Ponadto Karta reguluje kwestie posługiwania się językami regionalnymi i mniej-
szościowymi przed organami administracji i służb publicznych, a także w mediach 
i instytucjach kultury253. 

Rada Europy jest także zaangażowana w pomoc państwom członkowskim w po-
prawie sytuacji mniejszości romskiej. Powstała w strukturach Rady w 2000 roku gru-
pa specjalistów do spraw Romów/Cyganów opracowuje dla państw członkowskich 
wytyczne i zalecenia obejmujące różne aspekty polityki, między innymi w zakresie 
praw człowieka, edukacji, zatrudnienia i warunków mieszkaniowych254. 

Polska jest również aktywną stroną w ramach Organizacji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie255 (OBWE), kolejnej instytucji mającej znaczący wkład 
w regulacje dotyczące mniejszości narodowych. Jest to jednak wpływ szczególny, 

249  S. Łodziński, L.M. Nijakowski (red.), op. cit., s. 150. 
250  Za mniejszości narodowe uznano oddzielne lub odróżniające się grupy, dobrze określone i zado-

mowione na terytorium państwa, których członkowie są obywatelami tego państwa i mają pewne religijne, 
językowe, kulturowe lub inne cechy charakterystyczne, odróżniające ich od większości populacji – za: B. 
Gronowska, Rada Europy wobec problemu mniejszości narodowych, „Sprawy Międzynarodowe” 1991, 
nr 10, Polski Instytut Spraw Międzynarodowych, Warszawa, s. 116. 

251  Ch. Scherer-Leydecker, Minderheiten und sonstigeetnishe Gruppen, Eine Studie zur kulturellen 
Identität im Völkerrecht, Berliner Wissenschafts-Verlag, Berlin 1997, s. 151 – za: A. Malicka, op. cit., s. 49.

252  Europejska karta języków regionalnych lub mniejszościowych. Wydarzenia bieżące, http://www.
strasburgre.polemb.net/index.php?document=181 (dostęp: 7.10.2010). 

253  A. Malicka, op. cit., s. 47. 
254  http://www.coe.org.pl/pl/rada_europy/dzialalnosc/spojnosc_spoleczna (dostęp: 7.11.2010). 
255  Nazwa Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie została wprowadzona na pod-

stawie decyzji o zmianie nazwy podjętej na spotkaniu szefów państw lub rządów KBWE (Konferencja 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie) w Budapeszcie 6 grudnia 1994 roku. W przypadku postanowień 
podejmowanych przed tą datą w literaturze funkcjonuje najczęściej nazwa KBWE. 
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gdyż dokumenty przez nią przyjmowane mają charakter polityczny (nie posiadają 
odpowiednich instrumentów prawnych, które powinny gwarantować skuteczność tej 
ochrony) i wyznaczają standardy dla późniejszych rozwiązań prawnych. 

Najważniejsze regulacje dotyczące mniejszości zawiera Dokument kopenhaski, 
który określa polityczne zasady ochrony i prawa osób należących do mniejszości. 
Mniejszościom narodowym poświęcono dziesięć z ogólnej liczby czterdziestu pię-
ciu punktów, co nadało temu zagadnieniu wysoką rangę (dokument szczegółowo 
wylicza prawa osób należących do mniejszości)256. Mimo iż Dokument kopenhaski 
ma charakter zobowiązań politycznych i nie jest prawnie wiążący, uważany jest za 
„Europejską Kartę Mniejszości”, ponieważ ustanawia pewną liczbę politycznych 
zasad chroniących mniejszości, wobec których został osiągnięty konsensus państw-
-sygnatariuszy. 

Szczególne znaczenie miał także Dokument helsiński z 10 lipca 1992 roku, po-
nieważ na jego podstawie w roku 1992 powołano instytucję Wysokiego Komisarza 
do spraw Mniejszości Narodowych OBWE257. Kompetencje Wysokiego Komisarza 
polegają na: mediacji w wypadkach konfl iktów narodowościowych, monitorowaniu 
sytuacji mniejszości narodowych, sporządzaniu raportów na ten temat, ostrzeganiu 
przed groźbą eskalacji konfl iktów. W 1990 roku OBWE jako pierwsza organizacja 
międzynarodowa uznała za szczególne problemy Romów w kontekście nienawiści 
rasowej i etnicznej, ksenofobii i dyskryminacji (Dokument kopenhaski). Skutkiem 
tego było utworzenie w roku 1994 w ramach struktury Biura Instytucji Demokra-
tycznych i Praw Człowieka (ODIHR), mającego swoją siedzibę w Warszawie Punktu 
Kontaktowego do spraw Problematyki Społeczności Romów i Sinti (Contact Point 
for Roma and Sinti Issues). Do zadań Punktu Kontaktowego należy prowadzenie 
działań na rzecz pełnej integracji społeczności Romów i Sinti w społeczeństwach, 
w których żyją, przy jednoczesnym zachowaniu ich własnej tożsamości. Działalność 
Punktu Kontaktowego powinna się koncentrować również na rozszerzaniu zakresu 
praw Romów na obszarze OBWE, na zapobieganiu kryzysom i zarządzaniu sytuacja-
mi kryzysowymi na obszarach pokonfl iktowych w Europie Południowo-Wschodniej, 
a także na inicjowaniu i wspieraniu rozwoju społeczeństwa obywatelskiego w środo-
wiskach romskich. Ponadto ma on doradzać rządom państw członkowskich OBWE 
w kwestiach polityki dotyczącej Romów, pracować nad poszerzaniem zakresu kom-
petencji i budować sieci kontaktów przez przywódców społeczności Romów i Sinti, 
którzy mają być pośrednikami w wymianie istotnych informacji oraz wspomagać 
współdziałanie między strukturami OBWE, rządami, organizacjami międzynarodo-
wymi i pozarządowymi.

256  R. Bierzanek, J. Simonides, Prawo międzynarodowe publiczne, Wydawnictwo Prawnicze Lexis-
Nexis, Warszawa 1997, s. 283.

257  S. Pawlak, Ochrona mniejszości narodowych w Europie, Wydawnictwo Naukowe „Scholar”, 
Warszawa 2001, s. 49.
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Możliwości organizowania się i działalności politycznej środowisk mniejszościowych

Rozpoczęta w 1989 roku demokratyzacja ustroju politycznego zapewniła nowe moż-
liwości na polu organizowania się i prowadzenia działalności politycznej przez śro-
dowiska mniejszościowe. Przełomowa w tym kontekście była uchwalona w kwietniu 
1989 roku ustawa Prawo o stowarzyszeniach oraz ustawa Partie polityczne z lip-
ca 1990 roku. Nowe przepisy, które gwarantowały swobodę w zakresie tworzenia 
i utrzymywania przez mniejszości narodowe i etniczne organizacji oraz partii poli-
tycznych, całkowicie zmieniły sposób funkcjonowania życia publicznego w Polsce. 
Osoby należące do mniejszości narodowych i etnicznych jako obywatele państwa 
polskiego mają od tej pory prawo do zakładania własnych instytucji, organizacji, sto-
warzyszeń i tworzenia partii politycznych, a co równie istotne – państwo zaprzestało 
kontroli ich działalności. Zakończył się też czas dotacji podmiotowych (dotacje na 
czynsze za lokale i etaty pracowników) wszystkich organizacji społecznych, co z ko-
lei pogorszyło ich sytuację fi nansową. Temat dotacji podmiotowych dla organizacji 
pozarządowych do dziś stanowi jeden z ważniejszych postulatów tych społeczności 
wobec władz. Po roku 1989 do roku 2000 powstało sto czterdzieści nowych organi-
zacji mniejszościowych i praktycznie każda mniejszość narodowa i etniczna w Pol-
sce posiada co najmniej jedną własną organizację. 

Od początku lat dziewięćdziesiątych XX wieku środowiska mniejszościowe stały 
się grupami aktywnie uczestniczącymi w życiu politycznym Polski poprzez udział 
w wyborach parlamentarnych i lokalnych. W 1990 roku ponad pięciuset reprezen-
tantów mniejszości zostało radnymi w samorządowych władzach gmin i miast. Naj-
większą aktywnością na tym polu wykazywali się reprezentanci mniejszości niemie-
ckiej, białoruskiej, ukraińskiej i litewskiej258. Dzięki preferencjom dla kandydatów 
organizacji mniejszościowych (ordynacja wyborcza do sejmu i senatu w 1991 roku 
wymagała mniejszej liczby podpisów od kandydatów organizacji mniejszości; 
w roku 1993 zniesiono dla komitetów wyborczych w zarejestrowanych organiza-
cjach mniejszości narodowych obowiązek przekroczenia pięcioprocentowego progu 
wyborczego w skali kraju) do parlamentu w wyborach w 1991 roku weszło kilku 
posłów oraz jeden senator, którzy byli reprezentantami mniejszości. Także i w tym 
wypadku najbardziej aktywna była mniejszość niemiecka259. 

Pomimo wspomnianych uprzywilejowań ze strony państwa, przedstawicielom 
mniejszości trudno wejść do sejmu. Oprócz mniejszości niemieckiej i białoruskiej, 
praktycznie żadna nie może na to liczyć z powodu rozproszenia na terenie całego 
kraju, jak w przypadku Ukraińców, bądź zbyt małej liczebności, jak w przypadku Ro-
mów, Litwinów i Słowaków. Przedstawiciele tych mniejszości, aby wejść do sejmu, 
muszą startować z list wyborczych innych partii260. 

258  S. Łodziński, Polityka…, s. 7. 
259  S. Łodziński, L.M. Nijakowski (red.), op. cit., ss. 131–132. 
260  S. Łodziński, Przekroczyć…, ss. 62–66.
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Szkolnictwo mniejszościowe

W czasie transformacji ustrojowej, oprócz przeglądu ogólnych założeń systemu edu-
kacji narodowej, refl eksji poddano edukację mniejszości narodowych i etnicznych. 
Celem tych działań było wprowadzenie zmian, dzięki którym kultura mniejszości 
narodowych miała nie być wyłącznie spuścizną historyczną, ale stawać się ważnym 
elementem tego, co obecne pokolenia wnoszą do kultury regionalnej i ogólnonaro-
dowej. Regulacje prawne dotyczące możliwości nauki języka ojczystego mniejszości 
narodowych i prowadzenia zajęć szkolnych w tym języku są określone w ustawie 
O systemie edukacji z 1991 roku. Zgodnie z jej zapisami, szkoła publiczna powin-
na umożliwić uczniom podtrzymanie poczucia tożsamości narodowej, etnicznej, 
językowej i religijnej. Uczniowie powinni mieć również możliwość nauki języka 
oraz własnej historii i kultury. Koszty związane z fi nansowaniem działalności szkół 
dla mniejszości, opracowywaniem programów nauczania, a także publikowaniem 
podręczników do nauki historii, geografi i i języka, dokształcaniem nauczycieli, 
organizowaniem imprez kulturalnych i oświatowych są pokrywane z budżetu pań-
stwa. Nauczanie języka mniejszości może się odbywać już na poziomie przedszkol-
nym, jednak zapotrzebowanie na ten rodzaj edukacji muszą zgłosić rodzice dzie-
cka. W szkole natomiast nauczanie języka lub w języku mniejszości możliwe jest 
wówczas, gdy chętnych jest co najmniej siedmiu uczniów w szkole podstawowej 
i gimnazjum lub czternastu uczniów w szkole ponadgimnazjalnej. W wypadku braku 
wystarczającej liczby uczniów w szkole istnieje możliwość zorganizowania nauki 
języka mniejszości w ramach międzyszkolnych zespołów nauczania (minimum troje 
uczniów). 

Odmienne podejście do realizacji praw edukacyjnych mniejszości dotyczy ucz-
niów pochodzenia romskiego. Pomimo iż nowe przepisy w tym zakresie funkcjo-
nują od dwudziestu lat, do dziś w szkołach publicznych nie prowadzi się nauczania 
w języku romskim. Jako powód tej sytuacji najczęściej podaje się różnice dialektów 
języka romskiego, choć zgodnie z ustawą nauka języka może się odbywać w ramach 
wspomnianych już międzyszkolnych zespołów nauczania. Zatem dzieci romskie 
posługujące się odmiennymi dialektami mogą teoretycznie tworzyć grupy uczniów 
z różnych szkół, ale posługujących się jednym dialektem. Jako kolejną przeszkodę 
do nauki języka rodzimego Romów podaje się brak przygotowania nauczycieli do 
prowadzenia tego typu zajęć, przy czym należy podkreślić, że od czasu wprowadze-
nia nowych przepisów nie podjęto jeszcze praktycznie żadnej próby, by tę sytuację 
rozwiązać. Argumenty, że język jest sferą, do której Romowie nie chcą dopuszczać 
nie-Romów, wydają się nieuzasadnione, zwłaszcza że w ciągu paru ostatnich lat wy-
dano kilka ogólnodostępnych słowników i książek do nauki języka romskiego, i to 
w wielu przypadkach dzięki ministerialnym dotacjom. Pomimo że z całą pewnością 
istnieją możliwości i sposoby, by Romowie na równi z innymi mniejszościami mogli 
korzystać z przysługujących im praw, ta kwestia do dziś nie stała się przedmiotem ani 
poważnej debaty, ani konkretnych działań.
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Romowie w wolnej Polsce

Sytuacja społeczno-ekonomiczna

Zmiany związane z transformacją ustrojową w Polsce nie były dla Romów cezurą 
czasową i momentem, od którego wszystko zmieniało się na lepsze. Był to trudny 
okres zwłaszcza dla Romów Karpackich zatrudnionych dotychczas w przedsiębior-
stwach państwowych. W wyniku prywatyzacji i restrukturyzacji przemysłu tracili 
oni pracę w pierwszej kolejności, co było głównie wynikiem niskiego poziomu wy-
kształcenia i przygotowania zawodowego. Jako osoby słabo wykształcone i niewy-
kwalifi kowane nie byli oni w stanie utrzymać miejsc pracy lub konkurować o nie. 
Utrata zatrudnienia gwałtownie pogorszyła i tak niezbyt dobrą sytuację ekonomiczną 
i życiową Romów górskich, którzy stali się całkowicie zależni od instytucji państwa, 
takich jak opieka społeczna. 

Zmieniła się również sytuacja osiedlonych przymusowo Romów o tradycjach wę-
drownych. Uwolnienie gospodarki i wprowadzenie wolnego rynku stwarzało szanse 
jednostkom przedsiębiorczym, tradycyjnie przyzwyczajonym do pracy na własny ra-
chunek. Skorzystali na tym Romowie zwłaszcza z tych grup, które wcześniej trudniły 
się handlem i których członkowie mogli wówczas do tego zajęcia powrócić. Tym 
bardziej że prywatna przedsiębiorczość przestała być postrzegana jako przestępstwo. 
Niemniej w polskim ustawodawstwie do dziś nie ma stosownych regulacji, co spra-
wia, że zdecydowana większość handlujących Romów działa w tak zwanej szarej 
strefi e, nie płacąc podatków i nie posiadając tym samym ubezpieczenia. Ofi cjalnie są 
oni zaliczani do osób bezrobotnych, korzystających z pomocy opieki społecznej261. 

Istotnym czynnikiem zmiany sytuacji Romów po 1989 roku było rozluźnienie 
restrykcji związanych z obowiązkiem meldowania się oraz wprowadzenie swobód 
w przekraczaniu granic262. Obok korzyści ekonomicznych, powstałych na skutek 
„otwarcia granic”, należy wymienić konsekwencje społeczno-kulturowe. Romowie 
żyjący dotąd w bliskości przestrzennej zaczęli wyjeżdżać za granicę, co spowodowa-
ło rozluźnienie więzi rodzinnych i międzygrupowych. Jednym z następstw nowych 
szans była mniejsza możliwość kontroli zachowań członków rodzin i grup, a także 
gorsza sytuacja osób starszych, które, w przeciwieństwie do młodszych członków 
rodzin, nie zdecydowały się na wyjazd, pozostając bez opieki i pomocy najbliższej 
rodziny. 

Romowie wyjeżdżali z Polski na stałe lub czasowo celem poszerzenia działalno-
ści handlowej. Wielu z nich, poszukując lepszego życia w państwach zachodnich, 
skorzystało z różnych form wsparcia oferowanego emigrantom oraz z zasiłków so-
cjalnych, które stały się istotnym źródłem dochodu dla wielu rodzin263. Kontakty 
zagraniczne i możliwość wyjazdu spowodowały, że Romowie handlowali trudno do-

261  L. Mróz (red.), Raport z badań..., s. 20.
262  E. Nowicka, Romowie i świat współczesny, [w:] P. Borek (red.), Romowie w Polsce i Europie, 

Wydawnictwo Naukowe Akademii Pedagogicznej, Kraków 2007, s. 125. 
263  L. Mróz (red.), Raport z badań..., s. 20. 
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stępnymi towarami (sprzedawali między innymi złoto, dywany, antyki). Wzbogacali 
się, wzbudzając tym samym negatywne emocje społeczeństwa większościowego. Nie 
bez znaczenia był fakt, że był to czas niezwykle trudny ze względu na wysoki wskaź-
nik bezrobocia, a co za tym idzie – coraz cięższe warunki materialne oraz poczucie 
bezsilności wśród społeczeństwa. Na tym tle wzbogacający się Romowie wzbudzali 
wrogość i byli posądzani o działalność przestępczą. Negatywne emocje, związane 
zarówno z sytuacją w kraju, jak i z napiętymi stosunkami pomiędzy mniejszością 
romską a społeczeństwem większościowym, znajdowały ujście w konfl iktach, z po-
zoru niegroźnych, zmieniających się jednak w ataki, których ofi arami stawali się Ro-
mowie. Taka sytuacja miała miejsce w Mławie w 1991 roku. Pretekstem do konfl iktu 
w Mławie, gdzie społeczność romska liczyła wówczas około trzystu osób, stał się 
wypadek. Sprawcą był młody Rom, a ofi arami nie-Romowie: młody żołnierz i jego 
dziewczyna. Na skutek ran poniesionych w wypadku mężczyzna zmarł, a kobieta 
została niepełnosprawna fi zycznie. Sprawca zbiegł z miejsca zdarzenia, ale dwa dni 
później został doprowadzony na policję przez wójta Romów. Pomimo rozplakatowa-
nia wiadomości o ujęciu sprawcy, w mieście zaczęło wrzeć. Obawiając się zemsty, 
Romowie ewakuowali z miasta kobiety i dzieci. Pozostali schronili się w domu wój-
ta. Dzień później rozwścieczony tłum udał się w kierunku romskich domów. Zajścia 
trwały dwa dni, podczas których dwustuosobowa grupa ludzi całkowicie zniszczyła 
siedemnaście domów oraz siedem mieszkań264. 

Pogrom w Mławie nie był jedynym aktem przemocy wobec Romów w latach 
dziewięćdziesiątych w Polsce. Do agresji wobec tej społeczności (nie na tak dużą 
skalę, jak to miało miejsce w Mławie) doszło między innymi w Krakowie (1993), 
w Zakopanem (1993), w Dębicy (1994), w Sandomierzu (1995), w Słupsku (1995), 
w Kielcach (1996), w Świebodzinie (1996)265. Trudne stosunki pomiędzy społeczeń-
stwem większościowym a Romami, a zwłaszcza wspomniany już pogrom ludności 
romskiej w Mławie, w opinii Mariana Gerlicha zdynamizował trwający od połowy 
1989 roku proces mobilizacji etnicznej Romów. Uświadomił im bowiem, że w sy-
tuacjach konfl iktu i zagrożenia są bezsilni. Wobec tego pojawiła się potrzeba wyło-
nienia organizacji mającej za cel obronę interesów tej grupy266. Przed transformacją 
ustrojową istniały organizacje romskie, jednak ich aktywność skupiała się głównie 
na działalności artystycznej – na przykład Cygańskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oświatowe267 powołane do życia w 1963 roku w Tarnowie. 

Zmiany związane z demokratyzacją ustroju politycznego w Polsce stworzyły 
możliwość działalności organizacji o aspiracjach politycznych. Ich celem, prócz 
ochrony i promocji kultury, a także działalności edukacyjnej, było reprezentowanie 
interesów Romów na arenie politycznej. Organizacją o takich właśnie ambicjach jest 

264  M.G. Gerlich, Przekraczanie granic własnego świata, „Dialog – Pheniben” 2000, nr 2–3, Oświęcim, 
Stowarzyszenie Romów w Polsce, s. 34. 

265  Minority Right in Poland, Raport Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka, Warszawa 1999,
ss. 13–14, http://www.ihf-hr.org/reports/Minorities/ (dostęp: 2010 r.). 

266  M.G. Gerlich, Przekraczanie…, op. cit., s. 34. 
267  W 1985 roku zmieniono nazwę organizacji na Społeczno-Kulturalne Stowarzyszenie Romów. 

W roku 2004 po raz trzeci zmieniono nazwę organizacji na Stowarzyszenie Romów w Tarnowie. 
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powstałe w 1992 roku Stowarzyszenie Romów w Polsce z siedzibą w Oświęcimiu. 
Działalność Stowarzyszenia, które ma zasięg ogólnopolski (posiada kilka oddziałów 
w różnych miastach), skupia się na kilku obszarach: kulturalnym, edukacyjno-ba-
dawczym, interwencyjnym, gdy dochodzi do aktów dyskryminacji, a także sytuacji 
konfl iktowych z udziałem społeczności romskiej. Współzałożycielem Stowarzysze-
nia, a także jego pierwszym prezesem został Rom wywodzący się z grupy Romów 
Karpackich. Jego zastępcą i drugim współzałożycielem został przedstawiciel grupy 
Polska Roma. Usankcjonowaniem działalności organizacji było uzyskanie akceptacji 
Szero Roma, co w kontekście różnic kulturowych i dystansu dzielącego obie te grupy 
było wydarzeniem przełomowym. 

Jednym z najważniejszych aspektów działalności Stowarzyszenia stało się przy-
wracanie pamięci o zagładzie Romów w czasie II wojny światowej. W tym celu 
gromadzono dokumentację z czasów wojennych wraz z relacjami osób, które prze-
żyły koszmar tamtych lat. Organizacja ta we współpracy z Państwowym Muzeum 
Auschwitz-Birkenau uczestniczyła w pracach związanych z publikacją ksiąg obozu 
cygańskiego w Oświęcimiu, a także miała swój udział w powstaniu stałej ekspozycji 
dotyczącej zagłady Romów europejskich w czasach wojennych. Ponadto Stowarzy-
szenie jest inicjatorem, a także organizatorem corocznych obchodów rocznicowych 
likwidacji tak zwanego Zigeunerlager w KL Auschwitz-Birkenau. 

Kolejną organizacją, mającą ambicje działalności ogólnopolskiej i politycznej, 
jest powstała w 1997 roku Centralna Rada Romów z siedzibą w Białymstoku. Prze-
wodniczący tej organizacji, jeszcze przed jej powołaniem, był inicjatorem powstania 
pierwszego czasopisma romskiego „Rom-po-drom”. Kilka lat później wydawanie 
pisma o tematyce romskiej zatytułowanego „Dialog – Pheniben” rozpoczęło wspo-
mniane już Stowarzyszenie Romów w Polsce. 

Z upływem czasu powstawały nowe organizacje o charakterze lokalnym, regio-
nalnym, a także ogólnopolskim. Wpływ na aktywizację środowisk romskich mia-
ły z pewnością możliwości korzystania z rozmaitych dotacji państwowych, a także 
trudna sytuacja tej społeczności zarówno w sferze socjalnej, jak i edukacji oraz na 
rynku pracy. Była też potrzeba działań mających na celu przybliżanie historii i kul-
tury Romów, a także inicjatyw, których celem była zmiana ich niekorzystnego wi-
zerunku. Negatywny stereotyp „Cygana złodzieja” i „Cygana oszusta i przestępcy”, 
kulturowa odrębność, a także rozpowszechniona opinia o ich bezkarności w wypad-
ku naruszenia przez nich prawa powodowały, że znajdowali się oni na końcu listy 
najbardziej lubianych narodów. Negatywne nastawienie do Romów potwierdzały sy-
stematyczne badania sondażowe na temat stosunku Polaków do innych narodowości. 
W świetle przeprowadzonych w 1994 roku badań na temat stosunku Polaków do 
przedstawicieli mniejszości narodowych i etnicznych negatywny stosunek do Cyga-
nów deklarowało 75% badanych – podobna liczba utrzymywała się do roku 2000. 
Wówczas niechęć do Romów zadeklarowało 56% badanych. Wzrost negatywnych 
uczuć odnotowano ponownie w 2004 roku – 65% badanych268. 

268  http://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2010/K_012_10.PDF (dostęp: 7.10.2010). 
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Jak już wspomniano, demokratyzacja życia społecznego i politycznego dała 
możliwość zaistnienia mniejszościom na scenie politycznej. W pierwszych demo-
kratycznych wyborach do parlamentu wzięło udział dwóch reprezentantów społecz-
ności romskiej. Byli to przedstawiciele grupy Romów Karpackich oraz Polska Roma. 
Wówczas żaden z nich nie uzyskał minimum poparcia. W roku 1993 reprezentant 
Romów Karpackich, popierany przez Unię Demokratyczną, ponownie kandydował 
w wyborach do sejmu, ale i wówczas nie otrzymał wymaganej liczby głosów269. 

Transformacja związana ze zmianą ustroju zapoczątkowała także modyfi kacje 
w podejściu do edukacji Romów. Co prawda nie istniała ogólnokrajowa polityka 
edukacyjna wobec tej społeczności, ale był to czas, kiedy dostrzeżono jej problemy 
w polskim systemie oświaty. Należały do nich między innymi niewypełnianie obo-
wiązku szkolnego, wczesne przerywanie nauki, niska frekwencja dzieci w szkole, 
a także problemy językowe wynikające z niewystarczającej znajomości języka pol-
skiego. Istotnym problemem w edukacji dzieci romskich był również niski status 
społeczno-ekonomiczny rodziców, a także ich niski stopień wykształcenia. Z tego 
względu często nie są oni w stanie pomóc dzieciom w odrabianiu lekcji, a także 
wzmacniać w nich przekonania, że edukacja w szkołach jest im niezbędna270. Niejed-
nokrotnie sami są osobami niewykształconymi, niepotrafi ącymi czytać ani pisać, któ-
rym instytucja szkoły kojarzy się z kolejną formą indoktrynacji. Próbą rozwiązania 
istniejących trudności była inicjatywa tworzenia tak zwanych cygańskich klas o ob-
niżonym poziomie nauczania. Klasy takie (nazywane „klasami etnicznymi”) mia-
ły funkcjonować w czasie pierwszych trzech lat nauczania początkowego po to, by 
w jakiejś mierze przyczynić się do wyrównywania braków edukacyjnych. Po zakoń-
czeniu nauki w klasie cygańskiej dzieci romskie miały trafi ać do klas zintegrowanych 
i tam kontynuować edukację wspólnie z uczniami nieromskimi. Autorem pomysłu 
był katolicki ksiądz, duszpasterz Romów w diecezji tarnowskiej, który pierwszą klasę 
cygańską stworzył w 1990 roku w Nowym Sączu. Ksiądz chciał w ten sposób pomóc 
uczniom romskim, którzy z powodu sytuacji rodzinnej i problemów edukacyjnych 
przerwali naukę w szkołach. Program nauczania dostosowany do możliwości dzieci 
miał im pomóc nadrobić braki, szczególnie w zakresie posługiwania się językiem 
polskim. Ponadto uczniowie otrzymywali pomoc materialną w formie wyżywienia 
i podręczników szkolnych271. Doświadczenia księdza wykorzystały władze państwa, 
tworząc Narodowy Program Specjalnej Edukacji dla Romów, który zaczął obowią-
zywać 8 lipca 1992 roku. Dzieci romskie opisano w nim jako „z natury agresywne 
i bezduszne”, dlatego „nauczyciel powinien zwracać większą uwagę na zachowanie 
uczniów, bowiem dzieci przychodzące do szkoły są rozleniwione, rozkojarzone, wy-

269  A. Bartosz, Nie bój…, s. 209.
270  M. Gerlich (red.), Romowie o edukacji swoich dzieci (raport opracowany na zlecenie MEN), 

Stowarzyszenie Romów w Polsce, Oświęcim 1997, s. 16 (raport niepublikowany, w posiadaniu autorki 
rozprawy). 

271  S. Opocki, Moje doświadczenia w zakresie edukacji Romów, [w:] Social and Legal Situation of 
Gypsies In Central and Eastern Europe, proceedings of an international conference on Roma, June 16–17, 
Gorzów Wielkopolski 1996, s. 22. 
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buchowe, agresywne i nie wiedzą, jak się zachować podczas lekcji”272. Ze względu 
na cechy charakteru dzieci romskich głównym celem programu, który obniżał wy-
magania wobec nich po to, by umożliwić im kontynuowanie nauki, było wpojenie im 
norm i wartości obowiązujących w polskich szkołach, a tym samym w nieromskim 
społeczeństwie. Początkowo program wprowadzono na obszarze Podhala, natomiast 
później był realizowany w całym kraju273. Z roku na rok powstawało więcej cygań-
skich klas. W roku szkolnym 1993/1994 na terenie Polski istniało czternaście takich 
klas, a w roku 1994/1995 było ich dwadzieścia pięć. Z czasem porzucono pierwotne 
założenia programu i efektem jego funkcjonowania była przymusowa segregacja. 
Dzieci romskie trafi ały do oddzielnych klas (zdarzało się, że w jednej klasie uczyły 
się dzieci w różnym wieku) bez względu na to, czy miały kłopoty z nauką i językiem, 
czy też nie, na co uwagę zwracali rodzice dzieci oraz krytyczne wobec programu 
organizacje pozarządowe, w tym organizacje romskie. Kolejnym negatywnym skut-
kiem istnienia klas było to, że po ukończeniu trzeciej klasy dzieci przenoszono do 
klas specjalnych (dla niepełnosprawnych umysłowo), bowiem poziom ich wiedzy 
był o wiele niższy niż wśród dzieci, które uczyły się w zwykłych klasach274. Pomi-
mo protestów rodziców dzieci oraz organizacji romskich, władze nadal wspierały 
i inicjowały tworzenie oddzielnych klas. W 2002 roku klasy romskie istniały między 
innymi w Bochni, Maszkowicach, Nowym Sączu, Opocznie, Olsztynie, Ochotnicy 
Górnej, Suwałkach, Piotrkowie Trybunalskim.

Innego rodzaju problemy, związane z edukacją szkolną dzieci romskich, wyni-
kały ze znikomej liczby programów, które edukowałyby także dzieci nieromskie, 
przyzwyczajając je do obecności osób odmiennych rasowo czy kulturowo wśród 
nich. Ten rodzaj nauki jest równie niezbędny, bardzo często bowiem dzieci romskie 
doświadczały agresji czy ostracyzmu ze strony dzieci nieromskich, co zniechęcało 
je do kontynuowania nauki. Według przeprowadzonego w 2002 roku przez Centrum 
Badania Opinii Społecznej sondażu, na pytanie: „Z kim nie chciałbyś/nie chciałabyś 
siedzieć w ławce?”, jedna trzecia badanych uczniów wymieniła dziecko pochodze-
nia romskiego. Większą niechęcią wykazano się w stosunku do chorego psychicznie 
i homoseksualisty275.

 Obok niskiego poziomu wykształcenia największym problemem społeczności 
romskiej jest wysoka stopa bezrobocia. W 1999 roku na zlecenie Krajowego Urzę-
du Pracy zostały przeprowadzone badania, których rezultatem był raport Romowie 
– bezrobocie. Opis położenia społecznego Romów w Polsce. Wyniki badań potwier-
dziły, że Romowie nie tylko są społecznością w dużym stopniu funkcjonującą poza 
polskim rynkiem pracy, ale również brak im motywacji do podjęcia działań i wiary 
w to, że mogą one coś zmienić w ich życiu. W ponad 40% rodzin romskich nikt nie 

272  Program nauczania początkowego, Ministerstwo Edukacji Narodowej, Warszawa 1992, ss. 4 i 19. 
273  E. Nowicka, Pluralizm czy izolacja. Polityka oświatowa wobec osiadłych Romów w Polsce, [w:] 

E. Nowicka, U nas dole i niedole, Wydawnictwo Nomos, Kraków 1999, s. 44. 
274  A. Mirga, Addresing the Challenges of Roma Children’s Education In Poland – Past and Current 

Trends and Possible Solutions, Organizacja Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, OSCE, 2001, ss. 1–5. 
275  Jak dobrze mieć sąsiada, którego się lubi – wyniki sondażu CBOS z 11–14 października 2002 r., 

„Gazeta Wyborcza” 2003, nr 4, 4215/ 6 I.
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był aktywny zawodowo. Tylko 32% badanych zadeklarowało chęć podjęcia pracy. 
30% Romów miało kontakt z Urzędem Pracy, natomiast 25% badanych wyraziło 
chęć uczestnictwa w kursach przygotowania zawodowego. Z kolei z danych po-
chodzących z 2005 roku z Ministerstwa Gospodarki i Pracy wynika, że bezrobocie 
wśród społeczności romskiej wynosi 80%276. W świetle przedstawionych wyników 
badań aktywizacja zawodowa Romów jest, obok niskiego stopnia wykształcenia, 
największym wyzwaniem dla polskiego rządu, a także środowisk działających na 
rzecz Romów277.

Konsekwencją niskiego stopnia wykształcenia i wysokiej stopy bezrobocia wśród 
Romów jest niski status ekonomiczno-społeczny tej społeczności. Zła sytuacja ma-
terialna powoduje, że wiele rodzin mieszka w fatalnych warunkach. W niektórych 
domach brak bieżącej wody, ogrzewania, elektryczności, gazu, toalet. W szczegól-
ności problemy te dotyczą Romów mieszkających na południu Polski, którzy, jak już 
wspomniano, w zdecydowanej większości są klientami ośrodków pomocy społecz-
nej. Wysokość zasiłków nie pozwala zaplanować koniecznych prac remontowych, 
dlatego sytuacja z roku na rok jest coraz gorsza. W osadach romskich w południowej 
części Polski w jednym pomieszczeniu mieszka nawet po kilkanaście osób. Poza tym 
na wielu osiedlach czy w osadach romskich brakuje odpowiedniej infrastruktury, co 
uniemożliwia dojazd karetki pogotowia czy straży pożarnej. W tych warunkach życia 
zadbanie o zdrowie, higienę osobistą, a także stworzenie dzieciom odpowiednich 
warunków do nauki staje się zadaniem niemożliwym do wykonania. 

Podziały wewnętrzne i liczebność

Romowie w Polsce stanowią społeczność zróżnicowaną, dzielącą się na cztery pod-
stawowe grupy. Podział ten wynika z odmiennego sposobu życia, tradycji kulturo-
wych oraz dialektów języka romskiego. 

Pierwszą i najliczniejszą grupę stanowią Romowie określający się jako Polska 
Roma. Zdaniem Lecha Mroza i Andrzeja Mirgi określenie to mogło zostać przy-
swojone przez jej członków w momencie migracji na ziemie polskie Kełderaszów 
i Lowarów. Określając się jako Polska Roma, Cyganie prawdopodobnie chcieli 
podkreślić, że są grupą autochtoniczną na terenie Polski w porównaniu z innymi 
grupami, których członków nazywali cudzoziemcami. Osoby należące do Polska 
Roma uznają zwierzchnictwo Szero Roma, który stoi na straży przestrzegania zasad 
obowiązujących wewnątrz grupy. W ich języku widoczne są wpływy niemieckie, 
co może świadczyć, że ich przodkowie przybyli do Polski od strony Niemiec, częś-
ciowo zatrzymując się w Polsce, a częściowo migrując do Rosji. Z tego powodu 
Romom należącym do Polska Roma bliskie pod względem językowym są przeby-

276  Program Operacyjny – Zatrudnienie i Integracja Społeczna, Ministerstwo Gospodarki i Pracy, 
Warszawa 2005, s. 21, http://www.funduszestrukturalne.gov.pl/informator/npr2/po/zatrudnienie.pdf (do-
stęp: 29.08.2009).

277  L.A. Gruszczyński, R. Kwiatkowski, J. Pasternak, J. Pawela (red.), Romowie – bezrobocie. Opis 
położenia społecznego Romów w Polsce. Raport z badań, Stowarzyszenie Romów w Polsce, Katowice–
–Oświęcim 1999, ss. 12–17 (raport niepublikowany, w posiadaniu autorki rozprawy). 
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wające w Polsce grupy Sasytka Roma (Cyganie niemieccy) – związani z zachod-
nią i północno-zachodnią częścią Polski, oraz Chaładytka Roma (Cyganie rosyjscy) 
– związani ze wschodnimi obszarami kraju. Romowie należący do Polska Roma nie 
są społecznością jednorodną. Podział wewnątrz grupy ma związek z przynależnością 
rodową. Nazwy rodów wiążą się z zamieszkiwanym regionem (na przykład Warmia-
ki, Galicjaki), miejscowością (na przykład Kaliszaki), imieniem najstarszego członka 
rodu (Trojany), miejscem najchętniej wybieranym na postoje (Lesiaki – od lasu). 
Istnieje także wiele rodów określanych nazwami, których pochodzenia do tej pory 
nie wyjaśniono, należą do nich między innymi: Jaglany, Strzałowiaki, Szczurowiaki, 
Pluniaki, Bosaki, Toniaki. Członkowie grupy Polska Roma noszą najczęściej polskie 
nazwiska o końcówce -ski: Majewski, Doliński, Głowacki, Pawłowski, Paczkow-
ski, Rutkowski i tak dalej. Niektóre rodziny używają nazwisk świadczących o ich 
pochodzeniu, na przykład nazwiska takie jak Szwarc czy Szenkler sugerują związki 
z Sasytka Roma, natomiast nazwiska takie jak na przykład Stefanowicz, Adamajtys 
czy Aleksandrowicz są związane z przynależnością do Chaładytka Roma278. Osoby 
należące do grupy Polska Roma mieszkają w różnych częściach Polski. 

Dwie kolejne grupy to Kełderasze i Lowarzy, którzy do Polski przybyli w latach 
siedemdziesiątych XIX wieku z Siedmiogrodu i Wołoszczyzny (tereny rumuńskoję-
zyczne) po zniesieniu niewolnictwa. Podobnie jak Polska Roma, do lat sześćdziesią-
tych XX wieku prowadzili wędrowny tryb życia. Romowie należący do tych grup 
żyją zgodnie z obowiązującymi wewnątrz grup zasadami, nad których przestrze-
ganiem czuwa tak zwana rada starszych Kris. Przyjmuje się, że nazwa Kełderasze 
pochodzi od rumuńskiego słowa caldera oznaczającego kocioł, co można wiązać 
z kotlarstwem, czyli tradycyjną profesją członków tej grupy. Kełderasze są określani 
jako grupa zamożna, przedsiębiorcza. Podobnie jak Polska Roma dzielą się na szereg 
rodów, których nazwy (Bumbuleśći, Buconi, Gomoja, Dźurkoni) pochodzą od imion 
i przezwisk założycieli lub wybitnych przedstawicieli rodów. Jeśli chodzi o Lowa-
rów, to nazwa grupy pochodzi od węgierskiego słowa lö, co znaczy „koń” i nawią-
zuje do profesji członków tej grupy, czyli do handlu końmi. Kełderasze i Lowarzy 
nie stanowią dużej społeczności w Polsce i żyją w rozproszeniu w różnych częściach 
kraju279. 

Czwartą grupę Romów mieszkających w Polsce stanowią Romowie Karpaccy, 
którzy na ziemie polskie przybyli od strony Słowacji i Węgier w okresie od XV do 
XVII wieku. Nie tworzą oni jednolitej grupy (poszczególne skupiska Romów łą-
czy jedynie zamieszkiwany obszar geografi czny) podporządkowanej jednej władzy 
zwierzchniej. W przeciwieństwie do trzech pozostałych grup Cyganie Karpaccy od 
pokoleń są społecznością osiadłą, która utraciła cechy kulturowe charakterystyczne 
dla Romów o tradycjach wędrownych. Z tego powodu byli izolowani i pogardzani 
przez członków pozostałych grup. Określając siebie, używają nazw pochodzących od 

278  Więcej: J. Ficowski, Cyganie na…, ss. 152–156; L. Mróz, Wyróżnianie grupy własnej przez 
Cyganów w Polsce: swojskość, inność, obcość, „Etnografi a Polska” 1986, t. XXX, z. 1, ss. 151–154; 
A. Mirga, L. Mróz, op. cit., ss. 101–106. 

279  Więcej: J. Ficowski, Cyganie na…, ss. 159–160; A. Mirga, L. Mróz, op. cit., s. 108; L. Mróz, 
Polska: konfl ikt…, op. cit., s. 41. 
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miejsc zamieszkania (na przykład Ciarnogórska Roma – z Czarnej Góry, Jurovatar 
– z Jurgowa). Ich nazwiska mają pochodzenie węgierskie (na przykład Gabor) lub 
są nazwiskami chłopskimi (na przykład Oraczko, Gil, Mirga, Kacica). Kulturowo 
i językowo (język posiada wpływy słowackie i węgierskie) bliscy są Cyganom za-
mieszkującym słowacką i ukraińską stronę Karpat. Po II wojnie światowej migrowali 
do Nowego Targu, Nowej Huty oraz na Śląsk, gdzie byli zatrudniani w przemyśle. Po 
transformacji ustrojowej utracili pracę ze względu na brak wymaganych kwalifi kacji 
zawodowych. Mieszkają głównie w południowej części kraju280.

Dokładne określenie liczby Romów mieszkających w Polsce jest zadaniem trud-
nym, bowiem jest to społeczność bardzo ruchliwa, żyjąca w rozproszeniu. Na podsta-
wie danych pochodzących od przedstawicieli społeczności romskiej przyjmuje się, 
że w latach dziewięćdziesiątych Romowie w Polsce stanowili dwudziestopięcioty-
sięczną społeczność281. W roku 2001 Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji szacowało liczbę Romów w Polsce na 30 000–35 000 osób282. Jeszcze innych 
danych dostarczył przeprowadzony w 2002 roku przez Główny Urząd Statystyczny 
Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań (Spis). W odróżnieniu od spisów 
ludności przeprowadzanych po wojnie w formularzu spisowym znalazły się pytania 
dotyczące kwestii etnicznych. Miały one następujące brzmienie: „Do jakiej narodo-
wości się Pan/i zalicza?”, „W jakim języku (językach) rozmawia Pan/i najczęściej 
w domu?”. Rachmistrze spisowi mieli obowiązek posługiwać się następującą defi ni-
cją narodowości: „Narodowość jest deklaratywną (opartą na subiektywnym odczu-
ciu) cechą indywidualną każdego człowieka, wyróżniającą jego związek emocjonal-
ny (uczuciowy), kulturowy lub genologiczny (ze względu na pochodzenie rodziców) 
z określonym narodem”. Zgodnie z wynikami Spisu, narodowość romską zadeklaro-
wało niecałe 13 000 osób, co stanowiło 0,03% ogółu ludności polski. Używanie ję-
zyka romskiego w domach zadeklarowało niecałe 16 000 osób283. Także z roku 2002 
pochodzą dane przedstawione w Raporcie dla Sekretarza Generalnego Rady Europy 
z realizacji przez Rzeczpospolitą Polską postanowień Konwencji Ramowej Rady Eu-
ropy o ochronie mniejszości narodowych. Wynika z niego, że w Polsce mieszka oko-
ło 20 000–30 000 Romów. Zgodnie z treścią raportu, Romowie w większości miesz-
kają w dużych miastach, takich jak: Warszawa, Poznań, Łódź, Wrocław i Gdańsk, 
natomiast największe skupiska tej ludności znajdują się na obszarze Małopolski284.

280  E. Nowicka, Romowie o sobie i dla siebie. Nowe problemy i nowe działania w pięciu krajach 
Europy Środkowo-Wschodniej, Instytut Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2003, s. 32.

281  S. Łodziński, Struktura…, s. 5. 
282  Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej w województwie małopolskim, 

http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/192/285/Tresc_pilotazowego_programu_rzadowego_na_rzecz_spolec-
znosci_romskiej_w_wojewodzt.html (dostęp: 4.01.2011).

283  Raport z wyników Narodowego Spisu Powszechnego Ludności i Mieszkań 2002, Warszawa 2003, 
s. 40, http://www.stat.gov.pl/gus/5840_754_PLK_HTML.htm (dostęp: 4.01.2011). 

284  Raport dla Sekretarza Generalnego Rady Europy z realizacji przez Rzeczpospolitą Polską 
postanowień Konwencji Ramowej Rady Europy o ochronie mniejszości narodowych, Warszawa 2002, 
ss. 15, 22, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/118/5226/I_Raport_dla_Sekretarza_Generalnego_Rady_
Europy_z_realizacji_przez_Rzeczpospolit.html (dostęp: 10.07.2010). 
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Zróżnicowanie kulturowe Romów w Polsce

Od chwili pojawienia się w Europie Romowie funkcjonują w rozmaitych środowi-
skach politycznych i ekonomicznych, ale także w środowiskach odmiennych kultu-
rowo. W związku z tym, że w każdym miejscu, w którym są obecni, stanowili i sta-
nowią grupę mniejszościową, ich sytuacja społeczno-ekonomiczna zawsze zależy od 
większościowego kontekstu. Brak samodzielności ekonomicznej Romów powoduje 
zależność tej społeczności od grupy większościowej, spotęgowaną brakiem wsparcia 
politycznego ze strony państwa. Pomimo setek lat egzystowania wśród narodowych 
społeczeństw Europy, Romowie nigdy nie wykazywali tendencji państwotwórczych. 
Nigdy też nie rościli sobie prawa do dóbr związanych z terytorium, na którym przy-
szło im żyć. Lech Mróz i Andrzej Mirga uważają, że nomadyzm części Romów 
i tymczasowość życia osiadłego wśród Romów niewędrujących są konsekwencją od-
miennego stosunku do terytorium niż w przypadku nieromskich grup osiadłych, dla 
których identyfi kowanie się z danym obszarem jest czymś naturalnym. Dla Romów 
wędrujących istotne było nie terytorium, ale jego zasoby, co w tym wypadku ozna-
czało klientów oferowanych przez nich usług. Zatem to ludzie, a nie obszar, mieli 
wpływ na decyzję o dłuższym pobycie. Romowie pozostawali na danym terytorium 
pomimo często niechętnego, wręcz wrogiego nastawienia ze strony społeczeństw, 
wśród których przyszło im żyć. Zatem sens bycia Romem oznaczał umiejętność ży-
cia na pograniczu dwóch światów: własnego, romskiego, oraz zewnętrznego, obcego. 
Dlatego też posiadanie umiejętności adaptacji do warunków społecznych, geogra-
fi cznych oraz możliwości zarobkowania, a także wypracowanie wzorów interakcji 
z otoczeniem w taki sposób, by nie zatracić własnej kultury, było sprawą nadrzędną. 
W związku z tym organizacja wewnętrzna, solidarność grupowa, normy, autorytet 
zwierzchnika i przestrzeganie zasad musiały być na tyle silne, by niwelować wpływy 
otoczenia zewnętrznego, które może zagrażać kulturze własnej grupy. Tym bardziej 
że egzystowanie obok siebie grup odmiennych kulturowo wiąże się z zagrożeniem, 
które może doprowadzić do zjawiska synkretyzacji, kiedy to kultury stykających 
się odmiennych kulturowo grup ulegają „przemieszaniu” i „zlewają się” w jedną 
całość. Dodatkowym niebezpieczeństwem zagrażającym kulturze romskiej stała się 
atrakcyjność kultury otoczenia. Przejmowanie pewnych wzorów może się wydawać 
powierzchowne, ale może też doprowadzić do głębokich zmian w kulturze. Nie ozna-
cza to jednak, że Romowie pozostali obojętni na wpływy zewnętrzne. Życie w spo-
łeczeństwach większościowych wpłynęło na ogromne zróżnicowanie społeczności 
romskiej w sferze języka, sposobie życia, zwyczajach, profesjach, religii. Ze względu 
na tę różnorodność nie można mówić o jednej pierwotnej czy modelowej kulturze 
romskiej, lecz o wielu kulturach społeczności romskich. Nie istnieją też uniwersalne 
kryteria, za pomocą których udałoby się opisać zróżnicowanie wszystkich Romów. 
Ich obecność w danym kraju wiązała się z procesami adaptacyjnymi do społeczeń-
stwa większościowego. Procesy te przebiegały różnie i zależały od zewnętrznego 
kontekstu, w którym znaleźli się Romowie. Stosunek miejscowej ludności, a także 
obecna sytuacja polityczno-ekonomiczna miejsca, w którym się zatrzymywali, miały 
na te procesy zasadniczy wpływ. Duże znaczenie ma także sposób życia poszczegól-
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nych grup romskich, bowiem osiadły tryb życia (charakterystyczny dla większości 
Romów w Europie), a co za tym idzie – wpływ otoczenia także w sferze kultury 
i wzorców życia sprzyjały pogłębianiu się procesów adaptacyjnych. 

Zróżnicowanie społeczności romskiej w sferze języka jest jedną z konsekwencji 
procesów adaptacyjnych Romów do świata zewnętrznego. Zamieszkiwanie danego 
obszaru implikowało dwujęzyczność Romów, która to z kolei sprzyjała zapożycze-
niom językowym. Nowe zjawiska kultury, które wchodziły w horyzont poznawczy 
Romów, często nie znajdowały odpowiedników w języku romskim (romani), zatem 
przejmowali oni terminy z języków narodowych i modyfi kowali je zgodnie z gra-
matyką romani. Stąd też wiele wpływów języków narodowych w językach różnych 
grup cygańskich. Współcześnie zdarzają się sytuacje, w których Romowie z różnych 
krajów mają trudności komunikacyjne, nie znając podstaw języka kraju pochodzenia 
rozmówcy. Należy dodać, że istnieją grupy Romów, które całkowicie przejęły język 
kraju pobytu i w ogóle nie posługują się językiem romskim. 

Religia jest kolejną sferą, w której Romowie są odzwierciedleniem otoczenia, 
w jakim żyją, bowiem zwykle przejmowali religię krajów, w których pozostawali 
dłuższy czas. Są zatem wśród Romów katolicy, prawosławni, protestanci różnych 
konfesji, a także wyznawcy islamu. 

Jeśli chodzi o wykonywane profesje, to linia podziału przebiega głównie pomię-
dzy byłymi wędrowcami a Romami, którzy od pokoleń są społecznością osiadłą. 
Sposób życia determinował wykształcenie się pewnych umiejętności zawodowych. 
Ci, którzy wędrowali, trudnili się głównie handlem, kowalstwem, kotlarstwem, mu-
zykowaniem, ogólnie pracowali na własny rachunek. Romowie osiadli podejmowali 
natomiast pracę najemną, jak na przykład prace porządkowe czy tłuczenie kamieni 
na drogach. W czasach współczesnych, gdy tradycyjne sposoby zarobkowania zosta-
ły wyparte przez rozwój techniki, tym, co pozostaje niezmienne, jest zakorzeniona 
u byłych wędrowców skłonność do pracy na własny rachunek. Z kolei Romowie 
osiadli chętniej podejmują pracę najemną. 

Zróżnicowanie kulturowe Romów nie dotyczy tylko grup żyjących w różnych 
krajach. Także Romowie, którzy od pokoleń zamieszkują obszar jednego państwa, 
nie stanowią grupy jednorodnej pod względem kulturowym, na co wpłynął proces 
wcześniejszych migracji, a także sposób życia (nomadyzm/osiadłość). W Polsce, 
gdzie żyją cztery podstawowe grupy Romów, można zaobserwować wspomniane 
zróżnicowanie pomiędzy Romami Karpackimi (Bergitka Roma, Romowie Górscy) 
a grupami o tradycjach wędrownych: Polska Roma, Lowarami i Kełderaszami. Trzy 
ostatnie grupy kształtowały swoją tożsamość na podstawie prawa zwyczajowego Ro-
manipen, które stanowi zbiór norm i zawiera najistotniejsze wzorce postępowania 
i zasad współżycia. Jest tradycyjnym prawem moralnym, wyznaczającym granice 
etniczności. W tym sensie wśród tych grup romskich istnieje dychotomiczny podział 
w zakresie życia i kultury na to, co dotyczy grupy własnej, i to, co wiąże się z kon-
taktami ze światem nieromskim. Obowiązuje on bezwzględnie wszystkich członków 
grupy romskiej (na przykład w obrębie Polska Roma), natomiast nie wykracza poza 
wspólnotę romską. Pozwala na identyfi kację innych oraz określenie pozycji innego 
wobec siebie, przez co staje się regulatorem zachowań wewnątrz grupy i kontaktów 
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ze społecznością nieromską, co miało szczególny sens, gdy Romowie prowadzili 
życie wędrowne. Wówczas stworzenie modelu interakcji ze światem zewnętrznym, 
który jednocześnie nie zakłóci wewnętrznego porządku, było sprawą nadrzędną. 

Jedną z najważniejszych zasad Romanipen jest nakaz szacunku dla starszych, za-
równo kobiet, jak i mężczyzn. Szacunek powinien się wyrażać w powściągliwości 
w zabieraniu głosu w towarzystwie starszych (osoba młoda powinna zapytać o zgo-
dę, zanim zabierze głos) oraz w zachowaniu. W niektórych grupach zachował się 
zwyczaj całowania w rękę starszych przez młodych. Zwracając się do starszych, na-
wet w przypadku braku pokrewieństwa, należy mówić „ciociu”, „wujku”, używając 
przy tym formy „wy”. Osoby starsze są uważane za ludzi posiadających doświad-
czenie i mądrość życiową i dlatego będących wzorem dla osób młodych. W związku 
z wiodącą wśród społeczności romskiej rolą ludzi starszych, można przyjąć za Mar-
garet Mead, że Romowie są zorganizowani według zasad charakterystycznych dla 
społeczeństw postfi guratywnych. Wewnątrz tego typu społeczności wyznacznikiem 
wiedzy i mądrości nie jest poziom wykształcenia jednostek, ale właśnie wiek. Wobec 
braku źródeł pisanych to starsi przekazują wiedzę młodym. Ponadto stoją na straży 
tradycji i kształtują osobowość oraz sposób myślenia ludzi młodych. Andrzej Mir-
ga i Lech Mróz stwierdzili, że pomimo iż Romowie żyją wśród społeczności, które 
dawno już wyszły z etapu postfi guratywnego, nadal zachowali względnie archaiczny 
model społeczny. 

Powszechna wśród Romów jest zasada ceremonialnej gościnności (patyw, paczi-
wa), będąca przejawem więzi społecznej i świadomości wspólnoty. Cechą charakte-
rystyczną przyjęć jest bogactwo potraw i wystawność (bez względu na sytuację ma-
terialną organizatora spotkania). Patyw organizuje się najczęściej przy okazji świąt, 
ślubów, pogrzebów, narodzin dziecka, spotkań rodzinnych i tym podobnych. Ważne 
jest, by osoby zaproszone na przyjęcie odwzajemniły się tym samym, czyli zorgani-
zowały następne spotkanie. Ten, kto tego nie uczyni, jest narażony na utratę dobrego 
imienia i szacunku.

Romanipen nakłada na Romów o tradycjach wędrownych obowiązek solidarno-
ści grupowej, manifestowania romskości, zakaz wypierania się swojego pochodzenia 
oraz obowiązek posługiwania się językiem romani w kontaktach międzygrupowych. 
Równie ważnym obowiązkiem jest przestrzeganie tradycyjnych obrzędów i rytua-
łów. W społeczności romskiej istotny jest podział za względu na płeć. Patrylokalność 
i patriarchalność romskich rodzin powoduje, że to mężczyźni pełnią rolę dominującą. 
Są głowami rodzin, rodów i to na nich spoczywa odpowiedzialność podejmowania 
najważniejszych decyzji. Ponadto kobieta przez dużą część swojego życia jest isto-
tą nieczystą, co wpływa na jej podrzędność względem mężczyzn. Podział według 
płci uwidacznia się na przykład podczas organizowanych przyjęć okolicznościowych 
i spotkań rodzinnych. Wtedy to kobiety siedzą po jednej, a mężczyźni po drugiej 
stronie stołu. Kobiety nie zasiadają po stronie mężczyzn i odwrotnie. Jeśli jest to 
możliwe, przy okazji organizowania spotkań w szerszym gronie, przygotowuje się 
dwa stoły: jeden dla kobiet, a drugi dla mężczyzn.

Podstawowym elementem tworzącym strukturę społeczną Romów jest rodzina, 
którą defi niują oni jako grupę spokrewnionych z sobą osób (rodzice, dzieci – także 
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z poprzednich związków, dziadkowie). Są to osoby silnie z sobą związane. Inni krew-
ni oraz ich dzieci są natomiast określani jako członkowie rodu. W rodzinach romskich 
szczególną wagę przywiązuje się do wychowania dziewczynek. Od najmłodszych lat 
dziewczynki uczą się zachowania w określonych sytuacjach, by w przyszłości mogły 
godnie wypełniać rolę żony i matki. Uczy się je manier, skromności i delikatności. 
Kiedy dojrzałość dziewczyny staje się widoczna, powinna ona chodzić odpowied-
nio i skromnie ubrana (długa spódnica, zakryte ramiona). Dziewczynie nie wolno 
siadać na stole, kiedy siedzą przy nim mężczyźni, przechodzić przez sztućce, gdy te 
upadły. Nie powinna wieczorami wychodzić z domu, bowiem takie zachowanie jest 
źle odbierane. Nie powinna też wychodzić w towarzystwie chłopców. Do ślubu po-
winna pozostać dziewicą, natomiast po ślubie musi być wierna mężowi, dbać o dom 
i potomstwo, być zaradna i skromna. W wychowaniu chłopców duży nacisk kładzie 
się na wpajanie im zasad dotyczących tego, jak być głową rodziny i jak ją reprezento-
wać w kontaktach z innymi Romami. Chłopcy od najmłodszych lat uczą się, jak stać 
na straży tradycyjnych zachowań kobiety i innych mężczyzn. Istotne jest wpajanie 
zarówno chłopcu, jak i dziewczynce zasad i form okazywania szacunku starszym, 
ponieważ to starsi ustanawiają hierarchię w grupie. Dobrze wychowane dziecko to 
takie, które zna obyczaje romskie, okazuje szacunek starszym, dba o dobre imię swo-
jej rodziny oraz w sytuacjach koniecznych staje w jej obronie. Rodzina jest dla Ro-
mów najwyższą wartością, bowiem całe życie społeczne toczy się na jej forum. To 
właśnie rodzina utrzymuje ciągłość kultury poprzez edukowanie potomstwa na temat 
istotnych dla grupy wartości, a jej starsi członkowie kontrolują zachowania społecz-
ne krewnych tak, by nie odbiegały one od powszechnie przyjętych norm.

Na miano prawdziwego Roma zasługuje wyłącznie osoba, która przestrzega naj-
ważniejszych dla grupy zasad. Ci, którzy nie szanują tradycyjnych norm, wyłączani 
są poza krąg prawdziwych Romów i nazywani złymi (phuj Roma) bądź nieczystymi 
(dźiungałe Roma). 

Konsekwencją odstępstwa od zasad jest tabuiczne skalanie (mageripen) osoby, 
która nie przestrzegała tradycyjnych norm postępowania. Mageripen to niepisany 
kodeks czynów zakazanych. W rozumieniu Romów o tradycjach wędrownych ska-
lanie rozdziela świat na sfery czyste i sfery nieczyste i dotyczy wyłącznie członków 
danej grupy romskiej. Agnieszka Kowarska w książce zatytułowanej Polska Roma. 
Tradycja i nowoczesność stwierdza, że 

pojęcie skalania kategoryzuje zachowania, przedmioty, osoby, czas i przestrzeń na to, co 
jest czyste, i na to, co jest nieczyste. Wyraża się to w rozdzieleniu ciała „wyższego” (od 
pasa w górę) i ciała „niższego” (od pasa w dół), ciała wewnętrznego od ciała zewnętrzne-
go, przestrzeni wewnętrznej od zewnętrznej, Romów od nie-Romów. Tym samym spro-
wadza się do fundamentalnego w społecznościach romskich wartościowania wszelkich 
zachowań związanych ze spożywaniem pokarmów, higieną, wiekiem, płcią oraz funkcjo-
nowaniem grup romskich w społeczeństwie nieromskim285. 

285 J.A. Konarska, Polska Roma. Tradycja i nowoczesność, Wydawnictwo DiG, Warszawa 2005.
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Mówiąc o czystości i nieczystości, należy podkreślić, że istotą jest brud w sensie 
rytualnym, którego można się pozbyć poprzez odbycie wyznaczonej kary i powtórne 
rytualne włączenie w obręb wspólnoty romskiej. Prócz niedopuszczalnych czynów, 
takich jak nieuczciwość wobec innego Roma czy zabójstwo Roma, nieczystość mogą 
powodować pewne części ciała ludzkiego; jego wydzieliny, plwociny, włosy, odcho-
dy, a także to, co się od ciała oddziela, ponieważ, zgodnie z wnioskami, do jakich 
podczas swoich badań doszła Judith Okeley, istnieje dychotomiczny podział ciała na 
ciało zewnętrzne oraz wewnętrzne. Dlatego niebezpieczny, bo kalający, jest kontakt 
z kobietą, która jest w czasie menstruacji lub po porodzie. Ze względu na „bycie 
wewnątrz” ciała kobiety, niebezpieczny (zanieczyszczający) jest również kontakt 
z nowo narodzonym dzieckiem. Nieczystość obejmuje dolne partie ciała kobiety (od 
pasa w dół), a także wszystko to, co się z nimi styka (obuwie, bielizna, spódnica). 
To z obawy przed skalaniem Romowie nie chcieli przyjmować mieszkań na niż-
szych piętrach po osiedleniu w latach sześćdziesiątych w Polsce. Istniało bowiem 
zagrożenie, że nad nimi (na wyższym piętrze) zamieszka kobieta. Sytuacja, w której 
mężczyzna znalazłby się „pod” kobietą, groziła jego skalaniem. Kiedy wędrowali, 
nie było tego typu problemów, bowiem zamieszkiwali w namiotach, a zimą, kiedy 
wynajmowali mieszkania (przerywali wędrówkę ze względu na warunki atmosfe-
ryczne), wybierali odpowiednie pokoje czy domy. Ficowski opisuje sytuację, kie-
dy to jedna z kobiet romskich podróżowała samolotem do Krakowa. Gdy samolot 
przelatywał nad miastem, poinformowana wcześniej o podróży starszyzna, wpadła 
w panikę z obawy, że kobieta znalazła się ponad ich głowami286.

Kontakt z osobą skalaną (nazywaną przez członków Polska Roma magerdo, a Lo-
warów i Kełderaszów mahrim’e) jest niewskazany ze względu na jej właściwości ka-
lające, które mogą dotknąć każdego wchodzącego z nią w interakcję. Dlatego osoba 
skalana jest separowana czasowo lub dożywotnio (w zależności od czynu, jakiego 
się dopuściła) od reszty społeczności romskiej i nie może ukrywać swojego statusu. 
Dzieci oraz osoby starsze są wyłączone z kręgu osób zagrożonych skalaniem. Okres 
bezpieczeństwa u dzieci kończy się wraz z osiągnięciem przez nie dojrzałości płcio-
wej i wejściem w związek małżeński. 

Skalania dzielą się na skalania duże (Bare Mageripena) oraz skalania małe (Tykne 
Mageripena). Do pierwszych zaliczane są działania o bardzo dużej szkodliwości spo-
łecznej, których konsekwencją jest dożywotnie wykluczenie ze wspólnoty romskiej, 
i należą do nich:

• Phukane Romengre – obejmuje romskich zdrajców (donosicieli do władz nie-
romskich) oraz osoby działające na niekorzyść społeczności romskiej;

• Ćorachane Romengre – jest skalaniem, które dotyka osób dopuszczających 
się zabójstwa, oszustwa, złodziejstwa wobec współrodaka;

• Dźuvlitko Mageripen – to skalanie kobiece związane z prywatną, intymną sfe-
rą życia (każdy akt seksualny jest jednoznaczny z zawarciem związku mał-
żeńskiego, istnieje zakaz całowania żony w nieczyste części ciała); w związku 

286  J. Ficowski, Cyganie na polskich…, s. 181.
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z tym, że skalanie to dotyczy prywatnej sfery życia, staje się faktem wówczas, 
gdy zostanie podpatrzone i ujawnione przez osobę trzecią;

• Podźitko Mageripen – to tak zwane skalanie spódnicowe. Dotyczy szcze-
gólnie nieczystej części stroju kobiecego. Celowe uderzenie spódnicą, która 
posiada moc kalającą, nakłada na mężczyznę skalanie. Kobieta może użyć 
spódnicy w celu ukarania mężczyzny wyłącznie w obronie własnych praw, 
o których słuszności musi być przekonana. Skalanie spódnicowe jest w pew-
nym sensie bronią kobiet przed nieuczciwym i krzywdzącym zachowaniem 
mężczyzn (zdrada, przemoc i tym podobne). Mężczyzna uderzony damską 
spódnicą staje się skalany i oczyścić się może poprzez naprawienie popełnio-
nych przez niego błędów;

• Terachitko Mageripen – ma identyczne właściwości jak skalanie spódnicowe, 
tyle że spódnicę zastępuje kobiecy but;

• Mamitko lub Mamiarko Mageripen – dotyczy kalających właściwości kobiet 
podczas menstruacji, porodu i w połogu. W tym okresie kobieta nie powinna 
dotykać naczyń kuchennych, a posiłki powinna spożywać w specjalnie prze-
znaczonych dla niej naczyniach, niedostępnych dla innych członków rodziny. 
Nie wolno jej też podawać do stołu. Kobiety po porodzie są czasowo separo-
wane od reszty grupy ze względu na ich właściwości kalające. Podczas porodu 
zabroniona jest pomoc innych Romów (bez względu na płeć). Przez pewien 
czas również dziecko znajduje się w stanie nieczystości (jako że pochodzi 
z wewnątrz ciała ludzkiego), dlatego kontakt z nim jest niewskazany. Czas 
separacji kobiety w połogu oraz nowo narodzonego dziecka wynosi kilka ty-
godni. Ponieważ to kobieta odpowiada za kontrolę swojej czystości i to ona 
musi dbać, by nie kalać innych, jest osobą cieszącą się uznaniem i szacunkiem 
wśród Romów;

• Kuśfałyko Mageripen – dotyczy zakazu spożywania i zabijania koni oraz 
psów. Zwierzęta te były stałymi towarzyszami Romów podczas ich wędrówek 
i właśnie ze względu na silnie łączącą ich więź konie znajdują się pod szcze-
gólną ochroną. Nieczyste są również osoby wykonujące zawód rzeźnika bądź 
sprzedawcy koniny, dlatego surowo zabronione jest zasiadanie z nimi do stołu, 
wspólne spożywanie posiłków, a nawet podawanie dłoni. 

Małe skalania w mniejszym stopniu zagrażają społecznemu ładowi, dlatego za 
złamanie któregoś z zakazów grozi nie dożywotnia, ale czasowa separacja. Do Tykne 
Mageripena należą: 

• Łubnitko Mageripen – obejmuje mężczyzn, którzy mieli kontakty seksualne 
z prostytutkami nieromskimi oraz kobietami romskimi, które prowadzą zbyt 
swobodny tryb życia. Dotyczy również niewiernych kobiet i mężczyzn rozbi-
jających inny romski związek małżeński;

• Śtaribnitko Mageripen – w przypadku, gdy do więzienia trafi a niewinny Rom, 
który wie, kto popełnił niedozwolony w świetle obowiązującego prawa czyn, 
nie wolno mu wskazać rzeczywistego winowajcy. W zamian ten powinien mu 
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zapłacić odszkodowanie za czas, który musiał spędzić w więzieniu. Jeśli tego 
nie zrobi, zostaje skalany do czasu, aż nie zapłaci określonej sumy; 

• Ćhuritko Mageripena – wiąże się z zakazem użycia noża przeciwko Romowi, 
a także przeciwko koniowi i psu;

• Toverytko Mageripen – obejmuje osobę, która użyła siekiery przeciwko Ro-
mowi;

• Sasterytko Mageripen – skalanie to dotyka tego, kto użył przedmiotu z żelaza 
podczas bójki pomiędzy Romami, a także przeciwko koniowi i psu. 

Podział na duże skalania (bare mahrimota) i małe skalania (cygńe mahrimota) 
występuje również u Kełderaszów i Lowarów. Największym źródłem nieczystości 
także jest kobieta, a sytuacje związane z okresami nieczystości i przedmiotami (spód-
nica, damskie buty) są analogiczne do występujących u Polska Roma. Jedyną różnicą 
jest to, że okres nieczystości kobiet u Kełderaszów i Lowarów nie jest tożsamy z jej 
dojrzałością płciową, lecz momentem, w którym zostaje żoną. Kontakt z ludzkimi 
wydzielinami, plwocinami, odchodami jest kalający. Wśród Kełderaszów i Lowarów 
obowiązuje również zakaz spożywania koniny oraz bezpośredniego kontaktu z oso-
bą, która zabija konie i sprzedaje ich mięso. 

Nad przestrzeganiem zasad czuwają tradycyjne instytucje romskie. Tym samym 
konfl ikty, odstępstwa od normy oraz wszelkie niejasne sytuacje pozostają sprawami 
wewnętrznymi. Najwyższym sędzią i zwierzchnikiem Polska Roma jest Szero Rom, 
natomiast u Kełderaszów i Lowarów funkcję tę pełni Romano Kris, czyli Rada Star-
szych. 

Szero Rom (Šero-Rom, Baro-Šero) orzeka o winie bądź niewinności oskarżone-
go. Jest jedynym, który może nakładać i zdejmować skalania, stając się tym samym 
niekwestionowanym przywódcą i autorytetem. Współcześnie zdarzają się sytuacje, 
w których podważany jest autorytet i wola zwierzchnika, na skutek czego spory roz-
wiązywane są w polskich sądach. Niemniej należy podkreślić, że wciąż są to spo-
radyczne sytuacje, bowiem, jak już wspomniano, zgodnie z zasadami Romanipen 
konfl ikty i spory w grupie Romów należących do Polska Roma są sprawą wewnętrz-
ną. Szero Rom wybierany jest spośród przywódców poszczególnych rodów podczas 
zjazdu głów rodzin romskich Romano Celo. Zjazdy odbywają się w nieregularnych 
odstępach czasowych, także wówczas, gdy zaistnieje potrzeba omówienia ważnych 
dla grupy spraw. W spotkaniach uczestniczy Szero Rom. Od ponad dwudziestu lat 
funkcję Szero Roma pełni mieszkający w Nowym Dworze Mazowieckim Henryk 
Kozłowski. 

Analogiczna do instytucji Szero Roma jest dla Lowarów i Kełderaszów Rada 
Starszych zwana Kris. Kris jest, podobnie jak Szero Rom, rodzajem romskiego sądu 
z tym, że rola sędziego nie jest jednostkowa, bowiem pełni ją kilkunastu bądź kilku-
dziesięciu przywódców rodów, których głos jest równoprawny. Spośród członków 
Rady Starszych wybierany jest starszy, który pełni funkcię przewodniczącego, a jego 
głos jest decydujący w kwestiach spornych. Kris, podobnie jak Szero Rom, podej-
muje decyzję o nałożeniu skalania na winnego bądź przesądza o jego niewinności. 
W kompetencji Kris leży również zdejmowanie skalania. Oprócz wyroków skazu-
jących winnego na wydalenie poza społeczność romską u Kełderaszów stosuje się 
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również grzywnę, której część wypłaca się poszkodowanemu, a część przeznacza się 
na przyjęcie dla uczestników Kris. 

W odróżnieniu od Romów o tradycjach wędrownych Romowie Karpaccy nie 
kształtowali swojej tożsamości na podstawie Romanipen. Zasady, które są funda-
mentalne dla Romów o tradycjach wędrownych, nie mają tego samego znaczenia dla 
Romów górskich. Zmiany wynikające z adaptowania się do otoczenia zewnętrznego, 
jako że Romowie Karpaccy od wieków są społecznością osiadłą, żyjącą w blisko-
ści przestrzennej ze społecznością nieromską, implikowały utratę tych cech kultury. 
W tym kontekście można się zgodzić z Ewą Nowicką, która twierdzi, że nomadyzm 
i osiadłość stanowią najistotniejsze czynniki podziału wśród Romów, co jest elemen-
tem świadomości społecznej współczesnych grup romskich287. 

W świadomości Romów Karpackich nie istnieje podział świata na sfery czyste 
i nieczyste, a co za tym idzie, nie ma znaczenia instytucja Szero Roma czy Kris. Jerzy 
Ficowski stwierdził, że jeszcze do niedawna instytucje te były dla Romów górskich 
czymś nieznanym. W przeszłości kontakt z Romami Karpackimi był zabroniony 
pod groźbą skalania, ponieważ uważano ich za nieczystych, tak zwanych brudnych. 
Wśród Polska Roma istnieje termin „łabance”, który jest określeniem Romów Kar-
packich i oznacza człowieka nieczystego. Jednym z powodów zakazu kontaktów po-
między Bergitka Roma a grupami o tradycjach wędrownych było spożywanie przez 
tych pierwszych mięsa końskiego. Romowie górscy uważają, że koń jest zwierzęciem 
najczystszym i dlatego powinno się go spożywać, co z kolei u Romów o tradycjach 
wędrownych jest niedopuszczalne i wiąże się z tabu żywieniowym. Ponadto Romów 
Karpackich oskarżano o konsumpcję psów, co wśród byłych wędrowców również 
jest surowo zabronione. Kolejnym powodem dystansu dzielącego grupy romskie są 
zawody wykonywane przez Romów Karpackich, pod groźbą skalania zabronione 
wśród pozostałych grup żyjących w Polsce, bowiem są one w sprzeczności z zasada-
mi czystości. Należą do nich prace porządkowe (na przykład zamiatanie ulic, praca 
przy obsłudze toalet publicznych), praca w szpitalach – ze względu na kontakt z nie-
czystościami ludzkimi, z dolnymi partiami ciała, zwłokami, a także praca w policji. 
Dla Romów Karpackich zawody te są zgodne z wyznawaną przez nich zasadą tak 
zwanej dobrej pracy (laćhi bući), która przynosi dochody i uznanie. Według kodeksu 
obowiązującego wśród Romów o tradycjach wędrownych osoba wykonująca te za-
wody jest na stałe wykluczona ze społeczności romskiej. Wśród grup wędrownych 
szczególnym uznaniem cieszą się tradycyjne profesje romskie, do których należą 
między innymi: handel, muzykowanie, kowalstwo i wróżbiarstwo. Typowe dla Ro-
mów zawody to także kotlarstwo, handel końmi oraz tresura niedźwiedzi, która była 
popularna jeszcze w dwudziestoleciu międzywojennym. Dlatego po przymusowym 
osiedleniu, kiedy to Romowie ze względu na zakaz wędrowania nie mogli docie-
rać do swoich klientów, w większości utracili ekonomiczną stabilność. Późniejsze 

287 E. Nowicka, Romowie o sobie i dla siebie. Nowe wyzwanie i perspektywy, [w:] E. Nowicka (red.), 
Romowie o sobie i dla siebie. Nowe problemy i nowe działania w pięciu krajach Europy Środkowo-
-Wschodniej, Warszawa 2003, s. 12.
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zmiany w gospodarce sprawiły, że zawody wykonywane przez Romów przestały być 
dochodowe. 

Na stosunki pomiędzy Romami Karpackimi a pozostałymi grupami wpływ ma 
także strój kobiet z grupy Romów Bergitka, dla których noszenie spodni jest nor-
malne i powszechne, co z kolei dla Romów o tradycjach wędrownych jest niezgodne 
z zasadą czystości i skromności.

Dystans dzielący grupy romskie zmniejsza się i separowanie Romów Karpackich 
od pozostałych grup żyjących w Polsce jest coraz rzadsze. Trudno dokładnie określić 
początek tego trwającego wciąż procesu, ale wydaje się, że nie bez znaczenia w tym 
kontekście było przymusowe osiedlenie wędrujących Romów w latach sześćdzie-
siątych XX wieku. Żyjący do tej pory w separacji przestrzennej Romowie w wielu 
przypadkach zostali zmuszeni do zamieszkania w sąsiedztwie, dzieląc wspólny sta-
tus, jako że dla społeczeństwa większościowego byli i są po prostu Cyganami. Bar-
dzo istotny wpływ na niwelowanie dystansu międzygrupowego mają również ludzie 
młodzi, którzy życie wędrowne znają z opowieści starszych, gdyż sami urodzili się 
już jako osiadli. Tym samym pewne zasady czy reguły nie mają już dla nich takiego 
samego znaczenia jak dla starszych członków rodziny. W wielu przypadkach wza-
jemna niechęć, którą czasem młodzi ludzie wynoszą z domu, zostaje zweryfi kowana 
przez życie codzienne (uczęszczanie do tych samych szkół czy klas, borykanie się 
z podobnymi problemami). Bliższa Romom Karpackim stała się również wiedza na 
temat zasad obowiązujących w grupach o tradycjach wędrownych, co w niektórych 
przypadkach prowadzi do nawiązywania do nich przez Bergitka Roma. Adam Bar-
tosz uważa, że jest to sposób na dowartościowanie grupy własnej i chęć podniesienia 
jej prestiżu288. Podczas badań dotyczących sytuacji Romów na rynku pracy prowa-
dzonych w 2006 roku kobiety romskie z grupy Romów Karpackich zamieszkujące 
obszar Śląska nosiły długie spódnice. Twierdziły również, że pewnych zawodów 
wykonywać im nie wolno. Poczucie związku z byłymi wędrowcami uwidacznia się 
również w przejmowaniu symboli życia wędrownego przez Romów, którzy nigdy nie 
byli nomadami. Za przykład niech posłużą pielgrzymki Romów i imprezy kulturalne 
organizowane przez stowarzyszenia Romów Karpackich, podczas których odtwarza-
ne jest życie taborowe, którego sami nigdy nie prowadzili. Ponadto Lech Mróz zwra-
ca uwagę, że fl aga i hymn, ustanowione w 1971 roku podczas pierwszego Kongresu 
Romów w Londynie jako symbole narodowe wszystkich Romów, nawiązują do wę-
drowania. Utwór muzyczny uznany za hymn rozpoczyna się od słów Dźelem, dźelem 
– „Wędrujemy, wędrujemy”. Do nomadyzmu nawiązuje również koło znajdujące się 
na fl adze Romów. Można sądzić, że ten symbol nawiązuje do fl agi Indii, jednak, jak 
podkreśla Mróz, koło na sztandarze Indii różni się od niego formą, a poza tym jest 
znakiem wziętym z symboliki buddyjskiej. Na fl adze romskiej przedstawiono raczej 
wyrób kołodziejski – koło od wozu. 

Istnieją także wśród Romów odmienne tendencje podkreślające wyższość Ro-
mów Karpackich względem tych o tradycjach wędrownych. Zdarzają się bowiem 
wypowiedzi osób należących do grupy Romów górskich, podkreślających pracowi-

288 A. Bartosz, Nie bój się Cygana..., s. 172.
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tość, większą liczbę wykształconych, a także chęć integracji Romów Karpackich ze 
społeczeństwem większościowym. 

Relacje pomiędzy grupami wędrownymi a Romami Karpackimi uwidacznia-
ją proces zmian zachodzących w kulturze Romów. W przeszłości bliższy kontakt 
członków tych grup był w zasadzie niemożliwy i nie był akceptowany, zwłaszcza ze 
strony Romów o tradycjach wędrownych. Romowie górscy znajdowali się w wyjąt-
kowo niekorzystnej sytuacji, bowiem z jednej strony byli Cyganami i z tego tytułu 
spotykali się z niechęcią ze strony społeczeństwa większościowego, a z drugiej dla 
Romów o tradycjach wędrownych byli ludźmi, z którymi kontakt był niewskaza-
ny, a nawet zabroniony. Jak już wspomniano, przymusowe osiedlenie wędrowców, 
a także zmiany cywilizacyjne spowodowały zmiany w kulturze Romów. Niektóre 
tradycje, zwyczaje i obyczaje w życiu osiadłym straciły swoje pierwotne znaczenie, 
dlatego uległy i wciąż ulegają przemianom. Jednym z czynników wpływających na 
owe zmiany są z pewnością możliwości, które pojawiły się w Polsce i które były 
następstwem demokratyzacji życia, co wiązało się między innymi ze zmianą polityki 
państwa wobec mniejszości. Oprócz przedsięwzięć wspierających działania środo-
wisk mniejszościowych pojawiły się inicjatywy fi nansowe, których celem było mię-
dzy innymi podtrzymywanie odrębności kulturowej i etnicznej tych społeczności. 

Działania państwa polskiego wobec Romów po roku 1989
– Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej
w województwie małopolskim

Okoliczności powstania programu

Koniec lat dziewięćdziesiątych XX wieku to czas, w którym obserwuje się wzrost 
zainteresowania problemami społeczności romskiej w Polsce. Na skutek masowej 
migracji Romów do Europy Zachodniej, między innymi do Wielkiej Brytanii, Irlan-
dii oraz krajów skandynawskich, gdzie starali się uzyskać status uchodźcy289, rząd, 
opinia publiczna, a także organizacje międzynarodowe zwróciły uwagę na położe-
nie społeczne Cyganów w kraju, z którego wyjeżdżali. Jednym z przejawów tego 
zainteresowania były krytyczne raporty przedstawiające złą sytuację tej społecz-
ności. Jeden z nich, zatytułowany Wyjazd do Polski: Projekt romski, przygotowany 
przez Jenny Beesley na zlecenie brytyjskiej fundacji Westminster for Democracy290, 
krytycznie opisywał sytuację Romów z Małopolski. W 1999 roku raport ten został 
przedstawiony posłom Parlamentu Europejskiego oraz przedstawicielom rządu bry-

289  Na skutek nasilonych migracji Romów z krajów Europy Środkowo-Wschodniej rządy, na przy-
kład Wielkiej Brytanii, podejmowały próby administracyjnego ograniczenia migracji Romów poprzez 
zaostrzenie przepisów w tym zakresie.

290  J. Beesley, Wyjazd do Polski: Projekt romski, Rada Hrabstwa Hertfordshire 1999, http://ec.europa.
eu/enlargement/archives/pdf/key_documents/2001/strategy_en.pdf (dostęp: 12.03.2009).



IV. Romowie w Polsce w latach 1989–2004. Polityka państwa i status społeczno-ekonomiczny  87

tyjskiego291. Z raportu jednoznacznie wynika, że sytuacja Romów zamieszkujących 
podgórskie tereny województwa małopolskiego jest bardzo niekorzystna. Autorka 
raportu odnosi się między innymi do katastrofalnej sytuacji socjalnej, a także proble-
mów zdrowotnych Romów Karpackich. Stwierdza w nim, że warunki mieszkaniowe 
Romów z obszaru Nowego Sącza i okolic są gorsze niż w Południowej Afryce dwa-
dzieścia lat temu. 

Na uwagę zasługuje także Raport o Polsce, przygotowany przez Europejską Ko-
misję przeciwko Rasizmowi i Ksenofobii (ECRI), opisujący sytuację z 1999 roku. 
W raporcie tym stwierdza się między innymi, że ludność romska w Polsce jest zagro-
żona wykluczeniem społecznym oraz spotyka się z przejawami nietolerancji i dys-
kryminacji także ze strony urzędników i władz lokalnych. Autorzy zwracają uwagę 
na trudne stosunki pomiędzy Romami i nie-Romami, których konsekwencją są kon-
fl ikty mające nieraz podłoże etniczne, co rzadko przyznaje się ofi cjalnie. W związku 
z przedstawionymi problemami ECRI wezwała polskie władze do podjęcia działań 
w celu ustabilizowania sytuacji Romów w Polsce292.

Na skutek krytycznych opinii ze strony organizacji i rządów międzynarodowych 
władze polskie musiały podjąć zdecydowane działania służące poprawie sytuacji 
społeczności romskiej. Tym bardziej że Polska była krajem aspirującym do człon-
kostwa w Unii Europejskiej, która określała standardy mające obowiązywać jej 
przyszłych członków. Jednym z nich było uregulowanie spraw mniejszości narodo-
wych i etnicznych. W tym kontekście warunkiem efektywnych negocjacji akcesyj-
nych była konieczność uregulowania problemów Romów, na co Wspólnota zwracała 
szczególną uwagę, bowiem o akcesję w tym samym czasie co Polska starały się Cze-
chy i Słowacja, gdzie Romowie stanowili dużą pod względem liczebności społecz-
ność. W roku 2001 Komisja Europejska w Strategii rozszerzeniowej (Enlargement 
Strategy Paper)293 stwierdziła, że: „we wszystkich państwach o licznej społeczności 
romskiej wdrożono krajowe plany przeciwdziałania utrzymującej się dyskryminacji, 
a także poprawy nadal bardzo trudnych warunków życia Romów”294. Dotyczyło to 
właśnie między innymi Czech i Słowacji, gdzie pod koniec lat dziewięćdziesiątych 
rządy rozpoczęły prace, których celem było utworzenie programów na rzecz społecz-
ności romskiej295. 

291  S. Łodziński, Problemy dyskryminacji osób należących do mniejszości narodowych i etnicznych 
w Polsce. Polityka państwa, regulacje prawne i nastawienia społeczne, Biuro Studiów i Ekspertyz, 
Warszawa 2003, ss. 38–40.

292  ECRI, Second Report on Poland, 2000, http://hudoc.ecri.coe.int/XMLEcri/ENGLISH/
Cycle_02/02_CbC_eng/02-cbc-poland-eng.pdf (dostęp: 29.03.2009).

293  Making a Success of Enlargement Strategy Paper and Report of the European Commission on the 
Progress towards Accession by Each of the Candidate Countries, http://ec.europa.eu/enlargement/archives
/pdf/key_documents/2001/strategy_en.pdf (dostęp:7.02.2011).

294  Raporty krajowe. Polska. Program Monitoringu Akcesji do Unii Europejskiej(UE). Ochrona 
mniejszości, Warszawa 2002, s. 23, http://www.batory.org.pl/ftp/program/przeciw-korupcji/publikacje/
inne_publikacje/korupcja_i_polityka_antykorupcyjna.pdf (dostęp: 12.02.2011).

295  W Czechach program rządowy na rzecz społeczności romskiej powstał w 1997 roku, natomiast 
na Słowacji w roku 2000. 
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Powstanie programu

O potrzebie stworzenia programu dla Romów w Polsce dyskutowano podczas 
VIII posiedzenia Międzyresortowego Zespołu do spraw Mniejszości Narodowych, 
które odbyło się w marcu 2000 roku. Uznano wówczas, że wdrożenie programu, 
w którym będzie uczestniczyć administracja rządowa, jest konieczne wobec nara-
stających problemów Romów, którym władze samorządowe nie są w stanie sprostać 
samodzielnie. W rezultacie rozpoczęto prace nad założeniami programu pomocowe-
go dla Romów. Podjęto również decyzję, że obejmie on swoimi działaniami obszar 
Małopolski (powiat limanowski, nowosądecki, tarnowski, nowotarski i tatrzański) 
ze względu na bardzo trudną sytuację zamieszkujących tam Romów Karpackich 
(oprócz Tarnowa, gdzie w większości zamieszkują przedstawiciele Polska Roma), 
których liczebność na podstawie danych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji (MSWiA) szacowano wówczas na 3500 osób, co stanowiło około 10% 
wszystkich Romów mieszkających w Polsce. Według MSWiA w przygotowaniu pro-
gramu oprócz instytucji centralnych uczestniczyły jednostki samorządu terytorial-
nego z województwa małopolskiego, organizacje romskie oraz organizacje pozarzą-
dowe. Koordynatorem programu był minister spraw wewnętrznych i administracji. 

Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej w województwie 
małopolskim (Program), który był pierwszym tego rodzaju programem pomocowym 
dla Romów w Polsce, został ustanowiony uchwałą Rady Ministrów z 13 lutego 2001 
roku. Zaplanowano, że program, którego celem było doprowadzenie do pełnego 
uczestnictwa Romów zamieszkujących obszar Małopolski w życiu społecznym oraz 
zmniejszenie różnic oddzielających tę grupę od reszty społeczeństwa, będzie reali-
zowany w latach 2001–2003. Rząd zdawał sobie sprawę, że założony okres funk-
cjonowania programu nie wystarczy, aby osiągnąć jego cele. Dlatego stwierdzono, 
że doświadczenia zdobyte podczas realizacji pilotażu powinny zostać wykorzystane 
w ramach dłuższego, kilkunastoletniego programu na rzecz społeczności romskiej. 

Zakładano, że program będzie fi nansowany z budżetu państwa oraz ze środków 
fi nansowych z programów Unii Europejskiej. Nie podjęto jednak czynności zmierza-
jących do zdobycia środków fi nansowych z unijnego budżetu, o czym pracowników 
European Roma Rights Center poinformowali przedstawiciele Unii Europejskiej 
podczas wizyty w Warszawie w 2002 roku296. 

Częścią treści programu, oprócz uzasadnienia potrzeby realizacji oraz jego celów 
i założeń, był opis sytuacji mniejszości romskiej na obszarze Małopolski. Ponadto 
wyróżniono siedem poszczególnych dziedzin, które miały zostać objęte wsparciem. 
Były to: edukacja, bezrobocie, zdrowie, sytuacja bytowa, bezpieczeństwo, kultura, 
wiedza o społeczności romskiej. 

296  The Limits of Solidarity: Roma in Poland After 1989, Country Report Series, no. 11, Budapest 
2002, s. 167. 
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Edukacja

Za jeden z najważniejszych problemów Romów autorzy programu uznali ich niski 
stopień wykształcenia. Słabe wykształcenie implikowało inne problemy tej społecz-
ności, dlatego wzrost poziomu wykształcenia miał się przyczynić do zmniejszenia 
bezrobocia, co z kolei miało wpłynąć na ogólną poprawę jakości życia, a także po-
wstrzymać proces wykluczenia społecznego oraz dziedziczenia biedy wśród Romów. 
Zadania realizowane w ramach programu miały się przyczynić do wzrostu frekwen-
cji uczniów romskich w szkołach, lepszych wyników nauki, a także zachęcać ich do 
uczestnictwa w edukacji na szczeblu ponadpodstawowym i wyższym. Równie waż-
ną kwestią było wspieranie projektów promujących edukację w klasach zintegrowa-
nych, bowiem zgodnie z treścią programu tworzenie klas romskich nie przyczyniło 
się do rozwiązania problemów w obszarze edukacji Romów. Aby pomóc dzieciom 
romskim w nadrobieniu zaległości wynikających między innymi z braku edukacji 
przedszkolnej, a także ze zbyt słabej znajomości języka polskiego, szkoła mogła 
zatrudnić nauczycieli wspomagających, co było fi nansowane z budżetu programu. 
Do ich obowiązków należało między innymi prowadzenie zajęć wyrównawczych, 
pomoc w zadaniach domowych, nadzór nad postępami w nauce, kontakt z rodziną. 
Ponadto nauczyciele wspomagający powinni wzmacniać w dzieciach wiarę w ich 
własne możliwości i motywować je do kontynuowania nauki w następnych klasach. 

Za priorytetowe zadania uznano:
• dofi nansowanie nauki w klasach zerowych i możliwość jej wydłużenia;
• wprowadzenie zajęć wyrównawczych, umożliwiających nadrobienie zaleg-

łości;
• umożliwienie odrabiania zadań domowych w szkole pod nadzorem nauczy-

ciela;
• zorganizowanie kółek zainteresowań poszerzających elementarną wiedzę 

o świecie, której brak dzieciom romskim;
• prowadzenie zajęć edukacyjno-integracyjnych dla dzieci i młodzieży promu-

jących postawę tolerancji oraz umożliwiających adaptację Romów w nowym 
środowisku;

• zachęcanie dzieci do udziału w konkursach i olimpiadach szkolnych oraz za-
wodach sportowych;

• utworzenie świetlic środowiskowych, w których dzieci mogłyby spędzać czas 
pod nadzorem pedagogicznym;

• organizacja pomocy psychologicznej i pedagogicznej dla rodziców i dzieci;
• organizowanie zajęć edukacyjnych dla dorosłych Romów;
• organizowanie kursów zawodowych dla młodzieży i dorosłych;
• organizowanie spotkań z rodzicami na temat obowiązku szkolnego i obowiąz-

ku nauki dzieci;
• organizowanie letniego, integracyjnego wypoczynku w taborze dla dzieci 

romskich i polskich;
• umożliwienie uczestnictwa dzieci romskich w koloniach i zimowiskach;
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• zatrudnienie rodziców romskich, którzy będą przyprowadzali i odprowadzali 
dzieci do i ze szkoły oraz będą czuwali nad ich zachowaniem podczas lekcji 
w terenie, wycieczek i imprez;

• dofi nansowanie pobytu w przedszkolach;
• dofi nansowanie zakupu podręczników, pomocy dydaktycznych i przyborów 

szkolnych;
• dofi nansowanie dojazdu dzieci do szkół;
• dofi nansowanie dożywiania dzieci w szkole;
• dofi nansowanie ubezpieczenia uczniów od nieszczęśliwych wypadków297.

Przeciwdziałanie bezrobociu

W opinii autorów programu przyczynami wysokiej stopy bezrobocia wśród społecz-
ności romskiej są: niski stopień wykształcenia, brak kwalifi kacji zawodowych, sła-
ba znajomość języka polskiego oraz bierność, jeśli chodzi o poszukiwanie pracy. 
Uwzględniono również przyczyny wynikające z kontekstu państwowego, a miano-
wicie wysoki wskaźnik bezrobocia w Polsce, rozwój przemysłu, który, poza przy-
musowym osiedleniem grup wędrownych, przyczynił się do zaniku tradycyjnych 
profesji, a także upadek przedsiębiorstw państwowych, w których Romowie byli 
zatrudniani jako niewykwalifi kowana siła robocza. Problem długotrwałego bezro-
bocia w szczególności dotyczył Romów Karpackich, dlatego uznano, że powiatowe 
urzędy pracy z terenów objętych programem powinny zorganizować przeznaczone 
dla Romów szkolenia, których celem była aktywizacja psychospołeczna, zachęcanie 
do podnoszenia i zmiany kwalifi kacji zawodowych oraz motywowanie do poszuki-
wania pracy. 

Za priorytetowe zadania uznano:
• segmentację bezrobotnych Romów pod kątem zaplanowania form pomocy;
• organizowanie miejsc pracy subsydiowanej;
• szkolenia podnoszące i zmieniające kwalifi kacje zawodowe;
• organizowanie poradnictwa zawodowego;
• utworzenie biura informacyjno-prawnego dla Romów;
• tworzenie miejsc pracy w dziedzinach tradycyjnie cygańskich (pomoc w roz-

woju rękodzieła artystycznego, kowalstwa artystycznego, restauracji cygań-
skich);

• promocję postawy aktywnej298.

Zdrowie

Ważnym celem programu była poprawa stanu zdrowia wśród Romów zamieszku-
jących teren Małopolski. Uznano, że problemy zdrowotne są rezultatem niskiego 

297  Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej w województwie małopolskim na 
lata 2001–2003, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/192/285/Tresc_pilotazowego_programu_rzadowego_
na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_wojewodzt.html (dostęp: 2.02.2011).

298  Ibidem.
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poziomu higieny oraz złych warunków socjalnych. Brak wodociągów, nieociepla-
ne domy i ich zły stan techniczny to tylko niektóre z nich. Poważnym problemem, 
zdaniem autorów programu, była również niska świadomość na temat profi laktyki 
zdrowotnej oraz zbyt rzadki kontakt ciężarnych kobiet z lekarzem ginekologiem. Re-
gularne monitorowanie ciąży mogłoby wpłynąć na poprawę efektów leczenia wad 
wrodzonych dzieci we wczesnym wieku. Stwierdza się również, że powodem chorób 
genetycznych wśród Romów objętych programem może być ich endogamia. Dlatego 
koniecznością według autorów programu było objęcie Romów z Małopolski szer-
szym dostępem do opieki lekarskiej oraz poprawa stanu higieny. 

Za priorytetowe zadania uznano:
• organizowanie „białych dni” dla Romów;
• promowanie poprawy higieny;
• zwiększenie częstotliwości wizyt kobiet romskich u lekarza;
• dofi nansowanie lekarstw;
• stworzenie możliwości pobytu osób starszych w sanatoriach;
• zatrudnienie pielęgniarek środowiskowych pochodzenia romskiego, którym 

znacznie łatwiej byłoby przekonać kobiety romskie do regularnych wizyt le-
karskich;

• stworzenie miejsc, w których Romowie mogliby uzyskać doraźną pomoc me-
dyczną;

• prowadzenie badań bilansowych;
• sprawdzanie higieny osobistej uczniów;
• promowanie szczepień ochronnych;
• zapobieganie żółtaczce;
• dezynsekcja i deratyzacja;
• prelekcje dotyczące higieny i profi laktyki zdrowotnej;
• systematyczny wywóz śmieci299.

Sytuacja bytowa

Kolejnym celem programu była poprawa sytuacji bytowej, a w szczególności miesz-
kaniowej Romów z terenu Małopolski. Zgodnie z treścią programu, ponad 75% Ro-
mów zamieszkujących ten region korzystało z różnych świadczeń pomocy społecz-
nej. Trudna sytuacja fi nansowa rodzin spowodowała, że zamieszkiwane przez nie 
lokale były w bardzo złym stanie. Podkreślono, że jeśli prace remontowo-budowla-
ne nie zostaną podjęte stosunkowo szybko, niektóre lokale będą się kwalifi kowały 
do rozbiórki. Innego rodzaju trudności wiązały się z nieuregulowaniem własności 
gruntów, co z kolei uniemożliwiało budowanie nowych mieszkań. W treści progra-
mu akcentowano, że pomoc społeczna mająca charakter świadczeń gotówkowych 
wzmocniła postawę roszczeniową wśród Romów, dlatego proponowano ogranicze-
nie świadczeń gotówkowych do minimum. 

299  Ibidem.
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Za priorytetowe zadania uznano:
• remont istniejących mieszkań i budynków;
• budowę mieszkań socjalnych;
• uregulowanie własności gruntów;
• przekazanie gruntów przeznaczonych na działki budowlane;
• wsparcie budownictwa małych lokali mieszkalnych;
• opracowanie dokumentacji technicznej obiektów;
• zakup materiałów budowlanych;
• zapewnienie nadzoru budowlanego podczas realizacji budowy;
• doprowadzenie energii elektrycznej i wody;
• podłączenie osiedli romskich do wodociągów i kanalizacji;
• budowę przydomowych biologicznych oczyszczalni ścieków;
• budowę szamb przydomowych lub zakup sanitariatów kontenerowych;
• pomoc w spłacie zaległości czynszowych, na przykład poprzez umożliwienie 

spłat ratalnych;
• świadczenia socjalne;
• aktywizację społeczności romskiej zmierzającą do jej psychospołecznej sa-

modzielności poprzez pracę socjalną i poradnictwo;
• przekazywanie zasiłków celowych i okresowych na zakup odzieży, lekarstw, 

opału;
• podnoszenie kwalifi kacji pracowników socjalnych300.

Bezpieczeństwo

W treści programu stwierdzono, że Romowie są społecznością narażoną na ataki 
o podłożu rasistowskim, jednocześnie ofi cjalne dokumenty (dane Komendy Głów-
nej Policji) wskazują na stosunkowo niski wskaźnik przestępstw. Autorzy programu 
wyjaśniają, że optymistyczne statystyki policyjne mogą nie oddawać rzeczywiste-
go obrazu sytuacji, bowiem Romowie z reguły nie zawiadamiają policji o przestęp-
stwach, których stali się ofi arami, a sprawiedliwość wymierzają sami. Powodem 
takiej sytuacji może być niechęć ze strony Romów do podejmowania współpracy 
z organami ścigania, a także brak wiary w skuteczne działania policji. Jak wynika 
z treści programu, Romowie skarżyli się na opieszałość policyjnych funkcjonariuszy 
w reakcjach na ataki rasistowskie. Dlatego też celem programu, poza przekonaniem 
Romów do konieczności współpracy z organami ścigania, było wyczulenie policji na 
przestępstwa popełniane na tle rasowym i ich wysoką szkodliwość społeczną. 

Za priorytetowe zadania uznano:
• zapobieganie przestępstwom na tle etnicznym i szybkie na nie reagowanie;
• pomoc ofi arom przestępstw na tle etnicznym;
• przekonanie Romów o konieczności współpracy z policją w celu karania 

sprawców przestępstw popełnianych na Romach;
• patrolowanie terenów zamieszkanych przez Romów;

300  Ibidem.
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• zatrudnienie w policji osób pochodzenia romskiego (w służbach patrolowych 
i dzielnicowych);

• współpracę i wymianę informacji pomiędzy policją a przedstawicielami spo-
łeczności romskiej;

• zatrudnienie kuratorów sądowych znających specyfi kę społeczności rom-
skiej301.

Kultura

Celem programu w tym obszarze było podjęcie działań dających się podzielić na trzy 
grupy. Pierwszą z nich stanowią inicjatywy mające zapewnić zachowanie i rozwój 
kultury romskiej, a także jej prezentacja wśród społeczeństwa większościowego. Do 
drugiej grupy można zaliczyć działania zmierzające do upamiętnienia miejsc mar-
tyrologii romskiej z czasów II wojny światowej. Trzecią grupę stanowią zadania, 
których celem było przekonanie Romów, że podniesienie poziomu edukacji nie spo-
woduje zaniku ich tożsamości kulturowej, lecz wzmocni – jak podkreślają autorzy 
programu – ich kulturową odmienność.

Za priorytetowe zadania uznano:
• wspieranie istniejących i pomoc w powstawaniu nowych zespołów muzycz-

nych;
• pomoc w przygotowaniu imprez kulturalnych i sportowych organizowanych 

przez społeczność romską;
• wychowanie estetyczne dzieci i młodzieży poprzez bezpośredni kontakt mło-

dzieży romskiej ze sztuką;
• zorganizowanie przeglądu romskiej twórczości artystycznej;
• pomoc młodzieży w rozwijaniu uzdolnień artystycznych;
• stworzenie dokumentacji historycznej obrazującej historię Romów w Mało-

polsce;
• organizację imprez historycznych;
• rozbudowę sektora cygańskiego w skansenie;
• wspieranie działalności wydawniczej;
• utworzenie domu kultury romskiej;
• pomoc w organizacji Międzynarodowego Festiwalu Dzieci i Młodzieży Rom-

skiej;
• wsparcie Międzynarodowego Taboru Pamięci Romów;
• upamiętnienie martyrologii Romów podczas drugiej II wojny światowej302.

Wiedza na temat społeczności romskiej

Ostatnim problemem podejmowanym w programie była zbyt mała wiedza społe-
czeństwa większościowego na temat społeczności romskiej, jak również problemy 
Romów związane z ich funkcjonowaniem w ramach społeczeństwa obywatelskiego. 

301  Ibidem.
302  Ibidem.
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Twórcy programu podkreślali, że relacje Romów i nie-Romów są obciążone stereo-
typami, a zmiana utartych wyobrażeń i obiegowych sądów o Romach, jak również 
zmiana sposobu myślenia o nie-Romach wśród Romów są zadaniami niezwykle 
trudnymi, wymagającymi długiego czasu. Próbą rozwiązania wskazanych proble-
mów miały być podjęte w ramach projektów inicjatywy edukacyjne, popularyzujące 
wiedzę o mniejszości romskiej, a także działania promujące postawy tolerancji i sza-
cunku dla odmienności zarówno wśród Romów, jak i nie-Romów. W tym obszarze 
możliwe było również podjęcie inicjatyw służących informowaniu Romów o proce-
sach zachodzących w Polsce i we współczesnym świecie.

Za priorytetowe zadania uznano:
• utworzenie stanowisk lokalnych pełnomocników społeczności romskiej;
• zorganizowanie mobilnego centrum porad obywatelskich;
• promocję wydawnictw o Romach;
• emisję cyklicznych audycji o Romach w mediach lokalnych i ogólnopol-

skich303.

Podsumowanie realizacji Pilotażowego programu rządowego na rzecz społeczności 
romskiej w województwie małopolskim 

Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej w województwie ma-
łopolskim na lata 2001–2003 był wdrażany w trzynastu miejscowościach przez trzy 
lata. W tym okresie zrealizowano 215 zadań, na których wykonanie z budżetu pań-
stwa wydano łącznie 5 355 000 złotych. Najwięcej zadań zrealizowano w Nowym 
Targu, za którym plasują się Nowy Sącz oraz Tarnów i Limanowa. Jak pokazuje tabe-
la 3, z budżetu programu najwięcej środków fi nansowych przeznaczono na poprawę 
sytuacji bytowej. Najwyższe dotacje w tym dziale przekazano na: remonty mieszkań 
(880 871), doprowadzenie wody i energii elektrycznej do mieszkań (1 274 000), 
budownictwo mieszkań socjalnych (470 000), remonty budynków mieszkalnych 
(340 000) oraz czynności związane z uregulowaniem gruntów i dezynfekcje w bu-
dynkach mieszkalnych (186 300). 

Na drugim miejscu, jeśli chodzi o wysokość przekazanych dotacji, są zadania 
z zakresu edukacji. W tym dziale najwięcej środków fi nansowych przekazano na 
zakupy podręczników i przyborów szkolnych dla uczniów romskich (314 187), wy-
równawcze zajęcia edukacyjne i logopedyczne (293 506), dofi nansowanie edukacji 
dzieci romskich w klasach zerowych (281 878), zatrudnienie nauczycieli wspoma-
gających i asystentów edukacji romskiej (odpowiednio – 218 000 i 131 076). Pełny 
zestaw zrealizowanych zadań w dziedzinie edukacji uzupełniają: organizacja kolonii 
i zimowisk, pomoc psychologiczna i pedagogiczna dla rodziców i dzieci romskich, 
szkolenie dla asystentów romskich, dożywianie dzieci i młodzieży, prowadzenie kół 
zainteresowań oraz świetlic terapeutycznych. Wysokości kwot przeznaczonych na te 
cele nie podano w sprawozdaniu z realizacji programu.

303  Ibidem.
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Tabela 3. Środki fi nansowe wydane w ramach Pilotażowego programu rządowego na rzecz spo-
łeczności romskiej w województwie małopolskim na lata 2001–2003 (w PLN)

Dziedzina 2001 2002 2003 Suma
Edukacja 2 093 659 2 332 144 2 301 972 6 727 775
Przeciwdziałanie 
bezrobociu

530 689 893 749 771 76 2 196 198

Zdrowie 232 340 128 693 107 621 468 654
Sytuacja bytowa 3 397 953 4 853 590 4 258 661 12 510 204
Bezpieczeństwo 252 942 249 074 255 212 757 228
Kultura 326 800 365 124 318 663 1 010 587
Wiedza wśród 
i o społeczności
romskiej

200 220 232 820 170 220 603 260

Łącznie 7 034 603 9 055 194 8 184 109 24 273 906

Źródło: opracowanie własne na podstawie sprawozdań z realizacji Pilotażowego programu rządowego na rzecz 
społeczności romskiej w województwie małopolskim na lata 2001–2003.

Jeśli chodzi o działania związane z przeciwdziałaniem bezrobociu, to kwota, jaką 
przeznaczono na ten cel, jest trzecią pod względem wysokości przyznanych dotacji. 
Następne są działania z zakresu kultury, bezpieczeństwa oraz działania służące upo-
wszechnianiu wiedzy o i wśród społeczności romskiej oraz poprawę zdrowotności. 
Jednak w sprawozdaniu z realizacji programu nie wyszczególniono rodzajów zadań 
i kwot, jakie wydano na ich realizację. 

Wykonawcą 98% zadań były jednostki samorządu terytorialnego. Tylko jedna or-
ganizacja romska304 uczestniczyła w programie, realizując cztery zadania z dziedziny 
edukacji (zatrudnienie nauczycieli wspomagających i asystentów romskich w szko-
łach), zdrowia (pomoc medyczna i doraźna dla Romów), kultury (zorganizowanie 
wieczoru romskiego) oraz wiedzy wśród i o społeczności romskiej (utworzenie sta-
nowiska pełnomocnika do spraw Romów). 

Temat pilotażowego programu podjęto w raporcie Komisji Europejskiej z 2002 
roku oceniającym przygotowanie Polski i innych krajów kandydujących do członko-

304 W sprawozdaniu z realizacji programu rządowego na rzecz społeczności romskiej 
w województwie małopolskim podaje się, że w programie uczestniczyły dwie organizacje rom-
skie: Stowarzyszenie Romów – oddział w Nowym Sączu oraz Stowarzyszenie „Familia” z Tarnowa, 
za: Sprawozdanie z realizacji, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/192/4098/Sprawozdanie_z_realizacj
i_Pilotazowego_programu_rzadowego_na_rzecz_spolecznosci_.html (dostęp: 14.02.2010). 

 W harmonogramie wykonania i fi nansowania zadań programu rządowego na rzecz społeczności rom-
skiej w województwie małopolskim jest wymieniona jedna organizacja – Stowarzyszenie Romów – Oddział 
w Nowym Sączu, które to stowarzyszenie zgodnie z przedstawionym harmonogramem zrealizowało cztery 
zadania – za: Pilotażowy program rządowy na rzecz społeczności romskiej w województwie małopolskim 
na lata 2001–2003. Harmonogram wykonania zadań, Warszawa 2001, http://www.mswia.gov.pl/
portal/pl/192/285/Tresc_pilotazowego_programu_rzadowego_na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_
wojewodzt.html (dostęp: 12.09.2010). 



96 Wpływ aktywności finansowej Unii Europejskiej na położenie społeczne Romów w Polsce

stwa w Unii Europejskiej. Wówczas pozytywnie oceniono jego realizację, jednakże 
podkreślono, że wdrażanie programu zostało ograniczone z powodu niedostatecz-
nego fi nansowania ze środków budżetowych305. Ponadto pomocą w ramach progra-
mu została objęta tylko jedna z czterech zamieszkujących Polskę grup romskich, na 
co zwrócono uwagę w Raporcie Komisarza Praw Człowieka Rady Europy Alvara 
Gil-Robles’a306. Z kolei w raporcie przygotowanym przez European Roma Rights 
Center (ERCC) stwierdzono, że, z jednej strony, zaangażowanie w proces tworzenia 
programu organizacji romskich, pozarządowych, a także władz lokalnych było inno-
wacyjnym i pozytywnym przejawem polityki rządu polskiego wobec Romów. Z dru-
giej strony, według ERCC nie wypracowano strategii, której celem byłoby uświado-
mienie opinii publicznej oraz przedstawicielom władz lokalnych potrzeby realizacji 
programu dla Romów tak, aby nie pogorszyć stosunków pomiędzy Romami i nie-
-Romami307. Na relacje obu społeczności w kontekście funkcjonowania programu 
zwróciła uwagę Helsińska Fundacja Praw Człowieka. Zdaniem jej przedstawicieli 
program pogorszył stosunki lokalnych społeczności w Małopolsce, czego dowodem 
była rosnąca liczba konfl iktów pomiędzy Romami i nie-Romami na tym obszarze308. 

Ogólnie realizacja programu spotkała się ze zróżnicowanymi opiniami. Z jednej 
strony doceniono fakt podjęcia inicjatywy rządowej zmierzającej do poprawy sy-
tuacji mniejszości romskiej, pozytywnie oceniono również osiągnięcia w zakresie 
edukacji, ale z drugiej strony zwracano uwagę na brak sukcesów w innych dziedzi-
nach programu, słabą współpracę pomiędzy władzami lokalnymi a organizacjami 
romskimi, a także brak ewaluacji jakościowej programu.

Fundusze przedakcesyjne a Romowie

W roku 1993 w Kopenhadze Rada Europejska podjęła decyzję dotyczącą możliwości 
przystąpienia do Unii Europejskiej państw Europy Środkowo-Wschodniej, w tym 
Polski309. Warunkiem prawidłowego przebiegu procesu akcesyjnego było spełnie-
nie przez te kraje szeregu warunków, nazwanych kryteriami kopenhaskimi310. Na-
leżały do nich zobowiązania polityczne, w tym respektowanie praw człowieka oraz 

305  Raporty krajowe. Polska, op. cit., ss. 95–142.
306  Raport Komisarza Praw Człowieka Alvaro Gil–Robles’a z wizyty w Polsce 18–22.11.2002 r., dla 

Komitetu Ministrów i Zgromadzenia Parlamentarnego, Strasburg 2003, ss. 16–17 (raport niepublikowany, 
w posiadaniu autorki). 

307  The Limits of Solidarity..., ss. 170–171. 
308  European Roma Right Center Interview with Agnieszka Mikulska, June 26 2001, Warsaw – za: ibidem, 

s. 171. 
309  Polska złożyła wniosek o członkostwo w Unii Europejskiej w 1994 roku. 
310  Szczyt Rady Unii w Kopenhadze w 1993 roku określił warunki członkostwa państw Europy 

Środkowo-Wschodniej w Unii Europejskiej – tak zwane kryteria kopenhaskie. Od krajów kandydujących 
wymagano osiągnięcia: stabilizacji instytucji gwarantujących demokrację, przestrzegania zasad państwa 
prawa, praw człowieka oraz praw mniejszości, a także posiadania funkcjonującej gospodarki rynkowej, 
zdolności do radzenia sobie z konkurencją i prawami rynku w obrębie Unii, a także posiadania zdolności 
przyjęcia na siebie zobowiązań w zakresie członkostwa – za: W. Bokajło, K. Dziubka, Unia Europejska. 
Leksykon integracji, Wydawnictwo Europa, Wrocław 2003, ss. 211–214; Dokumenty Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów, http://www.kprm.gov.pl/3581_3580.htm (dostęp: 15.11.2009). 
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poszanowanie i ochrona praw mniejszości narodowych i etnicznych, ekonomiczne 
i prawne. Narzędziem wspomagającym reformy ustrojowe, a tym samym prawid-
łowy proces integracji ze Wspólnotami Europejskimi były programy przedakce-
syjne, z których mogły skorzystać kraje kandydujące. Jednym z nich był program 
ISPA, w ramach którego możliwe było uzyskanie pomocy w dziedzinie transportu 
i środowiska. O wsparcie działań służących dostosowaniu sektora rolnego i obsza-
rów wiejskich do państw UE można było się ubiegać na podstawie programu ISPA. 
Trzecim i najważniejszym programem bezzwrotnej pomocy Unii Europejskiej dla 
krajów Europy Środkowej i Wschodniej był program PHARE (Poland and Hun-
gary: Assistance in Restructuring Economies), ustanowiony na mocy decyzji Rady 
Europejskiej z 23 grudnia 1989 roku. Początkowo program miał wspierać reformy 
na Węgrzech i w Polsce, jednak w miarę rozwoju procesów transformacji w krajach 
Europy Środkowo-Wschodniej zasięg programu znacznie się poszerzył, obejmując 
nowe państwa. W roku 1997 zmodyfi kowano cele i zasady programu oraz przekształ-
cono go w instrument pomocy przedakcesyjnej. Zgodnie z nowymi postanowienia-
mi, program PHARE został skierowany do dziesięciu państw kandydujących: Polski, 
Węgier, Czech, Słowacji, Litwy, Łotwy, Estonii, Rumunii, Bułgarii oraz Słowenii. 
Najwięcej środków fi nansowych otrzymała Polska (w latach 1990–2003 całościo-
wy budżet PHARE dla Polski wyniósł prawie cztery miliardy euro). Rok 2003 był 
ostatnim rokiem funkcjonowania programu w krajach starających się o członkostwo 
w Unii Europejskiej311. 

Program PHARE składał się z kilku priorytetów, w ramach których można było 
się ubiegać o wsparcie. Były to:

• budowa instytucji i wsparcie inwestycyjne;
• spójność społeczno-gospodarcza;
• program współpracy przygranicznej; 
• konkurs małych grantów (środki fi nansowe dla organizacji pozarządowych 

oraz innych organizacji non-profi t przeznaczone na wsparcie projektów z za-
kresu informowania o UE w Polsce);

• PHARE Access 2000 – adresowany do organizacji pozarządowych w obsza-
rze ochrony środowiska, sektorze społecznym i wspieraniu rozwoju gospo-
darczego312.

Kluczowe znaczenie, jeśli chodzi o działania adresowane do społeczności rom-
skiej, miał PHARE Access 2000, bowiem projekty realizowane w sektorze społecz-
nym miały być kierowane do grup z różnych względów zagrożonych wykluczeniem 
(mniejszości etniczne i religijne, niepełnosprawni, rodziny patologiczne, dzieci od-
rzucone, bezrobotni)313. Projekty skierowane do Romów były realizowane głównie 

311  Projekty objęte alokacją PHARE 2003 były realizowane do 2006 roku.
312  Więcej: Narodowa Strategia Integracji, http://www1.ukie.gov.pl/dokumenty/Nsipl.pdf (dostęp: 

15.11.2009); Strategia Rozszerzenia, http://www.biuletyn.ukie.gov.pl/ba.nsf (dostęp: 15.11.2009); Doku-
menty Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, http://www.kprm.gov.pl/3581_3580.htm (dostęp: 15.11.2009–
–12.07.2009); http://www.cie.gov.pl/fundusze/phare/phare2000/access.html (dostęp: 12.07.2009).

313 Phare ACCESS Programme, http://ec.europa.eu/agriculture/rur/leader2/rural-en/euro/p15-3.htm 
(dostęp: 10.11.2009). 
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przez instytucje oraz organizacje nieromskie. Należy dodać, że był to czas, w którym 
nie było wielu zarejestrowanych i działających organizacji romskich. Poza tym pro-
cedury aplikacyjne i wymogi, które należało spełnić (między innymi wkład własny 
do budżetu projektu), powodowały, iż o dofi nansowanie starały się organizacje i in-
stytucje posiadające własny budżet i wyspecjalizowaną kadrę. 

Jedną z instytucji, która otrzymała wsparcie na działania adresowane do Romów, 
było Małopolskie Towarzystwo Oświatowe w Nowym Sączu. W ramach projektu 
zorganizowano cykl szkoleń i warsztatów dla liderek z organizacji romskich z Czech, 
Kosowa, Macedonii, Mołdowy, Polski, Serbii, Słowacji i Rumunii oraz przedsta-
wicielek Stowarzyszenia Innowatorów Społecznych Ashoka (organizacji skupiają-
cej osoby kreatywne i zaangażowane społecznie). Celem spotkań i warsztatów była 
wymiana doświadczeń między romskimi i nieromskimi kobietami z różnych krajów 
działającymi na rzecz społeczności romskiej314. 

Kolejnym projektem, na który warto zwrócić uwagę, był projekt dla asysten-
tów i liderów romskich realizowany przez Pracownię Psychologiczną „Omega” 
w Nowym Sączu. Benefi cjentami byli Romowie z całej Polski. Celem projektu było 
przeszkolenie wybranych przedstawicieli społeczności  romskiej planujących pracę 
asystenta romskiego w szkole. Innym projektem realizowanym przez tę samą insty-
tucję był projekt Czy my się znamy?. Dotyczył on problemu dyskryminacji i nieto-
lerancji w Polsce. W ramach tej inicjatywy prowadzone były zajęcia warsztatowe 
dla nauczycieli w zakresie psychopedagogiki oraz interaktywnych metod nauczania. 
Rezultatem tego szkolenia było opracowanie scenariusza sześciu godzinnych zajęć 
dotyczących rasizmu, dyskryminacji i nietolerancji oraz zajęć poświęconych historii 
i kulturze Romów315.

Analizując założenia wspomnianych przykładowych projektów, nie napotkałam 
informacji ani na temat udziału Romów w pracach związanych z realizacją projek-
tów, ani informacji dotyczącej tego, jak grantobiorcy docierali do benefi cjentów-
-przedstawicieli społeczności romskiej. Tylko jeden projekt w ramach PHARE był 
realizowany przez organizację romską – dotyczył on promocji integracji europejskiej 
wśród społeczności romskiej i był wdrażany przez Stowarzyszenie Romów w Polsce 
z siedzibą w Oświęcimiu. Zorganizowano między innymi cykl spotkań ze starszyzną 
i lokalnymi liderami romskimi, których celem było informowanie o zaletach płyną-
cych z członkostwa Polski w strukturach europejskich oraz przygotowanie tych osób 
do przekazywania informacji w swoich środowiskach.

314  Małopolskie Towarzystwo Oświatowe, http://bazy.ngo.pl/search/info.asp?id=3146&p=zagranica 
(dostęp: 10.11.2009).

315  J. Dryla-Bogucka, Tacy sami, http://www.psychomega.pl/romowie_tekst.html (dostęp: 10.11.2009).



V. ROMOWIE W UNII EUROPEJSKIEJ 

Status i liczebność

W dokumentach i publikacjach unijnych o Romach mówi się jako o mniejszości 
etnicznej w UE. Mimo zastosowania takiego nazewnictwa, nie jest to status nada-
ny tej społeczności we wszystkich krajach przez nią zamieszkiwanych. Są kraje, 
gdzie Romowie stanowią mniejszość etniczną – należą do nich na przykład: Polska, 
Czechy, Holandia. Natomiast między innymi w Niemczech, Rumunii, na Słowacji, 
w Szwecji, Finlandii, na Węgrzech uznawani są za mniejszość narodową. Jeszcze 
inny przykład stanowi Francja, gdzie ofi cjalnie nie ma żadnych mniejszości etnicz-
nych i narodowych, co wynika z republikańskich tradycji tego kraju. Zróżnicowanie 
Romów ze względu na posiadany status związane jest z obowiązującym w tych pań-
stwach prawodawstwem, bowiem sprawy mniejszości, w tym nadanie statusu tym 
społecznościom, podlegają prawodawstwu wewnętrznemu krajów członkowskich. 

Rozszerzenie Unii Europejskiej wraz z akcesją dziesięciu nowych krajów człon-
kowskich w 2004 roku oraz Bułgarii i Rumunii w 2007 roku sprawiło, że w jej grani-
cach znalazła się przeważająca populacja mniejszości romskiej zamieszkująca Stary 
Kontynent. Tym samym Romowie stali się najliczniejszą grupą etniczną Unii Euro-
pejskiej. Niemniej precyzyjne określenie liczby ogólnej populacji nastręcza poważ-
nych trudności, które wiążą się z brakiem danych statystycznych dotyczących spo-
łeczności romskiej w większości krajów UE, gdzie gromadzenie tego typu informacji 
jest sprzeczne z obowiązującym prawodawstwem unijnym. Kolejną przyczyną może 
być fakt, że niektóre kraje UE wykazują stosunkowo niewielkie zainteresowanie sy-
tuacją tej społeczności. 

Zgodnie z danymi zawartymi w Raporcie Komisji Europejskiej z 2004 roku zatytu-
łowanym The Situation of Roma in an Enlarged European Union liczba Romów w UE 
przed rokiem 2004 wahała się między 2,7 miliona a 5,6 miliona osób. Do tej liczby 
należy dodać około 1,5 Romów zamieszkujących kraje przyjęte do UE w roku 2004. 
Kolejne rozszerzenie UE, w 2007 roku, znacznie powiększyło tę liczbę, bowiem 
w Bułgarii, według ostatniego spisu ludności, przeprowadzonego w 2001 roku, naro-
dowość romską zadeklarowało 370 908 osób, co stanowiło 4,7% ogółu ludności tego 
kraju, natomiast w Rumunii cenzus z 18 marca 2001 roku szacuje liczbę ludności 
romskiej na 535 140 osób, czyli 2,5% ogółu populacji. Dodać należy, że przytoczone 
dane są tylko przybliżone i w rzeczywistości liczba Romów zamieszkujących te kraje 
jest prawdopodobnie dużo wyższa. 

Według danych Komisji Europejskiej, w dwudziestu siedmiu krajach UE mieszka 
10–12 milionów osób pochodzenia romskiego. Z kolei Bank Światowy podaje licz-
bę 7–9 milionów. Rada Europy natomiast szacuje liczebność mniejszości romskiej 
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w Europie na 12 milionów osób, podając wielkości populacji Romów w poszczegól-
nych krajach przedstawione w tabeli 4.

Tabela 4. Liczba Romów w krajach Unii Europejskiej

Kraj Populacja Odsetek ogólnej liczby
ludności w %

Austria 25 000–50 000 0,29–0,58
Belgia 10 000–15 000 0,094–0,14
Bułgaria 370,908 4,07
Czechy 220 0000–360 000 2,09–3,42
Cypr 700–2500 0,088–0,31
Dania 1500–2000 0,027–0,036
Estonia 542 0,04
Finlandia 10 000–12 000 0,18–0,22
Francja 500 000 0,77
Grecja 200 000–300 000 1,78–2,67
Hiszpania 600 000–650 000 1,27–1,38
Holandia 35 000–40 000 0,21–0,24
Irlandia 3000 0,06
Luksemburg 100–150 0,02–0,03
Litwa 30004000 0,09–0,12
Łotwa 8205 0,36
Malta brak danych brak danych
Niemcy 210 000 0,25
Polska 12 731 0,003
Portugalia 40 000–50 000 0,37–0,46
Rumunia 535 140 2,4
Słowacja 550 000 10,08
Słowenia 6 264–10 000 0,30–0,49
Węgry 205 984 2,07
Wielka Brytania 44 000–94 000 0,07–0,15
Włochy 90 000–180 000 0,14–0,28
Szwecja 50 000 0,53

Źródło: opracowanie własne na podstawie Roma and Travellers, http://www.coe.int/T/DG3/RomaTravellers/
Default_en.asp (dostęp: 9.01.2011).



Podziały wewnętrzne

Romowie w Europie nie tworzą jednorodnej grupy etnicznej, lecz dzielą się na wiele 
grup, które różnią się od siebie w obszarze norm i wartości wyznaczających wzorce 
postępowania i sposób postrzegania świata, ale także w obszarze wzorców zwią-
zanych ze stylem życia (nomadyzm/osiadłość), strojem, wykonywanymi profesja-
mi, a także organizacją wewnętrzną. Funkcjonowanie w różnych społeczeństwach 
obywatelskich i cywilizacjach istotnie wpływało i nadal wpływa na całokształt ich 
życia społecznego. Procesy asymilacji i akulturacji, które są rezultatem kontaktów 
międzygrupowych i które dotyczyły ich w różnym stopniu, istotnie wpłynęły na 
poziom zróżnicowania wewnętrznego. Dlatego mówiąc o Romach, należy mieć na 
uwadze, że nie jest to jedna grupa etniczna żyjąca w diasporze w różnych krajach eu-
ropejskich, ale różne grupy, których, jak stwierdził Lech Mróz, „poczucie tożsamo-
ści i identyfi kacja określana jest przez wiele rozmaitych czynników, pośród których 
istotna jest konfrontacja z otoczeniem”316.

Według Iana Hancocka mniejszość romska w Europie dzieli się na kilka podsta-
wowych grup. Przedstawiony podział nie uwzględnia dodatkowych podziałów w ra-
mach poszczególnych grup317. Są to: 

• Romowie – zamieszkujący środkową i wschodnią część Europy oraz środko-
we Włochy. W wyniku emigracji, począwszy od XIX wieku, są obecni także 
w innych krajach europejskich i pozaeuropejskich. Jest to najbardziej liczna 
grupa zamieszkująca Rumunię, Bułgarię, Czechy, Słowację, Węgry, Polskę, 
Słowenię i Litwę. Hancock podaje, że według szacunkowych danych organi-
zacji romskich w tych krajach mieszka około 5 milionów Romów;

• iberyjscy Kale – obecni głównie w Hiszpanii oraz Portugalii, Południowej 
Francji i Ameryce Łacińskiej. Posługują się językiem calo, który ma charakter 
dialektu i opiera się na gramatyce języka kastylijskiego (hiszpańskiego) oraz 
substratu języka romani. W Hiszpanii używa go prawdopodobnie około 40 
tysięcy osób, czyli około 6% populacji Kale w Hiszpanii. W pozostałych kra-
jach, Brazylii, Francji i Portugalii, posługuje się nim około 30 tysięcy osób;

• fi ńscy Kaale – zamieszkują obszar Finlandii i Szwecji – obecnie szacuje się, 
że grupa ta liczy 10 tysięcy mieszkańców w Finlandii oraz 3 tysiące w Szwe-
cji. Kaale posługują się własnym dialektem romani, niemniej obserwuje się 
w ostatnich latach spadek liczby osób posługujących się tym językiem w ży-
ciu codziennym;

• walijscy Kale – obecni są w Walii. Kale posługują się walijskim, romani, 
który historycznie jest blisko związany z dialektami używanymi we Francji, 
Niemczech, Hiszpanii, Polsce, Północnej Rosji i krajach bałtyckich. Zwią-
zek pomiędzy tymi dialektami ma swoje w źródło w pierwszej fali imigracji 
Romów do zachodniej, północnej i południowej Europy, jaka miała miejsce 
w późnym średniowieczu;

316  L. Mróz, Między tradycją a współczesną polityką. Rozterki liderów romskich, [w:] T. Paleczny, J. 
Talewicz-Kwiatkowska (red.), Tożsamość kuturowa Romów w procesach globalizacji, Kraków 2008, s. 44.

317  J. Hancock, We Are the Romani..., op. cit., s. 2.
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• Romanichal – przedstawiciele tej grupy mieszkają w Wielkiej Brytanii, 
a także w USA i Australii. Szacuje się, że liczebność tej grupy tylko w Wiel-
kiej Brytanii wynosi 90 tysięcy osób. Łącznie z pozostałymi krajami liczba 
osób należących do tej grupy wynosi prawdopodobnie ponad 200 tysięcy. 
Dialekt używany przez Romanichal jest mieszaniną angielskiego i romani. 
W zasadzie tworzą go pojedyncze słówka pochodzące z romani, które zo-
stały zaadaptowane do języka angielskiego. Romanichal są grupą o tradycji 
wędrownego stylu życia, do lat sześćdziesiątych ubiegłego wieku znajdowali 
źródło zarobków jako sezonowi robotnicy na farmach przy zbiorach chmielu, 
zamieszkując w okresie zimowym na obrzeżach miast. Wraz z industrializa-
cją rolnictwa oraz szczególnie wraz ze zmianami legislacyjnymi większość 
brytyjskich Romów porzuciła wędrowny styl życia;

• Sinti – obecni w niemieckojęzycznych obszarach Europy oraz krajach są-
siadujących: Holandii, Belgii, Francji, a także na terenie Włoch. Jest to 
zbiorowość wykazująca silne tendencje do podkreślania swojej odrębności 
względem Romów jako spokrewniona, lecz odrębna od nich grupa etniczna. 
Sinti stanowią społeczność o tradycji nomadycznej, jednak obecnie tylko nie-
wielka ich część prowadzi wędrowny styl życia. Jest to grupa, która w dużej 
mierze zachowała odrębność kulturową. Sintowie posługują się dialektem 
języka romani, zwanym Sinti-Manouche, który charakteryzuje się dużymi 
wpływami niemczyzny;

• Manusze – zamieszkują francuskojęzyczne regiony Europy Zachodniej. 
W sanskrycie słowo Manush oznacza istotę ludzką, natomiast we Francji ter-
minem Manusz (Manouche) określa się tamtejszych Romów;

• Romanisael – zamieszkują Szwecję i Norwegię. Jest to grupa historycznie i kul-
turowo bardzo blisko spokrewniona z innymi grupami romskimi – Sinti i Ro-
manichal. 

Zróżnicowanie w sferze języka i religii

Na zróżnicowanie wewnątrzgrupowe nakładają się różnice w sferze języka i religii. 
Jedną z przyczyn zróżnicowania w sferze języka, który obejmuje szereg dialektów, 
była interakcja, w jaką wchodzili przybywający do Europy Romowie z zamiesz-
kującymi ją społecznościami i ich językami. W zależności od intensywności kon-
taktów i wpływu kręgu kulturowego dominującego w danym obszarze poszczegól-
ne dialekty romskie ulegały modyfi kacji poprzez liczne zapożyczenia z języków 
europejskich, co jest powodem trudności komunikacyjnych Romów pochodzących 
z różnych krajów.

Za Yaronem Matrasem można przyjąć podział dialektów języka romani w zależ-
ności od obszaru geografi cznego ich występowania318. Zgodnie z przyjętym kryte-

318  Y. Matros, Romani: A Linguistic Introduction, Cambridge 2002, ss. 5–12.
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rium, dialekty te dzielą się na następujące grupy: – vlax – najbardziej „prominentna” 
spośród dialektów romani pod względem liczby jej użytkowników oraz zasięgu geo-
grafi cznego. Początki vlax umiejscawia się na terenie dzisiejszej Rumunii – w histo-
rycznym regionie Wołoszczyzny i Transylwanii. W dialektach wywodzących się z tej 
grupy można zauważyć duży wpływ języka rumuńskiego (w słownictwie, fonologii 
i morfologii). 

Grupa vlax uległa podziałowi na następujące grupy:
• centralną, w ramach której można wyróżnić dwie podgrupy: 

– północno-centralne dialekty – czeski romani, zachodniosłowacki romani 
i wschodniosłowacki romani występujący w południowej Polsce, północnej 
Słowacji i na terenach Ukrainy Zakarpackiej;

– południowo-centralne dialekty – romungro, vend, gurvari w południowej Sło-
wacji, na Węgrzech, w południowo-wschodniej Austri i północnej Słoweni.

• bałkańską – drugą główną grupę dialektów romani (w Turcji, Grecji, Buł-
garii, Macedonii, Albanii i Kosowie). Obejmuje dialekty wybrzeża Morza 
Czarnego, a czasami dzieli się także na „domniemany” dialekt bałkański, 
południowy bałkański oraz różniącą się podgrupę zlokalizowaną w pół-
nocno-wschodniej Bułgarii i Macedonii zwaną bugurdÏi-kalajdÏi-drindari. 
Dialekty z tej grupy znajdują się pod silnym wpływem języka greckiego 
i tureckiego.

Romowie nie wyznają jednej religii. W zależności od miejsca osiedlenia przyjmo-
wali – w ciągu wieków – dominującą na danym obszarze tradycję religijną, co było 
warunkiem przetrwania i uniknięcia prześladowań na tle wyznaniowym. Tak więc 
Romowie z Europy Środkowej i części Europy Zachodniej są katolikami, natomiast 
w krajach protestanckich są protestantami. W Rumunii, Bułgarii i na terenie państw 
byłego ZSRR są prawosławni. Część Romów – mieszkańcy dawnych Republik Ra-
dzieckich – w wyniku działalności partii, która dążyła do ateizacji społeczeństwa, 
stała się bezwyznaniowa. Na religię Romów mają także wpływ pozostałości wierzeń 
indyjskich i pogańskich. Przykładem mogą być w tym względzie rosyjscy Romowie, 
którzy zachowali legendy o bóstwach hinduistycznych: Brahmie, Indra, Vishnu, Agni, 
Lakhsmi, Prithvi. Ostatnie bóstwo nazywają Matta (matka). Cechą charakterystyczną 
wyznawanej przez Romów religii jest jej synkretyzm – łączenie tradycji katolickiej, 
protestanckiej lub muzułmańskiej z elementami pogaństwa, hinduizmu i własnej tra-
dycji. Przejawia się to szczególnie w obrzędowości, na przykład Romowie muzułma-
nie w Serbii obchodzą część świąt prawosławnych i część muzułmańskich. 

Sytuacja społeczno-ekonomiczna

Romowie, oprócz tego, że są, jak już wspomniano, najbardziej liczną mniejszością 
etniczną współczesnej Europy, są również grupą etniczną najbardziej zmarginalizo-
waną i zagrożoną wykluczeniem społecznym oraz zmagającą z dyskryminacją na 
wszelkich polach życia społecznego. Ekskluzja Romów przejawia się głównie w bra-
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ku równych szans dla członków mniejszości romskiej w dostępie do edukacji, rynku 
pracy oraz mieszkalnictwa. Wszystko to wpływa na aktualną sytuację bytową Ro-
mów oraz jest główną barierą ich rozwoju, zarówno w wymiarze indywidualnym, jak 
i zbiorowym. Brak wykształcenia, pracy, ograniczony dostęp do usług społecznych 
pogłębia dotychczasowy poziom ubóstwa (który jest dziesięciokrotnie wyższy niż 
wśród nieromskich społeczności) i generuje proces jego dziedziczenia w kolejnych 
pokoleniach. Czynniki te są również źródłem potencjalnych konfl iktów społecznych, 
zwłaszcza w krajach byłego bloku radzieckiego, gdzie, wraz ze zmianami politycz-
nymi, począwszy od 1989 roku, nastąpiły również gwałtowne zmiany ekonomiczne. 

Głównym czynnikiem wpływającym na wysoką stopę bezrobocia oraz generu-
jącym inne problemy, takie jak na przykład brak dostatecznego dostępu do opieki 
zdrowotnej, jest niski poziom wykształcenia wśród Romów. Na ten stan rzeczy wpły-
wa wiele czynników: ubóstwo, brak świadomości potrzeby zinstytucjonalizowanej 
edukacji wśród rodzin romskich, dyskryminacja dzieci romskich w szkołach, brak 
dostępu do nowych technologii i pomocy edukacyjnych – komputerów, internetu, 
podręczników, niedostateczna, zwłaszcza w rejonach wiejskich i słabo zurbanizowa-
nych, znajomość języka urzędowego, dziedzictwo historyczne wpływające na spo-
sób postrzegania edukacji i instytucji szkoły jako narzędzi przymusowej asymilacji 
i niszczenia romskiej kultury i tradycji. W rezultacie na przykład w Bułgarii szkołę 
średnią kończy jedynie 6% Romów, w porównaniu ze wskaźnikiem 40% wśród spo-
łeczności większościowej. W Czechach jedynie 1,2% Romów kończy szkołę średnią, 
0,4% studia wyższe oraz 8,7 kursy zawodowe, podczas gdy wśród członków społecz-
ności większościowej wskaźniki te wynoszą odpowiednio 38%, 8,9% i 23,4%. 

Poważnym problemem, szczególnie w systemie szkolnym nowych krajów człon-
kowskich Unii Europejskiej, jest segregacja za względu na pochodzenie etniczne, 
czego przejawem są istniejące specjalne klasy romskie w szkołach publicznych oraz 
praktyka kierowania dzieci romskich do szkół specjalnych. W Czechach uczniowie 
romscy są 27 razy częściej kierowani do szkół specjalnych dla dzieci upośledzo-
nych umysłowo niż ich nieromscy rówieśnicy. Podobnie sytuacja przedstawia się 
na Słowacji, gdzie w roku szkolnym 2002/2003 50% procent wszystkich uczniów 
szkół specjalnych stanowili Romowie. Na Węgrzech ustalono, że w prawie 700 szko-
łach Romowie są poddawani segregacji, uczęszczając do osobnych klas etnicznych. 
W Słowenii w roku szkolnym 2004/2005 na 1499 uczniów pochodzenia romskiego 
120 uczęszczało do szkól specjalnych, podczas gdy współczynnik ten wśród uczniów 
nieromskiego pochodzenia wynosił ponad 1%. 

Problem dyskryminacji uczniów pochodzenia romskiego w szkołach dotyka tak-
że kraje Europy Zachodniej. W Niemczech, według badań z 2003 roku, tylko po-
łowa dzieci romskich uczęszczała do szkół, a spośród tych uczniów w niektórych 
obszarach kraju do 80% chodzi do szkół specjalnych. W Hiszpanii od kilkudzie-
sięciu lat obserwuje się proces „gettoizacji” szkół, szczególnie w regionach licznie 
zamieszkanych przez mniejszość romską. Nieromscy rodzice zabierają swoje dzieci 
ze szkół, do których uczęszcza duży odsetek Romów, w wyniku czego dzieci romskie 
stanowią 80% wszystkich uczniów w poszczególnych klasach. To przekłada się na 
obniżenie poziomu nauczania w szkołach, co stanowi barierę przed kontynuowaniem 



V. Romowie w Unii Europejskiej 105

edukacji i tym samym przyczynia się do zachowania status quo, jeśli chodzi o sytua-
cję edukacyjną mniejszości romskiej. Tamtejsze szkoły przekształcają się w swoiste 
getta, gdzie dochodzi do częstej zmiany kadry nauczycielskiej i systematycznej de-
gradacji roli szkoły jako czynnika kształtującego rozwój dzieci i dającego szansę na 
lepszą przyszłość. Rasowa segregacja w szkołach ma miejsce także we Francji, gdzie 
jednak istnieje problem z określeniem skali tego zjawiska z uwagi na prawodawstwo 
wewnętrzne kraju i ofi cjalny brak w nim mniejszości. Niemniej romskie dzieci są 
umieszczane w specjalnych szkołach dla dzieci mających trudności z nauką i adap-
tacją w środowisku. Również w szkolnictwie brytyjskim można wskazać przykłady 
stosowania praktyk segregacyjnych wobec dzieci romskich.

Kolejnym problemem Romów zamieszkujących kraje UE jest wysoka stopa bez-
robocia. W warunkach współczesnej zglobalizowanej, wolnorynkowej gospodarki, 
narzucającej niezwykle wysokie wymagania i standardy w zakresie wykształcenia 
i poziomu kwalifi kacji, Romowie pozostają na straconej pozycji, jeśli chodzi o moż-
liwość dostępu do rynku pracy i usług oraz konkurencyjność na nim. Ma na to wpływ 
wiele czynników natury społecznej, edukacyjnej i kulturowej. Należą do nich: niski 
poziom wykształcenia i kwalifi kacji zawodowych, dyskryminacja, negatywny wi-
zerunek Romów w oczach społeczeństw większościowych, niski poziom integracji 
społecznej, niski poziom kompetencji językowych, zanik tradycyjnych romskich 
profesji, niski poziom kapitału społecznego względem Romów, brak dostępu do no-
wych technologii informacyjnych. Wszystko to powoduje, że Romowie w Europie są 
grupą społeczną najbardziej dotkniętą bezrobociem, a tym samym najbardziej zagro-
żoną wykluczeniem społecznym i ubóstwem, których wskaźniki wśród społeczności 
romskiej są również najwyższe. W Czechach 25% Romów żyje poniżej granicy ubó-
stwa, podczas gdy wśród członków społeczności większościowej wskaźnik ten wy-
nosi poniżej 9%. Eksperci, media, przedstawiciele sektora pozarządowego, romscy 
aktywiści szacują, że bezrobocie wśród Romów wynosi 75–90%. Władze czeskie zaś 
podają, że wskaźnik bezrobocia wśród Romów wynosi między 45–50%, przy czym 
75% spośród bezrobotnych stanowią osoby długotrwale bezrobotne. W Niemczech 
przedstawiciele organizacji romskich szacują, że poziom bezrobocia wśród Romów 
przekracza 60%, niektórzy zaś twierdzą, że jest to wartość zbliżona do nawet 90%. 
Hiszpania jest jednym z nielicznych krajów, gdzie polityka prospołeczna i aktywiza-
cyjna na rzecz Romów przynosi wymierne rezultaty. Kraj ten wydał więcej pieniędzy 
na programy socjalne dla Romów niż jakikolwiek inny kraj Unii Europejskiej. W la-
tach 2007–2013 zostanie wydanych kolejne 130 000 000 euro na tego typu programy 
– z tego 60 000 000 pochodzi z funduszy Unii Europejskiej. Najistotniejsze jednak 
jest to, że na rynku pracy rośnie udział Romów, którzy znajdują zatrudnienie głównie 
w sektorze usług (64,6% spośród wszystkich zatrudnionych Romów) i w przemyśle 
(18%). O wiele wyższy wskaźnik występuje w dziedzinie samozatrudnienia, bowiem 
wynosi prawie 50%, przy czym wśród społeczeństwa większościowego wynosi po-
nad 18%. We Włoszech w grupie Sinti nadal dużym powodzeniem cieszą się trady-
cyjne profesje romskie, jak: handel końmi, sztuka cyrkowa, prowadzenie wesołych 
miasteczek i teatrów ulicznych. Jednak coraz częściej te zajęcia wypierane są przez 
nowe profesje – zbieranie złomu, sprzedaż używanych samochodów, drobny handel. 
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Dodać należy, że zajęcia te są podejmowane w szarej strefi e, niemniej faktem jest, że 
Sinti znajdują się w dużo lepszej sytuacji ekonomicznej niż inne mieszkające we Wło-
szech grupy romskie. Na Węgrzech według badań przeprowadzonych w 2003 roku 
zatrudnienie posiadało 43% osób pochodzenia romskiego. W 2001 roku 83% rodzin 
romskich żyło w stanie permanentnego ubóstwa, podczas gdy wskaźnik wśród nie-
romskich rodzin wyniósł 39%. W Austrii nie ma danych dotyczących zatrudnienia 
Romów w skali całego kraju. Na podstawie badań przeprowadzonych w 2004 roku 
w powiecie Oberwart poziom bezrobocia wśród Romów określono na 67,4%, pod-
czas gdy stałe zatrudnienie miało jedynie 0,28%. Na Słowacji, według danych Banku 
Światowego z 2005 roku, bezrobocie wśród mniejszości romskiej sięgało 70,8%, 
z tego 62,8% stanowiły osoby długotrwale bezrobotne. Przyczyną tak wysokiego 
poziomu bezrobocia na Słowacji oraz w pozostałych krajach Europy Środkowo-
-Wschodniej jest i była, oprócz niskiego poziomu edukacji i dyskryminacji etnicznej 
na rynku pracy, transformacja ekonomiczna w tych krajach i przejście z gospodarki 
nakazowo-rozdzielczej na wolnorynkową. 

Poruszając kwestie związane z problemem bezrobocia wśród Romów, nie można 
zapominać, że znakomita część przedstawicieli tej społeczności prowadzi swą dzia-
łalność w szarej strefi e, co stanowi poważny problem, bowiem osoby te nie mają 
ubezpieczenia społecznego oraz dostępu do opieki medycznej. Nie przysługują im 
także żadne zasiłki, renty inwalidzkie, a w przyszłości emerytury. 

Romowie w przeważającej większości żyją w warunkach mieszkaniowych nie-
spełniających podstawowych standardów technicznych, infrastrukturalnych i higie-
nicznych. Miejsca, gdzie lokowane są mieszkania zajmowane przez Romów, często 
są usytuowane na obrzeżach miast, w pobliżu autostrad, wysypisk ziemi, składowisk 
odpadów chemicznych, które stwarzają poważne ryzyko dla zdrowia zamieszkują-
cych w pobliżu osób. Romskie getta niejednokrotnie stają się łatwymi obiektami ata-
ków przemocy, które odnotowano w ostatnim czasie na Węgrzech, we Włoszech, 
w Północnej Irlandii, Serbii i Rumunii. Oddzielne osiedla (zwane osadami) zamiesz-
kiwane wyłącznie przez osoby pochodzenia romskiego znajdują się między innymi 
w takich krajach unijnych jak: Bułgaria, Czechy, Grecja, Hiszpania, Francja, Cypr, 
Węgry, Włochy, Litwa, Polska, Portugalia, Rumunia, Słowenia i Słowacja. W kra-
jach takich jak na przykład Belgia, Dania, Portugalia i Szwecja Romowie zamiesz-
kują dzielnice (często budynki socjalne) o niskim standardzie. 

Wraz z akcesją do struktur unijnych Rumunii i Bułgarii rozpoczął się masowy 
exodus Romów do krajów Europy Zachodniej, zwłaszcza do Włoch, Francji, Nie-
miec i Wielkiej Brytanii. Tysiące nowych romskich emigrantów przybyłych na Za-
chód w poszukiwaniu lepszego życia, ale bez pracy, opieki społecznej i zdrowotnej 
zamieszkało w obozowiskach tworzących się na obrzeżach miast. Początek wiel-
kiego kryzysu ekonomicznego w 2008 roku, a także zderzenie z żyjącymi na skraju 
ubóstwa imigrantami romskimi stało się punktem zapalnym, który pogłębił i zinten-
syfi kował nastroje antyromskie wśród społeczeństw tych krajów i wpłynął na zrady-
kalizowanie polityki wobec Romów. 

Na fali tych nastrojów rząd włoski drastycznie zaostrzył politykę antyimigra-
cyjną, skierowaną głównie przeciw romskim emigrantom. 21 maja 2008 roku rząd 
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premiera Silvia Berlusconiego, wykorzystując silne tendencje antyromskie w spo-
łeczeństwie włoskim, przyjął całą serię środków prawnych i policyjnych zwanych 
„pakietem bezpieczeństwa”. Na mocy dekretu numer 92 wszyscy obywatele krajów 
unijnych, jak również krajów spoza Wspólnoty, którzy zostali skazani wyrokiem po-
nad dwóch lat więzienia, byli przymusowo wydaleni z terytorium Włoch. Ponadto na 
mocy dekretu wszyscy imigranci przebywający na terytorium Włoch dłużej niż trzy 
miesiące muszą się legitymować „wystarczającymi środkami” pochodzącymi z le-
galnej aktywności ekonomicznej pozwalającej na utrzymanie siebie i swoich rodzin. 
Rząd włoski wprowadził także obowiązkową procedurę pobierania i gromadzenia 
odcisków palców od romskich imigrantów (w tym dzieci) celem utworzenia spisu 
ludności romskiej zamieszkującej na terytorium państwa włoskiego. Należy dodać, 
że tworzenie spisów ludności na podstawie pochodzenia etnicznego jest sprzeczne 
z prawem unijnym. 

Polityka rządu Berlusconiego wobec romskich imigrantów zapoczątkowała 
proces tworzenia jawnych prawnych procedur antyromskich realizowanych także 
w innych krajach unijnych. Doskonałym przykładem jest polityka forsowana przez 
rząd francuski. Wykorzystując incydent w Saint-Aignan z lipca 2010 roku (kiedy to 
Romowie obrzucili kamieniami posterunek policji po tym, jak miejscowi żandarmi 
zastrzelili 22-letniego Roma Luigiego Duqueneta), władze francuskie postanowiły 
zlikwidować 300 obozowisk i squatów zamieszkanych przez romskich imigrantów, 
których odesłano do krajów, z jakich przybyli. Masowa deportacja Romów prowa-
dzona przez władze francuskie stanowiła naruszenie zapisów dyrektywy unijnej 
o wolności przemieszczania się oraz unijnego prawa antydyskryminacyjnego. W cią-
gu niespełna roku z Francji wydalono ponad osiem tysięcy Romów. W tym czasie 
także inne kraje realizowały politykę usuwania Romów – między innymi w lipcu 
2009 roku z Danii do Rumunii odesłano 23 Romów, ze Szwecji 50, a z Niemiec po-
nad 100 osób pochodzenia romskiego. 

Krytycznie wobec rządu Francji wypowiedzieli się unijni decydenci, a także 
przedstawiciele wielu instytucji międzynarodowych, między innymi Rady Europy, 
OBWE, ONZ. Ale co najważniejsze, sprawa ta uwidoczniła ogromną skalę proble-
mu związanego z integracją Romów ze społeczeństwami większościowymi krajów, 
w których żyją, a także nieskuteczność działań podejmowanych do tej pory. Nie-
mniej należy podkreślić, że pomimo fali krytyki związanej z traktowaniem Romów 
przez rządy państw europejskich, a w szczególności polityków unijnych, rząd Francji 
nie prowadził polityki antyromskiej – choć takie opinie przeważały między innymi 
w mediach. Romowie zamieszkują obszar tego kraju od dawna i nigdy dotąd nie 
pojawiały się doniesienia o działaniach rządu, których celem byłoby pozbycie się ich 
z terenu Francji. Podstawowym czynnikiem konfl iktogennym było natomiast zderze-
nie społeczności Zachodu ze społecznościami, które przybyły z krajów Europy Środ-
kowo-Wschodniej i które żyjąc tam na dużo niższym poziomie socjalnym, były i na-
dal są kulturowo nieprzystosowane do kontekstu zachodniego, w jakim się znalazły. 
Zachowania i styl życia, jaki prowadziły dotychczas, stały się nie do zaakceptowania 
przez społeczeństwo francuskie i stąd działania rządu, którego zadaniem jest dbanie 
o porządek w kraju, a także o bezpieczeństwo swoich obywateli. Głównym tematem 
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dyskusji w tym kontekście powinna być zatem nie polityka rządu francuskiego, którą 
określało się jako „antycygańską”, ale wciąż fatalna sytuacja społeczna i niski poziom 
integracji Romów ze społecznościami większościowymi w Rumunii i Bułgarii, które 
być może za szybko stały się krajami członkowskimi Unii Europejskiej. Nierozwiąza-
ne problemy przenoszone przez społeczności romskie z krajów, w których dotychczas 
żyły, do krajów Europy Zachodniej, a co się z tym wiąże – niedostosowanie kulturo-
we Romów do nowego kontekstu – nie powinno się stać powodem obarczania winą 
rządów krajów takich jak Francja. Nie można też oczekiwać, że zachowania nieak-
ceptowane społecznie zostaną przez mieszkańców krajów Zachodu usankcjonowane. 
Zatem podjęcie odpowiednich działań, których celem byłaby jakościowa ewaluacja 
inicjatyw mających na celu poprawę sytuacji Romów w Bułgarii i Rumunii, a któ-
re mimo wydania ogromnych środków fi nansowych są mało skuteczne, wydaje się 
w tym aspekcie sprawą nadrzędną. 

Zaostrzenie polityki wobec mniejszości romskiej w poszczególnych krajach UE 
ma także odzwierciedlenie w pogarszającym się wizerunku Romów w oczach spo-
łeczeństw europejskich. Według ostatnich badań Agencji Praw Podstawowych UE 
(Agency of Fundamental Rights of the European Union – FRA), Romowie, obok 
ludności z państw afrykańskich, są najbardziej dyskryminowani spośród wszystkich 
europejskich mniejszości narodowych i etnicznych. W badaniach 16% Romów po-
twierdziło, że doświadczyło w ostatnich miesiącach dyskryminacji na wielu płasz-
czyznach życia społecznego. 

Ochrona praw mniejszości w ustawodawstwie Unii Europejskiej

Niewątpliwy impuls do zmiany w zakresie postrzegania praw człowieka, w tym praw 
mniejszości w krajach Unii Europejskiej, dały przemiany związane z demokratyzacją 
życia, które następowały po 1989 roku w Europie Środkowo-Wschodniej. Wcześniej 
sprawy związane z regulacją praw mniejszości praktycznie nie były podejmowane na 
forum unijnym. Zdaniem Grzegorza Babińskiego takie podejście wiązało się z uwa-
runkowaniami społecznymi, politycznymi oraz ekonomicznymi w Europie, która po 
II wojnie światowej znalazła się w sytuacji ekonomicznej zapaści319. Z tego względu 
priorytetem stała się integracja gospodarczo-ekonomiczna, a problemy związane ze 
zróżnicowaniem kulturowym zeszły na dalszy plan, tym bardziej że istniało przeko-
nanie, iż regulacja praw mniejszości może być integralnie związana z respektowa-
niem praw człowieka. Dopiero procesy transformacji ustrojowej w krajach komuni-
stycznych i związane z nimi procesy rewitalizacji etnicznej grup mniejszościowych 
uświadomiły przywódcom unijnym, że dalsze marginalizowanie czy bagatelizowanie 
tych kwestii może zagrażać stabilności całej organizacji oraz negatywnie wpływać na 
istnienie wspólnego rynku.

319 G. Babiński, Nacjonalizmy czy regionalizmy? Ruchy etnoregionalne w Europie, [w:] G. Babiński, 
W. Miodunka (red.), Europa państw – Europa narodów. Problemy etniczne Europy Środkowo-Wschodniej, 
Wydawnictwo Nomos, Kraków 1995, s. 45.
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Istota nowej koncepcji ochrony mniejszości narodowych i etnicznych, jaka 
powstała w latach dziewięćdziesiątych w Europie, opiera się nie tylko na zakazie 
dyskryminacji i prawie do korzystania z ogółu praw obywateli. Polega ona prze-
de wszystkim na specjalnych działaniach państw, które powinny stwarzać warunki 
umożliwiające osobom należącym do mniejszości nie tylko na zachowanie, ale także 
rozwój własnej narodowej i etnicznej tożsamości. Od początku lat dziewięćdziesią-
tych aktywność w tej dziedzinie wykazuje Parlament Europejski (PE), który uchwala 
szereg rezolucji odnoszących się do praw człowieka i praw mniejszości. Co prawda 
rezolucje nie mają mocy prawnej, niemniej nadają kierunek działań podejmowanych 
w określonej dziedzinie w ramach poszczególnych polityk. W 1995 roku PE uchwalił 
rezolucję „w sprawie rasizmu, ksenofobii i antysemityzmu”, w 1997 roku – rezolucję 
„na temat praw człowieka w świecie”. W tym samym roku została uchwalona kolejna 
rezolucja „o poszanowaniu praw człowieka w UE”, w 1998 roku – rezolucja „w spra-
wie rasizmu, ksenofobii i antysemityzmu oraz Europejskiego Roku przeciwko Ra-
sizmowi”, w 1999 roku – rezolucja „o rasizmie, ksenofobii i antysemityzmie oraz 
o koniecznych działaniach, aby przeciwstawiać się dyskryminacji rasowej”, w 2000 
roku – rezolucja „w sprawie walki z rasizmem i ksenofobią w Unii Europejskiej”, 
a w roku 2006 – rezolucja „w sprawie nasilenia przemocy powodowanej rasizmem 
i ksenofobią w Europie”. 

Zasady przestrzegania praw mniejszości w krajach unijnych określono w tak zwa-
nych kryteriach kopenhaskich podczas szczytu Rady Europejskiej w Kopenhadze 
(21–22 czerwca 1993 roku) w związku z planowanym rozszerzeniem UE. Wówczas 
określono warunki, których spełnienie stało się konieczne w kontekście aspiracji 
danego kraju do członkostwa w UE. W decyzji kopenhaskiej z 1993 roku czyta-
my: „przyjęcie do Wspólnoty wymaga stabilności instytucji gwarantujących demo-
krację, rządy prawa, poszanowanie praw człowieka oraz respektowanie i ochronę 
grup mniejszościowych”. Jak wynika z niniejszego zapisu, obowiązek ochrony praw 
mniejszości narodowych i etnicznych jest nałożony na kraje kandydujące, natomiast 
nie nie mają go państwa członkowskie tak zwanej starej Wspólnoty Europejskiej. 
Ocena ochrony praw mniejszości narodowych i etnicznych w krajach kandydujących 
znajduje się w przygotowywanych przez Komisję Europejską raportach okresowych. 
Należy dodać, że negatywna ocena ze strony Komisji Europejskiej nie przesądza 
o członkostwie w UE, bowiem kryteria kopenhaskie nie są prawnie wiążące.

1 maja 1999 roku wszedł w życie traktat amsterdamski (TUE), którego przepisy 
stanowią gwarancję praw człowieka i podstawowych wolności w ramach UE. Szcze-
gólnie istotny, ale i przełomowy w kontekście ochrony praw mniejszości jest art. 13 
TUE, który brzmi następująco: 

Bez uszczerbku dla innych postanowień niniejszego Traktatu oraz w granicach uprawnień 
nadanych niniejszym Traktatem Wspólnocie, Rada działając jednomyślnie na wniosek 
Komisji i po porozumieniu z Parlamentem Europejskim może podjąć działanie zwalczają-
ce dyskryminację w oparciu o płeć, pochodzenie rasowe i etniczne, religię lub wierzenia, 
inwalidztwo, wiek lub orientację seksualną320.

320  Traktat o Unii Europejskiej, http://curia.europa.eu/jcms/upload/docs/application/pdf/2009-11/
pl_extrait_cour.pdf.
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Pełniejsze odniesienie do praw mniejszości narodowych zawarto w dyrektywach 
Rady Europejskiej, które są oparte na przepisach wynikających z art. 13 ustanawia-
jącego zakaz dyskryminacji w krajach UE. Dyrektywy są częścią pakietu antydys-
kryminacyjnego przyjętego w listopadzie 2000 roku przez Radę Unii Europejskiej. 

Dyrektywa 2000/78/WE „ustanawiająca ogólne warunki ramowe równego trak-
towania w zakresie zatrudnienia i pracy” została przyjęta 27 listopada 2000 roku 
i odnosi się do równości z sferze zatrudnienia w aspekcie przynależności rasowej lub 
etnicznej. 

Dyrektywa 2000/43/WE z 29 czerwca 2000 roku „wprowadzająca w życie za-
sadę równego traktowania osób bez względu na pochodzenie rasowe lub etniczne” 
dotyczy kwestii związanych z dyskryminacją ze względu na rasę lub pochodzenie 
etniczne. Wprowadza zasadę równego traktowania, polegającą na wyeliminowa-
niu dyskryminacji bezpośredniej lub pośredniej o podłożu rasowym lub etnicznym 
w sferach: zawodowej, edukacji, ochrony zdrowia oraz ochrony społecznej (wraz 
z opieką socjalną i zdrowotną). Ponadto dyrektywa ta nakłada na państwa członkow-
skie obowiązek stworzenia organu bądź organów odpowiedzialnych za promowanie 
zasady równego traktowania, a także pomoc ofi arom dyskryminacji, przeprowadza-
nie niezależnych badań dotyczących dyskryminacji, jak również publikowanie rapor-
tów i formułowanie rekomendacji na tematy dotyczące dyskryminacji. 

Temat ochrony praw mniejszości w UE został podjęty również w Karcie praw 
podstawowych Unii Europejskiej (Charter of Fundamental Rights of the European 
Union). Decyzję o opracowaniu Karty praw podstawowych UE (Karta) podjęto na 
szczycie w Kolonii w czerwcu 1999 roku. Jej powstanie było skutkiem krytycznych 
uwag na temat współpracy państw członkowskich w obszarze wymiaru sprawiedli-
wości i spraw wewnętrznych, płynących ze strony przedstawicieli organizacji po-
zarządowych oraz Parlamentu Europejskiego. Twórcy Karty chcieli, by dokument 
w sposób jasny i przejrzysty prezentował obowiązujące prawa przysługujące wszyst-
kim Europejczykom. Tekst Karty przyjęto podczas szczytu UE w grudniu 2000 roku 
w Nicei. W 54 artykułach określono prawa społeczne, polityczne, ekonomiczne 
przysługujące wszystkim obywatelom państw Unii. Prawa te zostały sklasyfi kowane 
w sześciu rozdziałach zatytułowanych: „Godność”, „Wolność”, „Równość”, „Soli-
darność”, „Obywatelstwo” i „Sprawiedliwość”. Szczególnie istotny w kontekście 
ochrony praw mniejszości narodowych i etnicznych jest obejmujący sześć artykułów 
rozdział III zatytułowany „Równość”, mówiący o równości wobec prawa, zakazie 
wszelkiej dyskryminacji, poszanowaniu różnorodności kulturowej, religijnej i ję-
zykowej. Moc prawnie wiążącą nadał Karcie traktat lizboński podpisany 13 grud-
nia 2007 roku. Dokument podpisały wszystkie kraje UE, z tym że Wieka Brytania 
i Polska uczyniły to z zastrzeżeniem, nazywanym potocznie protokołem brytyjskim, 
który mówi o konieczności stosowania prawa krajowego w zakresie ochrony praw 
obywateli tych państw. 

Oprócz przywołania wspomnianych regulacji ustanowionych na forum instytu-
cji unijnych zaznaczyć należy, że ochrona praw mniejszości w Unii Europejskiej 
w znacznym zakresie opiera się na współpracy państw w ramach różnych instrumen-
tów przewidzianych do ochrony określonych grup ludności na podstawie postano-
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wień OBWE, Rady Europy oraz umów bilateralnych. Jednak pomimo iż przyjęcie 
standardów traktowania grup mniejszościowych jest warunkiem przynależności do 
demokratycznego świata, to kwestie związane z rozwiązywaniem problemów etnicz-
nych UE pozostawia się krajom członkowskim i ich wewnętrznemu prawodawstwu. 
Z tego powodu istnieją duże różnice w zakresie podejścia państw-członków do praw 
mniejszości narodowych i etnicznych, które zależą od tradycji i doświadczeń histo-
rycznych kraju, tym bardziej że prawo międzynarodowe nie określa, w jaki sposób 
zobowiązania międzynarodowe powinny być realizowane w systemach krajowych.

Działania Unii Europejskiej bezpośrednio odnoszące się do Romów 

Wyniki badań prezentowane w rozmaitych unijnych raportach wskazują, że Romowie 
oprócz tego, iż są największą mniejszością etniczną w Europie, stanowią społeczność 
narażoną na dyskryminację oraz zagrożoną wykluczeniem społecznym w kilku sfe-
rach życia. Jak wskazano, Romowie w krajach Europy Środkowo-Wschodniej żyją 
na niższym poziomie niż Romowie w zachodniej części Europy, czego powodem są 
między innymi rządy komunistów i polityka asymilacji wobec mniejszości oraz róż-
nica w poziomie życia ogółu mieszkańców w obu częściach Europy. W związku z ak-
cesją krajów postkomunistycznych do UE potrzeba działań służących poprawie statusu 
społeczno-ekonomicznego Romów zamieszkujących te kraje stała się kwestią ważną 
i wymagającą podjęcia konkretnych kroków. Przy czym należy pamiętać, że sprawy 
związane z uregulowaniem spraw mniejszości UE pozostawiła krajom aspirującym do 
członkostwa w strukturach europejskich. Zatem państwa w tym aspekcie miały dowol-
ność w wyborze podejmowanych działań, a wszelkie dokumenty unijne nawołujące 
je do uregulowania kwestii mniejszości nie posiadały i nie posiadają mocy prawnej. 
Niemniej w ramach państw narodowych rozpoczęto działania służące poprawie pozio-
mu życia Romów. W niektórych państwach rządy przyjęły programy na rzecz Romów, 
inne przystąpiły do Dekady na Rzecz Włączenia Romów (Decade of Roma Inclusion). 
Jest oczywiste, że samo podjęcie owych działań nie gwarantuje ich skuteczności, na-
tomiast w praktyce kraje, które te działania zainicjowały, stawały się członkiem UE. 
Tak było w przypadku krajów Europy Środkowo-Wschodniej, które wraz z kilkumi-
lionową społecznością romską przystąpiły do Wspólnoty w 2004 i w 2007 roku. Jak 
się z czasem okazało, wdrażane programy nie przyniosły zadowalających efektów, 
a problemy Romów stają się coraz bardziej palące w całej Europie, bowiem zgodnie 
z prawem unijnym obywatele UE mają prawo do swobodnego przemieszczania się 
i przebywania w dowolnym kraju Wspólnoty. Tak więc konsekwencją akcesji do UE 
państw z liczną żyjącą na marginesie życia społecznego ludnością romską jest migra-
cja Romów – obywateli państw przyjętych do Wspólnoty do krajów Europy Zachod-
niej. Zderzenie Zachodu z problemami ludności dyskryminowanej w swoich krajach, 
żyjącej na granicy ubóstwa stało się początkiem wielu problemów, z którymi kraje 
Europy Zachodniej nie potrafi ą się uporać. Dowodem na to są sprawy takie jak między 
innymi prześladowania Romów w Irlandii Północnej czy wspomniana już rejestracja 
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Romów mieszkających we Włoszech z pobieraniem odcisków palców włącznie czy 
deportacje Romów będących obywatelami Rumunii i Bułgarii z Francji. 

W obliczu narastających problemów decydenci UE wydają się bardziej świa-
domi, że pomimo iż Romowie, podobnie jak inne mniejszości, są objęci ochroną 
prawną i wydano ogromne sumy na poprawę ich położenia społecznego, istnieje ko-
nieczność większego wsparcia państw członkowskich w realizacji podejmowanych 
działań. Z komunikatu Komisji Europejskiej z 14 października 2010 roku wynika, 
że w latach ubiegłych (do 2009 roku), oprócz przekazywania krajom członkowskim 
środków fi nansowych w ramach między innymi funduszy strukturalnych, koncentro-
wano się głównie na diagnozie i analizie sytuacji Romów w poszczególnych krajach. 
Obecnie (od roku 2010) mają się rozpocząć praktyczne działania, bowiem instytucje 
unijne dysponują odpowiednią wiedzą i bazą narzędzi prawnych i fi nansowych, które 
mają służyć wspieraniu integracji Romów w zamieszkiwanych przez nich krajach. 
Przy czym, jak słusznie stwierdzono, niemożliwe jest stworzenie jednej strategii 
i prowadzenie jednokierunkowej polityki. W tej sytuacji konieczne jest zróżnicowa-
ne podejście, uwzględniające konteksty społeczno-kulturowe, a także gospodarcze, 
geografi czne i prawne. Pomimo to, niezbędna jest współpraca wszystkich krajów 
unijnych w zakresie wspierania integracji społeczności romskiej na terenie UE. Jak 
dotąd rezultatem wspólnie podejmowanych działań są liczne dokumenty i inicjaty-
wy, odnoszące się bezpośrednio do Romów i w znakomitej większości niemające 
mocy prawnie wiążącej – raporty, platformy dyskusyjne służące wymianie doświad-
czeń, opinii i poglądów, a także debaty i dyskusje na temat problemów Romów oraz 
sposobów ich rozwiązania. Zatem na tym etapie pozostaje mieć nadzieję, że podej-
mowane inicjatywy są wstępem do komplementarnych działań, które w rzeczywisty 
sposób wpłyną na poprawę sytuacji Romów w krajach UE. 

Rezolucje Parlamentu Europejskiego

Pierwszą rezolucję w całości odnoszącą się do Romów mieszkających w krajach 
unijnych uchwalono 28 kwietnia 2005 roku. W rezolucji Parlamentu Europejskie-
go w sprawie sytuacji Romów w Unii Europejskiej uznano 8 kwietnia za Między-
narodowy Dzień Romów, który ma służyć inicjacji działań służących zwiększaniu 
wiedzy na temat tej społeczności. Ponadto wymieniono najpoważniejsze problemy 
tej społeczności. Potwierdzono, że mniejszość romska jest dyskryminowana i mar-
ginalizowana oraz że żyje na granicy ubóstwa. Wspomina się również o wysokiej 
stopie bezrobocia, segregacji rasowej dzieci romskich w szkołach, jak również 
o trudnościach Romów związanych z uznaniem ich kultury. Jednocześnie stwier-
dzono, że dotychczasowe działania podejmowane na polu walki z dyskryminacją nie 
przyniosły zadowalających rezultatów, dlatego wezwano instytucje, takie jak między 
innymi Agencja Praw Podstawowych UE, do zwiększenia zainteresowania na tym 
polu. W rezolucji uznano Romów za ofi ary reżimu nazistowskiego oraz wezwano 
władze do podjęcia kroków w celu likwidacji hodowli świń na terenie dawnego obo-
zu koncentracyjnego w Letach oraz do odpowiedniego upamiętnienia tego miejsca. 
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Ponadto wezwano państwa członkowskie do podjęcia wszelkich możliwych działań 
służących poprawie poziomu życia Romów. 

Kolejna rezolucja odnosząca się do mniejszości romskiej dotyczyła sytuacji ko-
biet należących do tych społeczności, a zamieszkujących kraje UE. W dokumencie 
stwierdzono, że w związku z tym, iż społeczność romską cechuje tradycja patriar-
chalna, kobiety i dziewczynki pozbawione są pełnej wolności i możliwości podej-
mowania decyzji w sprawach dla nich najważniejszych. Podkreślono również, że 
kobiety romskie są ofi arami podwójnej dyskryminacji ze względu na płeć oraz po-
chodzenie etniczne. Ograniczony dostęp, a nawet wykluczenie z systemu opieki 
zdrowotnej oraz zabiegi przymusowej sterylizacji to kolejne wymienione w doku-
mencie przypadki łamania praw człowieka w odniesieniu do kobiet romskich. W dal-
szej kolejności, po części wymieniającej najpoważniejsze problemy, Parlament Euro-
pejski wzywa państwa członkowskie do uregulowania tych kwestii. Ma temu służyć 
między innymi Europejski Instytut do spraw Równości Mężczyzn i Kobiet, którego 
powstanie jest jedną z propozycji służących rozwiązaniu problemu kobiet w UE. 

31 stycznia 2008 roku uchwalono rezolucję w sprawie europejskiej strategii wo-
bec Romów. Zgodnie z jej zapisami dotychczasowe działania adresowane do Romów 
powinny być zintensyfi kowane. Potwierdza się również potrzebę zwalczania dys-
kryminacji, podkreślając jednocześnie, że leży ona w obowiązku państw członkow-
skich. Pomocna w tej kwestii ma być Agencja Praw Podstawowych UE, wezwana 
do umieszczenia w programie swoich prac oraz wśród najważniejszych priorytetów 
zwalczanie rasizmu wobec Romów. Zgodnie z treścią rezolucji Komisja Europejska 
powinna opracować strategię ramową w sprawie integracji Romów, mającą na celu 
zapewnienie spójności polityki na szczeblu wyższym, a także przygotować komplek-
sowy, wspólnotowy plan działań na rzecz integracji Romów. Uznano również, że 
zwiększenie skuteczności działań wobec Romów jest możliwe wówczas, gdy włącza 
się w nie członków społeczności romskich. Dlatego wezwano Komisję Europejską 
do wprowadzenia metodologii pracy opartej na zasadzie „Romowie dla Romów”. 
Podkreślono również konieczność utworzenia jednostki do spraw mniejszości rom-
skiej w celu koordynacji wdrażania europejskiej strategii ramowej w sprawie integra-
cji Romów, usprawnienia współpracy między państwami członkowskimi, koordyna-
cji wspólnych działań tych państw oraz zapewnienia uwzględnienia kwestii Romów 
przez wszystkie odpowiednie organy. Podmiotem odpowiedzialnym za jej powstanie 
powinna być Komisja Europejska.

W związku z działaniami wobec Romów podjętymi przez rząd włoski 10 lipca 
2008 roku uchwalono rezolucję w sprawie spisu Romów we Włoszech na podstawie 
pochodzenia etnicznego. Jej celem było potępienie, w związku z obowiązującą zasa-
dą równości i niedyskryminacji, praktyk polegających na pobieraniu odcisków pal-
ców w celu przeprowadzenia we Włoszech spisu populacji Romów mieszkających 
w obozowiskach, w tym osób nieletnich. Z tego powodu wezwano władze włoskie do 
zaprzestania tego typu praktyk, jako że są one niezgodnie z obowiązującą na terenie 
UE zasadą równości i niedyskryminacji. Uznano, że niedopuszczalne jest łamanie 
podstawowych praw dzieci i traktowanie ich jak przestępców poprzez pobieranie od-
cisków palców. Stwierdzono również, że w tej kwestii Parlament Europejski zgadza 



114 Wpływ aktywności finansowej Unii Europejskiej na położenie społeczne Romów w Polsce

się z opinią Komisji Europejskiej, że tego rodzaju akty stanowią złamanie zakazu 
dyskryminacji zapisanego w dyrektywie Rady 2000/43/WE oraz w art. 12, 13 i 17 
do 22 Traktatu WE. 

Kolejny dokument, w całości odnoszący się do Romów, uchwalono 11 marca 
2009 roku. W rezolucji w sprawie sytuacji społecznej tej mniejszości i ułatwienia 
jej dostępu do rynku pracy w UE podkreślono, że po ostatnich rozszerzeniach za-
istniała potrzeba zwrócenia większej uwagi na kwestie związane z integracją spo-
łeczną Romów w krajach unijnych. Ponadto stwierdza się, że rozszerzenie UE nie 
zmieniło sytuacji Romów, a tylko pogłębiło ich marginalizację oraz dyskryminację. 
Dodatkowo podkreślono, że problemy rynku pracy w krajach postkomunistycznych 
są konsekwencją upadku niektórych sektorów przemysłu. W rezultacie duża liczba 
Romów utraciła miejsca pracy i pozostaje do dzisiaj benefi cjentami ośrodków pomo-
cy społecznej. Konieczne jest skoordynowane podejście do poprawiania warunków 
pracy i bytowych społeczności romskiej, które zakłada trzy cele:

• zwiększenie możliwości gospodarczych dla Romów;
• budowanie kapitału ludzkiego;
• wzmacnianie kapitału społecznego i rozwoju społeczności.
Biorąc pod uwagę nieskuteczność wielu dotychczasowych działań, po raz kolejny 

podkreślono konieczność uczestnictwa Romów w podejmowanych decyzjach doty-
czących działań na ich rzecz. Ponadto stwierdzono, że poprawa sytuacji Romów na 
rynku pracy wiąże się ze zdobywaniem przez nich wykształcenia na poziomie ponad-
podstawowym. Jednocześnie zauważono, że wykształceni Romowie nie wracają do 
społeczności, w których żyli, a wielu z nich wypiera się swojego pochodzenia. Dla-
tego zaleca się zaplanowanie wszechstronnego pakietu programowego polegającego 
na wsparciu i motywowaniu romskich absolwentów do powrotu do swojej społecz-
ności oraz do działalności w jej interesie. 

25 marca 2010 roku uchwalono rezolucję w sprawie drugiego europejskiego 
szczytu Romów. W dokumencie czytamy, że Parlament Europejski jest zaniepoko-
jony brakiem odzewu Komisji Europejskiej na wniosek Parlamentu z 31 stycznia 
2008 roku w sprawie przygotowania we współpracy z państwami członkowskimi 
europejskiej strategii w sprawie Romów, nastawionej na lepszą koordynację i wspie-
ranie wysiłków służących poprawie sytuacji ludności romskiej. W związku z tym 
ponownie wezwano Komisję do opracowania europejskiej strategii mającej na celu 
aktywizację społeczną mniejszości romskiej, jako instrumentu walki z marginaliza-
cją i dyskryminacją Romów w Europie. Rezolucja zawiera również zapisy związane 
z oczekiwaniami Parlamentu wobec najbliższego szczytu Romów. Parlament Euro-
pejski wyraził nadzieję, że Komisja Europejska przedstawi na tym szczycie komu-
nikat będący rezultatem analizy dotychczasowych strategii politycznych i działań 
służących poprawie sytuacji Romów wraz z czynnikami, które wpłynęły na niesku-
teczność podejmowanych inicjatyw. Oprócz tego komunikat powinien uwzględnić 
cele przyszłej polityki na rzecz Romów. Określenie dalszego kierunku działań po-
litycznych w związku z konkluzjami szczytu powinno natomiast, zgodnie z zapi-
sami zawartymi w dokumencie, leżeć w gestii organizatorów szczytu, aby możli-
we było uniknięcie powtórzenia się sytuacji z przeszłości, kiedy to nie przyjęto ani 
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konkluzji politycznych, ani konkretnych propozycji. Jednocześnie podkreślono, że 
celem szczytu nie jest wygłaszanie oświadczeń, ale podejmowanie zobowiązań po-
litycznych.

Rezolucja z 9 września 2010 roku w sprawie sytuacji Romów i swobody prze-
mieszczania się w Unii Europejskiej była odpowiedzią na wydalenia z Francji Ro-
mów będących obywatelami Bułgarii i Rumunii. W rezolucji podkreślono, że wszy-
scy obywatele UE mają prawo do swobodnego przemieszczania się i osiedlania 
w całej wspólnocie, a prawo to stanowi jeden z fi larów obywatelstwa UE. Ponadto 
masowe wydalenia są sprzeczne z postanowieniami Karty praw podstawowych oraz 
Europejskiej konwencji o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności. Sta-
nowi to również naruszenie traktatów i prawa UE, gdyż oznaczają dyskryminację 
ze względu na rasę i pochodzenie etniczne, a także naruszenie przepisów dyrekty-
wy 2004/38/WE w sprawie prawa obywateli Unii i ich rodzin do swobodnego prze-
mieszczania się na jej terenie. Pomimo istniejących przepisów we Francji podjęto 
działania względem Romów będące w sprzeczności z prawem unijnym. Dlatego 
rezolucja wezwała właściwe organy do natychmiastowego wstrzymania wszelkich 
wydaleń Romów, a także zaapelowała do Komisji Europejskiej, Rady Europejskiej 
i państw członkowskich o wystąpienie z takim samym żądaniem. Stwierdzono rów-
nież, że debata publiczna na temat wydaleń Romów jest dyskryminująca wobec tej 
społeczności. W tym przypadku po raz kolejny przepisy unijne wydają się ignorować 
kwestie związane z problemami Romów w krajach Europy Środkowo-Wschodniej, 
które przyjmowane są do UE, i odpowiedzialność za rozwiązanie nowych dla kra-
jów Zachodu problemów społeczności romskiej zrzucają właśnie na szefów rządów 
tych krajów. Po raz wtóry widoczny jest brak refl eksji i poważnej debaty na temat 
tego, w jaki sposób wydawane są ogromne kwoty, które UE przeznacza na poprawę 
sytuacji Romów zamieszkujących takie kraje, jak na przykład Rumunia i Bułgaria. 
Dlaczego tak mało widoczne są rezultaty podejmowanych dotychczas działań? Co 
zrobić, by tę sytuację zmienić? To niestety wciąż są pytania, które do dziś pozostają 
bez odpowiedzi. 

Europejskie spotkania (szczyty) w sprawie Romów

W grudniu 2007 roku Rada Europejska po raz pierwszy w historii uznała, że Romo-
wie w całej Unii Europejskiej znajdują się w bardzo niekorzystnej sytuacji. Z tego 
powodu unijni decydenci wezwali państwa członkowskie do zastosowania wszyst-
kich możliwych narzędzi w celu poprawy ich dramatycznej sytuacji. Odpowiedzią 
na wniosek przywódców UE z grudnia 2007 roku było zbadanie polityk i instrumen-
tów dostępnych na poziomie UE pod kątem poprawy sytuacji Romów. Rezultatem 
tych działań jest sprawozdanie Komisji Europejskiej zatytułowane EU Instruments 
and Policies for Roma Inclusion 2008. W dokumencie potwierdzono, że społecz-
ność romska zamieszkująca kraje UE jest dotknięta dużo wyższą stopą bezrobocia 
i w większym stopniu narażona na utrwaloną z pokolenia na pokolenia biedę niż inne 
społeczności w krajach Unii. Średnia długość życia Romów jest krótsza o 10–15 lat. 
Problemem jest także między innymi niski odsetek romskich dzieci uczęszczających 
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do szkół. Odpowiedzialnością za tę sytuację obciążono państwa członkowskie, któ-
re, jak stwierdzono, nie podejmują odpowiednich działań. Dodano jednak, że jeśli 
UE i państwa członkowskie połączą siły, by skutecznie skoordynować swoje wysił-
ki, mają do dyspozycji narzędzia pozwalające na poprawę sytuacji tej społeczności. 
W raporcie stwierdza się, że istnieją solidne ramy środków prawnych, fi nansowych 
oraz że są one w coraz większym stopniu wykorzystywane, lecz praktyka w pań-
stwach członkowskich nadal pozostawia wiele do życzenia. 

Sprawozdanie dotyczące sytuacji Romów i konkluzje w nim zawarte stały się 
podstawą obrad pierwszego europejskiego szczytu w sprawie Romów (The European 
Roma Summit), który odbył się w Brukseli 16 września 2008 roku. Inicjatorem oraz 
organizatorem szczytów dotyczących Romów, które mają się odbywać co dwa lata, 
była Komisja Europejska. 

W pierwszym spotkaniu uczestniczyli między innymi przedstawiciele społecz-
ności romskiej oraz państw, w których mniejszość ta jest najliczniejsza. Pomimo iż 
spotkanie określono jako „europejski szczyt”, nie uczestniczyli w nim przywódcy 
państwowi. Nie był to zatem typowy szczyt UE, natomiast przyczyną zastosowa-
nia owego nazewnictwa mogła być chęć nadania konferencji wyższej rangi. Celem 
szczytu było określenie polityki europejskiej zapobiegającej dyskryminacji ludno-
ści romskiej oraz zapobieganie działaniom nacechowanym dyskryminacją. Podczas 
spotkania Przewodniczący Komisji Europejskiej José Manuel Barroso powiedział, że 
wszystkie narzędzia są w rękach państw członkowskich, a Komisja Europejska może 
jedynie wesprzeć ich działalność funduszami strukturalnymi i prawodawstwem za-
kazującym wszelkiej dyskryminacji w dziedzinie ekonomicznej, społecznej i poli-
tycznej. Tak więc najważniejszym elementem integracji Romów jest zdolność po-
szczególnych krajów członkowskich do podejmowania skutecznych inicjatyw. Unia 
Europejska może natomiast jedynie koordynować działania poszczególnych krajów 
oraz wspierać wnioski o pomoc z europejskich funduszy strukturalnych. 

Uczestnicy spotkania w Brukseli protestowali również przeciwko rozpoczętej we 
Włoszech rejestracji Romów. Wspierający fi nansowo integrację Romów w krajach 
UE George Soros powiedział, że obawia się, iż działania takie jak spis ludności we 
Włoszech w przyszłości staną się normą w UE. Dodał, że takie praktyki powinny być 
zabronione przez Europejski Trybunał Sprawiedliwości.

Zgodnie z zapowiedzią Komisji Europejskiej, że spotkania w sprawie Romów będą 
się odbywały co dwa lata, 8–9 kwietnia 2010 roku w Kordobie (Hiszpania) odbył się 
drugi szczyt w sprawie Romów. Tym razem głównym organizatorem spotkania była 
pełniąca w tym czasie prezydencję w Radzie Unii Europejskiej Hiszpania. Data, którą 
wybrano na rozpoczęcie obrad, nie jest przypadkowa, bowiem 8 kwietnia przypada 
uznany przez rezolucję Parlamentu Europejskiego Międzynarodowy Dzień Romów. 

W spotkaniu uczestniczyło około 400 przedstawicieli unijnych instytucji, rządów 
oraz przedstawiciele organizacji pozarządowych (w tym romskich), również z Pol-
ski. Głównym celem szczytu było dokonanie przeglądu działań podjętych przez KE 
w latach 2008–2010 odnoszących się do Romów oraz debata na temat wyzwań stoją-
cych przed państwami członkowskimi w tym aspekcie. Podstawą do dyskusji był Ko-
munikat na temat społeczno-ekonomicznej integracji Romów (The Communication 



V. Romowie w Unii Europejskiej 117

on the Social and Economic Integration of Roma in Europe) z 7 kwietnia 2010 roku, 
w którym Komisja Europejska przedstawiła program działań służących integracji 
Romów w krajach unijnych skupiający się na kwestiach, jak: 

• uruchomienie funduszy strukturalnych, łącznie z Europejskim Funduszem 
Społecznym, które razem stanowią prawie połowę budżetu UE, w celu 
wsparcia integracji Romów;

• uwzględnienie kwestii Romów we wszystkich ważnych dziedzinach polityki 
na szczeblu krajowym i unijnym, od zatrudnienia po rozwój obszarów miej-
skich oraz od zdrowia publicznego po rozszerzenie UE;

• pełne wykorzystanie potencjału społeczności Romów w celu wspierania 
wzrostu sprzyjającego włączeniu społecznemu jako część strategii Europa 
2020.

Drugim przedstawionym dokumentem był raport dotyczący postępu wdrażania in-
strumentów polityk UE na rzecz włączenia Romów w latach 2008–2010 (A Progress 
Report on the Implementation of the EU Instruments and Policies for Roma Inclusion 
2008–2010). W raporcie podkreślono, że mimo iż sytuacja Romów w Europie wciąż 
pozostaje trudna, nastąpił znaczący postęp na szczeblu unijnym i krajowym. Ko-
misja Europejska nadała kierunek podejmowanym działaniom oraz zapewniła sku-
teczne przywództwo, natomiast kraje członkowskie wzmocniły koordynację polityk 
wewnętrznych w tym obszarze, polegającą głównie na efektywniejszym stosowaniu 
przepisów antydyskryminacyjnych oraz wykorzystaniu funduszy unijnych. Wzmoc-
niono również dialog i współpracę z przedstawicielami społeczności romskiej. 

Podczas drugiego dnia spotkania przedstawiciele rządów Hiszpanii, Belgii i Wę-
gier, sprawujących bądź mających sprawować prezydencję w Radzie Europejskiej, 
zaapelowali o:

• włączenie kwestii dotyczących Romów do głównego nurtu europejskich 
i krajowych polityk dotyczących praw podstawowych, ochrony przed rasi-
zmem i wykluczeniem społecznym;

• poprawę projektu planu zintegrowanej platformy w sprawie integracji Ro-
mów (omówienie zadań platformy w podrozdziale „Podsumowanie realiza-
cji Pilotażowego programu na rzecz społeczności romskiej w województwie 
małopolskim na lata 2001–2003”) i uczynienie priorytetem jej kluczowych 
celów i wyników;

• zapewnienie, że istniejące instrumenty fi nansowe UE docierają do Romów 
i przyczyniają się do poprawy ich integracji społecznej poprzez monitorowa-
nie wykorzystania tych środków.

Ostatnim punktem spotkania była dyskusja plenarna na temat zdrowia członków 
społeczności romskiej. Rozwiązanie tego problemu było jednym z głównych celów 
hiszpańskiej prezydencji w Radzie Europejskiej.

Platforma Europejska na rzecz integracji Romów

Utworzenie europejskiej platformy w sprawie inkluzji społecznej Romów (The Eu-
ropean Platform for Roma Inclusion) jest konsekwencją pierwszego europejskie-
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go szczytu Romów w Brukseli we wrześniu 2008 roku. Wówczas przedstawiciele 
krajów UE zwrócili się z apelem do KE o stworzenie platformy ogólnoeuropejskiej 
zrzeszającej kraje członkowskie i inne podmioty zainteresowane sprawami Romów, 
włączając w to organizacje romskie z całej Europy. Platforma ma pełnić rolę fo-
rum służącego stymulowaniu współpracy oraz wymianie doświadczeń w zakresie 
skutecznych działań i polityki w obszarze wyrównywania szans Romów pomiędzy 
państwami członkowskimi.

Do dziś (marzec 2012) odbyły się cztery spotkania w ramach platformy euro-
pejskiej na rzecz integracji romów. Ich organizatorami były państwa członkowskie 
sprawujące prezydencję w Radzie Unii Europejskiej. 

Pierwsze spotkanie członków platformy odbyło się 24 kwietnia 2009 roku w Pra-
dze podczas prezydencji Czech. Rezultatem spotkania było opracowanie zbioru dzie-
sięciu podstawowych, wspólnych dla wszystkich krajów UE zasad, które mają stano-
wić wskazówki dla państw członkowskich i kandydujących w tworzeniu, a następnie 
wdrażaniu i ewaluowaniu działań podejmowanych wobec Romów na poziomie kra-
jowym. Zasady inkluzji Romów zostały zaakceptowane przez państwa członkowskie 
w następującym kształcie:

• konstruktywne, pragmatyczne i niedyskryminacyjne strategie;
• jednoznaczne, ale niewyłączające ukierunkowanie;
• podejście międzykulturowe;
• ukierunkowanie na główny nurt;
• świadomość wymiaru związanego z płcią;
• transfer udokumentowanych strategii;
• wykorzystywanie instrumentów wspólnotowych;
• zaangażowanie władz regionalnych i lokalnych;
• udział społeczeństwa obywatelskiego;
• aktywne uczestnictwo Romów.
Należy dodać, że wymienione zasady nie posiadają mocy prawnie wiążącej (po-

dobnie jak większość dokumentów odnoszących się do Romów), lecz stanowią jedy-
nie deklarację państw członkowskich UE. 

Drugie spotkanie członków platformy odbyło się w Brukseli 28 września 2009 ro-
ku, a jego organizatorami byli: Komisja Europejska oraz Szwecja, pełniąca wówczas 
prezydencję w Radzie Unii Europejskiej. Głównym tematem dyskusji były kwestie 
związane z edukacją Romów.

Podstawą dyskusji podczas trzeciego spotkania członków platformy był doku-
ment przedstawiony przez Hiszpanię, zawierający wytyczne określające ramy podej-
mowanych przez platformę działań. Spotkanie zorganizowano 17 czerwca 2010 ro-
ku, a jego współorganizatorem była Hiszpania. 

Czwarte spotkanie członków platformy odbyło się w Brukseli 13 grudnia 2010 ro-
ku. Jego organizatorem była przewodnicząca pracom UE Belgia. Tematem przewod-
nim spotkania była edukacja przedszkolna dzieci romskich. 
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EURoma – europejska sieć na rzecz włączenia społecznego Romów

Pomysł utworzenia sieci EURoma narodził się w czerwcu 2007 roku podczas semi-
narium w Madrycie zatytułowanego Transnational Cooperation on Roma Commu-
nity and Social Exclusion (Międzynarodowa współpraca na rzecz romskiej społecz-
ności i społecznego włączenia Romów). Jest to inicjatywa wspierana przez Komisję 
Europejską, zrzeszająca instytucje zarządzające EFS oraz instytucje rządowe odpo-
wiedzialne za kreowanie polityki i działań adresowanych do społeczności romskiej. 
Podstawowym celem sieci jest międzynarodowa debata oraz wymiana doświad-
czeń pomiędzy jej członkami, aby efektywniej wykorzystać fundusze strukturalne 
na rzecz Romów. Podczas konferencji inaugurującej powstanie sieci, która odbyła 
się w styczniu 2008 roku w Sevilli, zdecydowano o strukturze EURoma. Zgodnie 
z ustaleniami, organem decyzyjnym jest Komitet Zarządzający, złożony z wszystkich 
członków sieci. Sekretariat techniczny jest zarządzany przez organizację pozarządo-
wą Fundación Secretariado Gitano z Hiszpanii, będącą międzykulturową organizacją 
non-profi t, świadczącą usługi dla społeczności romskiej na terenie Hiszpanii oraz 
w całej Europie. Praca członków sieci odbywa się natomiast w ramach grup robo-
czych: do spraw edukacji, zatrudnienia i do spraw integracji społecznej. 

Członkami EURoma są przedstawiciele dwunastu krajów europejskich: Bułgarii, 
Czech, Finlandii, Węgier, Włoch, Polski, Portugalii, Rumunii, Słowacji, Hiszpanii, 
Szwecji oraz Grecji. Ze strony polskiej w pracach sieci uczestniczą przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz Władzy Wdrażającej Pro-
gramy Europejskie. 

Programy Unii Europejskiej

Za sprawą unijnych dotacji, które są najważniejszym narzędziem wsparcia prze-
kazywanym krajom członkowskim, w wielu państwach wdrażane są rozmaite pro-
gramy, z których korzyści mogli i mogą czerpać Romowie. Zanim jednak państwa 
członkowskie przystąpiły do Wspólnoty, mogły korzystać z różnych form wsparcia 
przedakcesyjnego. Jednym z najważniejszych funduszy przeznaczonym na te działa-
nia był PHARE. Znaczna część środków pochodzących z tego funduszu, szczególnie 
w Rumunii, Bułgarii, Czechach, Słowacji oraz na Węgrzech, została przeznaczona na 
wsparcie Romów zamieszkujących te kraje. Zrealizowane projekty dotyczyły głównie 
wyrównywania szans członków tej mniejszości na rynku pracy, edukacji, a także do-
stępu do usług medycznych i polepszenia warunków mieszkaniowych. Istotne wspar-
cie dla Romów pochodziło również z budżetu innych programów przedakcesyjnych. 
Program LIEN wspierał rozwój organizacji pozarządowych, rozwój społeczeństwa 
obywatelskiego oraz działania na rzecz grup zagrożonych wykluczeniem społecznym 
(między innymi Romów). Z kolei ze środków fi nansowych programu ACCESS dofi -
nansowywano projekty przyczyniające się do budowy struktur społeczeństwa obywa-
telskiego w Europie Środkowo-Wschodniej. Możliwe było również wsparcie organi-
zacji pozarządowych działających między innymi na rzecz Romów. 
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Jeśli chodzi o wsparcie dla krajów będących członkami Wspólnoty, to należy pod-
kreślić, że aktywność fi nansowa UE w kontekście wsparcia społeczności romskiej 
stała się szczególnie intensywna, gdy do tej organizacji przystąpiły państwa Europy 
Środkowo-Wschodniej. Pomimo iż, jak się wydaje, decydenci unijni są świadomi ska-
li problemów Romów, a tym samym krajów przez nich zamieszkiwanych, jak dotąd 
nie powstał na poziomie unijnym jeden program ukierunkowany na działania związa-
ne ze społecznością romską. Stworzenie jednego programu wspólnego dla wszystkich 
krajów UE nie jest możliwe ze względu na różnorodność kontekstów oraz problemów, 
jak również ze względu na zróżnicowanie wewnątrz społeczności romskich. Niemniej 
możliwe jest wyodrębnienie środków fi nansowych przeznaczonych na systemowe 
wsparcie tej mniejszości i dostosowanie rodzaju pomocy do kontekstu krajowego. Jak 
dotąd takie rozwiązania nie są stosowane, a Romowie mogą być benefi cjentami kilku 
programów unijnych fi nansowanych przez różne mechanizmy Unii Europejskiej. 

Najważniejszym źródłem wspierającym politykę państw członkowskich w działa-
niach adresowanych do Romów jest Europejski Fundusz Społeczny (European Social 
Fund, EFS). Jest to jeden z najstarszych funduszy strukturalnych, którego zadaniem 
jest wspieranie działań mających na celu wyrównywanie różnic społecznych w pań-
stwach członkowskich w obszarze między innymi edukacji i rynku pracy. Ponadto 
EFS przywiązuje wagę do wsparcia działań z zakresu integracji społecznej. W tym ob-
szarze pomoc adresowana jest do grup wykluczonych lub zagrożonych wykluczeniem 
społecznym, mniejszości narodowych i etnicznych, niepełnosprawnych, imigrantów. 

Drugim funduszem UE, o którym należy wspomnieć w kontekście wsparcia Ro-
mów, jest Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego (European Regional Deve-
lopment Fund, EFRR), będący najważniejszym instrumentem wsparcia w krajach 
członkowskich. EFRR wspiera działania ukierunkowane na wyrównywanie różnic 
w poziomie rozwoju poszczególnych regionów Wspólnoty. Po kolejnych rozszerze-
niach UE w roku 2004 i 2007 różnice pogłębiły się dość znacznie, dlatego EFRR 
jest kluczowym narzędziem fi nansowym, dzięki któremu możliwe jest dążenie do 
osiągnięcia równowagi w tym aspekcie. EFRR wspiera rozwój regionalny, zmiany 
gospodarcze, zwiększenie konkurencyjności i terytorialnej współpracy w całej UE.

Istotne wsparcie dla Romów w UE pochodzi z wspólnotowego programu na rzecz 
zatrudnienia i solidarności społecznej PROGRESS 2007–2013. Jak już wspomniano, 
program koncentruje się na działaniach z dziedziny zatrudnienia i spraw społecz-
nych, ze szczególnym uwzględnieniem wyrównywania szans wszystkich obywateli. 
Program składa się z pięciu obszarów tematycznych, w ramach których można się 
ubiegać o wsparcie fi nansowe. Dla projektów adresowanych do Romów szczególne 
istotne są trzy obszary tematyczne: zatrudnienie, integracja społeczna i ochrona so-
cjalna oraz walka z dyskryminacją. 

W krajach członkowskich wdrażane są również inne programy fi nansowane z bu-
dżetu Komisji Europejskiej, z których korzyści, szczególnie w obszarze związanym 
z edukacją lub promocją kultury, mogą czerpać Romowie. Należą do nich między 
innymi: „Uczenie się przez całe życie” (The Lifelong Learning Programme), „Mło-
dzież w działaniu” (Youth in Action Programme), „Kultura 2007–2013” (Culture 
Programm 2007–2013).
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do Unii Europejskiej

Ochrona prawna – Ustawa o mniejszościach narodowych i etnicznych 
oraz o języku regionalnym

Członkostwo Polski w strukturach europejskich przyspieszyły trwające kilkanaście 
lat prace nad Ustawą o mniejszościach narodowych i etnicznych oraz o języku regio-
nalnym321. Uchwalenie ustawy 6 stycznia 2005 roku zakończyło trwające wiele lat 
dyskusje dotyczące zasadności i celowości opracowania, a następnie przyjęcia tego 
aktu prawnego. Potrzeba uchwalenia ustawy budziła kontrowersje. Jej zwolennicy 
podkreślali, że funkcjonowanie ustawy wzmocni zaufanie obywateli niepolskiego 
pochodzenia do władz państwowych, a także pozytywnie wpłynie na przebieg roz-
mów z zagranicznymi sąsiadami na temat ochrony interesów obywateli Polski poza 
granicami kraju322. Poza tym skodyfi kowanie i doprecyzowanie istniejących już prze-
pisów dotyczących ochrony praw mniejszości wyrówna szanse osób należących do 
tych społeczności. Zwolennicy ustawy twierdzili, iż są świadomi tego, że jej funk-
cjonowanie nie wpłynie na radykalną zmianę sytuacji mniejszości, niemniej określi 
ich pozycję oraz status prawny, ujednolici ustawodawstwo wewnętrzne w tym zakre-
sie, usprawni politykę państwa na szczeblu centralnym i lokalnym wobec tych spo-
łeczności, a także ułatwi realizację postanowień Konwencji ramowej Rady Europy 
o ochronie mniejszości narodowych, bowiem nie wszystkie przepisy w niej zawarte 
mają odzwierciedlenie w prawie polskim323. 

Z kolei przeciwnicy wejścia w życie ustawy twierdzili, że jest ona zbędna, bo-
wiem istnieją już przepisy gwarantujące osobom należącym do mniejszości ochronę 
prawną. Tak więc przyjęcie ustawy byłoby ich zdaniem powtórzeniem regulacji już 
obowiązujących. Pojawiły się również opinie, że ustawa jest szkodliwa dla interesów 
państwa polskiego, ponieważ nadaje środowiskom mniejszościowym specjalne przy-
wileje, dlatego też w ich opinii ustawa miałaby charakter polityczny, a nie równoś-

321  Ustawa z dnia 6 stycznia 2005 roku o mniejszościach narodowych i etnicznych oraz 
o języku regionalnym, Dz. U. z 2005 r. nr 17, poz. 141, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/178/
2958/Ustawa_o_mniejszosciach_narodowych_i_etnicznych_oraz_o_jezyku_regionalnym.html (dostęp: 
18.01.2009).

322  Więcej: G. Andrzejewska, Sytuacja prawna mniejszości narodowych w Polsce, „Przegląd Polito-
logiczny” 1998, nr 3–4, Wydawnictwo Naukowe Wydziału Nauk Politycznych i Dziennikarstwa Uniwer-
sytetu im. Adama Mickiewicza, Poznań, s. 113; P. Winczorek, Prawo mniejszości narodowych. Komentarz, 
„Rzeczpospolita”, 22.03.1999. 

323  H. Kroll, Biuletyn z posiedzenia sejmowej Komisji Mniejszości Narodowych i Etnicznych w dniu 
29.01.1992, nr 4, nr 138/I kadencja. 
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ciowy. Ponadto, w wyniku przyznania mniejszościom specjalnych praw czy przywi-
lejów, mogą się pogorszyć relacje środowisk mniejszościowych ze społeczeństwem 
większościowym, co może doprowadzić do konfl iktów na tle etnicznym. Przyjęcie 
ustawy budziło także obawy co do kosztów wprowadzenia instytucji i rozwiązań 
związanych z dwujęzycznością, jak również uzyskania przywilejów przez jednostki 
należące do mniejszości. 

Środowiska mniejszościowe ogólnie popierały potrzebę opracowania i przyjęcia 
ustawy. Wśród nich byli przede wszystkim przedstawiciele mniejszości białoruskiej, 
ukraińskiej, niemieckiej, litewskiej, łemkowskiej, słowackiej i rosyjskiej. Z kolei 
przedstawiciele mniejszości żydowskiej i romskiej popierali ustawę, jednak podkre-
ślali, że niewiele zmieni ona w położeniu społeczności, które reprezentują. Przed-
stawiciele Tatarów i Ormian byli natomiast przeciwni, bowiem sądzili, że ustawa, 
zamiast pomóc, może zaszkodzić w relacjach pomiędzy środowiskami mniejszoś-
ciowymi. Korzyści z niej będą czerpać duże mniejszości, takie jak między innymi 
białoruska czy niemiecka, i jej funkcjonowanie zapewni im przewagę nad małymi 
grupami mniejszościowymi324. 

Innego rodzaju problemy wiązały się z ujęciem defi nicyjnym pojęć „mniejszość 
narodowa” i „mniejszość etniczna”. Oba te terminy nie zostały zdefi niowane325 
w prawodawstwie polskim i były używane wymiennie, co budziło wiele zastrzeżeń 
i wątpliwości, ponieważ niejasne było, których dokładnie grup dotyczą pojęcia wy-
stępujące w regulacjach prawnych. W art. 35 Konstytucji RP z 1997 roku mowa jest 
o ochronie praw mniejszości narodowych i etnicznych, art. 27 mówi o ochronie praw 
językowych osób należących do mniejszości narodowych. W art. 21 pkt. 9 ustawy 
o radiofonii i telewizji z 1993 roku oraz w art. 2 ustawy o języku polskim z 1999 roku 
mowa jest o „mniejszościach narodowych i grupach etnicznych”. Także przywileje 
wyborcze określone w art. 100 i 134 ordynacji wyborczej do sejmu RP dotyczą komi-
tetów wyborczych środowisk mniejszości narodowych. Pojawiło się zatem pytanie, 
które grupy uznawane są za mniejszość narodową, a które za mniejszość etniczną, 
a także według jakiego klucza są klasyfi kowane. Opracowanie ustawy mającej za-
wierać defi nicje obu terminów miało rozwiązać istniejące wątpliwości oraz nadać 
ofi cjalny status grupom mniejszościowym w Polsce326. 

Prace nad ustawą o mniejszościach narodowych i etnicznych w Polsce mają dłu-
gą historię. Jak już wspomniano, na konieczność jej opracowania po raz pierwszy 
zwrócono uwagę na forum sejmowej Komisji Mniejszości Narodowych i Etnicznych 
w 1989 roku w związku z brakiem w polskim prawodawstwie precyzyjnych prze-
pisów określających prawa i obowiązki osób należących do mniejszości. Ówczes-
ny postulat nie uzyskał akceptacji, niemniej po kilku latach powrócono do tematu 
ustawy i rozpoczęto pracę nad projektem rozporządzenia. Ustawa została przyjęta 

324  S. Łodziński, Spory wokół ustawy o ochronie mniejszości narodowych i etnicznych w Polsce 
okresu transformacji, [w:] E. Michalik, H. Chałupczak (red.), Mniejszości narodowe i etniczne w procesach 
transformacji oraz integracji, Lublin 2006, ss. 301–304.

325  Defi nicje „mniejszości narodowej” zawarte w podpisanych przez Polskę traktatach dwustronnych 
dotyczą wyłącznie tych grup, do których ochrony praw zobowiązały się strony tych umów. 

326  S. Łodziński, Spory wokół…, ss. 304–308. 



przez sejm dopiero w styczniu 2005 roku, stając się tym samym najdłużej dysku-
towaną i opracowywaną regulacją prawną III Rzeczypospolitej. Jej uchwalenie po-
twierdziło, że państwo polskie, które jest stroną najważniejszych międzynarodowych 
dokumentów regulujących prawa mniejszości, chce prawnie uregulować status tych 
środowisk, a także wzmocnić ich ochronę prawną, co było szczególnie istotne w kon-
tekście członkostwa Polski w UE. 

Rozdział I ustawy zawiera przepisy ogólne. Zgodnie z art. 1, jej zakres przed-
miotowy 

reguluje sprawy związane z zachowaniem i rozwojem tożsamości kulturowej mniejszo-
ści narodowych i etnicznych oraz zachowaniem i rozwojem języka regionalnego, a także 
sposób realizacji zasady równego traktowania osób bez względu na pochodzenie etniczne 
oraz określa zadania i kompetencje organów administracji rządowej i jednostek samorzą-
du terytorialnego w zakresie tych spraw327. 

Tym samym ustawa stała się rozwinięciem art. 35 Konstytucji RP i odzwiercied-
leniem przepisów ratyfi kowanej przez Polskę Konwencji ramowej o ochronie mniej-
szości narodowych i Europejskiej karty języków regionalnych i mniejszościowych328. 

W art. 2 ustawy zawarto defi nicję mniejszości narodowych i etnicznych oraz spis 
należących do nich grup narodowościowych. W rozumieniu ustawy mniejszością na-
rodową jest 

grupa obywateli polskich, która spełnia łącznie następujące warunki: jest mniej liczebna od 
pozostałej części ludności Rzeczypospolitej Polskiej, w sposób istotny odróżnia się 
od pozostałych obywateli językiem, kulturą lub tradycją, dąży do zachowania swojego 
języka, kultury lub tradycji, ma świadomość własnej, historycznej wspólnoty narodowej 
i jest ukierunkowana na jej wyrażanie i ochronę, jej przodkowie zamieszkiwali obecne 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej od co najmniej stu lat.

Najważniejszym kryterium rozróżniającym i określającym przynależność grup 
narodowościowych do mniejszości narodowych lub etnicznych jest fakt posiadania 
lub nieposiadania własnego państwa. Zgodnie z tym kryterium Romowie uzyskali 
status mniejszości etnicznej obok Karaimów, Łemków, Tatarów. Z kolei za mniej-
szość narodową zostali uznani Białorusini, Czesi, Litwini, Niemcy, Ormianie, Rosja-
nie, Słowacy, Ukraińcy, Żydzi.

Art. 4, 5 i 6 dotyczą praw i wolności przysługujących mniejszościom, a także 
zakazują dyskryminacji wynikającej z przynależności do mniejszości i przymusowej 
asymilacji oraz nakazują wspieranie dialogu międzykulturowego. 

Rozdział II ustawy zawiera dziesięć artykułów poświęconych uprawnieniom ję-
zykowym mniejszości. Zgodnie z art. 7 osoby należące do mniejszości mogą używać 
zapisu imion i nazwisk w ojczystych językach zgodnie z zasadami jego pisowni. Art. 8 
określa obszary, w których mniejszości mają prawo do używania języka mniejszo-

327  Ustawa z dnia 6 stycznia 2005 roku o mniejszościach...
328  A. Skorupka, Opinia do ustawy o mniejszościach narodowych i etnicznych oraz o języku regionalnym 

z 17.11.2004, Kancelaria Senatu RP, Biuro Legislacyjne, Warszawa 2004, http://www.senat.gov.pl/k5/dok/
opinia/2004/073/825.htm (dostęp: 25.07.2007).
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ści w sferach życia prywatnego i publicznego. Ponadto ustawa przyznaje prawo do 
stosowania nazw miejscowości, obiektów fi zjografi cznych oraz nazw ulic w języku 
mniejszości. Używanie języka mniejszości jako języka pomocniczego obok języka 
urzędowego jest możliwe, pod warunkiem że członkowie danej mniejszości stanowią 
co najmniej 20% ogólnej liczby mieszkańców, a gmina jest wpisana przez ministra 
właściwego do spraw wyznań religijnych oraz mniejszości narodowych i etnicznych 
do Urzędowego Rejestru Gmin, w których jest używany język pomocniczy. 

Rozdział III reguluje uprawnienia w obszarze oświatowym i kulturalnym. 
W art. 17 ustawy znajduje się zapis mówiący, że realizacja tych praw odbywa się na 
zasadach określonych w ustawie z 7 września 1991 roku O systemie oświaty. Art.18 
określa obszary wsparcia w ramach dotacji z budżetu państwa zadań zmierzających 
do ochrony, zachowania i rozwoju tożsamości kulturowej mniejszości329. 

Rozdział IV zawiera artykuły dotyczące języka regionalnego. W rozumieniu usta-
wy oraz zgodnie z Europejską kartą języków regionalnych i mniejszościowych język 
regionalny „jest tradycyjnie używany na terytorium tego państwa przez jego obywa-
teli, którzy stanowią grupę liczebnie mniejszą od reszty ludności tego państwa, oraz 
różni się od ofi cjalnego języka tego państwa; nie obejmuje to ani dialektów ofi cjalne-
go języka państwa, ani języka migrantów”. Jedynym językiem, który na mocy prze-
pisów ustawy uzyskał taki status, jest język kaszubski. Używanie języka regionalne-
go jest możliwe na tych samych zasadach, jakie odnoszą się do języka mniejszości, 
o czym wspomniano wcześniej. 

Ostatni, V rozdział dotyczy rozwiązań instytucjonalnych związanych z mniej-
szościami narodowymi i etnicznymi. Do momentu uchwalenia ustawy sprawami 
mniejszości zajmowały się różne resorty (o czym pisano w rozdziale III), z tym że 
koordynatorem podejmowanych działań był minister spraw wewnętrznych i admi-
nistracji. Wraz z wejściem w życie ustawy zadania ministra kultury i dziedzictwa 
narodowego w zakresie kultury mniejszości330 przekazano ministrowi spraw we-
wnętrznych i administracji331. Tym samym organem wiodącym w sprawach mniej-

329  Informacje o dotacjach na realizację zadań mających na celu ochronę, zachowanie i rozwój 
tożsamości kulturowej mniejszości narodowych i etnicznych oraz zachowanie i rozwój języka regio-
nalnego znajdują się na stronie internetowej http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/216/Dotacje_i_konkursy.
html (dostęp: 12.11.2010). 

330  Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego nadal realizuje zadania na rzecz mniejszości 
narodowych i etnicznych. Organizacje mniejszości mogą się ubiegać o dofi nansowanie w ramach tak 
zwanych programów operacyjnych, wydarzeń artystycznych i edukacyjnych.

331  Z tego względu zmieniła się nazwa działu zajmującego się mniejszościami w strukturach MSWiA. 
Obecnie (2010) jest to Departament Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Narodowych i Etnicznych. 
W ramach Departamentu sprawami mniejszości zajmują się: 

Wydział Mniejszości Narodowych i Etnicznych odpowiedzialny za prowadzenie spraw w zakresie 
stosunku państwa wobec mniejszości narodowych i etnicznych oraz społeczności posługującej się języ-
kiem regionalnym;

Zespół do spraw Kultury Mniejszości Narodowych i Etnicznych, którego powstanie jest konsekwencją 
przekazania spraw podległych ministrowi kultury i dziedzictwa narodowego ministrowi spraw 
wewnętrznych i administracji. Zespół prowadzi sprawy mniejszości narodowych i etnicznych oraz 
społeczności posługującej się językiem regionalnym – w zakresie dotyczącym wspierania działalności 
zmierzającej do ochrony, zachowania i rozwoju tożsamości kulturowej mniejszości narodowych i et-
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szości narodowych i etnicznych w Polsce stał się minister spraw wewnętrznych 
i administracji. Istotną rolę w działaniach na rzecz społeczności mniejszościowych 
pełnią również inne organy i instytucje władzy publicznej, które zgodnie ze swoimi 
kompetencjami powinny wspierać działania na rzecz tych środowisk. Są to: Komisja 
Mniejszości Narodowych i Etnicznych Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, Rzecznik 
Praw Obywatelskich, Ministerstwo Edukacji Narodowej, Ministerstwo Pracy i Poli-
tyki Społecznej, Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, Rada Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa oraz wojewodowie332. 

Komisja Wspólna Rządu Mniejszości Narodowych i Etnicznych

Zmianą będącą rezultatem uchwalenia ustawy było utworzenie, w miejsce działają-
cego do tej pory Zespołu do spraw Mniejszości Narodowych, Komisji Wspólnej Rzą-
du Mniejszości Narodowych i Etnicznych (Komisja Wspólna) (art. 23) jako organu 
opiniodawczo-doradczego premiera. Zgodnie z ustawą tworzą ją przedstawiciele or-
ganów administracji rządowej oraz od jednego do dwóch przedstawicieli mniejszości 
narodowych i etnicznych333, zależnie od decyzji konkretnej grupy narodowościowej. 
Reprezentantów mniejszości wskazują organizacje, do których z prośbą o wyłonienie 
swojego przedstawiciela zwraca się minister spraw wewnętrznych i administracji334. 
Do zadań Komisji Wspólnej należy między innymi: 

• wyrażanie opinii w sprawach realizacji i potrzeb mniejszości, a także ocena 
sposobu realizacji tych praw;

• opracowywanie propozycji w zakresie działań służących zapewnieniu praw 
i potrzeb mniejszości;

• opiniowanie projektów i aktów prawnych dotyczących spraw mniejszości;
• opiniowanie programów, wysokości środków fi nansowych oraz zasad ich po-

działu na wspieranie działalności zmierzającej do ochrony, zachowania i roz-
woju tożsamości kulturowej mniejszości oraz zachowaniu i rozwoju języka 
regionalnego;

• podejmowanie działań na rzecz przeciwdziałania dyskryminacji osób należą-
cych do mniejszości335. 

W ramach Komisji Wspólnej mniejszość romską reprezentują dwie osoby na-
leżące do dwóch najliczniejsze grup romskich w Polsce. Obecnie (grudzień 2010) 
są to Roman Chojnacki, należący do grupy Polska Roma prezes Związku Romów 

nicznych oraz zachowania i rozwoju języka regionalnego – za: Raport dotyczący sytuacji mniejszości 
narodowych i etnicznych oraz języka regionalnego w Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa 2007, 
ss. 91–95; http://www.mswia.gov.pl/portal.php?serwis=pl&dzial=417&id=4862& (dostęp: 15.09.2010).

332  Ustawa z dnia 6 stycznia 2005 roku o mniejszościach…
333  W odróżnieniu do Zespołu do spraw Mniejszości Narodowych przedstawiciele mniejszości naro-

dowych i etnicznych oraz społeczności posługującej się językiem regionalnym są formalnymi członkami 
Komisji Wspólnej. 

334  Dz. U. z 2005 r., nr 17, poz. 141.
335  Ustawa z dnia 6 stycznia 2005 roku o mniejszościach… 
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w Polsce z siedzibą w Szczecinku, oraz Robert Bladycz, który jest reprezentantem 
Romów Karpackich oraz Prezesem Stowarzyszenia Asystentów Edukacji Romskiej 
z siedzibą w Kamiennej Górze. 

Zespół do spraw Romskich

W ramach Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości Narodowych i Etnicznych obok 
Zespołu do spraw Edukacji oraz Zespołu do spraw Kultury i Mediów utworzono Ze-
spół do spraw Romskich (Zespół), który stanowi forum dialogu oraz wymiany poglą-
dów pomiędzy Romami a rządem. Za obsługę organizacyjno-techniczną odpowiada 
MSWiA. W pracach Zespołu uczestniczą przedstawiciele administracji rządowej, 
reprezentanci społeczności romskiej w Komisji Wspólnej oraz przedstawiciele orga-
nizacji romskich (wskazują ich członkowie Komisji Wspólnej), będących reprezen-
tantami tej mniejszości336. 

Na stronie internetowej MSWiA zamieszczane są protokoły ze spotkań Zespo-
łu337. Na ich podstawie można stwierdzić, że do końca 2010 roku odbyło się dzie-
więć posiedzeń Zespołu. W 2009 roku Zespół obradował osiem razy, spotykając się 
średnio co dwa lub co trzy miesiące. Natomiast w roku 2010 posiedzenie Zespołu 
odbyło się jeden raz, w marcu tego roku. Zgodnie z zasadą, że w pracach Zespołu 
mogą uczestniczyć osoby niebędące jego formalnymi członkami, w obradach czyn-
nie uczestniczyli między innymi: pełnomocnik rządu do spraw równego traktowa-
nia, szef oraz przedstawiciele Punktu Kontaktowego Romów i Sinti działającego 
w ramach Biura Instytucji Demokratycznych i Praw Człowieka, wojewoda mało-
polski, pełnomocnik wojewody małopolskiego do spraw mniejszości narodowych 
i etnicznych. Gośćmi byli również między innymi przedstawiciele Biura Programu 
Narodów Zjednoczonych do spraw Osiedli Ludzkich (UN-HABIT), którzy przed-
stawili zakres działań instytucji i zaprosili organizacje romskie do współpracy, oraz 
przedstawiciel Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie, który mówił o możli-
wościach rozwoju studium „Sytuacja Romów w Polsce – historia, prawo, kultura, 
stereotypy etniczne”338. 

Tematy poruszane podczas spotkań dotyczą najważniejszych problemów społecz-
ności romskiej w Polsce. Dyskutowano między innymi o aktualnej sytuacji Romów 
w Polsce, dyskryminacji w życiu publicznym, przeciwdziałaniu bezrobociu i wyklu-
czeniu z rynku pracy, edukacji. Poruszano również kwestie związane z dotacjami 
w ramach Programu rządowego na rzecz społeczności romskiej w Polsce oraz pod-

336  Zarządzenie nr 74 Prezesa Rady Ministrów z dnia 23 lipca 2007r. w sprawie regulaminu 
pracy Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości Narodowych i Etnicznych, http://www.mswia.gov.pl/
portal/pl/313/4228/Komisja_Wspolna_Rzadu_i_Mniejszosci_Narodowych_i_Etnicznych.html (dostęp: 
9.11.2010). 

337  Komisja Wspólna Rządu i Mniejszości Narodowych i Etnicznych, http://www.mswia.gov.pl/
portal/pl/313/4228/Komisja_Wspolna_Rzadu_i_Mniejszosci_Narodowych_i_Etnicznych.html (dostęp: 
9.11.2010). 

338  Studium na Uniwersytecie Pedagogicznym w Krakowie jest fi nansowane ze środków Programu 
rządowego na rzecz społeczności romskiej w Polsce. 
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działania 1.3.1. (tzw. komponent romski) w ramach Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki (PO KL)339. Podczas obrad Zespołu dyskutowane były również kwestie 
związane z wewnętrznymi sprawami społeczności romskiej. Jednym z takich tema-
tów była dyskusja dotycząca reprezentanta Romów z grupy Polska Roma w Komisji 
Wspólnej. Podczas VII posiedzenia Zespołu, które odbyło się 16 września 2009 roku, 
naczelnik wydziału do spraw mniejszości poinformował obecnych na sali o wniosku 
w sprawie odwołania Romana Chojnackiego ze składu Komisji Wspólnej. Powodem 
wystosowania pisma była decyzja Szero Roma o wykluczeniu Chojnackiego ze spo-
łeczności romskiej, co zgodnie z tradycją członków grupy Polska Roma uniemoż-
liwia mu reprezentację Romów należących do tej grupy340. Z wnioskiem wystąpiło 
sześć organizacji romskich 24 czerwca 2008 roku. W związku z tym minister spraw 
wewnętrznych i administracji wystosował pismo do 55 znanych mu organizacji rom-
skich z prośbą o zajęcie stanowiska w tej sprawie. Skutkiem konsultacji była decyzja 
o niepodjęciu działań wobec reprezentanta Romów w Komisji Wspólnej. 13 maja 
2009 roku organizacje romskie ponownie złożyły wniosek w tej sprawie, a minister 
powtórnie zwrócił się do organizacji romskich, by wypowiedziały się w tej kwestii 
do 15 lipca. Do tematu powrócono we wrześniu na VIII posiedzeniu Zespołu. Og-
łoszono wówczas, że Roman Chojnacki nadal będzie brał udział w pracach Komisji 
Wspólnej, pomimo iż przeciwnych temu było 21 organizacji przy 19 popierających 
go. Sześć organizacji nie spełniło wymogów formalnych, dlatego ich głos nie został 
wzięty pod uwagę. Członkowie Zespołu, wśród których znajdują się przedstawiciele 
wszystkich grup romskich w Polsce, nie wyrazili sprzeciwu wobec tej decyzji, udzie-
lając tym samym poparcia Chojnackiemu341. 

Druga sprawa związana z wewnętrznymi stosunkami pomiędzy członkami spo-
łeczności romskiej dotyczy uczestnictwa osoby pochodzenia romskiego w pracach 

339  Protokoły z posiedzeń Zespołu do spraw Romskich Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości Nar-
odowych i Etnicznych, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/473/ (dostęp: 9.12.2010). 

340  Powodem wykluczenia Romana Chojnackiego było oskarżenie go o zdefraudowanie środków 
fi nansowych przeznaczonych dla Romów. Oskarżenie wystosował Rom Bogdan Trojanek, który informację 
o rzekomym przewinieniu wysłał do kilkunastu urzędów państwowych. W roku 2006 zwołano w tej 
sprawie wewnętrzny sąd romski, podczas którego Chojnacki został uznany za winnego, co skutkowało 
wykluczeniem przez społeczność romską. Nie godząc się z decyzją Szero Roma, Chojnacki zorganizował 
konferencję prasową w lokalnej telewizji oraz złożył pozew do sądu polskiego, oskarżając Trojanka 
o zniesławienie. Skutkiem tych wydarzeń było zwołanie kolejnego sądu romskiego, w którym po raz 
pierwszy uczestniczyły osoby spoza społeczności romskiej. Byli to dziennikarze oraz urzędnicy MSWiA, 
którzy pełnili rolę obserwatorów. Wówczas Szero Rom zdecydował, że Roman Chojnacki jest skalany, 
co zgodnie z wewnętrznym prawem Romów należących do grupy Polska Roma oznacza wykluczenie ze 
społeczności romskiej. 

341  Protokół z VII posiedzenia Zespołu do Spraw Romskich Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych, Warszawa, 9 września 2009 r., http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/473/7739/
VII_posiedzenie_Zespolu_do_Spraw_Romskich_Komisji_Wspolnej_Rzadu_i_Mniejszosci_N.html.; 
Protokół z VIII posiedzenia Zespołu do Spraw Romskich Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości Nar-
odowych i Etnicznych, Warszawa, Kancelaria Sejmu, 9 września 2010 r., http://www.mswia.gov.pl/portal/
pl/473/8290/VIII_posiedzenie_Zespolu_do_Spraw_Romskich_Komisji_Wspolnej_Rzadu_i_Mniejszo-
sci_.html (dostęp: 12.12.2010); Odpowiedź sekretarza stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji – z upoważnienia ministra – na interpelację nr 9362 w sprawie sytuacji polskich Romów, http://
orka2.sejm.gov.pl/IZ6.nsf/main/1B71B40B (dostęp: 4.12.2010).
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komisji oceniającej projekty składane w ramach komponentu romskiego PO KL. 
Propozycja ta była inicjatywą Władzy Wdrażającej Programy Europejskie (WWPE) 
w związku z krytycznymi uwagami ze strony przedstawicieli organizacji romskich 
na temat pracy członków komisji oceniającej projekty. Osoba reprezentująca WWPE 
poinformowała członków Zespołu, że zgodnie z wytycznymi zawartymi w doku-
mentach dotyczących zasad dokonywania wyboru projektów w pracach komisji oce-
ny projektów mogą uczestniczyć przedstawiciele innych instytucji, za którą WWPE 
w tym przypadku uznała Komisję Wspólną oraz Zespół do spraw Romskich. Po 
konsultacjach z Departamentem do spraw Mniejszości Narodowych i Etnicznych 
zdecydowano, że decyzję o wyborze obserwatora powinni podjąć członkowie Ze-
społu do Spraw Romskich. Jednocześnie zaznaczono, że obserwator nie czyta ani 
nie ocenia pod względem merytorycznym projektów, a jego rola ogranicza się do 
dyskusji z oceniającymi. Romowie nie przyjęli entuzjastycznie przedstawionej pro-
pozycji, argumentując, że w związku z solidarnością grupową wśród Romów osobie 
pełniącej rolę obserwatora trudno będzie zachować zasadę obiektywności i poufności 
wobec rządu. Ponadto zwrócono uwagę na brak odpowiednich kwalifi kacji niezbęd-
nych do pełnienia tej funkcji wśród członków Zespołu w zakresie wiedzy na temat 
problemów Romów w całej Polsce, a także na brak odpowiedniego wykształcenia. 
Sprawa dotycząca powołania obserwatora znalazła się ponownie w porządku obrad 
IX posiedzenia Zespołu w związku z kandydaturą zaproponowaną przez organizację 
romską, której przedstawiciele nie należą do Zespołu. Wówczas jeden z członków 
Komisji Wspólnej podkreślił, że członkowie Zespołu nie wyrażają zgody na to, by 
zaproponowana osoba pełniła tę funkcję. Ostatecznie sprawa nie została poddana 
głosowaniu, ponieważ kandydat wycofał swoją kandydaturę. Z informacji autorki 
niniejszej rozprawy (rozmowy z Romami uczestniczącymi w pracach Zespołu) wyni-
ka, że ostatecznie osiągnięto konsensus w tej sprawie i wyłoniono trzy osoby spośród 
członków Zespołu, które będą obserwatorami prac Komisji Oceny Projektów342.

Program na rzecz społeczności romskiej w Polsce 

Założenia i cele Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce 

Autorzy Pilotażowego programu rządowego na rzecz społeczności romskiej w woje-
wództwie małopolskim podkreślali, że realna poprawa położenia społecznego Romów 
w Polsce możliwa będzie wówczas, gdy działania pomocowe będą prowadzone przez 
co najmniej kilkanaście lat. Zarówno te postulaty, jak i argumenty związane z pozytyw-
nymi efektami funkcjonowania programu pilotażowego okazały się skuteczne, ponie-

342  Protokół z VIII posiedzenia Zespołu…; Protokół z IX posiedzenia Zespołu do Spraw Romskich 
Komisji Wspólnej Rządu Mniejszości Narodowych i Etnicznych, Warszawa, 9 marca 2010 r., http://www.
mswia.gov.pl/portal/pl/473/8723/IX_posiedzenie_Zespolu_do_Spraw_Romskich_Komisji_Wspolnej_
Rzadu_i_Mniejszosci_Na.html (dostęp: 12.12.2010).
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waż tuż po jego zakończeniu wraz uchwałą Rady Ministrów z 19 sierpnia 2003 roku343 
przyjęto Program na rzecz społeczności romskiej w Polsce (Program)344. Zgodnie 
z założeniami, swoim zasięgiem powinien on obejmować wszystkie grupy Romów, 
których liczebność jest szacowana na około dwadzieścia tysięcy osób345. Realizację 
Programu zaplanowano na lata 2004–2013, jednak pozostawiono możliwość jego 
kontynuacji w latach następnych. 

Program na rzecz społeczności romskiej stanowi rozszerzenie Pilotażowego pro-
gramu, którego zadania realizowano w województwie małopolskim w latach 2001–
–2003. Jego celem jest 

doprowadzenie do pełnego uczestnictwa Romów w życiu społeczeństwa obywatelskie-
go i zniwelowanie różnic dzielących tę grupę od reszty społeczeństwa, (…) przy czym 
za szczególnie istotne uznano do wyrównania różnic w obszarze edukacji, zatrudnienia, 
zdrowia, higieny, warunków lokalowych, umiejętności funkcjonowania Romów w społe-
czeństwie obywatelskim346. 

Treść Programu w sporej jego części pokrywa się z treścią Pilotażowego progra-
mu, jednak należy dodać, że w części opisującej sytuację Romów w Polsce uwzględ-
niono podziały wewnątrz tej społeczności. Jest to bardzo istotne, bowiem problemy 
Romów Karpackich w wielu aspektach różnią się od tych, z którymi borykają się 
Romowie należący do trzech pozostałych grup. Aby nie pogorszyć i tak już nienaj-
lepszych relacji pomiędzy Romami i społeczeństwem większościowym, uznano, że 
pomocą w ramach Programu powinni zostać objęci nieromscy członkowie społecz-
ności lokalnych znajdujący się w trudnej sytuacji materialnej. 

Jak już wspomniano, znakomita część Programu opiera się na treści Pilotażo-
wego programu. Dotyczy to również dziedzin, w ramach których można się ubie-
gać o środki fi nansowe. Niemniej, oprócz obszarów ujętych w pilotażu, takich jak: 
edukacja, walka z bezrobociem, sytuacja bytowa, przeciwdziałanie przestępstwom 
popełnianym na tle etnicznym, podtrzymywanie i propagowanie kultury romskiej, 
wiedzy o Romach w społeczeństwie polskim, dodano nowy dział – Romowie a spo-

343  Informacja dotycząca działań na rzecz romskiej mniejszości etnicznej w Polsce, koordynowanych 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/635/8447/
Informacja_dotyczaca_dzialan_na_rzecz_romskiej_mniejszosci_etnicznej_w_Polsce_ko.html (dostęp: 
10.12.2010). 

344  Informacja dotycząca działań na rzecz romskiej mniejszości… 
345  W Programie na rzecz społeczności romskiej w Polsce podana jest liczba około 20 000 Romów 

mieszkających w Polsce, która jest różna od tej podanej w Pilotażowym programie na rzecz społeczności 
romskiej w województwie małopolskim, gdzie jest mowa o około 30 000–35 000 Romów mieszkających 
w Polsce. Rozbieżności co do liczebności Romów nie są wyjaśnione.

Zgodnie z Programem na rzecz społeczności romskiej liczba Romów w poszczególnych wojewó-
dztwach jest następująca: dolnośląskie – 2500; kujawsko-pomorskie – 1400; lubelskie – 800; lubuskie 
– 700; łódzkie – 1200; małopolskie – 3500; mazowieckie – 1600; opolskie – 800; podkarpackie – 1500; 
podlaskie – 700; pomorskie – 500; śląskie – 2300; świętokrzyskie – 650; warmińsko-mazurskie – 1000; 
wielkopolskie – 600; zachodniopomorskie – 1000 – Program na rzecz społeczności romskiej w Polsce, 
MSWiA, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/185/2982/Tresc_Programu.html, aneks nr 1. Liczebność i ro-
zmieszczenie (dostęp: 13.01.2011).

346  Program na rzecz społeczności romskiej...
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łeczeństwo obywatelskie. Jest to odpowiedź na problemy Romów związane z ich 
znikomą wiedzą na temat praw i obowiązków obywatelskich oraz o prawach przy-
sługujących im jako mniejszości etnicznej. Kluczowa jest również wiedza oraz zro-
zumienie zmian będących następstwem członkostwa Polski w Unii Europejskiej. 
Zatem do zadań, które powinny być realizowane w ramach tego obszaru, zaliczono 
między innymi: 

• utworzenie stanowisk lokalnych pełnomocników społeczności romskiej;
• zorganizowanie centrów porad obywatelskich;
• szkolenia dla liderów lokalnych społeczności romskich; 
• opracowanie i promocja publikacji dotyczących edukacji obywatelskiej Ro-

mów;
• emisję cyklicznych audycji dla Romów w mediach lokalnych i ogólnopol-

skich.
Niektóre z tych zadań (tworzenie stanowisk lokalnych pełnomocników społecz-

ności romskiej oraz centrów porad obywatelskich, a także emisja cyklicznych audycji 
dla Romów w mediach) były już realizowane w ramach Pilotażowego programu, tyle 
że w zakresie obszaru „Wiedza wśród i o społeczności romskiej”, którego w Progra-
mie nie powtórzono. Zastąpiono go dziedziną zatytułowaną „Wiedza o społeczności 
romskiej”, w ramach której można realizować zadania mające na celu upowszechnia-
nie wiedzy z zakresu historii i kultury tej mniejszości. 

Realizacja Programu co roku pochłania około 10 000 000 złotych z budżetu pań-
stwa. Dysponentem środków fi nansowych jest minister spraw wewnętrznych i admi-
nistracji. Pieniądze przekazywane są w formie dotacji, o którą w ramach konkursu 
wnioskować mogą: przedstawiciele jednostki samorządu terytorialnego, romskie 
i nieromskie organizacje pozarządowe oraz inne podmioty prowadzące działalność 
publiczną (na przykład uczelnie, Kościoły, związki wyznaniowe, prasa, radio telewi-
zja i inne). Jeśli chodzi o podmioty realizujące projekty, to w znakomitej większości 
(około 80%) są to jednostki samorządu terytorialnego. Organizacje romskie stanowią 
około 15% podmiotów, które otrzymały wsparcie w ramach Programu. 

Tabela 5347 ukazuje, w jaki sposób administratorzy Programu zaplanowali w la-
tach 2004–2006 podział środków na jego poszczególne elementy. Z przedstawionych 
danych wynika, że absolutnymi priorytetami są działy „Edukacja” oraz „Sytuacja 
bytowa”, które łącznie miały stanowić 72% wszystkich środków fi nansowych.

Rezultaty realizacji Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce
w świetle dostępnych dokumentów 

Trudno jednoznacznie odpowiedzieć na pytanie o dotychczasowe rezultaty realizacji 
Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, bowiem dopiero pod koniec jego 
funkcjonowania zaplanowano badania ewaluacyjne w celu jego niezależnej oceny. 
Wyniki badań ujęto w raporcie ewaluacyjnym opublikowanym w grudniu 2011 roku 
zatytułowanym Raport końcowy z badania ewaluacyjnego Programu  na  rzecz  spo-

347  Aneks nr 3 – Harmonogram fi nansowania Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, 
http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/185/2982/Tresc_Programu.html (dostęp: 29.12.2010).
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Tabela 5. Przewidywane środki fi nansowe (w PLN) wydatkowane z budżetu państwa w ramach 
Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce za lata 2004–2006

Dziedzina 2004 2005 2006
Edukacja 3 600 000 3 600 000 3 600 000
Romowie a społeczeństwo 
obywatelskie 300 000 300 000 300 000
Przeciwdziałanie bezrobociu 700 000 700 000 700 000
Zdrowie 700 000 700 000 700 000
Sytuacja bytowa 3 600 000 3 600 000 3 600 000
Bezpieczeństwo, 
przeciwdziałanie 
przestępstwom popełnianym 
na tle etnicznym 300 000 300 000 300 000
Kultura i zachowanie romskiej 
tożsamości etnicznej 500 000 500 000 500 000
Wiedza o społeczności 
romskiej 300 000 300 000 300 000

Łącznie
10 000 

000
10 000 

000
10 000 

000

Źródło: opracowanie własne na podstawie sprawozdań z realizacji Programu na rzecz społeczności romskiej 
w Polsce za lata 2004–2006.

łeczności romskiej w Polsce realizowanego w ramach projektu „Q jakości – poprawa 
jakości funkcjonowania Programu”. Dzięki lekturze raportu można się dowiedzieć, 
jakie są opinie Romów, przedstawicieli władz centralnych, lokalnych i przedstawi-
cieli organizacji pozarządowych na temat wspomnianego programu. Natomiast, co 
najistotniejsze w kontekście jakościowej oceny podejmowanych inicjatyw, w rapor-
cie podkreślono, że 

mówienie o efektach programu jest bardzo trudne, gdyż mimo iż w realizowane projekty 
wpisany był obowiązek sprawozdawczości, nie dokonywano oceny efektywności działań 
w dłużej perspektywie. Nie było tego mechanizmu zarówno na poziomie regionalnym, jak 
i centralnym. Trudno więc orzekać w sposób kategoryczny o tym, które działania przyno-
szą wymierne efekty348. 

Zatem należy stwierdzić, że opinie i wypowiedzi na temat efektów programu opie-
rają się na potocznych przekonaniach i subiektywnej ocenie osób zabierających głos 
w tej sprawie. Faktem jest, co zresztą podkreślono we wspomnianym dokumencie, 
że jedyną formą monitoringu programu jest sprawozdawczość, która jest ilościowym 
podsumowaniem zrealizowanych zadań. Sprawozdania składane są do wojewodów, 

348  Raport końcowy z badania ewaluacyjnego Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce 
realizowanego w ramach projektu „Q jakości – poprawa jakości funkcjonowania Programu Romskiego”, 
Warszawa 2011, ss. 93–103.



132 Wpływ aktywności finansowej Unii Europejskiej na położenie społeczne Romów w Polsce

którzy następnie przekazują sprawozdania zbiorcze z wszystkich działań podejmo-
wanych w danym województwie do ministra spraw wewnętrznych i administracji. Na 
tej podstawie sporządzane są sprawozdania roczne z realizacji Programu, które są za-
mieszczane na stronie internetowej MSWiA349. W sprawozdaniach MSWiA znajduje 
się ilościowe podsumowanie zrealizowanych zadań. W świetle dostępnych danych 
można zatem określić jedynie liczbę podjętych inicjatyw w konkretnym obszarze 
oraz wysokość przeznaczonych na te zadania środków fi nansowych. Zgodnie z dany-
mi zamieszczonymi w tabeli 6, sporządzonej na podstawie wspomnianych sprawo-
zdań do roku 2009, najwyższe kwoty przeznaczono na zadania związane z edukacją. 
Najczęściej podejmowanymi inicjatywami na tym polu były: zatrudnianie asystenta 
romskiego i nauczyciela wspomagającego, zakup niezbędnych podręczników i przy-
borów szkolnych, zorganizowanie zajęć wyrównawczych, fundusz stypendialny 
dla studentów oraz dla uzdolnionych uczniów. Nieco mniejszą kwotę wydano na 
poprawę sytuacji bytowej. W ramach tej dziedziny prowadzono prace remontowe 
w domach i mieszkaniach, wybudowano nowe domy, podjęto prace związane z do-
prowadzeniem instalacji wodno-kanalizacyjnych. Następne, jeśli chodzi o wysokość 
przekazanych środków fi nansowych, są zadania z obszaru „Kultura” i zachowanie 
romskiej tożsamości etnicznej, jednak w sprawozdaniu nie zamieszczono informa-
cji, jakiego rodzaju działania podejmowano w tym obszarze. Jeśli chodzi o walkę 
z bezrobociem, to podejmowane działania ograniczają się do poradnictwa zawodo-
wego oraz zatrudnienia Romów w ramach prac interwencyjnych. Zadania związane 
z opieką zdrowotną koncentrowały się głównie na prowadzeniu badań profi laktycz-
nych i szczepień, organizowano tak zwane białe dni oraz zatrudniano pielęgniarki 
środowiskowe. W obszarach „Romowie a społeczeństwo obywatelskie”, „Bezpie-
czeństwo” oraz „Wiedza o społeczności romskiej” nie podano informacji o podejmo-
wanych inicjatywach, a dostępne dane ograniczają się wyłącznie do liczby podjętych 
zadań oraz wysokości środków fi nansowych na nie przeznaczonych. 

Tabela 6. Wysokość środków fi nansowych (w PLN) przeznaczonych na zadania realizowane w ra-
mach Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce w latach 2004–2009

Dziedzina 2004 2005 2006 2007 2008 2009 Łącznie
Edukacja 2 193 000 4 425 753 5 146 624 5 851 009 6 459 540 6 453 859 28 556 085
Sytuacja 
bytowa

1 938 000 1 669 694 2 588 627 5 408 877 5 178 402 3 848 377 15 771 977

Bezrobocie brak 
danych

627 557 157 842 264 961 377 870 331 909 1 760 139

Zdrowie brak 
danych

238 821 293 018 300 201 377 870 376 693 1 586 603

349  Obecnie na stronie internetowej Ministerstwa Administracji i Cyfryzacji znajdują się sprawozdania 
z realizacji Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce za lata 2004–2012 (www.mac.gov.pl). 
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Kultura
i zachowanie 
romskiej 
tożsamości 
etnicznej

brak 
danych

560 127 686 928 1 030 427 1 130 880 854 747 4 263 109

Romowie a 
społe-
czeństwo 
obywatelskie

brak 
danych

175 068 102 208 424 968 300 565 266 586 1 269 395

Bezpie-
czeństwo

brak 
danych

łącznie
68 830

łącznie
89 962

łącznie
28 600

brak 
danych

brak
realizo-
wanych
zadań

X

Wiedza
o społecz-
ności romskiej

brak 
danych

287 139 375 202 X

Źródło: opracowanie własne na podstawie sprawozdań z Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, 
które znajdują się na stronie internetowej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, http://www.mswia.
gov.pl/portal/pl/182/2966/Sprawozdanie_z_realizacji_Programu_na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_2004_
roku.html; http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/183/3957/Sprawozdanie_z_realizacji_Programu_na_rzecz_spo-
lecznosci_romskiej_w_Polsce_w_200.html; http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/184/4953/Sprawozdanie_z_re-
alizacji_Programu_na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_Polsce_w_200.html; http://www.mswia.gov.pl/portal/
pl/285/6024/Sprawozdanie_z_realizacji_Programu_na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_Polsce_w_200.html; 
http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/366/Program_na_rzecz_spolecznosci_romskiej_w_Polsce_w_2008_r.html; 
http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/467/8526/Sprawozdanie_z_realizacji_Programu_na_rzecz_spolecznosci_
romskiej_w_Polsce_za_ro.html- 19.12.2010. 

Możliwość korzystania z funduszy Unii Europejskiej

Zgodnie z podpisanym 16 kwietnia 2003 roku traktatem o przystąpieniu Rzeczy-
pospolitej Polskiej do Unii Europejskiej i towarzyszącym mu aktem dotyczącym 
warunków przystąpienia i dostosowań w traktatach stanowiących podstawę Unii 
Europejskiej wraz z załącznikami i protokołami Polska została objęta od dnia przy-
stąpienia – 1 maja 2004 roku – do 31 grudnia 2006 roku pomocą fi nansową UE w ra-
mach funduszy strukturalnych350 oraz Funduszu Spójności (Cohesion Fund)351. Okres 
ten jest nazywany pierwszym okresem fi nansowania. Najważniejszym z istniejących 
wówczas funduszy strukturalnych w kontekście rozważań na temat położenia spo-

350  W latach 2004–2006 istniały cztery Fundusze strukturalne UE, były to: Europejski Fundusz 
Społeczny, Europejski Fundusz Orientacji i Gwarancji Rolnej, Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego, 
Finansowy Instrument Orientacji Rybołówstwa.

351  Fundusz Spójności jest instrumentem fi nansowym UE nienależącym do funduszy struktural-
nych. Wdrażany jest nie na poziomie regionalnym, lecz na poziomie państwowym. Jego celem jest 
ułatwienie integracji słabiej rozwiniętych krajów poprzez budowę sieci transportowych oraz obiek-
tów ochrony środowiska o znaczeniu ponadregionalnym – za: http://www.funduszestrukturalne.gov.pl
/Podstawowe+informacje/ (dostęp: 2.12.2010). 
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łecznego Romów stał się Europejski Fundusz Społeczny (European Social Fund), 
wspierający działania zorientowane na przeciwdziałanie bezrobociu oraz integrację 
społeczną na rynku pracy. Europejski Fundusz Społeczny (EFS) odpowiadał za fi -
nansowanie Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL, wdrażanej w Polsce w latach 2004–
–2006. W ramach IW EQUAL realizowano adresowane do Romów projekty, których 
celem było zmniejszenie stopy bezrobocia i aktywizacja społeczna tej mniejszości. 

Członkostwo w UE przyczyniło się do większego zainteresowania w Polsce pro-
gramami wspólnotowymi fi nansowanymi ze środków Komisji Europejskiej. Moż-
liwość korzystania z tego rodzaju wsparcia Polska zyskała już w 1995 roku, jednak 
dopiero po 2004 roku, kiedy rozpoczęła się debata publiczna na temat unijnego bu-
dżetu dla Polski oraz o możliwościach, jakie daje korzystanie z unijnych funduszy, 
programy wspólnotowe i fundusze strukturalne zyskały większą popularność. 

Celem programów Komisji Europejskiej (w zależności od programu) jest wspie-
ranie integracji europejskiej oraz wzmocnienie współpracy państw członkowskich 
w zakresie kultury, ochrony środowiska, edukacji oraz inicjatyw młodzieżowych. 

Drugi okres wdrażania programów unijnych w Polsce przypadł na lata 2007–
–2013. Pomimo wielu zmian polegających na między innymi zmniejszeniu liczby 
funduszy strukturalnych czy zlikwidowaniu IW EQUAL, nadal wdrażane są pro-
gramy fi nansowane ze wspomnianego już EFS. Podejmowanie inicjatyw służących 
integracji zawodowo-społecznej Romów jest możliwe dzięki Programowi operacyj-
nemu Kapitał Ludzki, w ramach którego wydzielono priorytet adresowany wyłącznie 
do tej mniejszości. 

Obok projektów fi nansowanych z funduszy strukturalnych, podobnie jak w latach 
poprzednich, jest wdrażanych (również po wprowadzeniu licznych zmian) wiele pro-
gramów wspólnotowych zatwierdzanych przez Komisję Europejską. 



VII. WYKORZYSTANIE FUNDUSZY UNIJNYCH 
NA RZECZ ROMÓW W POLSCE 

Programy realizowane w latach 2004–2006

Inicjatywa Wspólnotowa EQUAL 

W 2004 roku w dwudziestu pięciu krajach Unii Europejskiej rozpoczęła się dru-
ga i ostatnia edycja Inicjatywy Wspólnotowej352 EQUAL (IW EQUAL), w której 
uczestniczyła również Polska353. Program, fi nansowany ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego, miał dostarczyć nowych sposobów, a zarazem przyczynić się 
do osiągania celów Europejskiej Strategii Zatrudnienia, zakładającej wzrost pozio-
mu zatrudnienia wśród osób pozostających poza rynkiem pracy oraz modernizację 
kwalifi kacji osób już pracujących. Z tego względu celem projektów realizowanych 
w ramach EQUAL było poszukiwanie nowych sposobów rozwiązywania problemu 
dyskryminacji na rynku pracy poprzez testowanie i wdrażanie nowych metod zwal-
czania wszystkich form nierówności na rynku pracy, zarówno wobec osób zatrudnio-
nych, jak i poszukujących pracy.

Wdrażanie Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL odbywało się w trzech etapach 
(działaniach), przy czym etapy drugi i trzeci realizowane były równolegle. W ra-
mach działania pierwszego zawierano umowy między partnerami oraz nawiązywano 
współpracę międzynarodową z partnerem z innego kraju Unii Europejskiej. Ponadto 
należało opracować strategię oraz plan pracy dla następnych etapów realizacji pro-
jektów. W działaniu drugim realizowano założenia i cele wynikające z umów pomię-
dzy partnerami krajowymi i międzynarodowymi. Działanie trzecie to upowszechnia-
nie i praktyczne zastosowanie wypracowanych rezultatów. 

Funkcję instytucji zarządzającej, odpowiedzialnej za wdrażanie i zarządzanie 
programem na poziomie krajowym, pełnił minister gospodarki i pracy, który powie-
rzył Fundacji Fundusz Współpracy rolę Krajowej Struktury Wsparcia, zajmującej się 
poradnictwem i wsparciem dla podmiotów realizujących projekty. 

352  Inicjatywy Wspólnotowe są odrębnym instrumentem fi nansowania polityki regionalnej, inicjo-
wanym przez Komisję Europejską, która sama proponuje programy, dostrzegając istotne dla Unii Europej-
skiej horyzontalne problemy społeczno-gospodarcze – za: W. Bokajło, K. Dziubka (red.), op. cit., s. 47. 

353  Podstawą prawną Europejskiej Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL był Komunikat Komisji Eu-
ropejskiej na temat EQUAL, Rozporządzenie Rady nr 1260/99/WE oraz Rozporządzenie PE i Rady 
nr 1784/99/WE. 

W Polsce podstawą prawną wdrażania EQUAL były: Ustawa o Narodowym Planie Rozwoju z dnia 
20 kwietnia 2004 roku, [w:] Dz. U. nr 116, poz. 1206, oraz akty wykonawcze: Rozporządzenie Ministra 
Gospodarki i Pracy z dnia 11 sierpnia 2004 roku w sprawie przyjęcia programu operacyjnego Inicjatywy 
Wspólnotowej EQUAL dla Polski 2004–2006, [w:] Dz. U. nr 189, poz. 1948. 
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Budżet EQUAL w Polsce na lata 2004–2006 wynosił 178 053 000 euro z 25% 
wkładem krajowym354.

Zasady Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL

Program był zorganizowany wokół sześciu naczelnych zasad355, wspólnych dla 
wszystkich państw uczestniczących w Inicjatywie Wspólnotowej EQUAL. Określały 
one sposób wdrażania projektów, jak również stanowiły jeden z warunków otrzyma-
nia grantu. 

Pierwszą zasadą było podejście tematyczne, zgodnie z którym program miał się 
koncentrować nie na rozwiązywaniu problemów poszczególnych grup społecznych, 
lecz na rozstrzyganiu problemów wspólnych dla rozmaitych rodzajów dyskryminacji 
i nierówności. Projekty były realizowane w ramach pięciu356 następujących tematów: 

• temat A: ułatwianie wchodzenia i powrotu na rynek pracy osobom mającym 
trudności z integracją lub reintegracją na rynku pracy, celem promowania ryn-
ku pracy otwartego dla wszystkich; 

• temat D: wzmocnienie krajowej gospodarki społecznej (trzeciego sektora), 
a w szczególności usług na rzecz społeczności lokalnych oraz poprawa jako-
ści miejsc pracy; 

• temat F: wspieranie zdolności przystosowawczych przedsiębiorstw i pracow-
ników do zmian strukturalnych w gospodarce oraz wykorzystania technologii 
informacyjnych i innych nowych technologii; 

• temat G: godzenie życia rodzinnego i zawodowego oraz ponowna integracja 
kobiet i mężczyzn, którzy opuścili rynek pracy, poprzez wdrażanie bardziej 
elastycznych i efektywnych form organizacji pracy oraz działań towarzyszą-
cych; 

• temat I: pomoc w społecznej i zawodowej integracji osób ubiegających się 
o status uchodźcy357.

Obowiązek realizowania projektów w partnerstwie (tak zwane partnerstwo na 
rzecz rozwoju) to druga zasada programu. Partnerstwo tworzyły co najmniej dwie 
instytucje/organizacje (różnego typu) zainteresowane poszukiwaniem metod rozwią-
zania opisanego w projekcie problemu358. Celem tak rozumianej współpracy było 
zintegrowanie możliwości, działań i zasobów po to, by wypracować, a następnie te-

354  Program Operacyjny – Program Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL dla Polski 2004–2006, Warsza-
wa 2004, www.equal.gov.pl (dostęp: 21.02.2009).

355  Zasady EQUAL opracowano, korzystając z doświadczeń poprzednich inicjatyw wspólnotowych 
– ADAPT oraz EMPLOYMENT. 

356  Komisja Europejska zaproponowała dziewięć obszarów tematycznych w ramach EQUAL. 
W grudniu 2002 roku Departament Programów Przedakcesyjnych i Strukturalnych (obecny Departament 
Zarządzania Europejskim Funduszem Społecznym w Ministerstwie Rozwoju Regionalnego) powołał Grupę 
Roboczą do spraw EQUAL, która zarekomendowała pięć obszarów tematycznych w ramach realizacji 
programu IW EQUAL. 

357  Inicjatywa Wspólnotowa EQUAL – wprowadzenie, http://www.equal.gov.pl/EQUAL++
wprowadzenie/ (dostęp: 10.11.2010).

358 Partnerstwo, Inicjatywa Wspólnotowa EQUAL, http://www.equal.gov.pl/EQUAL++wprowadzenie
/Partnerstwo/ (dostęp: 10.11.2010).



stować w praktyce sposoby i narzędzia rozwiązywania określonego problemu. Poza 
partnerstwem, stworzonym na potrzeby konkretnego projektu, przedstawiciele pro-
jektów, realizowanych w ramach tego samego obszaru tematycznego, byli zobowią-
zani do współpracy z przedstawicielami administracji publicznej w ramach tak zwa-
nej Krajowej Sieci Tematycznej (KST). W założeniu wymiana doświadczeń i opinii 
pomiędzy członkami KST miała pomóc w praktycznym wykorzystaniu i włączeniu 
w nurt polityki nowych, wypracowanych w ramach projektów rozwiązań. W tym 
celu od 2006 roku powołani eksperci oceniali i analizowali, w jakim stopniu i czy 
w ogóle zaproponowane metody mogą się przyczynić do rozwiązywania problemów 
nierówności na rynku pracy. Następnie wybierano projekty, których rezultat mógł 
zdaniem ekspertów stać się powszechną praktyką, służącą rozwiązaniu problemów 
na rynku pracy w warunkach prawno-administracyjnych. Istotne było to, że ocen 
dokonywano w czasie trwania projektu, co dawało możliwość wprowadzenia mody-
fi kacji na podstawie uwag i sugestii ekspertów. 

Wszystkie projekty, oprócz partnerstwa krajowego, były realizowane także na 
poziomie międzynarodowym, bowiem istniał wymóg posiadania partnera z innego 
kraju UE. Współpraca pomiędzy podmiotami z różnych państw miała przyczynić 
się do powstania znaczącej wartości dodanej poprzez wymianę doświadczeń partne-
rów, którzy pracowali nad rozwiązaniem takich samych lub podobnych problemów 
w swoich krajach359.

Kolejną niezwykle ważną zasadą programu była zasada empowerment, polegająca 
na aktywnym zaangażowaniu grup dyskryminowanych, czyli tych, których problemy 
mają być rozwiązywane, we wszystkie etapy realizacji projektu. Włączenie grup, 
które mają problemy z integracją zawodową, w działania i decyzje, podejmowane 
w ramach partnerstwa, miało w swoim założeniu zwiększyć efektywność podejmo-
wanych działań360. 

Z uwagi na fakt, że EQUAL był programem eksperymentalnym, testującym nowe 
podejścia w stosunku do funkcjonujących już rozwiązań, kolejną kluczową zasadą 
była innowacyjność proponowanych inicjatyw. Zatem grantobiorcy byli zobowiąza-
ni dowieść, że proponowane przez nich działania są nowym rozwiązaniem w kon-
tekście już istniejących metod w danych obszarach tematycznych, celów funduszy 
strukturalnych oraz polityki krajowej361. 

Włączenie wypracowanych w ramach projektów rezultatów w nurt polityki było 
ostatnią zasadą EQUAL. Ważne było, by już na etapie tworzenia koncepcji projektu 
projektodawcy uwzględnili narzędzia umożliwiające wykorzystanie wypracowanych 

359  http://www.equal.gov.pl/EQUAL++wprowadzenie/Wspolpraca+ponadnarodowa/ (dostęp: 
10.11.2010). 

360  Zaangażowanie grup dyskryminowanych, http://www.equal.gov.pl/EQUAL++wprowadzenie/Za
angazowanie+grup+dyskryminowanych/ (dostęp: 10.11.2010).

361  Innowacyjność, http://www.equal.gov.pl/EQUAL++wprowadzenie/Innowacyjnosc/ (dostęp: 
10.11.2010).
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metod po jego zakończeniu, co z kolei miało wpływać na efektywne tworzenie poli-
tyki dzięki sprawdzaniu w praktyce skuteczności stosowanych rozwiązań362. 

Udział Romów w realizowanych projektach

Projekty na rzecz społeczności romskiej w ramach EQUAL w Polsce mogły być 
realizowane w ramach wszystkich tematów oprócz tematu I, który skupiał się na 
pomocy osobom ubiegającym się o status uchodźcy. W Polsce do realizacji zakwali-
fi kowano 107 z 751 przedstawionych projektów. Cztery z nich były adresowane do 
członków społeczności romskiej, a ich realizacja polegała na wypracowaniu i prze-
testowaniu rozwiązań, które dotąd nie były stosowane w odniesieniu do romskiej 
grupy docelowej. Tylko w przypadku jednego realizowanego projektu organizacja 
romska była administratorem (liderem) projektu. W przypadku pozostałych projek-
tów organizacje romskie były partnerem. Projekty na rzecz Romów były realizowane 
w ramach następujących tematów: A, D, G. 

Inicjatywa na rzecz Rozwoju Przedsiębiorczości Romów KXETANES – RA-
ZEM. Liderem projektu realizowanego w ramach tematu A była Małopolska Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna w Tarnowie, natomiast partnerami363: Centrum Kultury Ro-
mów w Polsce z siedzibą w Tarnowie, Małopolska Szkoła Administracji Publicznej 
Akademii Ekonomicznej w Krakowie, Izba Przemysłowo-Handlowa w Tarnowie, 
Starostwo Powiatowe w Tarnowie oraz Urząd Marszałkowski Województwa Mało-
polskiego. 

Celem podejmowanych działań była integracja na płaszczyźnie społeczno-eko-
nomicznej ludności romskiej ze społecznościami lokalnymi poprzez podejmowanie 
działań ukierunkowanych na ograniczenie dyskryminacji Romów na rynku pracy, ich 
aktywizację zawodową oraz nawiązanie dialogu społecznego i budowę partnerstwa 
ze społecznościami zainteresowanymi tematyką romską. Benefi cjentami projektu 
byli Romowie mieszkający na terenie województwa małopolskiego ze szczególnym 
uwzględnieniem powiatu tarnowskiego i nowosądeckiego. Założono, że projekt 
obejmie pomocą około 10% ludności romskiej zamieszkałej na tym terenie. W czasie 
jego realizacji zorganizowano doradztwo i szkolenia zawodowe. Szkolono Romów, 
którzy chcieli podjąć własną działalność gospodarczą, a także tych, którzy już ją 
prowadzili, w celu wzmocnienia ich konkurencyjności i stworzenia warunków do 
pojawienia się dodatkowych miejsc pracy. Ponadto działaniami edukacyjnymi objęto 
osoby już zatrudnione, celem podwyższenia ich kwalifi kacji zawodowych. Zorgani-
zowano również szkolenia dla kobiet romskich oraz szkolenia ułatwiające powrót na 
rynek pracy osobom długotrwale bezrobotnym. W kolejnym etapie realizacji projek-
tu powołano Centrum Aktywizacji i Rozwoju Zawodowego, które w założeniu miało 
wspierać nowo powstałe przedsiębiorstwa (romskie i nieromskie), promować posta-
wy przedsiębiorcze, realizować programy służące ograniczeniu zjawiska bezrobocia 

362 http://www.equal.gov.pl/EQUAL++wprowadzenie/Adaptacja+rezultatow+do+glownego+nurtu+
polityki/, http://www.kxetanes.msap.pl/ (dostęp: 10.11.2010). 

363  W dokumentacji na temat realizowanych projektów brak informacji o partnerach międzynaro-
dowych. 
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oraz aktywizacji zawodowej Romów. W Centrum zatrudniono osoby pochodzenia 
romskiego364. Ponadto, wykorzystując środki projektu, Małopolska Szkoła Admini-
stracji Publicznej Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie wydała publikację pod 
redakcją Marcina Zawickiego Romowie na rynku pracy – problemy i sposoby ich 
rozwiązywania365.

Romowie na rynku pracy. W ramach tego samego tematu realizowany był pro-
jekt Romowie na rynku pracy, którego liderem była organizacja romska – Stowa-
rzyszenie Romów w Polsce z siedzibą w Oświęcimiu. Partnerami były następujące 
instytucje: Centrum Kształcenia Kadr AKTIN, Gmina Miejska w Nysie, Powiatowy 
Urząd Pracy w Oświęcimiu, Gmina Prudnik, Starostwo Powiatowe w Zakopanem, 
Stowarzyszenie Romów i Innych Narodowości z siedzibą w Nysie oraz Stowarzysze-
nie Romów Podhalańskich z Czarnej Góry. 

Głównym celem projektu było stworzenie modelowego sytemu działań służącego 
poprawie sytuacji zawodowej Romów. Modelem był sposób działania (know-how) 
oraz narzędzia służące skutecznemu wsparciu bezrobotnych Romów. W pierwszym 
etapie projektu przeprowadzono badania naukowe366, mające charakter empirycz-
nych badań terenowych, w celu zdiagnozowania problemów i zidentyfi kowania 
grup najbardziej zagrożonych marginalizacją. Badania te przyczyniły się nie tylko 
do rzetelnego zdiagnozowania zawodowej sytuacji Romów na określonym obszarze, 
ale również do opracowania wytycznych do działań edukacyjnych, prowadzonych 
w konkretnych romskich społecznościach lokalnych. Posłużyły one zatem do okre-
ślenia potrzeb i możliwości ostatecznych benefi cjentów projektu w zakresie edukacji. 
Wyniki badań zostały ujęte w raporcie pod redakcją prof. Lecha Mroza zatytułowa-
nym Romowie na rynku pracy367, który stał się podstawą do opracowania programu 
edukacyjnego, przygotowanego przez partnera projektu. Następnie były prowadzone 
działania edukacyjne obejmujące szkolenia podnoszące umiejętności zawodowe be-
nefi cjentów oraz treningi psychologiczne kształcące umiejętności funkcjonowania 
w kulturowo odmiennym otoczeniu zawodowym, a także wspierające zmianę postaw 
na przykład poprzez podniesienie poczucia własnej wartości. W ramach projektu po-
wstało tak zwane Romskie Pośrednictwo Pracy, którego zadaniem była współpraca 
z urzędami i biurami pośrednictwa pracy oraz organizacjami romskimi. Placówka ta 

364  Więcej: 107 Partnerstw na Rzecz Rozwoju, Warszawa 2005, ss. 25–27, http://www.equal.gov.pl
/NR/rdonlyres/FD66F3A5-D338-48A5-A02A-7DDFC23F629/32184/107PartnerstwnarzeczRo
zwoju.pdf (dostęp: 12.02.2011); EQUAL. Projekty i ich realizacja, Biuro Koordynacji i Kształcenia 
Kadr, Fundacja „Fundusz Współpracy”, Warszawa 2007, ss. 24–26; www.equal.org.pl/download.
php?Mod=kompendium&FID=4 (dostęp: 12.02.2011); J. Męcina, M. Kucharski, Analiza Problemowa 
rezultatów Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL, Warszawa 2007, s. 18, http://www.kxetanes.msap.pl/ 
(dostęp: 10.11.2010); http://www.equal.gov.pl/NR/rdonlyres/FD66F3A5-D338-48A5-A02A-D7DDF-
C23F629/31622/AnalizaRezultatow.pdf (dostęp: 12.02.2011). 

365  Raport dostępny na stronie internetowej: http://www.cazr.pl/images/doki/Az_Romow.pdf (dostęp: 
15.05.2010). 

366  W skład zespołu badawczego, którego pracami kierowali prof. Lech Mróz (UW) oraz prof. Tadeusz 
Paleczny (UJ), wchodzili studenci i doktoranci UJ, UW, UŚ, UŁ. 

367  L. Mróz (red.), Raport z badań realizowanych w ramach projektu Romowie na rynku pracy, 
Oświęcim 2006. 
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organizowała również spotkania z potencjalnymi pracodawcami oraz służyła indy-
widualnym poradnictwem zawodowym. Drugą instytucją, powołaną w celu promo-
wania kultury romskiej i ułatwienia znalezienia zatrudnienia, była Romska Agencja 
Artystyczna. Agencja, odpowiadająca na zapotrzebowanie społeczne na folklor rom-
ski, wspierała wykonawców, a także promowała ich zatrudnianie368.

Aktywizacja zawodowa Romów poprzez narzędzia gospodarki społecznej. Insty-
tucją Zarządzającą projektu, realizowanego w ramach tematu D, była Międzynaro-
dowa Organizacja do spraw Migracji (IOM), natomiast partnerami byli: Związek Ro-
mów Polskich z siedzibą w Szczecinku, Polski Czerwony Krzyż (PCK) z Warszawy 
oraz Stowarzyszenie Kobiet Romskich w Polsce z siedzibą w Krakowie. 

Głównym celem projektu było przyczynienie się do zwalczania nierówności 
i dyskryminacji na rynku pracy. Aby go osiągnąć, testowano możliwości aktywizacji 
zawodowej mniejszości romskiej w Polsce poprzez wykorzystanie narzędzi gospo-
darki społecznej, a zwłaszcza tworzenie spółdzielni zaprojektowanych tak, by dawać 
możliwości zatrudnienia odpowiadające potrzebom lokalnych społeczności rom-
skich. Grantobiorcy założyli, że działania realizowane w ramach projektu przyczynią 
się do stworzenia całościowej strategii włączania Romów w rynek pracy w Polsce 
oraz w innych krajach europejskich. 

W pierwszym etapie realizacji projektu przeprowadzono badania rynkowe, które 
pozwoliły oszacować potencjał rynkowy działań gospodarczych planowanych przez 
spółdzielnie. Zaplanowano założenie co najmniej czterech spółdzielni socjalnych, 
zapewniających miejsca pracy dostosowane do specyfi ki kulturowej i umiejętności 
tej grupy benefi cjentów. Ponadto przeprowadzono analizę nastawienia społeczności 
lokalnej do Romów oraz zorganizowano kampanię przeciwdziałającą stereotypom369. 

Romskie koło życia. Projekt był realizowany w ramach tematu G. Jego lide-
rem była Fundacja Studiów Europejskich – Instytut Europeistyki w Łodzi, a part-
nerami: Stowarzyszenie Kobiet Romskich w Polsce z siedzibą w Krakowie oraz 
Towarzystwo Interwencji Kryzysowej z Krakowa. W ramach projektu planowano 
wdrożyć adekwatną kulturowo formę godzenia życia zawodowego i rodzinnego, 
mającą umożliwić aktywność zawodową kobietom romskim w ramach spółdzielni. 
Planowano również przeprowadzenie badań zachowań ekonomicznych w społecz-
ności romskiej oraz badania wśród kobiet romskich dotyczące wykonywanej pra-
cy i możliwych zajęć zarobkowych, form opieki nad dziećmi, potrzeb społeczności 
i metod rozwiązywania problemów. Ponadto projektodawcy zamierzali zorganizo-
wać modułowe szkolenia przedsiębiorczości, które miały przygotować benefi cjentki 
do wykonywania konkretnych czynności zawodowych. Zwieńczeniem tych działań 
miało być założenie spółdzielni lub wejście na otwarty rynek pracy. Zakładano, że 
powstanie (założona przez kobiety biorące udział w projekcie) Spółdzielnia Kobiet 
Romskich. W tym miejscu należy dodać, że projekt realizowany w ramach tematu 
G nie przeszedł do działania drugiego, zatem zakończył się on na etapie zawiązania 

368 Więcej: 107 Partnerstw..., ss. 64–65; EQUAL. Projekty…, ss. 64–66; www.romowie.org.pl (dostęp: 
10.11.2010). 

369  Więcej: 107 Partnerstw…, ss. 125–126; EQUAL. Projekty…, ss. 104–106. 
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partnerstwa. W związku z tym nie zostały zrealizowane zaplanowane i opisane wyżej 
zadania370.

Rezultaty omawianych projektów w świetle dostępnych dokumentów 

Rezultaty projektów opisano na stronach internetowych projektów, stronach interne-
towych wnioskodawców oraz w raportach371 podsumowujących program wydanych 
po zakończeniu programu EQUAL. W ramach projektów skierowanych do Romów 
wypracowano trzy rezultaty (jeden z projektów, zatytułowany Romskie koło życia, 
zakończył się po pierwszym etapie realizacji), które wnioskodawcy zatytułowali na-
stępująco: 

• model instytucjonalnego wsparcia aktywności zawodowej i przedsiębiorczo-
ści Romów. Koncepcja Centrum Aktywizacji Zawodowej Romów – projekt 
Inicjatywa na rzecz Rozwoju Przedsiębiorczości Romów KXETANES – RA-
ZEM;

• modelowy system działań umożliwiający poprawę sytuacji zawodowej spo-
łeczności romskiej – projekt Romowie na rynku pracy;

• model aktywizacji zawodowej Romów poprzez wspieranie tworzenia integra-
cyjnych spółdzielni socjalnych – projekt Aktywizacja zawodowa Romów po-
przez narzędzia gospodarki społecznej.

Model instytucjonalnego wsparcia aktywności zawodowej i przedsiębiorczo-
ści Romów. Koncepcja Centrum Aktywizacji Zawodowej Romów. Rezultatem 
projektu było powołanie Centrum Aktywizacji Zawodowej Romów (Centrum) oraz 
przygotowanie dokumentacji formalno-organizacyjnej (wzór statutu stowarzyszenia 
prowadzącego Centrum, opis struktury organizacyjnej wraz z opisami stanowisk pra-
cy, wzory opracowań i raportów ułatwiających ocenę skuteczności podejmowanych 
działań) tej instytucji. Przygotowanie koncepcji i wzorów niezbędnej do powołania 
Centrum dokumentacji miało służyć tym, którzy w przyszłości będą tworzyć po-
dobne instytucje, bowiem, zdaniem podmiotów realizujących projekt, instytucja była 
modelowym przykładem instytucjonalnego wsparcia aktywności zawodowej i przed-
siębiorczości. Początkowa działalność Centrum miała się opierać na współpracy róż-
nego typu podmiotów (na przykład organizacje pozarządowe, jednostki samorządu 
terytorialnego), co miało zwiększyć efektywność instytucji. W opinii projektodaw-
ców z modelu mogą korzystać organizacje pozarządowe oraz jednostki samorządu 
terytorialnego zainteresowane rozwiązywaniem problemów zarówno Romów, jak 
i innych grup dyskryminowanych na rynku pracy372. Po zakończeniu projektu Cen-
trum Aktywizacji Zawodowej Romów nie zakończyło swojej działalności i funkcjo-
nuje do dziś w strukturach działającego wcześniej i będącego partnerem projektu 

370  107 Partnerstw…, ss. 217–218.
371  Katalog rezultatów Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL, Warszawa 2007, ss. 18–20, http://

www.equal.gov.pl/NR/rdonlyres/FD66F3A5-D338-48A5-A02A-D7DDFC23F629/31621/
KatalogRezultatow.pdf (dostęp: 12.02.2011); Informator o rezultatach Programu Inicjatywy Wspólnotowej 
EQUAL, Warszawa 2008, http://www.equal.org.pl/kompendium.php?lang=pl (dostęp:12.02.2011).

372  Więcej: Katalog rezultatów..., ss. 18–20; Informator o rezultatach…, ss. 36–37. 
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Centrum Kultury Romów w Tarnowie. Podobnie jak w przypadku innych organizacji 
pozarządowych, działalność Centrum zależy od dotacji zewnętrznych. 

Modelowy system działań umożliwiający poprawę sytuacji zawodowej spo-
łeczności romskiej. Na wypracowany rezultat składał się zestaw instrukcji oraz na-
rzędzi adekwatnych do działań prowadzonych dla Romów. W skład systemu wcho-
dziły kompleksowe działania (szczegółowa diagnoza sytuacji zawodowej Romów 
oraz wskazania dotyczące dalszych działań prowadzących do poprawy ich sytuacji 
zawodowej), które miały umożliwić skuteczne wsparcie Romów na rynku pracy. 
W ramach projektu opracowano program szkoleń dostosowany do potrzeb i możli-
wości tej grupy oraz model współpracy organizacji różnego typu (organizacje poza-
rządowe, instytucje samorządowe, instytucje szkoleniowe). Warunkiem koniecznym 
wdrożenia rezultatu jest ścisła współpraca z przedstawicielami społeczności rom-
skiej. W opinii projektodawców po dokonaniu pewnych modyfi kacji system może 
być kierowany do innych grup docelowych, wykluczonych z rynku pracy (na przy-
kład osób bezrobotnych w regionach popegeerowskich)373. 

Model aktywizacji zawodowej Romów poprzez wspieranie tworzenia inte-
gracyjnych spółdzielni socjalnych. Rezultatem projektu był model tworzenia przed-
siębiorstw w postaci spółdzielni socjalnych dostosowanych do potrzeb społeczności 
romskiej. Dzięki ich działalności Romowie mieli mieć łatwiejszy dostęp do informa-
cji rynkowych, szkoleń oraz mentoringu. Zaangażowaniem w tworzenie spółdzielni 
mieli się wykazać członkowie rodzin zarówno romskich, jak i nie-romskich, zapew-
niając tym samym lepszą komunikacje pomiędzy kulturowo odmiennymi grupami. 
Do wdrożenia przedstawionego modelu konieczna była współpraca środowisk rom-
skich z władzami samorządowymi oraz instytucjami rynku pracy, które miały pełnić 
funkcję doradczą dla spółdzielni, ułatwiając jej tym samym integrację na lokalnym 
rynku pracy. Częścią modelu aktywizacji Romów było opracowanie metodologii 
i narzędzi służących do prowadzenia audytu ich umiejętności oraz plan szkolenia 
biznesowego dla romskich założycieli spółdzielni socjalnych. Ponadto opracowano 
raport oraz Zeszyt dobrych praktyk, w których opisano wzorcowy model romskiej 
spółdzielni integracyjnej (wskazówki, rekomendacje, opis najważniejszych proble-
mów i sposobów ich rozwiązań). Model może być wdrażany przez jednostki admini-
stracji publicznej, samorządy, instytucje rynku pracy, organizacje pozarządowe oraz 
organizacje międzynarodowe374.

373  Więcej: Katalog rezultatów…, ss. 58–60; Informator o rezultatach..., ss. 68–69.
374  Więcej: Katalog rezultatów..., ss. 106–108; Informator o rezultatach..., ss. 28–29.
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Opinie o programie Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL po jego zakończeniu

Najpoważniejszym argumentem krytycznym wobec działań podejmowanych w trak-
cie zakończonego programu EQUAL jest nietrwałość wypracowanych rezultatów. 
Podważyło to sensowność realizowanych w ramach poszczególnych projektów dzia-
łań względem nakładów fi nansowych, które pochłonęły. Po zakończeniu fi nansowa-
nia powołane do życia spółdzielnie socjalne nie przetrwały ze względu na jego brak. 
Nie sprawdziły się również wdrażane w ramach projektów pomysły, dotyczące rewi-
talizacji tradycyjnych romskich profesji. Niemniej oceniając efektywność realizowa-
nych projektów, należy pamiętać o tym, że program EQUAL był eksperymentalny, 
a jego celem nie było zmniejszenie bezrobocia wśród pewnych grup (w tym przypad-
ku Romów), lecz poszukiwanie dotąd niepraktykowanych sposobów rozwiązywania 
problemu dyskryminacji na rynku pracy poprzez testowanie i wdrażanie nowych me-
tod zwalczania nierówności w tym obszarze. Wydaje się, że ten cel został osiągnięty 
w przypadku projektów adresowanych do Romów. Wypracowano oraz testowano 
pomysły na rozwiązanie problemu bezrobocia wśród Romów w trakcie realizacji 
projektów. Po zakończeniu projektów skończyły się jednak środki fi nansowe i part-
nerstwa zawiązane na potrzeby projektów. Jedynym rozwiązaniem pozwalającym 
kontynuować rozpoczęte działania było zdobycie środków fi nansowych pochodzą-
cych z innych programów bądź wdrożenie zaproponowanych rozwiązań-rezultatów 
projektów jako systemowych działań mających na celu walkę z bezrobociem wśród 
Romów. Tak się nie stało i, jak wynika z mojej wiedzy, żadna instytucja centralna czy 
samorządowa nie zdecydowała się na ten krok. 

Podsumowując, można stwierdzić, że cel programu został osiągnięty, organizacje 
i instytucje realizujące projekty w jego ramach wywiązały się ze swoich obowiąz-
ków, realizując projekty i wypracowując rezultaty, które są propozycjami (testowa-
nymi podczas trwania projektu) rozwiązania problemu bezrobocia wśród społeczno-
ści romskiej, natomiast zabrakło kontynuacji polegającej na wprowadzeniu w życie 
tego, co zostało osiągnięte. 

Analizując rezultaty projektów na rzecz Romów realizowanych w ramach 
EQUAL, należy zwrócić uwagę na jeszcze jedną, niezwykle istotną kwestię. Uwa-
żam, że najtrwalszym i najważniejszym efektem inicjatyw podejmowanych w ra-
mach EQUAL było pobudzenie świadomości potrzeby prowadzenia działań na polu 
aktywizacji zawodowej Romów oraz ich inicjacja. Wcześniej dyskusje na temat bez-
robocia wśród Romów ograniczały się do omówienia tego problemu jako jednego 
z tych, z którymi borykają się Romowie, natomiast rzadko dyskutowano na temat 
tego, jak go rozwiązać. W Programie rządowym na rzecz społeczności romskiej wal-
ka z bezrobociem jest jednym z priorytetów, ale, jak wskazano w części, w której 
program był omawiany, liczba inicjatyw w tym zakresie jest znikoma i nieadekwatna 
do skali problemu. 

Kolejnym pozytywnym skutkiem, o którym chcę wspomnieć w kontekście 
EQUAL, jest aktywizacja grupy Romów, którzy ukończyli szkolenia. Działania edu-
kacyjne podniosły ich kwalifi kacje, ale, co najistotniejsze, wskrzesiły u niektórych 
wiarę we własne możliwości i umiejętności oraz pobudziły do działania. W przy-
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padku wielu benefi cjentów uczestnictwo w szkoleniach było pierwszą od długiego 
czasu inicjatywą, jaką podjęli, żeby zmienić swoje położenie na rynku pracy. To nie-
zwykle ważne, bowiem apatia społeczna i bierność Romów to największe wyzwa-
nia, z jakimi muszą się zmierzyć osoby działające na rzecz tej społeczności. Także 
istotne było to, że realizując projekty, brano pod uwagę specyfi kę społeczności rom-
skiej. Uwzględniono rolę starszyzny oraz obowiązujące normy i wartości. Udział 
Romów w realizacji projektów, przy kierowaniu się kluczową zasadą empowerment, 
z pewnością się do tego przyczynił. Natomiast, zgodnie z zasadą partnerstwa, które 
tworzyły organizacje o różnym statusie formalno-prawnym, w zespole projektowym 
były osoby pochodzenia romskiego i nie-Romowie. W wielu przypadkach była to 
pierwsza tego typu współpraca. Ponadto w ramach jednego z projektów przeprowa-
dzono empiryczne badania terenowe, których celem było zbadanie sytuacji Romów 
na rynku pracy. Wyniki badań ujęto w formie raportu zatytułowanego Romowie na 
rynku pracy, który to raport jest ważną publikacją, ponieważ wyniki badań nie tylko 
pozwoliły określić kierunek działań prowadzonych w ramach realizowanego wów-
czas projektu, ale także umożliwiły określenie przyszłych kierunków i działań prio-
rytetowych, których realizacja ułatwi stopniową integrację i pełniejsze włączenie do 
społeczeństwa obywatelskiego członków społeczności romskiej. Niestety podobne 
badania dotyczące społeczności romskiej w Polsce przeprowadzono pod koniec lat 
dziewięćdziesiątych i to na ich podstawie opracowano programy, które obecnie kie-
rowane są do Romów w Polsce. 

Programy wspólnotowe

Programy Komisji Europejskiej (zwane również programami wspólnotowymi), które 
funkcjonowały w Polsce w okresie od 2004 do 2006 roku, w większości stanowią 
kontynuację wcześniej wdrażanych inicjatyw. Ich celem było wsparcie działań z za-
kresu między innymi edukacji (VI Program Ramowy, Socrates, Leonardo da Vinci, 
Młodzież), kultury (Kultura 2000), ochrony środowiska (UE-LIFE), dostępu do zaso-
bów cyfrowych i sektora audiowizualnego (Media Plus/Media Training). 

Wśród programów wspólnotowych nie było programów adresowanych wyłącz-
nie do Romów. Niemniej członkowie tej społeczności mogli być benefi cjentami 
kilku z nich, a w szczególności tych z zakresu edukacji i kultury. Jednym z takich 
programów był program Młodzież, którego zadaniem było podejmowanie inicjatyw 
służących integracji społecznej młodych ludzi z całej Europy w oparciu o edukację 
nieformalną. Działania te miały się przyczynić do likwidacji wszelkich form dyskry-
minacji, rasizmu i ksenofobii, wspierać ideę równości na wszystkich szczeblach spo-
łecznych, a także wspierać działania promujące różnorodność etniczno-kulturową. 
O dotację w ramach niniejszego programu mogły się ubiegać zarówno instytucje, jak 
i organizacje pozarządowe, z tym że jednym z warunków otrzymania dotacji było 
posiadanie partnera z kraju europejskiego375. 

375  W. Bokajło, K. Dziubka (red.), op. cit., ss. 499–500.
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Drugim programem, w którym mogli uczestniczyć Romowie, był program Kul-
tura 2000, którego celem była promocja dialogu międzykulturowego i kulturowej 
różnorodności poprzez współpracę podmiotów działających w sferze kultury. Warun-
kiem otrzymania grantu była formalna współpraca pomiędzy instytucjami/organiza-
cjami z minimum trzech lub pięciu (w zależności od rodzaju podejmowanych dzia-
łań) krajów europejskich. Wysokość dofi nansowania ze strony UE nie przekraczała 
60% wysokości dotacji, co było powodem stosunkowo małego udziału w programie 
organizacji pozarządowych376. 

Pomimo iż zadaniem niektórych programów była między innymi promocja róż-
norodności kulturowej czy walka z dyskryminacją, to żadna instytucja czy organiza-
cja nie realizowała projektu włączającego Romów. Z dostępnych informacji wynika 
również, że zainteresowania programami wspólnotowymi nie przejawiały pozarzą-
dowe organizacje romskie, czego powodem mogły być między innymi trudności 
administracyjno-organizacyjne. Posiadanie partnera z innego kraju europejskiego, 
zabezpieczenie fi nansowego wkładu własnego czy wypełnienie stosunkowo skom-
plikowanego formularza wniosku w języku angielskim z pewnością wpłynęły na 
nikłe zainteresowanie ze strony mało doświadczonych w tym zakresie organizacji 
romskich.

Programy realizowane w latach 2007–2010 

Program Operacyjny Kapitał Ludzki

Po zakończeniu realizacji programu EQUAL w Polsce pojawiła się nowa szansa pro-
wadzenia działań służących aktywizacji zawodowej Romów w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki377 2007–2013 (PO KL). Nadrzędny cel programu okre-
ślono jako wzrost zatrudnienia i spójności społecznej. Zdaniem twórców programu 
zostanie on osiągnięty poprzez realizację celów strategicznych, do których zaliczono:

• podniesienie poziomu aktywności zawodowej oraz zdolności do zatrudnienia 
osób bezrobotnych i biernych zawodowo;

• zmniejszenie obszarów wykluczenia społecznego;
• poprawę zdolności adaptacyjnych pracowników i przedsiębiorstw do zmian 

zachodzących w gospodarce;
• upowszechnienie edukacji społeczeństwa na każdym etapie kształcenia przy 

równoczesnym polepszeniu jakości usług edukacyjnych i ich silniejszym po-
wiązaniu z potrzebami gospodarki opartej na wiedzy;

376  Ibidem, s. 500.
377  Program Operacyjny Kapitał Ludzki został zatwierdzony decyzją Komisji Europejskiej 

K(2007)4547 z 27.09.2007 r. oraz zmienioną decyzją Komisji Europejskiej z 21.08.2009 r., nr K(2009) 
6607 – za: http://www.efs.gov.pl/WstepDoFunduszyEuropejskich/Strony/Oprogramie.aspx.
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• zwiększenie potencjału administracji publicznej w zakresie opracowywania 
polityk i świadczenia usług wysokiej jakości oraz wzmocnienie mechaniz-
mów partnerstwa;

• wzrost spójności terytorialnej378. 
Tak sformułowane cele strategiczne implikowały obszary, które objęto wsparciem 

w ramach programu i zaliczono do nich: zatrudnienie, edukację, integrację społecz-
ną, rozwój potencjału adaptacyjnego pracowników i przedsiębiorstw, a także zagad-
nienia związane z budową sprawnej i skutecznej administracji publicznej wszystkich 
szczebli i wdrażaniem zasady dobrego rządzenia.

Różnorodność tych obszarów spowodowała, że program podzielono na dziesięć 
priorytetów, w ramach których można się ubiegać o dotację. Priorytety od I do V 
(„Zatrudnienie i integracja społeczna”; „Rozwój zasobów ludzkich i potencjału adap-
tacyjnego przedsiębiorstw oraz poprawa stanu zdrowia osób pracujących”; „Wyso-
ka jakość systemu oświaty”; „Szkolnictwo wyższe i nauka”; „Dobre rządzenie”) są 
wdrażane na poziomie centralnym (ogólnopolskim), natomiast priorytety od V do IX 
(„Rynek pracy otwarty dla wszystkich”; „Promocja integracji społecznej”; „Regio-
nalne kadry gospodarki”; „Rozwój wykształcenia i kompetencji w regionach”) są 
realizowane regionalnie. Priorytet X „Pomoc techniczna” ma na celu pomoc instytu-
cjom zaangażowanym w realizację programu. 

Budżet PO KL wynosi 11 500 000 000 euro. Za fi nansowanie programu odpo-
wiada Europejski Fundusz Społeczny, co zostało uzupełnione 15% wkładem fi nan-
sowym ze środków krajowych. 

Projekty na rzecz społeczności romskiej (tak zwany komponent romski) 

W ramach priorytetu I „Zatrudnienie i integracja społeczna”, którego celem jest two-
rzenie „warunków do szerszego dostępu do zatrudnienia i uzyskiwania dochodu przez 
osoby funkcjonujące w środowiskach zagrożonych wykluczeniem społecznym”379, 
utworzono tak zwany komponent romski, który został ujęty w ramy poddziałania 
1.3.1. „Projekty na rzecz społeczności romskiej” i wchodzi w skład działania 1.3. 
„Ogólnopolskie programy integracji i aktywizacji zawodowej” PO KL380. Decyzja 
o utworzeniu komponentu romskiego, którego celem jest stworzenie możliwości 
kompleksowego wsparcia społeczności romskiej, wzbudziła sporo kontrowersji. 
Ogólnie kwestionowano potrzeby uwzględnienia tej grupy jako jednej z grup doce-
lowych programu, niemniej pojawiły się dwie koncepcje realizacji tego zamierzenia. 
Według zwolenników pierwszej z nich, należało uwzględnić Romów jako grupę do-
celową w różnych priorytetach PO KL, zwłaszcza w priorytecie I, obejmującym pro-
jekty o znaczeniu ogólnopolskim oraz kompatybilnie z prowadzonym priorytem VII, 

378  O programie Kapitał Ludzki, http://www.efs.gov.pl/WstepDoFunduszyEuropejskich/Strony/
Oprogramie.aspx (dostęp: 12.11.2010). 

379  Szczegółowy Opis Priorytetów Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki 2007–2013, Warszawa 
2010, s. 22, http://www.efs.gov.pl/Dokumenty/Lists/Dokumenty%20programowe/Attachments/89/SzOP_
1405_ost.pdf (dostęp: 7.02.2011).

380  Ibidem, ss. 34–38. 
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obejmującym projekty regionalne i lokalne. Z kolei w opinii zwolenników drugiej 
koncepcji należało wyodrębnić część romską programu (tak zwany komponent rom-
ski), przeznaczając na jej realizację określoną ilość środków fi nansowych. Ostatecz-
nie zdecydowano o wdrażaniu założeń zgodnych z drugą koncepcją i wydzielono 
środki na realizację projektów na rzecz Romów w ramach poddziałania 1.3.1., które, 
jak już wspomniano, jest częścią priorytetu I PO KL. Następstwem tej decyzji był 
zapis w dokumencie zatytułowanym Szczegółowy opis projektu, wykluczający moż-
liwość realizowania projektów adresowanych do Romów w ramach priorytetu VII 
„Promocja integracji społecznej”, w którym mniejszości narodowe i etniczne 
uwzględniono jako grupę docelową pomocy. Zapis ten uzasadniano niebezpieczeń-
stwem podwójnego fi nansowania, bowiem, zgodnie z ustaleniami, projekty na rzecz 
Romów miały być realizowane w ramach priorytetu I. Należy dodać, że w przypad-
ku projektów realizowanych na rzecz innych grup mniejszościowych wprowadzono 
obowiązek złożenia oświadczenia o niekorzystaniu z takich samych form pomocy 
fi nansowanych z innych priorytetów PO KL. Decyzja odnosząca się do korzystania 
z pomocy w ramach priorytetu VII przez członków społeczności romskiej spotkała 
się z krytyką między innymi ze strony organizacji romskich, czego skutkiem była 
decyzja Ministerstwa Rozwoju Regionalnego o usunięciu zapisu wykluczającego 
Romów z kolejnej wersji dokumentu Szczegółowy opis priorytetów381. 

Innego rodzaju kontrowersje dotyczyły instytucji, która miała wdrażać kompo-
nent romski. Wydawało się, że ze względu na fakt, iż program ma dotyczyć integracji 
społeczno-zawodowej, odpowiednie będzie Ministerstwo Pracy i Polityki Społecz-
nej (MPiPS) lub podległa mu jednostka. O przydzielenie roli instytucji wdrażają-
cej wystąpiło jednak również Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji, 
argumentując, że sprawy romskie znajdują się w kompetencji tegoż resortu oraz że 
działania w ramach komponentu romskiego wzmocnią skuteczność Programu na 
rzecz społeczności romskiej w Polsce. Ostatecznie zdecydowano, że MPiPS będzie 
instytucją pośredniczącą, a zadanie wdrażania przydzielono jednostce podległej 
MSWiA – Władzy Wdrażającej Programy Europejskie, która administruje kompo-
nent romski we współpracy z Departamentem Wyznań Religijnych oraz Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych MSWiA.

Projekty realizowane w ramach komponentu romskiego powinny „obejmować 
działania z zakresu zatrudnienia, edukacji, integracji społecznej i zdrowia”, przyczy-
niając się tym samym do społeczno-zawodowej aktywizacji społeczności romskiej382. 
Rezulataty podejmowanych działań powinny być widoczne poprzez między innymi: 

381  Decyzję podjęto po przeprowadzeniu pierwszego konkursu. W obecnej redakcji Szczegółowego 
opisu priorytetów jako grupę docelową wskazanego poddziałania wskazuje się osoby niezatrudnione, 
należące do grup wymienionych w art. 7 Ustawy o pomocy publicznej.

382 Więcej: Szczegółowy opis priorytetów…, s. 39; Wytyczne dla wnioskodawców ubiegających się 
o dofi nansowanie projektów w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. Priorytet 1. Zatrudnie-
nie i integracja społeczna. Działanie 1.3. Ogólnopolskie programy integracji i aktywizacji zawodowej. 
Poddziałanie 1.3.1. Projekty na rzecz społeczności romskiej, Warszawa 2010, http://www.wwpe.gov.pl/
fi les/pokl/nabor%20wnioskow%20nr4/wytyczne_konkursowe_wersja_4%201_2011-%20ost_zatwier-
dzony.pdf. 
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większą liczbę dzieci i młodzieży uczestniczącej w działaniach z zakresu edukacji 
formalnej i nieformalnej; wzrost liczby osób w wieku produkcyjnym uczestniczą-
cych w różnych formach edukacji oraz w szkoleniach podnoszących i zmieniających 
kwalifi kacje zawodowe; wzrost poziomu zatrudnienia osób ze społeczności rom-
skiej; zwiększenie liczby osób ze społeczności romskiej korzystających z dodatko-
wych form pomocy medycznej; wzrost liczby osób ze społeczności romskiej czynnie 
uczestniczących w życiu społecznym i obywatelskim oraz osób spoza społeczności 
romskiej uczestniczących w działaniach propagujących podniesienie stanu wiedzy 
o Romach383. W podręczniku zawierającym wytyczne dla wnioskodawców ubiegają-
cych się o dofi nansowanie w ramach poddziałania 1.3.1. podano przykładowe formy 
wsparcia w ramach kilku obszarów: edukacja, zdrowie, Romowie a społeczeństwo 
obywatelskie, przeciwdziałanie bezrobociu, wiedza o społeczności romskiej, dzia-
łania skierowane na wzmocnienie efektywności funkcjonowania instytucji zajmu-
jących się pomocą osobom ze społeczności romskiej384. Należy dodać, że zarówno 
obszary wsparcia, jak i przykładowe działania podejmowane w ramach projektów 
w dużej części pokrywają się z tymi, które można realizować i które podano jako 
przykłady w Programie na rzecz społeczności romskiej w Polsce, realizowanym, jak 
już wspominano, przez tę samą instytucję, która wdraża komponent romski, czyli De-
partament Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Narodowych i Etnicznych MSWiA 
oraz podległą mu jednostkę, czyli Władzę Wdrażającą Programy Europejskie. 

Zgodnie z wytycznymi WWPE, adresatami projektów są nie tylko członkowie 
społeczności romskiej, ale także instytucje i podmioty, które określono jako działają-
ce na rzecz społeczności romskiej, oraz osoby z otoczenia społeczności romskiej385. 
O dotację mogą się natomiast ubiegać wszystkie podmioty z wyjątkiem osób fi zycz-
nych bez obowiązku, ale z możliwością realizowania projektu w partnerstwie. Na 
realizację komponentu romskiego w latach 2007–2013 zabezpieczono 22 000 000386. 
Minimalna wartość projektu wynosi 30 000, maksymalnej granicy nie określono. 
Czas trwania projektu nie może przekraczać 36 miesięcy387. 

Ze względu na trudną sytuację społeczności romskiej, w Polsce, wydzielenie 
pewnej sumy środków fi nansowych i przeznaczenie jej na projekty związane ze 
społecznością romską wydaje się uzasadnione. Niemniej wątpliwości budzi przynaj-
mniej kilka kwestii. Po pierwsze, przykładowe obszary wsparcia komponentu rom-
skiego, w ramach których można się ubiegać o dofi nansowanie, zbliżone są do tych 
dotyczących Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, który jest wdrażany 
na terenie Polski od 2004 roku. Zatem można przypuszczać, że program przynosi 
pozytywne rezultaty, skoro powiela się jego założenia. Tymczasem okazuje się, że 
działania podejmowane w ramach programu nie były badane pod kątem ich skutecz-

383  Nabór wniosków, WWPE, http://www.wwpe.gov.pl/index.php?params[section_id]=31 &params 
[category_id]=185 (dostęp: 10.11.2009).

384  Wytyczne dla wnioskodawców…, ss. 12–18.
385  Nie jest bliżej określone, o jakie osoby chodzi. 
386  Komponent romski PO KL, http://www.mswia.gov.pl/portal/pl/452/5318/Informacje_o_PO_

KL.html (dostęp: 10.11.2009).
387  Wytyczne dla wnioskodawców…, ss. 11–24. 
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ności i powielanie jego założeń wydaje się działaniem nieprzemyślanym. Ponadto, 
jeśli chodzi o założenia poddziałania 1.3.1., nie ma odwołań do badań na temat spo-
łeczności romskiej, tak więc nie do końca wiadomo, czy odpowiadają one na rzeczy-
wiste zapotrzebowanie. Badania na temat skuteczności dotychczas podejmowanych 
działań adresowanych do Romów, których wyniki ujęto w raporcie zatytułowanym 
Ocena zakresu i ukierunkowania poddziałania 1.3.1. POKL w kontekście efektów 
wcześniejszych działań na rzecz społeczności romskiej, zostały przeprowadzone po 
tym, jak opracowano wstępne założenia komponentu romskiego i wydaje się, że nie 
sugerowano się nimi, zatem właściwie nie do końca wiadomo, w jakim celu je pro-
wadzono. Po drugie, program był przygotowany przez kilka osób z Departamentu 
Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Narodowych i Etnicznych na podstawie ba-
dań prowadzonych pod koniec lat dziewięćdziesiątych, zatem w tym wypadku nie 
wzięto pod uwagę ewentualnych zmian związanych z upływem czasu i, co się z tym 
wiąże, zmian w zakresie specyfi ki problemów Romów. Po trzecie, właściwie do tej 
pory nie wiadomo, jakie są kompetencje osób, które zajmowały się opracowaniem 
założeń 1.3.1. – w tym zakresie wiadomo tylko tyle, że zajmowano się tą kwestią 
w Departamencie Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Narodowych i Etnicznych 
MSWiA. Po czwarte, przy tworzeniu, a raczej powielaniu z programu założeń pod-
działania 1.3.1. nie wzięto pod uwagę bariery kulturowej dzielącej nie-Romów i Ro-
mów (w szczególności tych o tradycjach wędrownych), co powoduje, że mogą być 
oni w mniejszym stopniu benefi cjentami programu, bowiem fi rmy czy inne instytucje 
nieromskie, które mogą się ubiegać o dofi nansowanie, mogą mieć problem z dotar-
ciem z informacją i współpracą do członków tych grup. Po piąte, skoro minimalną 
wartość projektu określono na 30 000, istnieje duże prawdopodobieństwo rozprosze-
nia środków fi nansowych, co z kolei uniemożliwi prowadzenie działań komplekso-
wych i wielopłaszczyznowych. I wreszcie po szóste, brak jest informacji na temat 
osób dokonujących oceny projektów, prócz tej, że są oni ekspertami. Wiadomo, że 
część z nich stanowią byli lub obecni pracownicy Departamentu Wyznań Religijnych 
i Mniejszości Narodowych i Etnicznych MSWiA, zatem mają doświadczenie zwią-
zane z wdrażaniem Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, natomiast nie 
ma informacji o ich wykształceniu oraz kompetencjach w tym zakresie, co wydaje 
się sprawą szczególnej wagi wobec nieskuteczności podejmowanych dotąd działań.

Programy realizowane w latach 2008–2010

Jak wynika z informacji zamieszczonych na stronie Władzy Wdrażającej Programy 
Europejskie, do 5 stycznia 2010 roku podpisano 30 umów z projektodawcami, co jest 
równoznaczne z możliwością rozpoczęcia zaplanowanych w tych projektach działań. 
Wśród nich znajduje się 18 projektów, które zakończyły się wraz z końcem 2010 
roku, i to właśnie one są przedmiotem niniejszej analizy. 

Liderem trzech projektów były organizacje romskie. Pierwszy z nich, zatytuło-
wany Innowacyjni Romowie na rynku pracy, był realizowany przez Związek Ro-
mów w Polsce z siedzibą w Szczecinku. Dodać należy, że organizacja ta posiada 
doświadczenie w realizacji podobnych przedsięwzięć, bowiem była partnerem pro-
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jektu zatytułowanego Aktywizacja zawodowa Romów poprzez narzędzia gospodarki 
społecznej, wdrażanego w ramach IW EQUAL. Na zaplanowane w projekcie Inno-
wacyjni Romowie działania przeznaczono 953 523,46 zł388. Podczas jego realizacji 
przeprowadzono bezpłatne kursy dla siedemnastu osób pochodzenia romskiego, któ-
re ukończyły wyższą uczelnię bądź były studentami studiów zaocznych lub wieczo-
rowych. Po ukończeniu kursów uczestnikom nadawano tytuł asystenta zawodowo-
-socjalnego. Osoba ta miała pomagać bezrobotnym Romom w całej Polsce (każdy 
asystent pracował na określonym obszarze) w zdobywaniu zatrudnienia, pośredni-
cząc pomiędzy nimi a instytucjami rynku pracy, Ośrodkami Pomocy Społecznej oraz 
potencjalnymi pracodawcami. Osobom, które ze swoich obowiązków wywiązały 
się najlepiej, Związek Romów w Polsce zapewniał zatrudnienie na okres 12 mie-
sięcy z możliwością przedłużenia po zakończeniu projektu. Z informacji podanych 
na stronie internetowej projektu wynika, że dzięki zaangażowaniu asystentów kilku 
osobom pochodzenia romskiego udało się znaleźć zatrudnienie, natomiast brak infor-
macji o dokładnej liczbie tych osób oraz o charakterze pracy, jaką podjęli. Jak pod-
kreślają pomysłodawcy projektu, pomoc asystenta nie koncentrowała się wyłącznie 
na sprawach związanych z zatrudnieniem, ale również na czynnościach związanych 
ze sprawami codziennymi, jak na przykład pomoc w wypełnianiu dokumentów czy 
w uzyskaniu środków fi nansowych na remonty mieszkań389. Na stronie interneto-
wej projektu zamieszczono deklarację o planach jego kontynuacji, natomiast brak 
informacji na temat kontynuacji pracy przez asystentów zawodowo-socjalnych po 
zakończeniu projektu. 

Drugi projekt realizowany przez organizację romską zatytułowano Romowie 
wśród innych – popularyzowanie pozytywnego wizerunku Romów w Radomiu. Jego 
pomysłodawcą było Radomskie Stowarzyszenie Romów „Romano Waśt”. Działa-
nia podejmowane w projekcie miały się przyczynić do wyrównania szans eduka-
cyjnych Romów, a także do zmiany negatywnego wizerunku tej społeczności. Na 
stronie internetowej organizacji realizującej projekt wymieniono inicjatywy, które 
podjęto podczas trwania projektu. Wśród nich znalazły się warsztaty dla dzieci i kur-
sy zawodowe dla dorosłych (język angielski, podstawy kurs obsługi komputera, kurs 
prawa jazdy kategorii B, kurs kierowców wózków widłowych, kurs fryzjerstwa). 
Podjęto również działania, które projektodawcy określili jako popularyzację wiedzy 
o kulturze Romów, które odbywały się poprzez kolportaż płyt z bajkami romskimi, 
wydawnictw o tej tematyce oraz organizację festiwalu kultury romskiej. Zorganizo-
wano także cykl wykładów na temat historii i kultury Romów, nie podano jednak 
informacji o kwalifi kacjach osób prowadzących390. Na stronie internetowej Romano 
Waśt nie ma jednak innych, bardziej precyzyjnych danych na temat działań zrealizo-
wanych w projekcie i osób w nim uczestniczących. Brak również informacji o efek-

388  http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20IV.pdf (dostęp: 12.12.2010). 
389  Związek Romów w Polsce, http://www.romowie.com/innowacyjni/index.php (dostęp: 12.12.2010). 
390  Romowie wśród innych – popularyzowanie pozytywnego wizerunku Romów w Radomiu, http://

www.romanowast.pl/index.php?page=news/archiwum/2009_news_wrzesien (dostęp: 2.01.2011). 



151

tach podejmowanych inicjatyw. Wysokość grantu na działania projektowe opiewała 
na kwotę 471 020 zł391. 

Program kompleksowego wsparcia Romów z Brochowa we Wrocławiu to tytuł 
projektu realizowanego przez Stowarzyszenie Romów we Wrocławiu Romani Bacht. 
Informacje na temat tego projektu ograniczają się jedynie do wymienienia działań, 
które zaplanowano na czas jego trwania, a były to: zorganizowanie porad prawno-
socjalnych dla społeczności romskiej oraz szkolenia z zakresu montażu dźwięku, 
przygotowywania wydawnictw muzycznych, tworzenia teledysków392. Wysokość 
dotacji wynosiła 268 293 zł393.

Kolejne trzy projekty, które zostaną omówione, były realizowane przez instytu-
cje/organizacje nieromskie, z tym że organizacja romska była partnerem projektu. 

Liderem projektu zatytułowanego Romska droga do pracy był Uniwersytet Łódz-
ki, natomiast jego partnerami: Centrum Aktywizacji Zawodowej Romów przy Cen-
trum Kultury Romów w Tarnowie oraz Małopolska Szkoła Administracji Publicznej, 
Uniwersytet Ekonomiczny w Krakowie. Wszystkie trzy podmioty mają doświadcze-
nie w realizacji projektu dla Romów w ramach programu unijnego EQUAL. Przypo-
mnę, że Uniwersytet Łódzki był liderem projektu Romskie koło życia, który to projekt 
nie przeszedł do drugiego etapu realizacji. Natomiast zarówno Centrum Aktywizacji 
Zawodowej Romów przy Centrum Kultury Romów w Tarnowie, jak i Małopolska 
Szkoła Administracji Publicznej, Uniwersytet Ekonomiczny były partnerami projek-
tu Inicjatywa na rzecz rozwoju przedsiębiorczości Romów KXETANES – RAZEM. 

Celem projektu było, jak określili pomysłodawcy, pobudzenie postaw proaktyw-
nych i prozatrudnieniowych oraz wzrost zatrudnienia członków społeczności rom-
skiej, a także podniesienie statusu zawodowego i społecznego. Wsparcie w formie 
doradztwa zawodowego, kursu aktywizująco-motywacyjnego (pod tytułem Uwierz 
w siebie, Asertywność, Komunikacja i autoprezentacja, Motywacja), kursu zawo-
dowego, stażu zawodowego otrzymało stu przedstawicieli społeczności romskiej 
z Małopolski i Podkarpacia. Dla wzmocnienia skuteczności działań edukacyjnych 
przed ich rozpoczęciem przeprowadzono badania potencjału społeczno-zawodowego 
Romów z obszaru objętego badaniami. Po zakończeniu tych działań Centrum Ak-
tywizacji Zawodowej Romów objęło indywidualnym pośrednictwem pracy osoby 
poszukujące pracy oraz rozpoczęło poszukiwanie ofert poprzez zorganizowanie tar-
gów pracy. Ponadto utworzono Forum Integracji Społeczno-Zawodowej zrzeszające 
przedstawicieli władz lokalnych, pracodawców oraz Romów, którzy mieli stanowić 
grupę wspierającą integrację społeczności lokalnych z mniejszością romską oraz ini-
cjować działania mające na celu poprawę wizerunku tej społeczności394. Na stronie 

391  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
2.01.2011). 

392  Romani Bacht a Kapitał Ludzki, http://www.romowie.info/post/romani-bacht-a-kapital-ludzki/84 
(dostęp: 2.01.2011). 

393  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
2.01.2011).

394 Romska droga do pracy, http://www.romskadroga.pl/index.php?option=com_content&view=
article&id=86&Itemid=93 (dostęp: 3.01.2011). 
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internetowej nie zamieszczono informacji o tym, czy osoby objęte wsparciem zna-
lazły zatrudnienie. Na zrealizowanie powyższych działań wydano 1 921 933,81 zło-
tych395. 

Projekt Edukacja – przedsiębiorczość – wzorce postaw. Trzy fi lary awansu ekono-
micznego i społecznego Romów w Polsce był realizowany przez Uniwersytet Ekono-
miczny w Krakowie, działający poprzez Małopolską Szkołę Administracji Publicznej 
w Krakowie w partnerstwie z Uniwersytetem Łódzkim oraz dwiema organizacjami 
romskimi: wspomnianym już Centrum Kultury Romów w Polsce w Tarnowie oraz 
Stowarzyszeniem Romów w Krakowie. Uczestniczące w projekcie podmioty reali-
zowały projekty dla Romów zarówno w ramach IE EQUAL, jak i PO KL. Cel pro-
jektu określono jako zwiększenie aktywności zawodowej Romów poprzez integrację 
działań w zakresie promocji rozwoju zawodowego i edukacji ekonomicznej osób do-
rosłych oraz kształcenia dzieci i młodzieży. Do jego osiągnięcia projektodawcy po-
stanowili wykorzystać potencjał młodych i wykształconych Romów. Zrekrutowano 
osiem osób pochodzenia romskiego, które przeszkolono i którym nadano tytuły asy-
stentów przedsiębiorczości. Do ich obowiązków należało prowadzenie warsztatów 
szkoleniowych dla Romów z zakresu różnych aspektów działalności gospodarczej. 
Zajęcia edukacyjne prowadzono również wśród dzieci romskich, jednak ich profi l 
nie został opisany na stronie internetowej. Ponadto w ramach projektu opracowano 
i wydano katalog przedsiębiorstw romskich oraz mapę aktywności gospodarczej Ro-
mów396. Projektodawcy nie umieścili na stronie internetowej projektu informacji na 
temat efektów zrealizowanych działań. Na realizację projektu wydano 886 132 zło-
tych397. 

Liderem projektu zatytułowanego Romska szkoła umiejętności była Fundacja 
Rozwoju Nauki i Przedsiębiorczości z siedzibą w Poznaniu, natomiast partnerem 
był Związek Romów Polskich z siedzibą w Szczecinku. Projekt adresowany był do 
30 Romów z terenu całego kraju. Romscy benefi cjenci, którzy chcieli uczestniczyć 
w projekcie i tym samym w szkoleniach, musieli posiadać wykształcenie minimum 
podstawowe i być w wieku produkcyjnym. W pierwszej kolejności przyjmowano oso-
by bezrobotne. Szkolenia obejmowały swoją tematyką sztukę kierowania ludźmi, ne-
gocjacje w biznesie, sporządzanie biznesplanu, narzędzia informatyczne w biznesie, 
formy organizacyjno-prawne biznesu oraz sprawne posługiwanie się komputerem. 
Jak określili projektodawcy, działania edukacyjne miały przede wszystkim przyczy-
nić się do profesjonalizacji działalności środowisk romskich w zakresie organizacji 
imprez kulturalnych, natomiast zakres tematyczny szkoleń, skupiający się na działal-
ności biznesowej czy negocjacyjnej, budzi zdziwienie. Jest ono spowodowane tym, 
że uczestnikami kursów były osoby posiadające wykształcenie podstawowe, a zakres 
tematyczny szkoleń skupiał się na obszarach związanych z biznesem. Zdziwienie 
potęguje fakt, że partnerem projektu była organizacja romska, której członkowie po-

395 http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20podpisanych%20umow%20-%20I%20runda.pdf- 
(dostęp: 2.01.2011). 

396 Zdaniem Asystentów Przedsiębiorczości Romskiej, http://www.3fi lary.cazr.pl/index.php?option=
com_content&view=article&id=76:zapr&catid=37:aktualne&Itemid=55 (dostęp: 19.12.2010). 

397  http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20IV.pdf (dostęp: 12.12.2010). 
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winni znać specyfi kę tej społeczności. Trudno sobie wyobrazić, w jaki sposób osoby 
z wykształceniem podstawowym mają pełnić funkcję menadżerów czy prowadzić 
negocjacje w biznesie i jak z tymi umiejętnościami, nieadekwatnymi do posiadane-
go wykształcenia, mają sobie poradzić na niezwykle konkurencyjnym rynku pracy 
w Polsce. Dodać należy, że na stronie internetowej, na której znajdują się informacje 
o projekcie, umieszczono zapis, że w ankietach ewaluacyjnych uczestnicy szkoleń 
bardzo wysoko ocenili potrzebę prowadzenia działań edukacyjnych o podobnym 
profi lu oraz że tego typu działalność szkoleniowa promuje nowoczesny wizerunek 
Romów398. Nie określono, jaki jest związek pomiędzy profi lem prowadzonych dzia-
łań edukacyjnych a tworzeniem pozytywnego wizerunku Romów w społeczeństwie 
większościowym. Na zrealizowanie projektu wydano 445 525,73 złotych399. 

Ostatnią grupę omawianych projektów stanowią te, które zrealizowano bez sfor-
malizowanego udziału organizacji romskich. Wśród nich są projekty adresowane do 
przedstawicieli instytucji, którzy mają kontakty z Romami, projekty skierowane do 
przedstawicieli instytucji i członków społeczności romskiej, jak również projekty 
adresowane tylko do Romów. Jest też jeden projekt skierowany do wszystkich zain-
teresowanych Romów i nie-Romów. 

Projekt Romska fi esta – warsztaty dla instytucji, realizowany przez Centrum 
Euroedukacji, skierowany jest do przedstawicieli instytucji. Cel projektu pomysło-
dawcy określili jako podniesienie kompetencji pracowników publicznych służb za-
trudnienia, instytucji pomocy społecznej, jednostek samorządu terytorialnego oraz 
organizacji pozarządowych w kwestii problematyki społeczności romskiej poprzez 
zorganizowanie warsztatów z zakresu wiedzy o Romach. Szkolenia miały się przy-
czynić do przełamania barier i stereotypów dotyczących tej społeczności, a także 
wyposażyć uczestników w nowe (przy czym nie określono jakie) sposoby działań 
umożliwiające aktywizację Romów400. Nie umieszczono informacji o kwalifi kacjach 
osób prowadzących warsztaty. Na realizację działań wydano 252 936 złotych401.

Dotację na projekt Wzajemna współpraca – szkolenia i warsztaty dla pracow-
ników instytucji publicznych realizujących zadania na rzecz społeczności romskiej 
otrzymała Sądecka Agencja Rozwoju SA. Cel projektu określono jako kształtowanie 
wśród kadr lokalnych instytucji publicznych i społecznych (60 osób z powiatu nowo-
sądeckiego zatrudnionych w: publicznych służbach zatrudnienia, ośrodkach pomocy 
społecznej) mechanizmów działań łagodzących różnice dzielące społeczność romską 
i resztę społeczeństwa. Do jego osiągnięcia miały się przyczynić szkolenia i warszta-
ty z takich dziedzin życia społeczności romskiej, jak: edukacja, zatrudnienie, zdro-
wie, higiena, warunki lokalowe oraz umiejętność funkcjonowania w społeczeństwie 
obywatelskim, wspierające integrację społeczności romskiej. Projektodawcy stwier-
dzili, że nabycie wiedzy z tego zakresu przez uczestników szkoleń i warsztatów przy-

398  Romska Szkoła Umiejętności, http://www.romowie.fundacjarozwoju.org.pl/ (dostęp: 17.12.2010). 
399 http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20-%20konkurs%20I%20na%20strone.pdf 

(dostęp: 17.12.2010). 
400  Romska fiesta – warsztaty dla instytucji, http://wiadomosci.ngo.pl/strona/461929.html (dostęp: 

12.12.2010). 
401  http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20II.pdf (dostęp: 12.12.2010). 
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czyni się do poprawy złej sytuacji Romów, bowiem przeszkoleni pracownicy rozma-
itych instytucji będą lepiej potrafi li rozwiązywać problemy tej społeczności. Ponadto 
zorganizowano dwie konferencje połączone z wykładami na temat kultury Romów 
w Polsce oraz działań na rzecz tej społeczności podejmowanych przez samorządy. 
Prowadzącymi były osoby z małopolskich uczelni wyższych, w tym między innymi 
dr Jacek Bylica, dr Artur Paszko, dr Andrzej Bulzak oraz Pełnomocnik Prezyden-
ta Miasta Nowego Sącza do spraw Społecznych Marta Mordarska402. Na powyższe 
działania przeznaczono 362 379,64 złotych403.

Wśród projektów adresowanych do Romów i przedstawicieli instytucji znalazł 
się zatytułowany Zawierciańscy Romowie wczoraj i dziś – promocja integracji spo-
łeczności romskiej w Zawierciu, którego liderem była Gmina Zawiercie – Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej. Celem projektu był wzrost zatrudnienia wśród Romów, 
a także zmniejszenie obszarów wykluczenia społecznego wśród tej społeczności po-
przez między innymi podniesienie wiedzy o społeczności romskiej oraz podniesienie 
kompetencji społecznych członków mniejszości romskiej. Romowie objęci wspar-
ciem uczestniczyli w warsztatach z zakresu: zdolności interpersonalnych, motywacji 
oraz podwyższenia aspiracji zawodowych. Natomiast urzędnicy zdobywali wiedzę 
o kulturze Romów, co miało wpłynąć na – jak określono – zmianę postrzegania tej 
społeczności404. W publikowanych na stronie internetowej informacjach o projek-
cie nie przedstawiono rezultatów podjętych działań, nie opisano także kompeten-
cji prowadzących warsztaty z zakresu wiedzy o Romach. Na projekt przeznaczono 
261 241,84 złotych405. 

Dofi nansowanie w ramach komponentu romskiego otrzymał także Urząd Miejski 
w Lublinie, który realizował projekt pod tytułem Roma – aktywizacja społeczna i za-
wodowa lubelskich Romów. Podczas jego trwania zorganizowano szkolenia zawodo-
we, w których uczestniczyło 18 Romów. Tematykę szkoleń określono na podstawie 
wypełnionych przez Romów ankiet oraz rozmów indywidualnych. Były to: kursy 
komputerowe, kosmetyczne, nauka języka polskiego i języków obcych, obsługa 
wózków widłowych, prawo jazdy różnych kategorii. Oprócz szkoleń zawodowych 
zorganizowano warsztaty na temat umiejętności poruszania się po rynku pracy obej-
mujące między innymi: autoprezentację, sporządzanie dokumentów aplikacyjnych, 
przygotowanie do rozmów kwalifi kacyjnych, metody poszukiwania pracy. 

W ramach projektu zorganizowano również szkolenia dla pracowników jednostek 
organizacyjnych miasta Lublin (urzędników i nauczycieli, którzy z racji wykonywa-
nych obowiązków zawodowych mają styczność z członkami społeczności romskiej) 
oraz przedstawicieli organizacji pozarządowych z zakresu historii, kultury i obycza-
jowości romskiej. Ponadto wydano dwieście pięćdziesiąt egzemplarzy publikacji na 
temat historii, kultury i obyczajowości Romów (ze szczególnym uwzględnieniem 

402  Sądecka Agencja Rozwoju Regionalnego SA., http://sarr.com.pl/fi rma7.php (dostęp: 15.12.2010). 
403  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 

15.12.2010). 
404  Zawierciańscy Romowie wczoraj i dziś – promocja integracji społeczności romskiej w Zawierciu, 

http://www.mopszawiercie.pl/aktualnosci/49 (dostęp: 15.12.2010). 
405  http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20III.pdf (dostęp: 15.12.2010). 
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Lublina i Lubelszczyzny) oraz przeznaczonych dla Romów dwieście broszur zawie-
rających informacje o możliwych do uzyskania formach wsparcia środowiskowe-
go406. Na stronie internetowej informującej o projekcie nie umieszczono informacji 
o efektach realizacji zaplanowanych działań oraz o kwalifi kacjach osób prowadzą-
cych zajęcia z zakresu wiedzy o Romach oraz przygotowujących publikację o tej sa-
mej tematyce. Na działania zaplanowane w projekcie wydano 256 853,84 złotych407. 

 Projekt Romowie – przyszłość bez uprzedzeń był realizowany przez suwalskie 
Stowarzyszenie „Integracja”. Celem podejmowanych działań było wsparcie procesu 
adaptacji Romów w społeczeństwie większościowym ze szczególnym uwzględnie-
niem aktywności edukacyjnej i zawodowej. W tym celu podjęto wiele działań obej-
mujących wsparciem Romów oraz pracowników urzędów pracy i placówek oświato-
wych. Zorganizowano cykl szkoleń dla Romów (30 osób), a także dla przedstawicieli 
wyżej wymienionych instytucji publicznych (100 osób), których przygotowywano 
do skutecznego oddziaływania na członków społeczności romskiej w kierunku ich 
większej aktywności edukacyjnej i zawodowej. Zajęcia dla nauczycieli współorga-
nizowały placówki doskonalenia nauczycieli. Ponadto opracowano i wydano publi-
kację pod tytułem Romowie. Przyszłość bez uprzedzeń autorstwa Jacka Milewskiego 
oraz zeszyt metodyczny ze scenariuszami zajęć na temat tej mniejszości, których au-
torami są Andrzej Matusiewicz oraz Jarosław Schabieński. Projektodawca stwierdził, 
że podjęte działania miały służyć budowaniu pozytywnych relacji pomiędzy przed-
stawicielami społeczności romskiej oraz pracownikami urzędów pracy, ośrodków 
metodycznych i placówek oświatowych, niezbędnych do partnerskiego podejmowa-
nia inicjatyw na poziomie lokalnym i regionalnym, wzmacniających aktywność Ro-
mów w procesie edukacji i na rynku pracy408. Przewidziano również wydanie raportu 
podsumowującego podjęte inicjatywy i ich efekty, jednak na stronie internetowej 
utworzonej na potrzeby projektu nie ma informacji o wspomnianym wydawnictwie. 
Nie ma także informacji o kwalifi kacjach osób prowadzących działania edukacyjne 
z zakresu wiedzy o Romach. Na zrealizowanie powyższych działań przeznaczono 
533 108 złotych409. 

Liderem projektu Wiem, czytam, rozumiem – metoda nauki czytania dzieci rom-
skich było Towarzystwo Przyjaciół I Społecznego Liceum Ogólnokształcącego 
w Warszawie. Projekt skupiał się na podniesieniu kwalifi kacji zawodowych asysten-
tów edukacji romskiej i kadry nauczycielskiej poprzez wyposażenie ich w umiejętno-
ści i narzędzia odmiennej metody nauczania dzieci pochodzenia romskiego. W tym 
celu osoby reprezentujące wymienione grupy uczestniczyły w szkoleniu, podczas 
którego zdobywały umiejętności posługiwania się odmienną metodą nauki czytania 
ze zrozumieniem. Metoda, opracowana przez Irenę Majchrzak i zatwierdzona przez 
MEN, stawia na samodzielne logiczne myślenie, którego podstawą jest świat zna-

406  ROMA – aktywizacja społeczna i zawodowa lubelskich Romów, http://www.um.lublin.pl
/um/index.php?t=200&id=113279 (dostęp: 3.01.2011).

407  http://www.wwpe.gov.pl/fi les/pokl/Lista%20umow%20IV.pdf (dostęp: 3.01.2011). 
408  Stowarzyszenie „Integracja”, http://www.integracja-suwalki.ngo.org.pl/ (dostęp: 3.01.2011). 
409  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 

3.01.2011). 
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czeń. Jak przekonują autorzy projektu, pozwala ona na kształcenie umiejętności czy-
tania zarówno u dzieci (począwszy od trzeciego roku życia), jak i młodzieży starszej, 
a także osób dorosłych. Wyniki badań wskazują na znacznie większą efektywność tej 
metody w porównaniu do innych powszechnie stosowanych. Likwiduje ona funkcjo-
nalny analfabetyzm, a u dzieci uczonych za jej pomocą nie stwierdza się dysleksji. 
Nabyte umiejętności osoby uczestniczące w szkoleniu mają wykorzystać w pracy 
z dziećmi romskimi410. Na projekt wydano 565 810 złotych411. 

Projekt Romano drom pefedyr dzień – projekt na rzecz integracji społecznej i ak-
tywizacji zawodowej społeczności romskich był realizowany przez Polskie Towarzy-
stwo Dysleksji Oddział Terenowy nr 49 w Świdnicy. Celem projektu, który swoim 
wsparciem objął 127 rodzin romskich (zarówno dzieci, jak i rodziców) zamieszkują-
cych Kamienną Górę, Legnicę i Przemków, było podniesienie kwalifi kacji zawodo-
wych dorosłych Romów i obniżenie poziomu analfabetyzmu wśród społeczności rom-
skiej. Zanim rozpoczęto działania edukacyjne, określono sytuację, w jakiej znajduje 
się konkretna rodzina. Następnie, na podstawie zebranych informacji, organizowano 
formy wsparcia dla członków rodzin. Dorośli Romowie korzystali z bezpłatnych kur-
sów zawodowych (na przykład operator wózków widłowych), kursów podnoszących 
kwalifi kacje (na przykład kurs stylizacji paznokci) oraz kursów prawa jazdy. Mieli 
także możliwość uczestniczenia w kursach obsługi komputera oraz kursach języka 
angielskiego i kursach nauki pisania i czytania. Dzieci i młodzież szkolna uczestni-
czyła w różnego rodzaju zajęciach wyrównawczych z języka polskiego, angielskiego 
i matematyki. Dzieci przejawiające szczególne trudności edukacyjne objęto terapią 
pedagogiczną i logopedyczną, także w formie zajęć indywidualnych. Młodzi Romo-
wie mogli także rozwijać swoje talenty na różnorodnych zajęciach pozalekcyjnych. 
Były to między innymi zajęcia wokalno-taneczne zespołów romskich i różnorodne 
zajęcia sportowe. Natomiast dzieci w wieku od trzech do pięciu lat korzystały z zajęć 
w utworzonych na potrzeby projektu punktach przedszkolnych, pod opieką wykwa-
lifi kowanych nauczycieli i asystentów romskich, a także psychologów, pedagogów 
i logopedów. Ośrodki zostały wyposażone w niezbędny sprzęt i materiały dydaktycz-
ne, natomiast dzieci otrzymały wyprawki. Jak podkreślają projektodawcy, w projekt 
zaangażowani byli Romowie, którzy pełnili funkcje asystentów romskich. Na stronie 
internetowej projektu nie umieszczono informacji na temat efektów realizacji projek-
tu. Na zrealizowanie działań wydano 999 666 złotych412. 

Odnajdziemy wspólne drogi – południowopraski program integracji społeczno-
-zawodowej Romów to tytuł projektu realizowanego przez Miasto Stołeczne War-
szawa – Ośrodek Pomocy Społecznej Dzielnica Praga Południe. Celem projektu był 
wzrost poziomu edukacji, integracji społecznej i zdrowia członków społeczności 
romskiej. W projekcie uczestniczyli członkowie społeczności romskiej oraz osoby 

410  Kształcenie dzieci mniejszości narodowych i etnicznych, http://www.kuratorium.waw.pl/
pl/news/880/wiem-czytam-rozumiem-metoda-nauki-czytania-dzieci-romskich.html (dostęp: 3.01.2011). 

411  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 

412  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 
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z ich otoczenia, zamieszkałe w Dzielnicy Praga Południe, a także osoby chętne z in-
nych dzielnic. W większości były to osoby bezrobotne, korzystające ze świadczeń 
pomocy społecznej. Z dostępnych informacji wynika, że w ramach projektu zorga-
nizowano działania edukacyjne i profi laktyczno-zdrowotne, a także szkolenia zawo-
dowe (dla 15 osób). Dla 30 dzieci zorganizowano zajęcia w formie akcji Lato w mie-
ście. Ponadto zatrudniono pielęgniarkę środowiskową, której obowiązkiem było 
edukowanie z zakresu higieny, opieki nad noworodkiem oraz promowanie zdrowego 
trybu życia413. Na stronie internetowej informującej o projekcie nie zamieszczono 
informacji, czy przeszkolonym osobom udało się znaleźć zatrudnienie. Na projekt 
wydano 486 588 złotych414.

Z kolei Miasto Nowy Sącz – Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Nowym Są-
czu realizowało projekt Nowosądeckie Romki zdobywają zawód. Projekt adresowany 
był do grupy 15 bezrobotnych kobiet romskich, które uczestniczyły w warsztatach 
krawieckich oraz uczyły się, jak samodzielnie prowadzić gospodarstwo domowe. Do-
datkowo wzięły udział w warsztatach mających na celu zwiększenie ich kompetencji 
w zakresie umiejętności poruszania się na rynku pracy, poszukiwania zatrudnienia 
oraz możliwości, jakie daje samozatrudnienie. Zakładano, że po ukończeniu kursów 
kobiety, które otrzymały maszyny do szycia, zarejestrują działalność gospodarczą 
i będą świadczyły usługi krawieckie415. Na stronie internetowej projektu zamieszczo-
no informację, że jeśli benefi cjentkom projektu nie uda się znaleźć zatrudnienia, będą 
mogły uczestniczyć w innych kursach oferowanych przez Powiatowy Urząd Pracy. 
Na realizację projektu wydano 229 178,68 złotych416. 

Projekt Romowie w życiu społecznym i zawodowym był realizowany przez Fun-
dację „Razem” z Wałbrzycha w partnerstwie z Wałbrzyskim Centrum Zatrudnie-
nia Socjalnego. Cel projektu określono jako aktywizację społeczno-zawodową oraz 
wyrównanie szans na rynku pracy członków romskiej mniejszości etnicznej. Po-
mocą zostało objętych 40 bezrobotnych przedstawicieli tej społeczności z terenu 
powiatu wałbrzyskiego, świdnickiego, kamiennogórskiego oraz ząbkowickiego. 
W ramach projektu zorganizowano: doradztwo psychologiczne i zawodowe, zajęcia 
motywacyjno-integracyjne, zajęcia z zakresu komunikacji interpersonalnej i aktyw-
nych technik poszukiwania pracy, zajęcia – edukacja prawna, zajęcia komputerowe. 
Oprócz tego zorganizowano szkolenia przygotowujące uczestników do wykonywa-
nia następujących zawodów: szwacz, ogrodnik terenów zielonych, fl orysta z obsłu-
gą kas fi skalnych, obsługa wózków widłowych. Pięciu benefi cjentom zapewniono 
staże zawodowe417. Na stronie internetowej projektu nie umieszczono informacji 

413 Odnajdziemy wspólne drogi – południowopraski program integracji społeczno-zawodowej Romów, 
http://europa.um.warszawa.pl/projekty-miejskie/odnajdziemy-wspolne-drogi-poludniowo-praski-program-
integracji-spoleczno-zawodowej (dostęp: 3.01.2011).

414  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 

415  Przyszłość rodzi się przy maszynie, http://www.mops.nowysacz.pl/img/prasowka1.jpg (dostęp: 
3.01.2011).

416  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 

417  Rok 2011. „Z komputerem łatwiej – edukacja +45”, http://www.fundacjarazem.pl/index.
php?id=projekty&lang=pl (dostęp: 3.01.2011). 
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o efektach podjętych inicjatyw. Wysokość przyznanej dotacji wynosiła 515 789,76 
złotych418. 

Projekt zatytułowany Romowie sąsiedzi był realizowany przez Powiatowe Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Kłodzku. Jego celem było podniesienie poziomu inte-
gracji społecznej i edukacyjnej, aktywności zawodowej i zdolności do zatrudnie-
nia. Pomocą objęto 40 dorosłych bezrobotnych Romów oraz 40 dzieci z Bystrzycy 
Kłodzkiej. Projektodawcy stwierdzili, że wybór adresatów projektu został podyk-
towany danymi na temat potrzeb Romów w zakresie integracji ze społeczeństwem 
na terenie powiatu kłodzkiego. Nie podano jednak źródła, na którym się opierano. 
W trakcie trwania projektu zorganizowano szkolenia zawodowe dla dorosłych (nie 
podano profi lu szkoleń, ale podkreślono, że uwzględniono potrzeby uczestników 
oraz lokalnego rynku pracy), warsztaty doskonalące umiejętności społeczne, war-
sztaty w zakresie przedsiębiorczości, warsztaty integracyjne, zajęcia edukacyjne dla 
dzieci oraz przeprowadzono badania profi laktyczne wśród 80 uczestników projektu. 
Zatrudniono 4 Romów na stanowisku asystenta do spraw rekrutacji społeczności 
romskiej. Projektodawcy zapewnili, że po zakończeniu projektu do końca 2011 roku 
pracę zawodową lub samozatrudnienie podejmie 15 osób pochodzenia romskiego419. 
Na projekt przeznaczono 1 111 328,38 złotych420.

Projekt Romowie z nami czy obok nas był realizowany przez Polskie Radio – Re-
gionalną Rozgłośnię w Warszawie „Radio dla Ciebie” SA. W ramach projektu przy-
gotowano cykl kilkudziesięciu reportaży emitowanych na antenie radia. Ponaddzie-
sięciominutowe reportaże421 podejmowały tematy związane ze społecznością romską 
i były adresowane do wszystkich zainteresowanych tą tematyką słuchaczy radia422. 
Na realizację projektu wydano 381 196,80 złotych423. 

418  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 

419  Romowie – sąsiedzi, http://www.romowie-sasiedzi.pl/index.php?option=com_content&view=
article&id=5&Itemid=6 (dostęp: 3.01.2011). 

420  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 

421  Tytuły reportaży: Poznajmy się; Nasza Pani Ewa; Zdrowi Romowie; Januszek tu będzie 
chodził; Cezary Majewski – artysta, działacz romski; Świat tuż obok; Ja i mój Pan; Ja, romska dziew-
czyna; Dzieci i rodzice. Przyszłość bez uprzedzeń; Muzyka we krwi; Biografi a niezwyczajna; Rom 
– obywatel, artysta; Ich dzień szkolny; Papierologia nie wystarczy; Praca dla Romów; Tacy sami jak 
nasi rodzice i dziadkowie; Dom pod trzynastką; Moje dwie pasje; Portret Adeli; Babcia Józia i wnucz-
ka Krystyna; Opiekunka pamięci; Szukam człowieka; Przyjaciel Cyganów; Co nam w duszy gra; 
Muzyka z taboru; W sąsiedztwie; Tancerka tu i teraz; Przy ognisku; Podążać za marzeniami; Ta-
borowi kumple; Synku, pokaż mi literki; Protest; Żeby te kobiety zaistniały; W starym dworku w Tar-
nowie; Romowie pielgrzymi; Maturzystka; Konfl ikt; Lekcja; Kwartalnik; Nie bój się Cygana; Było, nie 
było, czyli romskie bajanie; Skąd Twój ród; Praca uszlachetnia; W dwóch językach; Cyganka prawdę 
Ci powie; Jak się zmieni, będzie lepiej; http://www.rdc.pl/index.php?/pol/artykuly__1/warto_
wiedziec/projekty_na_rzecz_spolecznosci_romskiej (dostęp: 3.01.2011). 

422 Projekty na rzecz społeczności romskiej, http://www.rdc.pl/index.php?/pol/artykuly__1/
warto_wiedziec/projekty_na_rzecz_spolecznosci_romskiej (dostęp: 3.01.2011). 

423  http://www.wwpe.gov.pl/be2/fi les/documents//pokl/Lista%20umow%2031.12.10.pdf (dostęp: 
3.01.2011). 
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Jak wynika z powyższej analizy, 9 z 18 projektów było skierowane do członków 
społeczności romskiej, 2 projekty adresowane były do przedstawicieli instytucji, któ-
rzy w swojej pracy kontaktują się z Romami, natomiast odbiorcami 7 projektów byli 
zarówno Romowie, przedstawiciele instytucji, jak i przedstawiciele społeczności 
większościowej w ogóle. Na ich realizacje wydano łącznie 1 090 250 494 złotych.

Mimo braku sformalizowanego partnerstwa z organizacją romską, niektóre in-
stytucje realizujące projekt zdecydowały się na zatrudnienie osoby bądź osób po-
chodzenia romskiego. Najczęściej odpowiadały one za rekrutację Romów, uczestni-
czących później w rozmaitych warsztatach i szkoleniach zawodowych bądź ogólnie 
pośredniczyły w kontaktach pomiędzy Romami a instytucją realizującą projekt. Były 
też projekty, które, choć adresowane do Romów, nie uwzględniały udziału osób na-
leżących do tej społeczności. Na stronach internetowych projektów czy informują-
cych o projektach nie podano informacji, w jaki sposób docierano do Romów i jak 
przebiegała współpraca z nimi. Nie ma również informacji na temat aktywności 
i obecności benefi cjentów na organizowanych szkoleniach. Mając na uwadze her-
metyczność i specyfi kę społeczności romskiej, jestem przekonana, że mogło to po-
wodować pewne utrudnienia, a nawet uniemożliwiać zrealizowanie zamierzonych 
celów. Zastosowanie standardowych metod nauczania nawet przez najlepszych 
specjalistów reprezentujących fi rmy czy instytucje specjalizujące się w prowadze-
niu szkoleń może w tym wypadku nie przynieść oczekiwanego rezultatu, bowiem 
należy pamiętać, że Romowie są społecznością, w której system wartości, a także 
normy kulturowe są odmienne od tych, którymi kierują się w życiu nie-Romowie. 
Należy to uwzględnić, planując inicjatywy skierowane do tej społeczności. Ponadto 
bezrobocie członków społeczności romskiej ma charakter długotrwały i chroniczny, 
co powoduje, że brak im motywacji, a także wiary w to, że coś w ich życiu może 
się zmienić. Zatem niezbędne są działania, które będą wzmacniać w uczestnikach 
kursów poczucie, że mają szansę na pozytywne zmiany w swoim życiu, a także mo-
tywować ich do podejmowania działań i aktywności w poszukiwaniu pracy. Także 
w tym wypadku udział Romów może wzmocnić efektywność prowadzonych dzia-
łań. Ich udział jest również ważny w kolportowaniu informacji o podejmowanych 
inicjatywach (na przykład szkoleniach) i zachęcaniu do uczestnictwa w nich. Takie 
działania są potrzebne, bowiem spora część Romów nie posiada statusu bezrobot-
nego, a co się z tym wiąże – nie odwiedza urzędów pracy. Dlatego też znikoma 
liczba Romów uczestniczyła w standardowych szkoleniach oferowanych osobom 
bezrobotnym przez urzędy pracy. 

W żadnym projekcie na stronach internetowych nie umieszczono informacji 
o tym, czy przeszkolonym benefi cjentom udało się znaleźć zatrudnienie bądź czy 
w ogóle przejawiali aktywność w poszukiwaniu pracy. Poza tym, po raz kolejny 
w kontekście programów związanych ze społecznością romską, brak jest jakichkol-
wiek informacji na temat oceny efektów dotychczas podejmowanych działań. 

VII. Wykorzystanie funduszy unijnych na rzecz Romów w Polsce  
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Programy wspólnotowe

Programy wspólnotowe wdrażane w Polsce w latach 2007–2013 są w większości 
kontynuacją programów z lat 2004–2006. Należą do nich między innymi: VII Pro-
gram Ramowy, który stanowi kontynuację VI Programu Ramowego, program Kul-
tura 2007–2013, który jest kontynuacją programu Kultura 2000, program Młodzież 
w działaniu, który jest kontynuacją programu Młodzież 2000 czy Media 2007, będą-
cy kontynuacją programu Media Plus. Obok tych, które są kontynuacją programów 
wdrażanych w okresie 2007–2013, UE przyjęła nowe. Jednym z nich jest program 
Uczenie się przez całe życie (Lifelong Learning Programme), który jest oparty na 
doświadczeniach z wcześniejszych programów, takich jak między innymi Leonardo 
da Vinci, Socrates, e-Learning). Program Uczenie się przez całe życie jest podzielony 
na programy szczegółowe: Comenius, który skupia się na edukacji szkolnej; Erasmus 
– wspierający szkoły wyższe; Leonardo da Vinci – dotyczący szkolnictwa i doskona-
lenia zawodowego z wyłączeniem studiów wyższych oraz Grundtvig – wspierający 
edukację dorosłych zarówno w systemie formalnym, jak i nieformalnym424. 

Program Europa dla obywateli również stanowi nową inicjatywę. Głównym jego 
celem jest pobudzanie aktywności obywateli UE i zaangażowanie ich w realizację 
wspólnych projektów. Podejmowane w ramach programu działania powinny się 
opierać na „dialogu obywateli różnych krajów europejskich, którzy poprzez udział 
we wspólnych przedsięwzięciach wnoszą wkład w budowanie demokratycznej i oby-
watelskiej Europy zjednoczonej w swojej różnorodności kulturowej”425. Program ten 
jest podzielony na cztery komponenty, w ramach których można się ubiegać o dota-
cję i są to:

Aktywni obywatele Europy – to część programu wspierająca budowanie porozu-
mienia, poczucia odpowiedzialności za UE oraz poczucia tożsamości europejskiej 
wśród ludzi z różnych zakątków Europy;

Aktywne społeczeństwo obywatelskie w Europie – to komponent, którego celem 
jest aktywizacja europejskiego społeczeństwa obywatelskiego poprzez wspieranie 
organizacji pozarządowych, związków zawodowych, stowarzyszeń i innych insty-
tucji;

Razem do Europy – to komponent skupiający się na promowaniu obywatelstwa 
europejskiego poprzez organizowanie różnorodnych wydarzeń promujących zaanga-
żowanie obywateli w popularyzowanie idei integracji europejskiej oraz krzewiących 
wartości wspólne dla wszystkich krajów UE;

Aktywna pamięć europejska – celem działań podjętych w obrębie tego tematu jest 
podtrzymanie pamięci o zbrodniach hitlerowskich i stalinowskich426. 

424  M. Świstak, W.J. Tkaczyński, R. Willa, Fundusze Unii Europejskiej 2007–2013. Cele – działania 
– środki, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2008, s. 350. 

425  Punkt Kontaktowy Europa dla Obywateli, http://www.europadlaobywateli.pl/images/docs/pkk-
edo-2010.pdf (dostęp: 9.01.2011). 

426  Europy jutra. Program Europa dla obywateli na lata 2007–2013, http://www.europadla
obywateli.pl/images/stories/publikacje/DG-Comm---Broszura-informacyjna-2010.pdf (dostęp: 
12.12.2010). 
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Od początku 2007 do 2013 roku można się ubiegać o dotację w ramach wspól-
notowego Programu na rzecz zatrudnienia i solidarności społecznej – PROGRESS. 
Jest to nowy unijny program, który stworzono na bazie czterech inicjatyw wspólno-
towych (między innymi IW EQUAL).  PROGRESS w swoim założeniu ma służyć 
poprawie zrozumienia sytuacji społeczno-gospodarczej we wszystkich państwach 
UE. Program kładzie duży nacisk na współpracę pomiędzy podmiotami i krajami, 
wymianę wiedzy i tak zwanych dobrych praktyk. Ponadto wspiera fi nansowo pod-
mioty, które zdecydują się informować społeczeństwo w swoim kraju o wszelkich 
unijnych inicjatywach dotyczących spraw społecznych, a także organizacje walczące 
z dyskryminacją oraz wspierające równouprawnienie kobiet i mężczyzn. 

Program został podzielony na pięć sekcji, w ramach których można ubiegać 
o środki fi nansowe, są to:

• zatrudnienie;
• ochrona socjalna i integracja społeczna;
• warunki pracy, walka z dyskryminacją i promowanie różnorodności; 
• równość płci427.

Projekty związane ze społecznością romską

Podobnie jak w poprzednim okresie obejmującym lata 2004–2006, tak i w tym fi -
nansowanie ze środków UE projektów związanych ze społecznością romską może 
być realizowane w ramach programów tematycznie związanych z kulturą, edukacją 
czy historią, ale również w ramach programu PROGRESS. Pomimo tych możliwo-
ści, programy Komisji Europejskiej nie cieszyły się dużym powodzeniem. Sądzę, że 
przyczyn stosunkowo słabego zainteresowania tymi programami należy upatrywać 
w kilku powodach (w dużej części pokrywających się z tymi, które wymieniono przy 
okazji omawiania programów wspólnotowych na lata 2004–2006). Po pierwsze, fi -
nansowanie projektów ze strony Komisji Europejskiej nie wynosi 100%, ale w zależ-
ności od programu – na przykład 60%, 80% całości budżetu projektu. Zatem już na 
etapie pisania projektu należy wykazać, że organizacja bądź instytucja jest w stanie 
zapewnić wkład własny (jego wysokość zależy od wysokości dotacji), co w przypad-
ku wielu organizacji pozarządowych (w tym romskich) może stanowić problem. Po 
drugie, część programów wymaga sformalizowanego partnerstwa z podmiotem z in-
nego kraju europejskiego. Po trzecie, formularze wniosków są rozbudowane i należy 
wypełnić je w języku angielskim, niemieckim bądź francuskim, co może stanowić 
utrudnienie, a po czwarte – pomimo istniejących krajowych punktów pośredniczą-
cych w kontaktach pomiędzy instytucjami/organizacjami, które chcą napisać pro-
jekt, a Komisją Europejską, do której bezpośrednio składa się wypełniony formularz 
wniosku, udzielanie rzetelnych informacji na temat programów przez wyznaczone 
osoby może stanowić problem428. 

427  Więcej: J.W. Tkaczyński, R. Willa, M. Świstak, op. cit., ss. 409–414; Program PROGRESS 
2007–2013, http://www.mpips.gov.pl/index.php?gid=1037 (dostęp: 15.01.2011). 

428  Taka sytuacja miała miejsce w czerwcu 2009 roku, kiedy autorka niniejszej rozprawy próbowała 
uzyskać informację na temat możliwości prowadzenia działań adresowanych do społeczności romskiej 
w Polsce w Departamencie Kobiet, Rodziny i Przeciwdziałania Dyskryminacji w Ministerstwie Pracy 

VII. Wykorzystanie funduszy unijnych na rzecz Romów w Polsce  
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Z dostępnych danych wynika, że do końca 2010 roku z funduszy Komisji Eu-
ropejskiej realizowano w Polsce jeden projekt związany ze społecznością romską. 
Projekt Romowie skazani na zagładę był realizowany w 2008 roku w ramach pro-
gramu Europa dla Obywateli w komponencie Aktywna pamięć Europejska i został 
podzielony na dwa etapy. W ramach pierwszej części projektu zrealizowano fi lm 
dokumentalny z relacjami byłych więźniów obozów hitlerowskich pochodzenia rom-
skiego, którzy opowiedzieli o swoich losach z czasów II wojny światowej (o oko-
licznościach trafi enia do getta lub obozu, warunkach bytowych, przymusowej pracy, 
stosowanych represjach, losach swoich rodzin, życiu po wojnie i tak dalej). Drugim 
etapem projektu była międzynarodowa konferencja, zorganizowana przez Stowarzy-
szenie Romów w Polsce z siedzibą w Oświęcimiu we współpracy z Państwowym 
Muzeum Auschwitz-Birkenau z udziałem byłych więźniów oraz młodzieży szkolnej 
i akademickiej, podczas której zaprezentowano fi lm oraz dyskutowano na temat wo-
jennych losów Romów. Pomysłodawcy projektu stwierdzili, że cel, który przyświe-
cał im podczas realizacji zamierzonych działań, to z jednej strony podtrzymywanie 
pamięci o zagładzie Romów, a z drugiej propagowanie postaw opartych na tolerancji, 
zrozumieniu dla odrębności kulturowej oraz sprzeciwie wobec rasizmu i ideologii 
nazistowskiej429. 

i Polityki Społecznej, pełniącym wówczas funkcję krajowego punktu kontaktowego dla komponentu 
„walka z dyskryminacją” programu PROGRESS 2007–2013. 

429  Romowie skazani na zagładę, [w:] Z. Sasiak, S. Kostka, Katalog dobrych praktyk. Europa dla 
obywateli, Instytut Adama Mickiewicza, Warszawa 2008, ss. 71–75; http://www.stowarzyszenie.romowie.
net/index.php/czytnik-artykulow/items/117.html (dostęp: 14.12.2010). 



VIII. WPŁYW PROGRAMÓW UNIJNYCH
NA POŁOŻENIE SPOŁECZNE ROMÓW W POLSCE 

NA PRZYKŁADZIE WOJEWÓDZTWA
MAŁOPOLSKIEGO

Aktualna sytuacja Romów w Polsce w świetle danych pochodzących 
z badań empirycznych

Przedstawiciele badanych grup respondentów byli zgodni co do tego, że Romowie 
w Polsce znajdują się w fatalnej sytuacji społecznej i ekonomicznej. Przedstawiciel 
organu administracji publicznej uważa, że trudno określić najpoważniejsze proble-
my tej społeczności, bowiem jest przynajmniej kilka powiązanych z sobą obszarów, 
w których należy podjąć niezbędne działania pomocowe: 

trudno mówić o jakimś jednym głównym problemie, chociaż mówi się od lat, że tym pod-
stawowym problemem jest niski poziom edukacji, bo tak naprawdę on determinuje ilość 
różnych problemów, ale wszystkie razem one są powiązane, jeden nie występuje właściwie 
bez drugiego. I jeżeli wskażemy jako ten główny edukację, to obok będą kłopoty socjal-
ne, bytowe, oczywiście bezrobocie, problemy zdrowotne i to, co jest związane ze stykiem 
dwóch społeczności, mniejszości–większości, czyli narażenie na dyskryminację, czasami 
przemoc, a wszystkie te akty wrogości wobec mniejszości, które w przypadku Romów są 
bardziej wyraźne niż w przypadku innych mniejszości, bez dwóch zdań. To wszystko razem 
się zbiega i jeden konkretny człowiek oczywiście jest obarczony tymi problemami w różnym 
stopniu, ale najczęściej można mówić, że dotykają go te problemy, które wymieniłem (C1). 

Podobnego zdania jest rozmówczyni reprezentująca instytucje centralne, która 
również uważa, że problemy Romów są z sobą powiązane: 

problem niskiego szczebla edukacji wiąże się z wysokim bezrobociem, a to z kolei impli-
kuje trudną sytuację socjalną. Dlatego nie można tych trzech problemów rozpatrywać 
osobno. One mają z sobą związek i powinniśmy to uwzględniać w projektowaniu wszelkich 
działań (C4).

Przedstawicielka organów administracji publicznej, opowiadając o sytuacji Ro-
mów w Małopolsce, zwróciła uwagę na jej zróżnicowanie: 

w zależności od miejsca zamieszkania, przynależności grupowej, tradycji itp. Dlatego 
też należy podchodzić do tej kwestii indywidualnie i nie używać uogólnień. Generalnie 
można jedynie zaobserwować, iż sytuacja Romów jest dużo lepsza w miastach niż w gmi-
nach wiejskich lub na terenie małych miasteczek. Romowie między innymi w Krakowie, 
Tarnowie, Oświęcimiu, Kętach, Andrychowie, Wadowicach mieszkają raczej w centrach 
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miast, wspólnie z przedstawicielami społeczności większościowej. Zajmują co prawda lo-
kale socjalne, jednak otrzymują realne wsparcie od władz miejskich i instytucji takich 
jak MOPS. Dużo gorzej wygląda sytuacja w romskich osadach, między innymi Krośnicy, 
Maszkowicach, Koszarach czy koło Limanowej. Osady te położone są zwykle na obrze-
żach tych miejscowości, a ich mieszkańcy są trochę odizolowani od reszty. Stygmatyzacja 
i życie w skupisku sprawia, że szczególnie trudno wyrwać się z nich młodym, ambitnym 
jednostkom, które przez fakt życia w osadzie są dyskryminowane i odrzucane przez oto-
czenie (C3). 

Respondentka uważa, że w najtrudniejszej sytuacji znajdują się Romowie Kar-
paccy, którzy są najliczniejszą grupą odbiorców działań pomocowych: 

Głównym benefi cjentem działań programu [Program na rzecz społeczności romskiej 
w Polsce – przyp. J.T.-K.] są rodziny romskie, grupujące się z Bergitka Roma, która jest 
najuboższą grupą romską w skali całego kraju. Pozostałe grupy: Lowarzy, Kełderasze 
i Polska Roma, radzą sobie znacznie lepiej: są bardziej mobilni, przedsiębiorczy i zaradni 
(C3). 

Różnice w sytuacji Romów należących do poszczególnych grup zamieszkujących 
Polskę widoczne są w profi lach projektów realizowanych w ramach 

Programu rządowego na rzecz społeczności romskiej: podczas gdy na terenie wojewódz-
twa małopolskiego, śląskiego, podkarpackiego większość z nich stanowią projekty o cha-
rakterze pomocowym, w regionach zamieszkanych przez Polska Roma w łódzkim, mazo-
wieckim czy wielkopolskim realizowane są głównie projekty o charakterze kulturalnym 
i edukacyjnym (C4).

Przedstawiciele społeczności romskiej wskazywali trzy główne obszary proble-
mowe tej mniejszości, to jest niski poziom edukacji, wysoką stopę bezrobocia oraz 
trudną sytuację bytową. Mężczyzna (lat 32), przedstawiciel Kełderaszów, uważa, że: 

Romowie są w Polsce na najniższym szczeblu społeczeństwa, jak było, tak jest i żeby było 
lepiej, widoków nie ma (RK6).

Reprezentant Romów Karpackich (lat 43) stwierdził, że jest problem z pracą 
i z edukacją, jednak ma nadzieję, że dzięki podejmowanym przez rząd i organizacje 
romskie działaniom pomocowym sytuacja będzie się powoli zmieniać. Jednocześnie 
stwierdził, że:

z edukacją powinno poprawić się szybciej, bo dzieci mają inną mentalność i chętnie cho-
dzą do szkoły (RB6). 

Nieco mniej optymistycznie patrzy na inicjatywy związane z aktywizacją zawo-
dową Romów, ponieważ: 

zaległości w tej kwestii są tak ogromne, że prawie nie do naprawienia, a efekty różnych 
działań zobaczymy, jak te wyedukowane w szkołach dzieci dorosną (RB6).



Kobieta (lat 32), przedstawicielka grupy Polska Roma stwierdziła:

największym problemem jest zła sytuacja bytowa. Jeśli tego się nie naprawi, to będą mieć 
problem i w szkole, i w pracy, bo kto chce, by brudne dzieci chodziły do szkoły, wtedy inne 
dzieci będą się odsuwać i wytykać paluchami. A jak to dziecko zadanie ma zrobić, jak ani 
miejsca, ani stolika czy tam coś. To samo z pracą, jak się nie ubierze, nie będzie czysty, to 
jakie on wrażenie zrobi? Nigdy pracy nie dostanie (RP8). 

27-letnia przedstawicielka Romów Karpackich zwróciła uwagę, że sytuacja Ro-
mów jest zróżnicowana w zależności od zamieszkiwanej miejscowości, niemniej 

są takie miejsca jak osada w Maszkowicach czy Szafl arach, gdzie Romowie żyją naprawdę 
w bardzo ciężkiej sytuacji, pozbawieni są dostępu do elementarnych urządzeń sanitarnych, 
bieżącej wody (RB5).

Także przedstawiciel instytucji realizującej programy związane ze społecznością 
romską uważa, że największym problemem Romów w Polsce

niewątpliwie jest kwestia niskiej edukacji, której bezpośrednim skutkiem jest brak zatrud-
nienia, czy też trudny dostęp do zatrudnienia spowodowany niską edukacją, czyli gdyby 
chcieć określić priorytet, to z całą pewnością uważam, że priorytetem jest edukacja (IN1).

Lider jednej z organizacji romskich zwrócił uwagę na problem bierności i apatii 
społecznej wśród Romów: 

Romowie jakoś nie mogą się wziąć w garść. Część Romów jest taka, że nic nie robią, cze-
kają na to, żeby im coś dać, to też jest problem, roszczeniowość, tak, to jest problem duży 
(OR4).

Mimo wielu problemów, z którymi borykają się Romowie, należy stwierdzić, że 
sytuacja tej społeczności w Polsce jest stosunkowo dobra w porównaniu do innych 
krajów Europy Środkowo-Wschodniej, czego przykładem może być wypowiedź jed-
nego z liderów organizacji romskiej, który stwierdził, że: 

my w Polsce nie doświadczamy takiej niechęci jak w innych krajach tej części Europy. 
Sytuacja ekonomiczno-społeczna jest o wiele lepsza, ale problemy są choćby z równym 
dostępem do edukacji, służby zdrowia czy rynku pracy. Poza tym Romowie są postrzegani 
bardzo stereotypowo i to jest też wielki problem. Romowie postrzegani są jako tani folklor, 
a przecież nasza muzyka to nie tylko folklor, to także muzyka poważna, jazz i inna każda 
kategoria, to jest sztuka, literatura, wszystko. W końcu żyjemy w Europie, uczymy się od 
swojej większości i w jakiś sposób jesteśmy z nią mocno zintegrowani. W Polsce, pomimo 
że ostatni wóz zjechał w 1986 roku, to Romowie, a zwłaszcza polscy Romowie [Polska 
Roma – przyp. J.T.-K.], dość szybko zintegrowali się. Trudniejsza jest sytuacja Romów 
Bergitka [Romowie Karpaccy – przyp. J.T.-K.]. To są Romowie o innej kulturze, innej 
mentalności, którzy tak naprawdę przyszli ze Słowacji do Polski po II wojnie światowej, 
kiedy była zmiana granic. Za komuny z Podhala emigrowali na budowę Nowej Huty, do 
Wałbrzycha do kopalni czy na Śląsk i tam się dość dobrze zorganizowali i zintegrowali. 
Niestety po 89 roku stracili pracę i dziś są w wielu przypadkach w fatalnej sytuacji mate-
rialnej (OR1). 
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Jednym z czynników wpływających na niekorzystną sytuację mniejszości rom-
skiej w Polsce jest, zdaniem przedstawiciela władz centralnych, niski poziom eduka-
cji i kwestia podziałów wśród Romów: 

gdyby Romowie się połączyli i zaczęli mówić jednym głosem, byliby bardziej słyszalni. 
A tak to każdy prezes reprezentuje inny pogląd i z tego względu właściwie nie wiadomo, 
kogo słuchać i jak pomagać. Dodatkowo problem pogłębia fakt, że Romowie nie rozumieją 
pewnych zależności, kontekstów, ich słaba edukacja nie jest tu bez znaczenia. To naprawdę 
ogromny problem, dokładnie brak edukacji (C4).

Liderzy organizacji romskich w swoich wypowiedziach zwracali uwagę, że nieko-
rzystna sytuacja Romów w Polsce wynika w dużej mierze z zaszłości historycznych, 
ale wiąże się również ze zmianami wynikłymi z demokratyzacji życia w Polsce: 

teraz jest źle, ale dawniej bywały okresy, kiedy żyło się lepiej, to było za komuny. Wtedy 
było inaczej, ludzie narzekali, ale co jak co, jakby to powiedzieć, każdy tę pracę miał i ja-
kieś poszanowanie u ludzi. A teraz człowiek co ma z tego życia, ledwo rodzinę wyżywi, jak 
może jeszcze, to jest dobrze. Ale cała masa ludzi mieszka w osadach, bez wody, bez pracy, 
bez pieniędzy i co to za życie oni mają. Liczba zaniedbań i niezałatwionych w przeszłości 
spraw jest ogromna i to rzutuje na teraźniejszość (OR7).

Sytuacja jest ciężka, bardzo ciężka. Bez względu na przynależność rodową Romowie są 
w sytuacji bardzo ciężkiej. Raz ze względu na wykształcenie, drugi raz ze względu na 
transformację, która nastąpiła w Polsce. Niektórzy Romowie w dalszym ciągu są prze-
konani, że za czasu komunizmu w Polsce żyło im się dużo lepiej, bo była lepsza opieka 
socjalna, ale też w ogóle, że żyło im się łatwiej. Natomiast po transformacji pogubili się, 
bardzo dużo Romów się pogubiło, no i część społeczności polskiej tak samo (OR8).

Szansą na poprawę sytuacji Romów w Polsce są środki fi nansowe pochodzące 
z programów Unii Europejskiej, ale również, co często w swoich wypowiedziach 
podkreślali respondenci, z Programu rządowego na rzecz społeczności romskiej 
w Polsce. Przedstawiciel instytucji realizującej programy związane ze społecznoś-
cią romską podkreśla, że instytucja, którą reprezentuje, od długiego czasu korzysta 
z rozmaitych dotacji: 

od lat osiemdziesiątych, dlatego że ja już korzystałem z funduszy Fundacji Batorego w la-
tach osiemdziesiątych i jeszcze przed reformą administracyjną były fundusze przy Mini-
sterstwie Kultury i Sztuki, był tam Departament Mniejszości i wówczas z tamtych funduszy 
również skorzystałem. To były głównie fundusze przeznaczone na różne wydawnictwa, ale 
również na początku lat dziewięćdziesiątych dostałem pieniądze na modernizację ekspozy-
cji romskiej (…), po 89 no to raczej nic się nie zmieniło do czasu, aż zaistniał Pilotażowy 
program na rzecz społeczności romskiej w województwie małopolskim, z którego zaczę-
liśmy korzystać chyba w drugim roku istnienia tego programu, czyli to był chyba 2001 rok 
(IN1).

Także przedstawiciele organizacji romskich korzystają ze wsparcia w ramach 
programu rządowego: 
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Odkąd powstało stowarzyszenie, przygotowujemy wnioski do rządowego programu na 
rzecz społeczności romskiej. Oczywiście nie wszystkie nasze projekty uzyskują dofi nanso-
wanie, niemniej na część z nich otrzymujemy. Z takich ciekawych projektów, które realizu-
jemy dzięki środkom tego programu, jest organizowanie kolonii dla dzieci romskich, które 
pierwotnie były przeznaczone dla dzieci z różnych miejscowości, z uwagi jednak na dużą 
liczebność dzieci romskich w Krakowie obecnie na kolonie te rekrutujemy dzieci z samego 
miasta Krakowa. Interesującą inicjatywą są z pewnością organizowane przez nas warszta-
ty dla nauczycieli. Projekt ten realizujemy w szkołach krakowskich, gdzie uczęszcza spory 
odsetek uczniów romskich, oraz tych placówkach, w których nauczyciele chcą poszerzyć 
swoją wiedzę na temat romskiej historii, tradycji, kultury i obyczajów. Warsztaty te obra-
zują nam, jak niewielka jest wiedza i świadomość na temat Romów. Obecnie realizujemy 
drugą edycję warsztatów (OR3).

Właściwie to korzystałem już z programu pilotażowego, ponieważ już wtedy pracowałem 
jako asystent romski, zresztą pełnię tę funkcję do dnia dzisiejszego. Teraz w mojej organi-
zacji, co zrzesza sześćdziesięciu Romów, piszemy wnioski na przykład o pomoc w zakresie 
mieszkalnym: zakupu mieszkań, remontowania mieszkań. W tym zakresie, można powie-
dzieć, mamy coroczną pomoc. Poza tym piszemy też wnioski na temat zespołów romskich, 
czyli szerzymy kulturę romską (…), no i działamy też w strefi e sportowej, czyli promocja 
naszego klubu sportowego. Teraz robimy obóz szkoleniowy, wakacyjny taki, dla dzieci 
romskich i polskich, integracyjny, w zeszłym roku też taki zorganizowaliśmy, było 12 osób 
romskich i 8 osób polskich, tak że w sam raz (OR4).

Najwięcej środków fi nansowych w ramach Programu rządowego na rzecz spo-
łeczności romskiej jest wydawanych w województwie małopolskim, co, jak podkre-
śla przedstawicielka organu administracji publicznej, wiąże się 

ze specyfi czną sytuacją społeczności romskiej na tym terenie (…). Priorytetem jest edu-
kacja, ale jedna trzecia z trzech milionów złotych, jakie przypadają na Małopolskę, jest 
przeznaczana na remonty i inwestycje (C3).

Innego rodzaju możliwości zaistniały wraz z wejściem Polski do struktur euro-
pejskich. Zdaniem reprezentanta instytucji realizującej programy adresowane do Ro-
mów:

możliwości korzystania z programów unijnych są nie do przecenienia. Przede wszystkim 
można podjąć działania długofalowe i kompleksowe, a przede wszystkim trwające dłużej 
niż rok, co zapewnia ciągłość fi nansowania podejmowanych działań (IN4).

Reprezentant władz centralnych stwierdził, że 

EQUAL dał możliwość chociażby składania tych wniosków promocyjnych, badawczych 
związanych z aktywizacją zawodową i wtedy one koncentrowały się tylko i wyłącznie na 
tej sferze (C1).

Przedstawiciele organizacji romskich także przywołują program EQUAL, 

który dał możliwość podjęcia działań z obszaru rynku pracy (RL3),

a także przyczynił się 
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do rozwoju instytucjonalnego organizacji romskich i zapoczątkował pierwsze w skali kraju 
działania mające na celu zaktywizowanie bezrobotnych Romów w naszym kraju (RK6).

Po zakończeniu programu EQUAL rozpoczęto wdrażanie Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki. W ramach poddziałania 1.3.1. tego programu można podejmować 
inicjatywy z zakresu 

integracji zawodowej, społecznej, edukacji, kultury, działania prozdrowotne, z tym że one 
muszą się łączyć. Tutaj trudno sobie wyobrazić projekt skoncentrowany tylko i wyłącznie 
na działaniach zdrowotnych, one muszą się jakoś wiązać z tymi prozatrudnieniowymi (C1). 

Reprezentantka organizacji romskiej, której organizacja korzystała z dotacji 
w ramach Programu rządowego na rzecz społeczności romskiej, zamierza aplikować 
o środki europejskie: 

chcielibyśmy aplikować z większym, kompleksowym projektem do programu Kapitał Ludz-
ki – działanie 1.3.1. W chwili obecnej bardzo potrzebna jest świetlica dla dzieci romskich 
z innych osiedli Krakowa – Podgórza, Prokocimia i Bieżanowa, których rodzice boją się 
puszczać do świetlic w Nowej Hucie z uwagi na sporą odległość. Obecnie członkowie 
stowarzyszenia jeżdżą do tych dzieci i pomagają im jako wolontariusze, udzielając kore-
petycji. Powstanie świetlicy dla tych dzieciaków znacznie by ułatwiło tę pomoc i byłoby 
bardzo korzystnym rozwiązaniem dla tych dzieciaków. Obecnie funkcjonujące świetlice 
romskie w Nowej Hucie działają dobrze, nie zamykają się tylko na dzieci romskie, ale są 
też otwarte dla wszystkich potrzebujących dzieciaków (OR4). 

Kobieta obawia się jednak, że jej projekt nie uzyska dofi nansowania, ponieważ, 
jak twierdzi: 

z informacji uzyskanych od innych Romów, którzy aplikowali do tego programu, wiem, 
że projekty romskie były odrzucane i nie uzyskiwały dotacji. Z drugiej strony organizacje 
nieromskie, głównie duże fi rmy szkoleniowe czy instytucje samorządowe, uzyskiwały dota-
cje. Pewnie bardziej profesjonalnie przygotowali swoje projekty, mając większe doświad-
czenie, zdolności organizacyjne i wyższe kompetencje. Jednak pomimo tego, organizacje 
te nie znają specyfi ki romskiej i muszą znaleźć partnera spośród organizacji romskich. 
Udział organizacji romskich jest choćby nieodzowny w procesie rekrutacji uczestników 
szkoleń wśród Romów. Sami nie mają szans tego zorganizować, bez pomocy ze strony 
samych Romów (OR4).

Urzędnicy zgodnie twierdzą, że wydzielenie w ramach programu sumy pieniędzy, 
która przeznaczona jest wyłącznie na wsparcie dla Romów, było decyzją słuszną: 

To jest bardzo dobre rozwiązanie, ponieważ jeżeli wrzucilibyśmy te same pieniądze po-
wiedzmy na poziom regionów, to od razu mamy po półtora miliona euro, mniej więcej 
nam wychodzi na siedem lat, to raz, dwa za półtora miliona euro na siedem lat nikt nie 
stworzyłby oddzielnego poddziałania. Jak byłoby jakieś poddziałanie i byłyby projekty dla 
niepełnosprawnych, imigrantów, Romów, osób wykluczonych społecznie, byłby ogłoszony 
konkurs i wsparcie dla Romów w porównaniu, na tle wsparcia dla osób niepełnospraw-
nych, których w Polsce są trzy miliony osiemset tysięcy, jest przedmiotem zainteresowa-
nia zdecydowanie mniejszej liczby organizacji? Poza tym, tak jak już powiedziałem na 
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wstępie, współpraca z Romami, wsparcie dla Romów jest zdecydowanie, moim zdaniem, 
bardziej wymagające niż wsparcie innych społeczności. Czyli mogliby się projektodawcy 
nie garnąć do tego tak bardzo, żeby współpracować z Romami, kiedy nie musieliby współ-
pracować z Romami, żeby coś robić (C2). 

Zdaniem jednego z reprezentantów instytucji centralnych, największe zasługi 
w wydzieleniu środków fi nansowych na projekty adresowane do Romów w ramach 
PO KL ma 

Andrzej Czajkowski i działające wtedy biuro doradcze, ono najpierw działało przy Amba-
sadzie Brytyjskiej, a potem przy UNBP w tej Komórce d/s Rozwoju Narodów Zjednoczo-
nych w Warszawie (C1). 

Gdyby nie udało się wydzielić puli pieniędzy dla Romów, mogło to zdaniem re-
spondenta 

wyglądać tak, że projekty romskie, organizacje romskie, wszyscy ci zainteresowani pro-
jektami konkurowaliby ze wszystkimi innymi projektami składanymi do POKL-u i tu oczy-
wiście był głos Stowarzyszenia Romów w Polsce, żeby tak to się odbyło, że Romowie nie 
powinni być tutaj szczególnie wyróżniani. Ja rozumiem ten pogląd, on mnie korci, kusi, ale 
wydaje mi się, że w praktyce Romowie by przegrywali ten wyścig. Nie wszyscy oczywiście, 
byłyby organizacje, które by ze swoimi projektami się przebijały (C1).

Z kolei reprezentantka organizacji romskiej uważa, że są pewne pozytywne skutki 
tej sytuacji, bowiem wydzielenie pewnej części programu i tym samym pieniędzy dla 
Romów daje możliwość organizacjom romskim pozyskania naprawdę dużych sum. 
Jednocześnie podkreśla, że mimo braku formalnego zapisu: 

Romowie są wykluczeni z możliwości ubiegania się o środki w ramach innych działań 
programu „Kapitał Ludzki”, na przykład z działania 7.2.1., skierowanych do grup wyklu-
czonych społecznie, gdyż oceniający wiedzą, że Romowie mają swój program. Uważam, że 
to rozwiązanie jest niesprawiedliwe (OR3). 

Inni reprezentanci organizacji romskich są podobnego zdania. Jeden z nich twier-
dzi, że wydzielanie programu ma swoje plusy, ale podkreśla, iż 

do komponentu mogą aplikować wszystkie podmioty, nawet fi rmy, więc siłą rzeczy my 
[organizacje romskie – przyp. J.T.-K.] i tak musimy konkurować z wyspecjalizowanymi 
w pisaniu funduszy fi rmami czy instytucjami. Dodatkowo mamy ograniczone możliwo-
ści aplikowania o środki w ramach innych priorytetów programu, jak na przykład 7.2.1. 
Owszem, nie ma takiego przepisu, chociaż był przez pewien czas. Dzięki zaangażowaniu 
Romów ten zapis zniknął, ale nie w głowach urzędników (OR7). 

Inny lider romski też jest sceptyczny:

Muszę powiedzieć, że na początku byłem oburzony, że ktoś się odważył znowu dać pienią-
dze dla samych Romów, że nie możemy korzystać z ogólnego jak wszyscy inni. To nieod-
powiedzialnym ludziom przyszło do głowy, że skoro są te same pieniążki dla Romów, to 
z regionu my ich wyrzucimy i powstał zapis w województwie małopolskim, że mam progra-
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my tam z wyłączeniem Romów. No komuś bardzo głupi pomysł wpadł do głowy i wycofano 
się później z tego, bo jawna dyskryminacja. I tak powstał program tylko i wyłącznie dla 
Romów. Mi się wydaje, że nie do końca słuszny (RO8).

Przedstawiciele organizacji romskich zgodnie twierdzą, że w realizację projektów 
dla Romów powinni być włączeni przedstawiciele tej społeczności. Reprezentantka 
organizacji romskiej uważa, że Romowie powinni realizować projekty na rzecz spo-
łeczności, do której należą i którą doskonale znają, niemniej jej zdaniem: 

organizacje nieromskie mogą tworzyć naprawdę dobre projekty, na wysokim poziomie me-
rytorycznym, jednak jeśli nie będą one konsultowane z organizacjami romskimi, to nie 
będą miały przełożenia praktycznego na skuteczność w realizacji i celów (OR4).

W opinii reprezentanta organizacji romskiej programy dla Romów bez ich udzia-
łu nie przyniosą żadnych rezultatów: 

Ja już byłem benefi cjentem programu międzyresortowego MSW, który był realizowany 
w latach siedemdziesiątych–osiemdziesiątych, to już wiem, w którym kierunku to było. 
Ten program był realizowany o nas, ale był dla nas obcy. Kiedy dzisiaj przeciętnego Roma 
zapytamy, czy wie coś o programie na rzecz społeczności romskiej, mówi nie. Oni chcą, by 
im tylko domy wyremontować i dać im pieniądze. My chcemy, by Romowie w ramach tych 
środków byli zatrudniani, aktywizowani tam, gdzie można, gdzie się da to zrobić (OR1).

Z poglądem na temat konieczności udziału Romów w projektach na rzecz tej 
społeczności nie zgadza się przedstawiciel instytucji centralnej: 

tak jak nie uważam, że tylko niewidomy może pomóc niewidomemu, tylko harcerz może 
pomóc harcerzowi, tak samo nie tylko Rom może Romowi pomóc. Tylko że ze względu na 
specyfi kę społeczności bardzo ważne jest to, żeby w projekcie był ktoś, kto wprowadzi ten 
projekt w społeczność romską, i ktoś, kto by temu, kto realizuje projekt, uświadomił specy-
fi kę i pomógł pracować z Romami. (…) Jeżeli organizacja romska chce realizować projekt, 
to my się z tego bardzo cieszymy, co więcej, taki projekt dostanie dodatkowe punkty za 
to, że jest organizacją romską, ponieważ my wierzymy, że projekt dla Romów z udziałem 
Romów ma zdecydowanie większe szanse na zakończenie się sukcesem. Ale celem cały 
czas są poszczególni Romowie, nie wzmacnianie organizacji. Wzmocnienie organizacyjne 
podmiotów romskich nie jest naszym celem (IC2).

Pomimo iż władze państwowe dysponują narzędziami, które mają wpłynąć na 
poprawę sytuacji Romów w Polsce, podejmowanie działań pomocowych w przy-
padku tej mniejszości bywa trudne. Poza tym że jest to społeczność, którą dotyka 
kilka poważnych problemów społecznych, to jest to grupa odmienna kulturowo, co 
w wielu przypadkach budzi nieporozumienia pomiędzy tymi, którzy chcą pomagać, 
a tymi, którzy z tej pomocy korzystają. W opinii przedstawiciela organów admini-
stracji publicznej 

społeczność romska jest wyjątkowa w Polsce z tego powodu, że można ją wyróżnić, jako 
społeczność etniczną, która jest w bardzo złej sytuacji społecznej, materialnej, edukacyj-
nej i to jest ogromne wyzwanie. Tym bardziej, myślę, że jest ono ogromne ze względu na też 
specyfi kę społeczności romskiej, która stwarza moim zdaniem pewne problemy przy współ-
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pracy, tak bym to powiedział. Ja też współpracuję, zajmuję się projektami dla uchodźców 
czy emigrantów, czyli z osobami, które też na pierwszy rzut oka są całkowicie inne, które są 
nowe w tym kraju i też są wykluczone społecznie. Mam porównanie i naprawdę są różnice 
w postrzeganiu pomocy, która jest oferowana, w przyjmowaniu tej pomocy, w stosunku do 
tego, co jest oferowane i że jest oferowane (C2).

Edukacja

Przedstawiciele instytucji centralnych

Przedstawiciele instytucji centralnych zgodnie twierdzą, że działania wspierają-
ce i umożliwiające edukację Romów powinny być priorytetem podejmowanych 
inicjatyw:

edukacja jest bardzo ważnym, istotnym elementem fi nansowym i ilościowym, jeśli chodzi 
o projekty, edukacja dzieci. Ja wierzę w edukację dzieci, wierzę generalnie w edukację, 
w związku z tym, jeżeli pieniądze są przeznaczane na edukację dzieci, to ja jestem za. 
Natomiast pieniądze na edukację dzieci można przeznaczać na przeróżne sposoby, a ja 
nie mam informacji, w jaki sposób jest ona przeznaczana; no na asystentów romskich, 
czy nauczycieli wspomagających, to wiem. Tak to jest wspieranie edukacji dzieci i z tego 
powodu uważam to za słuszne (C2).

Zdaniem przedstawicieli instytucji rządowych działania na rzecz Romów w tym 
zakresie może utrudniać stosunek tej społeczności do systemu edukacji. Reprezen-
tantka instytucji rządowej twierdzi, że Romowie dziś z chęcią uczęszczają do szkół, 
czego nie można było powiedzieć przed kilkoma laty. Respondentka stwierdziła, że 

generalnie Romom nigdy nie było po drodze do szkoły. Oni mieli swoje zasady, swój świat 
i tak sobie w tym świecie żyli... obecnie sytuacja wygląda inaczej, bo już jednak wiedzą 
Romowie, że muszą pójść w stronę cywilizacji i zmienić się także w kwestii nauki (C5). 

Powodem niechęci do edukacji 

może być analfabetyzm rodziców i wczesne zamążpójścia dziewczynek, ba, dzieci chciało-
by się powiedzieć (C4). 

Głównym problemem utrudniającym edukację dzieci romskich w szkołach prócz 
wyżej wymienionych czynników jest zdaniem respondentki brak odpowiednich 
środków materialnych w rodzinach. Dlatego działania pomocowe powinny także, 
a może i przede wszystkim ten czynnik uwzględnić. 

Z uwagi na fakt, że podniesienie poziomu edukacji wśród społeczności romskiej 
jest konieczne, w Programie rządowym na rzecz społeczności romskiej w Polsce pro-
jekty z zakresu edukacji są traktowane priorytetowo i właśnie na pomoc w tym ob-
szarze przeznacza się najwyższe kwoty z budżetu programu, przy czym 

większość pieniędzy idzie na pracę asystentów i nauczycieli wspomagających prowadzą-
cych zajęcia wyrównawcze (C1). 

VIII. Wpływ programów unijnych na położenie społeczne Romów w Polsce...
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Zdaniem respondenta to dzięki pracy asystentów romskich wzrosła frekwencja 
dzieci w szkołach o 10–20%:

Za frekwencją w sposób automatyczny idą wyniki nauczania, bo to dziecko jest dłużej 
w szkole, ono dłużej pracuje, ale przecież też ono zazwyczaj nie pozostało tylko i wyłącz-
nie z asystentem. Tam wokół tego są organizowane zajęcia wyrównawcze, tam w wielu 
miejscach pracuje świetlica, gdzie się pracuje z dzieckiem dodatkowo. Więc te wyniki na-
uczania też wzrosły z 2,7% na 2,9%, a później z 2,9% na 3,1%, więc one są dalej bardzo 
niskie, ale widać jakiś postęp. Są miejsca, gdzie skok jest naprawdę wyjątkowy, typu Jasło. 
W Jaśle, nie strzelę teraz wynikami, ale między innymi efekt jest taki, że wszystkie dzieci 
przystąpiły do egzaminów gimnazjalnych i znaczna część ich zdała (C1).

Zdaniem reprezentantki organu administracji publicznej wymienione działania 
z zakresu edukacji powinny być kontynuowane. Ponadto niezbędna jest pomoc w za-
kresie 

zakupu podręczników, pomocy szkolnych, ubrań dla dzieci, fi nansowania wycieczek, 
kolonii czy zimowisk, jednak pomoc ta winna być udzielana bardziej racjonalnie (…). 
Są bowiem Romowie, którzy chcą uzyskać pomoc, gdyż sądzą, że sam fakt bycia Roma-
mi uprawomocnia ich do korzystania z tej pomocy. W rzeczywistości jednak pomocy tej 
nie potrzebują, gdyż ich sytuacja fi nansowa jest całkiem niezła, członkowie tych rodzin 
w większości pracują i stać ich na poniesienie tego typu wydatków związanych z eduka-
cją swoich dzieci. Pomoc winna być kompatybilna z pomocą ośrodków pomocy społecz-
nej, które winny potwierdzać, iż konkretna rodzina klasyfi kuje się do udzielenia pomocy. 
W chwili obecnej niestety tak się nie dzieje (C3).

W ramach budżetu państwa istnieją dwa źródła fi nansowania działań z zakresu 
edukacji dzieci romskich. Pierwszym z nich jest subwencja oświatowa ogólna, któ-
rą Ministerstwo Edukacji Narodowej przekazuje samorządom terytorialnym, które 
z kolei rozdzielają środki fi nansowe zgodnie z obowiązującymi przepisami pomię-
dzy poszczególne miejscowości. Część środków fi nansowych pochodzących z sub-
wencji jest przeznaczona na edukację dzieci i młodzieży należących do mniejszości 
narodowych i etnicznych. Wysokość środków fi nansowych przekazywanych przez 
samorządy na edukację dzieci romskich jest zależna od liczby dzieci romskich na 
określonym terenie. Drugim źródłem fi nansowania działań związanych z edukacją 
uczniów romskich są dotacje w ramach Programu rządowego na rzecz społeczności 
romskiej w Polsce. 

Jeśli chodzi o subwencję oświatową:

ten łańcuch niestety jest bardzo skomplikowany i niekoniecznie liniowy, tam się rozłazi 
czasami kompetencja, tam się zazębia i trzeba umiejętnie sobie dać z tym radę. Ja bym to 
mniej więcej nakreślił w ten sposób, jeżeli chodzi o edukację, jeżeli mamy dziecko rom-
skie w szkole, powiedzmy dzieci, bo dla jednego dziecka niekoniecznie musi być reali-
zowana jakaś pomoc, bo może sobie świetnie radzi i żadnej pomocy nie potrzebuje. Ale 
jeżeli mamy grupę dzieci i są tam dzieci, które takiego wsparcia potrzebują, no to musimy 
mieć szczęście, żeby trafi ć na mądrego nauczyciela, to po pierwsze, mądrego, zręcznie 
poruszającego się w przepisach dyrektora. Ten dyrektor musi mieć wsparcie w Wydziale 
Edukacji w samorządzie. Wydział Edukacji najczęściej musi mieć wsparcie, zrozumienie 
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u skarbnika gminy, a nad nimi wszystkimi jest wójt, burmistrz, prezydent i tak dalej, który 
również będzie życzliwie się przyglądał, jak te pieniądze krążą, i te wszystkie osoby tam na 
razie z samorządu muszą pilnować tych procedur, terminów, żeby we właściwym momen-
cie wskoczyć w wykazanie się w systemie informacji oświatowej z liczby dzieci romskich, 
dla których coś robią, i w momencie, kiedy te pieniądze wrócą, to umiejętnie je wychwycić 
z wielkiego worka pieniędzy, który spływa na samorząd. I wtedy dyrektor szkoły musi 
przypomnieć, że „momencik, tu są pieniądze, na której ja czekam” i Wydział Edukacji 
właśnie musi powiedzieć skarbnikowi: „my wydrzemy ci te pieniądze, które nie są gdzieś 
tam na nie wiadomo co, tylko ty musisz je do nas skierować, bo my musimy skierować je 
do konkretnej szkoły”, w której ten dyrektor zorganizuje zajęcia wyrównawcze, wycieczkę, 
zatrudni asystenta romskiego i co sobie wymyśli, co mnie się spodoba (C1). 

Głównym celem działań fi nansowanych ze środków pochodzących z subwencji 
oświatowej jest wspieranie edukacji uczniów romskich poprzez między innymi orga-
nizowanie dodatkowych zajęć wyrównawczych w zakresie języka polskiego, a także 
języków obcych. Ponadto w ramach tych środków zatrudniani są asystenci romscy, 
którzy są coraz lepiej przygotowani do pełnienia tej funkcji: 

Wzrasta ich profesjonalizm, co ma przełożenie na to, iż są coraz częściej traktowani jako 
równorzędni partnerzy, podczas gdy w przeszłości bywało z tym różnie. Coraz większy 
procent z nich ma już stałe zatrudnienie, obecnie 50% z nich (C3). 

Drugi, równoległy sposób pozyskania środków fi nansowych na działania z zakre-
su edukacji pochodzi 

z programu romskiego, bo jeśli dyrektor szkoły chce zorganizować coś więcej, niż mu 
pozwala subwencja oświatowa, to musi wystąpić do wojewody, czyli do programu rom-
skiego. Ale on też jako dyrektor nie jest podmiotem prawnym, jemu musi klepnąć to wójt, 
burmistrz, prezydent, jako organizator szkoły, organ prowadzący i on musi znów mieć to 
porozumienie, zaufanie i przekonać tych swoich decydentów, że tych pieniędzy potrzebuje 
i przy tym trzeba się będzie jakoś napracować, za co nikt nie zapłaci. A wiemy, że lenistwo 
to jest stan naturalny, podejrzewam nie tylko Polski, ale w ogóle ludzkości, więc nie za-
wsze ta chęć popracowania się przebije. Więc taki człowiek, który chce popracować, musi 
też znaleźć wsparcie u tych innych osób. I dopiero wtedy oni piszą ten zupełnie, całkiem 
odrębny wniosek, czyli ten programowy, i mają szansę na ściągnięcie do siebie pieniędzy 
na to wszystko, na co subwencja im nie pozwala (C1).

W ramach dotacji z programu 

organizowane są wycieczki i kolonie dla dzieci romskich, ale przyjmowana jest formuła 
o charakterze mieszanym. Dzięki temu mogą w nich uczestniczyć na równi dzieci romskie 
i polskie, co sprzyja integracji między nimi. Forma ta jest też komunikatem dla rodziców 
dzieci polskich, że program rządowy nie jest tylko przeznaczony dla dzieci romskich, lecz 
ma szerszy charakter i mogą z niego korzystać dzieci polskie. To rozwiązanie jest bardzo 
cenne i nosi w sobie duże pokłady edukacyjne w zakresie kształtowania wśród młodego po-
kolenia postaw tolerancji, budowania wzajemnego dialogu i szacunku wobec odmienności 
kulturowych i etnicznych (C3). 

VIII. Wpływ programów unijnych na położenie społeczne Romów w Polsce...
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Wysokość środków fi nansowych pochodzących z subwencji oświatowej jest zda-
niem przedstawiciela instytucji centralnych zadowalająca, gdyż:

przy dobrej organizacji, przy mądrej głowie dyrektora szkoły – bo to jest klucz do wszyst-
kiego – one pozwalają właściwie zrealizować wszystko, co się chce zrobić dobrego, jeże-
li chodzi o wsparcie uczniów romskich. Są oczywiście formalne przeszkody, żeby no nie 
wiem, żeby wyremontować sale, gdzie się prowadzi świetlice, ale tak naprawdę my właśnie 
po to jesteśmy z programem [Programem rządowym na rzecz społeczności romskiej w Pol-
sce – przyp. J.T.-K.], żeby wejść w te sfery, które subwencja ogranicza (C1).

Jak stwierdził przedstawiciel władz centralnych, sukces działań nakierowanych 
na edukację dzieci romskich nie zależy wyłącznie od wysokości dotacji, ale przede 
wszystkim od aktywności nauczycieli i dyrektorów szkół oraz od właściwego roz-
poznania potrzeb dzieci i, co się z tym wiąże, sposobu wykorzystywania pieniędzy: 

cały czas domagamy się, żeby w wielu miejscach zwracać uwagę na potrzeby edukacyjne 
dzieci romskich, co zapewni właściwe wydatkowanie pieniędzy, ale trzeba powiedzieć, że 
też więcej mamy tych gmin, gdzie bez zarzutu wszystko działa w tym zakresie (…), są szko-
ły, które faktycznie robią fenomenalne rzeczy z dziećmi. Takim przykładem jest Bydgoszcz 
chociażby, gdzie właściwie mogę zapomnieć o Bydgoszczy, tam robota idzie jak należy 
i każdy podmiot z tego łańcucha decyzyjnego wie, co ma robić (C1). 

Wsparcie w obszarze edukacji możliwe jest również dzięki funkcjonującemu tak 
zwanemu komponentowi romskiemu w ramach unijnego programu Kapitał Ludzki.

Komponent romski został wymyślony przez Departament Wyznań Religijnych oraz Mniej-
szości Etnicznych MSWiA wspólnie z MEN. Na pewno jeszcze przed 2007 rokiem osoby, 
które tam pracują, pomyślały, że warto byłoby z funduszy strukturalnych stworzyć coś spe-
cjalnie dla Romów. Pierwotnie miały być dwie transze: jedna na działania socjalne i zo-
rientowane na rynek pracy, a druga pula na edukację, miały być w dwóch różnych prio-
rytetach. Natomiast na jakimś tam etapie programowania (…) podjęto decyzję, że środki 
będą połączone w jeden komponent romski, który będzie dawał możliwość kompleksowego 
wsparcia. No i tak się stało, w priorytecie pierwszym my mamy komponent romski (C2). 

Jeśli chodzi o priorytety, w ramach których można się ubiegać o wsparcie, to

były one tworzone głównie przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, oni wymyślili kom-
ponent, oni go zaplanowali, oni opracowali i jakby przekonali różnych decydentów, żeby 
jednak przeznaczyć pieniądze na Romów. Poza tym są specjalistami od kwestii romskich, 
zajmują się Romami, zajmują się współpracą z Romami, na co dzień (C2).

W związku z ważną rolą edukacji w obszarze aktywności mającej na celu popra-
wę sytuacji społeczności romskiej przedstawiciele Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji podjęli działania zmierzające do włączenia dzieci i młodzie-
ży jako benefi cjentów poddziałania 1.3.1. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. 
Jak się okazało, nie było to sprawą łatwą, bowiem, jak twierdzą urzędnicy MSWiA, 
podczas międzyresortowych dyskusji okazało się, że MPiPS zbyt wąsko rozumia-
ło pojęcie integracji społecznej i nie wyrażało zgody, by w działania podejmowane 
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w ramach PO KL obok osób w wieku produkcyjnym włączyć także dzieci, które 
poddawane są procesom edukacji i socjalizacji430. Po wielu burzliwych dyskusjach 
pomiędzy MSWiA i MPiPS zdecydowano ostatecznie, że dzieci i młodzież mogą być 
benefi cjentami projektów w ramach komponentu romskiego POKL. 

Reprezentantka władz centralnych stwierdziła, że komponent romski daje możli-
wości, jakich nie dał EQUAL, który skupiał się wyłącznie na sprawach związanych 
z rynkiem pracy. W przypadku komponentu można realizować wiele działań, także 
tych z zakresu edukacji, niemniej priorytety programu pokrywają się tymi, które istnie-
ją w Programie rządowym na rzecz społeczności romskiej w Polsce. Dalej stwierdza:

już nie wiadomo, co jest z czego fi nansowane. Małe projekty realizowane są w ramach 
programu [Programu na rzecz społeczności romskiej – przyp. J.T.-K.], natomiast ideą 
programów unijnych w tym PO KL jest realizacja projektów kompleksowych, wieloletnich. 
Tu możemy zrealizować sobie projekt za 30 tysięcy i może to być kolonia, bo jakoś zawsze 
się to podciągnie pod defi nicję integracji. Ja, ogólnie rzecz biorąc, sądzę, że program 
[Program na rzecz społeczności romskiej – przyp. J.T.-K.] jest programem, a ten program 
powinien wdrażać inne niż program rozwiązania, bo i tak nie wiemy, czy w ogóle ten pro-
gram jest skuteczny (C5).

Odmiennego zdania jest inny przedstawiciel rządu, który twierdzi, że ideą pod-
działania 1.3.1. było uzupełnienie programu rządowego w celu wzmocnienia jego 
skuteczności:

to, na co nam dotychczas nie starczało pieniędzy, mogło być zrealizowane w dość takich 
sferach trudniejszych, eksperymentalnych, jak chociażby te kwestie bezrobocia, że tutaj 
z tych pieniędzy my będziemy mogli w większym stopniu przyjrzeć się rzeczywiście, jak coś 
działa. Być może, że dostaniemy tu nowe pomysły (C1).

Z informacji zebranych podczas wywiadów ukrytych wynika, że w opinii urzęd-
ników zajmujących się sprawami Romów to właśnie na gruncie edukacji można do-
strzec największe i najbardziej zadowalające oznaki zmian na lepsze, które – choć nie 
są spektakularne – są niezwykle znaczące. Jak stwierdził jeden z moich rozmówców, 
coraz więcej dzieci romskich uczęszcza do szkół, ale również więcej jest osób, które 
kończą studia wyższe. Jednocześnie dodał, iż pomimo większej liczby studentów 
wciąż niezadowalająca jest liczba dzieci w przedszkolach, co jest powodem wielu 
problemów dzieci w szkołach w pierwszych latach nauczania. Dzieci w domach po-
sługują się przede wszystkim językiem romskim, natomiast języka polskiego używa 
się sporadycznie. W sytuacji braku edukacji przedszkolnej dziecko, które rozpoczyna 
pierwszą klasę, niejednokrotnie nie jest w stanie nadrobić zaległości językowych, co 
stwarza kolejne kłopoty w nauce. 

430  M. Walczak, J. Talewicz-Kwiatkowska, M. Skrzyński, P. Wójcik, Ł. Kutyło (red.), Oce-
na zakresu i ukierunkowania poddziałania 1.3.1. PO KL w kontekście efektów wcześniejszych dzia-
łań na rzecz społeczności romskiej. Raport opracowany na zlecenie Władzy Wdrażającej Progra-
my Europejskie w ramach projektu ewaluacyjnego, Kutno 2008, http://www.wwpe.gov.pl/fi les/
ewaluacja/Raport_PO_KL_2008_www.pdf, ss. 142–143. 
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W przeciwieństwie do sukcesów związanych z poprawą sytuacji edukacyjnej 
dzieci romskich w szkołach podstawowych i gimnazjach, urzędnicy nie posiadają 
wiedzy, jeśli chodzi edukację Romów na poziomie średnim: 

Tutaj nie mamy wiedzy. Szkoły średnie to jest niestety nasza luka, gdzieś próbowaliśmy do 
szkół średnich przymierzać się od dawna, żeby spróbować tutaj, po pierwsze, przyjrzeć, 
jak sprawy się mają i też jakieś wsparcie zorganizować. Mam nadzieję, że w przyszłym 
roku już wystartujemy też z jakimś takim projektem wsparcia dla uczniów w szkołach śred-
nich, ale tutaj nie mamy dobrej wiedzy. Ja ze słyszenia wiem, że się gdzieś się chwalą 
ludziom, że pierwszy Rom w mieście jest w liceum. I takich zasłyszanych informacji mam 
coraz więcej, więc wiem, że coś się dzieje, ale nie wiemy o tym nic szczególnego (C1).

Przedstawiciele organizacji/instytucji romskich i nieromskich 

Reprezentant instytucji nieromskiej sądzi, że dla Romów ortodoksyjnych edukacja 
nie jest gwarantem sukcesu życiowego, dlatego wciąż zbyt małą rolę przypisują na-
uce w szkołach: 

generalnie rzecz biorąc, w tych społecznościach tradycyjnych mniejszą wagę do wykształ-
cenia się przypisywało zawsze i w dalszym ciągu się przypisuje (…) w tych środowiskach, 
gdzie, na przykład w Suwałkach, gdzie tam są strasznie ortodoksyjni Cyganie, to najwięk-
szą wartość ma ten, który potrafi  swoim dzieciom załatwić „żółte papiery”, że się do ni-
czego nie nadają. To znaczy, tak oczywiście generalizując bardzo, że mniej się przywiązuje 
wartość wykształceniu, to raz, poza tym wcześniej się tradycyjnie wydaje dzieci za mąż, co 
powoduje to, że się tę szkołę dość wcześnie opuszcza. Bardzo mobilne jest to środowisko, 
czyli powiedzmy wyjeżdża się, zmienia się miejsce zamieszkania (IN1). 

Zupełnie inny stosunek do edukacji zdaniem respondenta mają Romowie Kar-
paccy: 

oni jakby odwrotne cechy reprezentują w tym aspekcie, ale być może wpływa na to w ja-
kimś stopniu świadomość tego upośledzenia i trudnych stosunków ze społecznością tą, 
w której się mieszka, i stosunkami z innymi grupami Romów [Polska Roma, Lowarzy, 
Kełderasze – przyp. J.T.-K.]. To powoduje chyba ten pęd do nauki, bo to im daje jakąś 
możliwość wyjścia z tego środowiska. Ale też tak generalnie, myślę, są dwie przyczyny, to 
znaczy to ortodoksyjne grupy mniej wagi do wykształcenia przykładają, ci górscy [Kar-
paccy – przyp. J.T.-K.]. Więcej może, bo już pokolenie ich rodziców już jakieś tam wy-
kształcenie miało (IN1).

Lider organizacji romskiej wywodzący się z Romów Karpackich potwierdza, że 
edukacja ma duże znaczenie i jest szansą na lepsze życie:

każdy Rom powinien być uświadomiony, bo wiedza jeszcze nikomu nie zaszkodziła (OR2). 

Respondent uważa też, że wśród Romów Karpackich jest większa liczba osób 
wykształconych, ponieważ

Polska Roma wędrowali kiedyś, no to nie mieli szans nauki, a my jesteśmy tu od po-
koleń i my się uczymy normalnie w szkołach z Polakami. Tak że my jesteśmy bardziej do 
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przodu, jak chodzi o naukę i wiedzę, niż Polska Roma. Ale też już w tej chwili wraca na 
poziom normalny, że już dużo jest z Polskich Romów studentów (OR2). 

Na podstawie wywiadów ukrytych prowadzonych z liderami Romów reprezen-
tującymi grupę Polska Roma można stwierdzić, że dużym problemem, jeśli chodzi 
o stosunek do edukacji, nie jest postawa dzieci, które w wielu przypadkach chcą cho-
dzić do szkoły, ale rodzice, którzy uważają, że w szkole dziecko powinno być tylko 
po to, by nauczyć się pisania i czytania. Edukacja na wyższych poziomach zdaniem 
wielu rodziców nie jest konieczna, ponieważ w szkole dziecko obserwuje postępo-
wanie, a także styl bycia swoich nieromskich kolegów, co może wpłynąć na jego 
zachowanie. Potwierdza to reprezentant organizacji należący do grupy Polska Roma, 
który stwierdził, że oprócz pomocy dzieciom i pomocy materialnej, która również 
jest potrzebna, należy równolegle pracować z rodzicami, aby uświadomić im, że edu-
kacja w szkołach jest niezbędna: 

to rodzicom należy przemówić im do rozsądku, bo czasami rodzice nie puszczają, dzieci 
chcą (…) największa przeszkoda to są właśnie rodzice, którzy sami są kształceni i nie 
rozumieją tego (OR4). 

Zdaniem jednej z respondentek działania uświadamiające rodziców powinny być 
prowadzone równocześnie z działaniami pomocowymi, ponieważ, jak stwierdziła:

jest cała masa rodzin, które są w dobrej sytuacji fi nansowej i nie ma przeszkód material-
nych, by dziecko kończyło szkołę czy nawet studia. Ale tu do głosu dochodzi przekonanie, 
że „po co ta szkoła, skoro i tak się dziecko niczego nie nauczy, a jeszcze skopią, wyzwą 
i pobiją”. Panuje też przekonanie, że szkoła może być zagrożeniem dla języka, kultury. (…) 
Ale trzeba pamiętać, że inaczej jest u Bergitka Roma, a inaczej u przykładowo Polskich 
[Polska Roma – przyp. J.T.-K.], to trzeba odróżnić. Tym pierwszym potrzebna jest pomoc 
materialna, ale tych drugich trzeba uświadamiać, rodziców przede wszystkim uświada-
miać (OR7). 

Kolejnym problemem jest to, że w wielu przypadkach dzieci romskie kończą edu-
kację na poziomie podstawowym lub gimnazjalnym i dalej nie kontynuują kształcenia: 

Niestety tylko gimnazjum kończą. Nie ma, nie ma jeszcze nikogo, żeby liceum kończył, 
przynajmniej tutaj, z tego, co ja wiem, nie ma (OR4).

Ci w rządzie się szczycą, że tyle dzieci w szkołach i na tych konferencjach liczby podają, 
że tu tyle i tu tyle, ale prawda jest taka, że na podstawówce zazwyczaj kończą te dzieci 
edukację, a do liceum mało kto dochodzi, tylko o tym się już nie mówi (OR6).

Liderzy organizacji i instytucji bardzo dobrze oceniają pracę asystentów rom-
skich:

Wydaje mi się, że to wręcz rewolucja zupełna, bardzo dobrze się sprawdza i jeśli chodzi 
o edukację, to przynosi to wymierne efekty (IN1).

Zadaniem asystenta jest nie tylko pomoc dzieciom w ogólnym funkcjonowaniu 
w szkole, ale również mediowanie w sytuacjach konfl iktowych oraz pośrednictwo 
w kontaktach pomiędzy szkołą a rodzicami.
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O sukcesach związanych z pracą asystenta romskiego mówił też inny respondent: 

Bardzo dużym sukcesem jest asystent romski; to przyniosło duży efekt, bo kontakt z rodzi-
cem, ze szkołą, w niektórych przypadkach fi zyczne pilnowanie dzieci w szkole, bycie na 
lekcjach itd. Chociaż też się zaczynają niektórzy burzyć, że asystent nie powinien być na 
lekcji. Nie, nieprawda, asystent ma prawo. Asystent jest jako pomoc nauczycielska (…) 
problemem jest to, że asystenci ciągle zatrudniani są na cząstkowe umowy, na umowę zle-
cenie, na 10 miesięcy, a nie normalnie na 12. To jest człowiek, który cały czas w edukacji 
pracuje, czy on ma wykształcenie, czy nie. On spełnia swoją rolę, bo asystent nie musi mieć 
wykształcenia wyższego, ale on spełnia tę swoją romską rolę (OR5).

Reprezentant instytucji nieromskiej zwrócił uwagę na negatywne skutki wygasa-
nia klas i szkół romskich. Zdaniem mężczyzny:

to może poważnie zmniejszyć liczbę dzieci w szkołach, których rodzice po prostu nie będą 
do tej szkoły posyłać, choć ja uważam, że obowiązek szkolny należy egzekwować maksy-
malnie, jak do tego dołożymy pracę asystenta i pomoc materialną, to powinno być lepiej, 
bo przecież w tych biednych osadach dzieciom trzeba zapewnić po pierwsze podręczniki, 
jakąś tam podstawową odzież i dojazd do szkoły (IN1).

Odmiennego zdania co do tak zwanych klas i szkół romskich jest reprezentant 
organizacji romskiej, który uważa, że klasy te nie były i nie są receptą na rozwiąza-
nie problemu niskiego poziomu edukacji Romów. Podkreśla również, że pomimo iż 
segregacja na podstawie pochodzenia etnicznego jest niezgodna z obowiązującym 
prawem, zaczęto tworzyć już nie klasy, lecz przedszkola romskie, w których dzieci 
uczą się języka polskiego: 

Ja uważam, że najlepiej języka polskiego można się nauczyć w przedszkolu integracyjnym, 
a wiem to po mojej córce, która bardzo słabiutko mówiła, prawie nie mówiła. Dziecko, któ-
re chodzi do przedszkola, czy to jest romskie, czy to jest polskie, słabo w ogóle mówi, dlate-
go powinno się uczyć integracyjnie. Inna sprawa świetlice. W takich świetlicach powinny 
być zajęcia edukacyjne, ale manualne, plastyczne i inne. Przede wszystkim też na temat 
kultury, tradycji i historii (…). Naszym obowiązkiem jest uczyć dzieci, przyszłe pokolenia 
własnej historii. I pokazywać im też na przykład naszych słynnych sportowców, artystów, 
pisarzy, żeby wzbudzać w nich motywację (OR1).

Ja nie widzę możliwości, żeby to przedszkole było stricte romskie (…), to dla mnie jest 
bzdura jakaś (...). Z drugiej strony wiem, że matki nie chcą do przedszkola posyłać dzieci, 
do szkoły już muszą, bo jest przymus. Ale wiem, że nauczyciele skarżą się, że dzieci, przy-
chodząc do szkoły, słabo polskim władają, ale myślę, że to jest rola świetlicy, ja sam także 
założyłem. Ale nie przedszkola romskie na miłość boską (OR5).

Podczas rozmów zwracano również uwagę na brak racjonalności, jeśli chodzi 
o sposób wydawania środków fi nansowych: 

Ministerstwo nie ma żadnych danych na temat edukacyjnej sytuacji Romów. Są subwencje 
oświatowe na Romów, co oznacza, że dyrektor danej placówki szkolnej w szkołach, do 
których chodzi na przykład czterysta–pięćstet dzieci, w tym dwoje romskich, bierze sub-
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wencje, z uwagi na te romskie dzieci, i za te środki na przykład remontuje budynek, a nie 
przeznacza na konkretny program edukacyjny dla tych dzieci. Z tego, co wiem, około pięciu 
milionów było wydane na podręczniki i na wyprawki. To nie ta droga. Uważam, że te pod-
ręczniki i wyprawki powinny być zakupione w ramach innych działań, w ramach pomocy 
socjalnej państwa, a nie z programu na rzecz Romów. Przecież są też biedni nie-Romowie, 
którym też należy pomóc. Tu chodzi o to, co zrobić, by to romskie dziecko zachęcić do na-
uki, żeby zachęcić też rodziców i przekonać, że to potrzebne. Kolejnym problemem jest to, 
że sytuacja nie jest dobrze zdiagnozowana. Nasze stowarzyszenie robiło badania, zresztą 
pierwsze tego typu, na temat sytuacji edukacji dzieci romskich na przykładzie Romów Kar-
packich. Chcieliśmy dalej je kontynuować, ale już nie było na to środków. I to jest najwięk-
sza tragedia, bo problem nie został zbadany. Ja uważam, że na polu edukacji, choć jest 
wiele sukcesów, to należy uczciwie przyznać, że wiele działań podejmowanych jest na oślep 
i należy coś zrobić, by miliony, które się wydaje, były wydawane bardziej efektywnie (OR1). 

Ponadto mężczyzna zwrócił uwagę na problem nadreprezentacji dzieci romskich 
w szkołach specjalnych: 

to nie jest tylko bolączka Romów w Polsce, ale to jest problem w ogóle w Europie. Kiedy 
się patrzy na to, co się dzieje w Słowacji, Czechach, gdzie 70–80% dzieci romskich uczęsz-
cza do szkół specjalnych z upośledzeniem w stopniu lekkim, to się włos na głowie jeży. 
Władze tych krajów nie zdają sobie sprawy, że przez tę politykę to oni nie tylko Romom 
robią krzywdę i tym dzieciom, ale przede wszystkim sobie. I tu się kłania takie przysłowie 
– kowal zawinił, Cygana powiesili. Tak to wygląda (OR1).

Inny reprezentant organizacji romskiej twierdzi, że jeśli rodzice dzieci romskich 
nie będą otrzymywać pomocy materialnej, ich dzieci przestaną chodzić do szkoły: 

Tę pomoc uznaję za motywację dla rodziców, że nie wyjmuje rodzić z własnej kieszeni. Są 
asystenci edukacji romskiej, oni współpracują z urzędami miejskimi, które w większości 
zajmują się zakupem tych książek, i jeżeli rodzic dostaje dla dziecka całą wyprawkę, jesz-
cze tam jakieś buciki sportowe, jakiś tam dresik, przybory i tak dalej, zapłacony gdzieś 
obiad, te wszystkie opłaty, które wiążą się z edukacją, no i to jest motywacja dla rodziców. 
A tym czasem tendencja jest całkiem inna. Co prawda MEN twierdzi, że nie zmniejszyła się 
kwota, że nie zabiera, ale ja o tym wiem. MEN ma ciągle taką samą kwotę, ale co z tego, 
jak książki ciągle drożeją, zeszyty drożeją i tak dalej. Kwota została od paru lat na jednym 
poziomie, a ceny poszły w górę. Oni twierdzą, że wywiązują się z obowiązków, tylko że nie 
biorą pod uwagę, że wszystko drożeje (…), jak dawniej dzieci dostawały całą wyprawkę 
i starczało na wszystko, tak teraz w Krakowie, w Tarnowie dostają po 100 złotych na książ-
ki. Jak książka do angielskiego kosztuje 80 złotych, to gdzie reszta? (…) Ja myślę, że jak to 
zabiorą, to rodzice mogą nie puścić dzieci do szkoły (…). Tego się najbardziej obawiam, że 
nie pójdą, i mimo wszystkich tych działań, które miały przynieść efekt w postaci poprawy, 
poprawiła się edukacja, nie ma co mówić, ale z powrotem wrócimy do punktu wyjścia. 
gdzie Romowie nie będą posyłać dzieci do szkoły (OR5). 

Przedstawiciele społeczności romskiej

Reprezentant Romów Karpackich (lat 55) uważa, że ludziom wykształconym jest 
łatwiej w życiu, dlatego też dzieci i młodzież powinni się uczyć jak najdłużej: 
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To lepiej jest w ogóle, bo jak człowiek jest wykształcony, no to wszędzie ma słowo, pójdzie, 
wiedzą, że jest wykształcony, ma studia skończone i po prostu łatwiej jest. A jak teraz moje-
go szwagra córki dwie też, z Nowego Targu, to jedna to skończyła studia ekonomiczne, no 
to też pracuje, a druga teraz kończy prawo i administrację, już na ostatnim roku jest (…). 
Ona z początku pracowała w policji, policjantką była, ale że tam wypadek jakiś był gdzieś 
tam, ona przyjmowała to i to nieprzyjemnie jej było i wyszła. Bo prostu nie mogła praco-
wać i poszła na studia na prawo i administrację. I to jest możliwość i praca inna w ogóle 
i ludzie inaczej traktują człowieka, jak się ma chociaż tego magistra, się skończy studia, 
idzie się rozmawiać z tym czy z tym człowiekiem i się liczy inaczej z człowiekiem (RB3). 

Mężczyzna (lat 34) należący do grupy Romów Karpackich uważa, że

edukacja pomaga w życiu. Szybciej się pracę dostanie, jeżeli będzie się miało jakiś zawód, 
a bez zawodu nie dostanie się pracy. No dostanie, ale jako sprzątacz albo coś takiego 
(RB4). 

Mężczyzna (lat ponad 50), należący do grupy Polska Roma, chwali się swoim 
młodszym synem w następujący sposób: 

on jest zabiegany. On się spieszy, bo idzie na mecz. Od czwartej klasy ma treningi piłki 
nożnej. W gimnazjum to przez trzy lata utrzymał tytuł mistrza aportu. Startował w biegach, 
to zdobył pierwsze miejsce, później dostał się do Oświęcimia – etap powiatowy, a później 
do Krakowa na etap małopolski. Trener go chwali. Ma pełno pucharów, dyplomów (A120.
Xe:1). 

Ponadto syn respondenta będzie zdawał maturę i egzamin na prawo jazdy. Uczy 
się również angielskiego (A120.Xe:1). Mężczyzna uważa, że zazwyczaj Romowie 
kończą edukację na szkole podstawowej, zresztą nie wszyscy (A120.Xe: 2–3), a dalej 
stwierdza, że dziewczynki 

są wcześniej zabierane ze szkoły. W wieku czternastu lat wychodzą za mąż. Powinny się 
uczyć (A120.Xe: 3)431.

24-letnia kobieta, przedstawicielka Polska Roma, twierdzi: 

od początku edukacji chciałam studiować, więc realizuje po kolei pewne etapy. Chciałam 
pracować w Stowarzyszeniu Romów, więc zaczęłam rozwijać tam swoje zainteresowania. 
(...) Po skończeniu studiów mam zamiar wyjechać za granicę. (...) Chciałabym rozpocząć 
naukę na Uniwersytecie Środkowoeuropejskim w Budapeszcie. (...) Musiałabym ukończyć 
intensywny kurs języka angielskiego. Z tym że język angielski znam, powiedzmy, komuni-
katywnie. Chcąc uczyć się za granicą, trzeba ten język znać bardzo dobrze. (...) Ja nie bez 
powodu wybrałam ten kraj – Węgry, ponieważ jest tam mnóstwo organizacji romskich, 
mnóstwo Romów. (...) Tam jest bardzo dużo Romów (…). Rodzice nie byli przeciwni stu-
diom – wręcz mnie popierali, kibicowali mi. Pamiętam, że były problemy, jak kończyłam 
szkołę podstawową. Jak dziewczynka kończy szkołę podstawową, to ma te piętnaście 
lat, a to jest taki wiek, w którym mogłaby zawrzeć ten związek małżeński. (...) Ciotki 
– starsze kobiety. Pamiętam, że sugerowały kiedyś tacie, że idąc dalej do szkoły, nie będę 

431  L. Mróz (red.), Raport z badań..., s. 60.
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podtrzymywać tradycji romskiej. Obawiały się, że jak pójdę do liceum i gdzieś dalej na 
studia, to odbiegnę od tradycji romskiej (A106.Xe: 2).

Jeszcze jest tradycja, że dziewczyna powinna zająć się domem, dziećmi. Do tego szkoła 
nie jest potrzebna. (...) Dziewczynka kończy szkołę na poziomie podstawowym po to, by 
umiała pisać, czytać, liczyć (A106.Xe: 8). 

Ponadto respondentka twierdzi również: 

Spotkałam się z takimi opiniami, że gdy kobieta romska zarobi więcej niż mężczyzna i radzi 
sobie, to każdy mówi o niej, że jest kobietą bardzo zaradną i że daje sobie radę w życiu, 
że potrafi  gospodarować i zdobyć te pieniążki. Jest taka bardzo pozytywna opinia (A106.
Xe: 4). Romowie generalnie mają problem z zatrudnieniem, bo nie mają wykształcenia 
(A106.Xe: 9)432.

Przedstawicielka Lowarów (lat 48) stwierdziła, że dzieci i młodzież powinni 
się edukować, ponieważ handel czy inne romskie profesje nie przynoszą dzisiaj 
dochodów: 

teraz są takie warunki, co teraz mamy, to mamy, bardzo ciężkie warunki. Bo jak mieliśmy 
kiedyś, jeszcze nasze mamy, my, jak mieliśmy inne czasy, to nie trzeba było nawet do tej 
szkoły iść, praktycznie nie trzeba było, a teraz... Kiedyś było lepiej. A teraz ona jak już 
wyrośnie, jak będzie w swoim wieku czy jak będzie miała piętnaście–szesnaście lat, to ona 
już tu nie będzie robiła to, co my robiliśmy, że my handlowaliśmy, tego już nie będzie. Ona 
będzie musiała, nie wiadomo, no szukać albo jakiejś pracy gdzieś albo co, no, bo już tego 
nie będzie, co my przedtem robiliśmy (RL7). 

Respondentka, kontynuując, stwierdza:

przyszedł taki właśnie czas, że muszą chodzić do szkoły, jak nie będą chodzili do szkoły, to 
trzeba karę płacić. Muszą skończyć choćby przynajmniej... Ile się kończy, osiem klas czy 
sześć? Dziewczynka liceum to nie musi, ale sześć klas to już musi, to jest obowiązkowe 
(RL7).

Reprezentantka grupy Polska Roma (lat 58) podkreśla, że obecnie, gdy osoby 
w wieku szkolnym zawierają związek małżeński, muszą kontynuować naukę: 

no jak ucieknie z kimś, też musi chodzić, też obowiązkowo. Jak się da rady załatwić, no to 
nie chodzi, a jak się nie da załatwić, to, choć wziął tą żonę, ale dalej musi chodzić? A może 
to dobrze, bo przynajmniej czytać się nauczą, pisać się nauczą cokolwiek. To tak jak my 
kiedyś, no ja chodziłam dawno, ile przeszłam, dwie klasy? No i nie umiem nic praktycznie. 
A tak przynajmniej czytać, pisać umie przynajmniej (RP1).

Kobieta (lat 36), która ukończyła trzy klasy szkoły podstawowej, sądzi, że: 

po prostu ja wiem, są różne szczepy, że są dzieci, że chodzą do szkoły, ale nie ma takich wy-
kształconych na przykład w naszej kulturze. Bo my mamy szczepy, jak na przykład z Kra-
kowa, Warszawy... To są wtedy po studiach i dalej się uczą, też mogą robić w szpitalu... 
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(...) Bo są różne Cygany, różne są szczepy. A że na przykład my, że pochodzimy z innego 
szczepu jakby (…), Jakby to powiedzieć, z polskich Cyganów [Polska Roma – przyp. J.T.
-K.]. No to są takie, że nie chodzą... Rzadko żeby dziewczyna była po studiach, jakaś 
wykształcona. Przeważnie dzieci chodzą do trzeciej, czwartej klasy i już nie chodzą, żeby 
dalej maturę zdać. (…) Jedno, że w szkole po prostu dziewczynka jak jest już dorosła, bo 
teraz dzieci szybko dojrzeją i po prostu jak ona już pójdzie do takiej, jak to pani stwier-
dziła? (...) zawodowej, to ona po prostu, ona jest już dojrzała, to my się boimy o nią, o tę 
córkę, bo u nas jest zabronione, żeby się ożeniła na przykład z Polakiem (A115.Xg: 2). 

Respondentka ma troje dzieci: dwie córki i jednego syna.

Chodzi córka najmłodsza do trzeciej klasy. (...) Syn osiemnaście będzie miał teraz w czerw-
cu, a córka ma 19. (...) Córka od początku nie chodziła, ta najstarsza (…) syn w ogóle nie 
chodził do szkoły. Ożenił się i ma dziecko. Nie szuka pracy (A115.Xg: 2–3).

Mąż respondentki również jest bez wykształcenia i zajmuje się handlem (A115.
Xg: 3). Respondentka jest zdania, że w zasadzie nie ma sensu się uczyć, bo i tak nie 
ma możliwości znalezienia pracy (A115.Xg: 6).

Chłopcy mogą się dłużej uczyć:

Bo to jak chłopczyk to jak chłopczyk, to już prawie mężczyzna, no nie mężczyzna, ale wie 
pani. A dziewczynka jest skromna i człowiek się trochę boi, żeby nie była tam jakieś tam 
(A115.Xg: 2)433.

Także 64-letnia reprezentantka Polska Roma tłumaczy, że wczesne zabieranie 
dziewcząt ze szkół wynika z tradycji: 

bo u nas jest taka tradycja, że na przykład dziewczynkę trzeba dobrze ożenić, żeby ona trzy-
mała tego jednego męża. A jakby tu miała mieć dzisiaj narzeczonego, a on ją zostawi, potem 
drugiego, trzeciego, to już tego u nas nie ma. To właśnie to jest ta kultura nasza (RP6).

67-letni mężczyzna należący do grupy Romów Karpackich uważa, że w wielu 
przypadkach, pomimo iż dzieci chcą zdobywać wykształcenie, uniemożliwia im to 
brak środków fi nansowych: 

ja powiem, jak jest u nas. Tu są na przykład dzieci z bardzo biednych rodzin, które się 
bardzo dobrze uczą, o których wiem, ale nie mają możliwości, nie mają pieniędzy, nie 
mają te stypendia, chociaż też są, nie? Bo są, ale żeby potem już tak iść wyżej, to trzeba już 
mieć pieniądze i to bazuje, że nie mogą. Ja bym na temat edukacji dużo powiedział, żeby 
na przykład te stypendia dla dzieci, nie? Bo jak na przykład cztery lata temu poszedłem 
w sprawie stypendium, nie tylko w swojej osobie, ale tak z innymi, i były te pieniądze, i ona 
tam w urzędzie twardo powiedziała, że nie. No to te unijne. No chyba unijne są te stypen-
dia, z Unii, w całej gminie, ona mówi, że się nie należy. To mi mówią, że mało jest tego, jak 
się idzie do gminy, prawda? No to poszedłem, to nie, nie, nie. Wreszcie ja tak se myślę, że 
jak tak jest w każdej gminie, każdy mówi, że tak, no to ja zadzwoniłem tam do Krakowa, do 
Wydziału Oświaty i Szkolnictwa. No i zapytałem się, no i jest. No to dobra, poszedłem do 
niej, ona twardo mówi, że nie (RK10).

433  Ibidem, s. 61.
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Kobieta (lat 45) z grupy Polska Roma uważa, że dzieci romskie są zdolne, jednak, 
aby mieć możliwość nauki, potrzebne są pieniądze: 

bo u nas, w ogóle, jako dzieci i tego, są bardzo zdolne, są bardzo zdolne. Tylko też jest tak, 
że na przykład przy tych warunkach, bo ja kiedyś, ja na przykład dzieciom wszystko kupo-
wałam kiedyś do szkoły, ale przy tych możliwościach ja bym na przykład nie była w stanie 
dziecka dać gdzieś dalej i kupować mu to, co potrzeba jest. No nie pójdzie poszarpane, że 
by się nie wstydził i tego, żeby miał naprawdę to, czego potrzeba. Ja nie jestem w stanie. Jak 
można kształcić dzieci, jak się nie ma na to? (...)Bo jak na przykład teraz, w tamtym roku, no 
w tamtym roku, dostali pieniądz z Unii, na zakupy, zeszyty, książki, ubrania, tego. I właśnie 
w tamtym roku syn skorzystał z tego i teraz będzie kończył to gimnazjum (A110.Xe: 4–5)434.

37-letnia kobieta (Polska Roma) również uważa, że pomoc materialna jest bardzo 
potrzebna: 

na przykład jeśli jest program edukacji dzieci romskich, to wiadomo, że moje dzieci z racji 
pochodzenia mają refundowane książki, wyprawki szkolne, to jest bardzo dużo dla każdej 
matki, bez względu na to, czy ona jest Polką, czy jest Romką. Tak naprawdę to wynika 
z pochodzenia moich dzieci, więc zacząwszy od takich programów, nawet świetlica, któ-
rą prowadzi koleżanka w ramach MSWiA, która u nas się mieści (…), to jest świetlica 
integracyjna, ona jest u nas tam w tym pomieszczeniu, tam są wszystkie komputery, gry 
i w momencie, kiedy kończy się praca biurowa, trwa świetlica (RP2).

27-letnia kobieta (Romowie Karpaccy), która pracuje w świetlicy jako pedagog, 
uważa, że świetlica jest potrzebna, ponieważ dzięki jej istnieniu dzieci romskie mają 
szanse nadrabiać zaległości w nauce, uczyć się języka polskiego i później lepiej radzą 
sobie w szkole: 

Sytuacja w tym względzie jest diametralnie lepsza niż przedtem, jak nie było świetlicy. 
Dzięki niej troje Romów znalazło pracę, co jest bardzo pozytywnym objawem, bo niewielu, 
ale tym i kilku innym osobom udało się pomóc i teraz polepszyła się ich sytuacja. To jest 
wymierny efekt (…) nie zmuszamy dzieci, aby chodziły do szkoły i do naszej świetlicy. To 
rola ich rodziców. My możemy jedynie im pomóc, jednak jeśli same nie będą chciały, to 
nic nie możemy z tym zrobić. Dużą rolę odgrywa dawanie im przykładu, motywowanie ich. 
Kiedy rozpoczęłam tutaj pracę, dzieci nie mogły uwierzyć, że Romka może uczyć. Staram 
się kształtować w nich pozytywne wzorce, budować w nich poczucie pewności siebie, żeby 
uwierzyły, że jeśli będą się uczyć, mogą w przyszłości mieć dobrą pracę i nie będą musiały 
tak ciężko pracować jak ich rodzice (RB5). 

Respondentka stwierdziła, że rola asystenta romskiego jest nie do przecenienia, 
jednak nie zawsze tę funkcję pełnią osoby odpowiednio przygotowane:

chyba nie do końca jest dobra selekcja asystentów edukacji romskiej, którymi zostają czę-
sto osoby, które nie umieją pisać i czytać, jak więc mogą one pomóc dzieciom w nauce. Na 
pewno nie jest to do końca dobre rozwiązanie. Asystenci w [respondentka podaje miejsco-
wość – przyp. J.T.-K.] często nie są szanowani, wręcz poniżani. Są dużo niżej w hierarchii 
niż asystenci w Krakowie czy Nowym Sączu. Asystentom, jako pomocnikom nauczycieli, 

434  Ibidem, s. 62.
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przysługuje w okresie wolnym od nauki – ferii czy wakacji – wolne od pracy, jednak w tym 
czasie są oni angażowani do sprzątania na przykład po remoncie. To jest nie fair i tak nie 
powinno to wyglądać (RB5).

Podobną opinię wyraził przedstawiciel Kełderaszów (lat 32), który przez trzy lata 
pracował jako asystent romski: 

uważam, że generalnie dobrze, że asystenci pracują, ale to, że oni są, to nie wystarczy. Nie-
jednokrotnie są to osoby niewykształcone, niepotrafi ące pisać. Spotkałem się nawet z tym, 
że są to osoby po szkołach specjalnych. W tym wypadku one nie spełnią dobrze swojej roli, 
bo nie mają respektu u dzieci i nauczycieli. Nie są też dla dzieci dobrym przykładem i mo-
tywacją. Kolega mi opowiadał, że w szkole, w której pracował i był tam asystent po szkole 
specjalnej, to nasze [romskie – przyp. J.T.-K.] dzieci wyśmiewały go, mówiąc, żeby ich nie 
pouczał, bo sam się nie wyuczył, a mądruje. Poza tym asystenci nie są od sprzątania ani 
usługiwania, a to jest częsta praktyka (RK7).

Reprezentantka grupy Polska Roma (lat 37) uważa, że dzieci romskie powinny 
uczyć się w klasach i przedszkolach integracyjnych: 

Szczerze mówiąc, wolę integracyjne, bo wiadomo, że są różne klasy romskie i tradycje. 
Że jak takie przedszkole powstaje, nie wiem, nie jestem pewna, czy powstaje na życzenie 
romskich matek, czy ono powstaje ogólnie, bo ktoś to założył z zewnątrz. Sama wolałabym, 
żeby moje dziecko chodziło do integracyjnego, ponieważ w romskiej szkole czy romskim 
przedszkolu dziecko, znowu cofamy się do tego czasu, kiedy dziecko jest izolowane (…), 
izolując ludzi od siebie, pchamy ich na jakiś margines. Taka osoba wie, że musi się trzymać 
w swojej grupie, ponieważ gdzieś dalej czekają same zagrożenia. Jeżeli kogoś spycha-
my na margines, nie przekonujemy go, że oprócz tego, że ma narodowość romską, że są 
również pełnoprawnymi obywatelami państwa polskiego, że tak samo wszelkie przywileje 
i prawo dotyczą ich samych, więc automatycznie społeczność romska, nie mając wcześ-
niej takiej świadomości, na pewno nie, nie mówię, że celowo nie edukowała się, ale to też 
wynikało z jej tradycji, a dwa z tego zepchnięcia na margines. I po prostu człowiek, który 
nie ma wsparcia gdzieś z zewnątrz, nie będzie miał siły walczyć o siebie. Zajmie się przede 
wszystkim rodziną i tym, jak przeżyć do jutra” (RP2). 

Kobieta podkreśla, że w wypadku problemów z językiem polskim powinno orga-
nizować się dla nich zajęcia wyrównawcze: 

powinny być zajęcia wyrównawcze z języka polskiego przede wszystkim (...). Dobrze by 
było w szkołach, gdzie jest większość romskich dzieci, żeby mogły wyrównać swój poziom, 
ponieważ w większości, jak wynika z tradycji, w domu mówi się po romsku, więc takie 
dziecko nie jest przygotowane na dzień dobry do pójścia do zerówki, do pierwszej klasy, 
nie będzie biegle władało językiem polskim. Nie wynika to z zaniedbania, tylko po prostu 
takie są założenia rodziny romskiej i takie są tradycje (…) oprócz takich przedmiotów ty-
powo do wyrównania to mogłoby być więcej wycieczek integracyjnych, żeby dzieci mogły 
nawzajem poznać się (RP2).

Kobieta (lat 41) reprezentująca Romów Karpackich obawia się, że jej dziecko 
może być w szkole narażone na nieprzyjemności ze strony nieromskich dzieci: 
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póki co córki chodzą do szkoły, do podstawówki jak na razie, ale nie wiem, co dalej będzie, 
bo są problemy, bo tam przezywają od Cyganek, to tak, to tak, no jak dziecko z dzieckiem. 
Ale ja jeszcze nie miałam tego przypadku (RB7). 

36-letnia kobieta jest podobnego zdania i uważa, że dzieci romskie mogą być 
narażone na ostracyzm ze strony nieromskich kolegów i koleżanek:

A żeby córka chodziła do szkoły, ja wiem, no to ja może bym ją nie dopuściła, żeby się 
kształciła, ja bym się bała, że w szkołach, jak widzą Romów, jak by to powiedzieć... Między 
Cyganami a Polakami... Jest taki Polak, że po prostu zatoleruje, że chodzi tam Cyganka 
do szkoły na przykład, ale jest taki chłopiec może, co wyzywają. No ja bym się bała, żeby 
posłać córkę do szkoły (A115.Xg: 2)435.

27-mężczyzna (Kełderasze) uważa, że w szkołach była i jest dyskryminacja. 
Twierdzi, że od lat w polskiej szkole nic się nie zmienia: 

zawsze, kiedy coś się stało, było na mnie albo na mojego kuzyna, bo nas dwóch do tej 
szkoły chodziło. To samo w podstawówce, jak coś zginęło, to zawsze nas przeszukiwali. 
Ostatnio słyszałem, że jeden dyrektor powiedział, ale nieofi cjalnie, że nie będzie Romów 
przyjmował, bo szkoła prestiż traci (RK9).

Kobieta (lat 60, Polska Roma) wyznaje, że jej dzieci były dobrze traktowane 
w szkole: 

Absolutnie, moje dzieci traktowali bardzo dobrze. Dobrze się uczyli. Ja problemów z dzieć-
mi żadnych nie miałam. Nie miałam kłopotów z nauczycielkami. Jakby były pieniądze fak-
tycznie, to by poszli na większą szkołę, tylko trzeba było płacić (A113.Xg: 2)436. 

W rozmowach respondenci zwracali również uwagę, że bardzo ważnym czyn-
nikiem motywującym dzieci romskie do nauki są rodzice. Przedstawicielka grupy 
Polska Roma twierdzi: 

nie można powiedzieć, że z edukacji dorosłych nic nie będzie, bo też dziecko, które rodzic 
jego się kształci, nadal będzie miało pewnie inną postawę w życiu. Nie będzie nastawione 
że przyjdzie taki moment w życiu, że ono już nic nie osiągnie, bo nie ma w danym rejonie 
pracy, bo jest dyskryminowane, bo skoro ktoś wybiera krótszą drogę pójścia na zasiłek 
z opieki społecznej, to, że ono będzie, bo dzieci powielają wzorce rodziców i po prostu 
inwestując w edukację rodziców i dając im do zrozumienia, że są czegoś warci, i każdy 
człowiek może umieć coś zrobić, automatycznie dziecko się edukuje i będzie zupełnie kimś 
innym w późniejszym czasie (RP2).

32-letni mężczyzna (Kełderasze) jest podobnego zdania, bowiem uważa, że 

przekonanie rodziców to połowa sukcesu. Jak nie będzie współpracy z rodzicami, to 
wszystko na marne pójdzie, choćbyśmy nie wiem ile wyprawek, tornistrów kupili i stu 
asystentów do jednego dziecka zatrudnili. Dziecko nie decyduje o sobie, tylko rodzice, to 
z nimi należy rozmawiać, ich należy uczyć i przekonywać (RK6).

435  Ibidem, s. 61.
436  Ibidem.
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Rynek pracy

Przedstawiciele instytucji centralnych

Jak już wspomniano, wysoka stopa bezrobocia jest jednym z najpoważniejszych 
problemów Romów. Pomimo wielu inicjatyw, ale także możliwości fi nansowych po-
chodzących z różnego rodzaju programów, sukcesów w tej dziedzinie jest niewiele. 
Przedstawiciel ministerstwa twierdzi:

od początku tutaj było widać, że to jest największy problem. Tutaj nie ma w dalszym ciągu 
dobrych pomysłów, które szybko by rozwiązywały problemy, to znaczy, żeby ludzie zaczy-
nali pracować. Ja nie mam żadnych wątpliwości (…). Moim zdaniem, jeśli chodzi o roz-
wiązywanie problemu bezrobocia osób długotrwale bezrobotnych, a jeszcze obciążonych 
tymi wszystkimi cywilizacyjnymi problemami, na przykład do Romów, jeszcze niechęciom, 
to, jeśli cały kraj nie dokona jakiegoś wielkiego skoku, to ja nie bardzo widzę, żeby szcze-
gólnie szybko i łatwo pomóc Romom. Ale też nie chciałbym się koncentrować tylko na 
Romach, to jest to, o czym kiedyś już rozmawialiśmy, bo podobny problem dotyczy tych 
po popegeerowskich chociażby społeczności, gdzie nie ma tego kryterium etnicznego, ale 
jest po prostu bieda, niechęć do ludzi właśnie z jakiś dołów, nizin, proletariatu. To też nie 
są osoby, którym łatwo się dostaje pracę. Taką grupą są też uchodźcy, te problemy są tutaj 
podobne i ja nie widzę, żeby w którymś z tych pól były takie narzędzia, które mogłoby dać 
nadzieję, że coś wyjątkowego się wydarzy. (C1). 

Przedstawicielka organu administracji publicznej również sądzi, że walka z bez-
robociem w środowiskach, w których ma ono charakter długotrwały, jest zadaniem 
trudnym i dotychczas nie znaleziono skutecznych sposobów na rozwiązanie tego 
problemu: 

nie tylko ja, ale nikt dotychczas nie znalazł recepty, aby rozwiązać problem wysokiego 
bezrobocia nie tylko odnośnie do Romów, ale w ogóle osób wykluczonych społecznie. 
W szerszym kontekście problem ten dotyka całe społeczeństwo. Wielu młodych ludzi, któ-
rzy skończyli studia od kilku lat nie potrafi  znaleźć zatrudnienia. Problem jest szeroki, 
wielopłaszczyznowy i skomplikowany (C3).

Rozwiązania problemu bezrobocia wśród Romów nie udało się znaleźć dzięki 
funkcjonującemu 

Programowi na rzecz społeczności romskiej w Polsce: jeśli chodzi o rynek pracy i za-
trudnienie, to program rządowy w tej sferze nie odniósł wymiernych sukcesów. Można 
się nawet pokusić o stwierdzenie, że okazał się wielką klapą w tej sferze aktywności (C3). 

Zapytana o przyczynę tej sytuacji respondentka odpowiedziała:

trudno znaleźć jednoznaczną odpowiedź, czy jest to wina moja lub Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji, że nie ma takich projektów proaktywizacyjnych, że orga-
nizacje pozarządowe, samorządy czy też instytucje lub osoby, które działają na rzecz spo-
łeczności romskiej i wykluczenia tej grupy etnicznej, nie mają konstruktywnego pomysłu 
na rzecz wzrostu zatrudnienia wśród Romów, tak aby nie było jak dotychczas, że 98% 
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Romów w Polsce nie pracuje lub pracuje w szarej strefi e. Nie potrafi ę powiedzieć, czyja 
to jest wina, że mamy taką, a nie inną sytuację w kontekście poziomu zatrudnienia wśród 
mniejszości romskiej (C3). 

Nowe możliwości związane z walką z bezrobociem grup marginalizowanych 
i zagrożonych wykluczeniem społecznym dał Program Inicjatywy Wspólnotowej 
EQUAL. Niemniej niektórzy przedstawiciele władz centralnych wypowiadają się 
o nim bardzo krytycznie. Zarzucają bezmyślność i brak racjonalności osobom, które 
oceniały projekty. Poza tym zwracano uwagę, że już same założenia programu były 
błędne w swej istocie: 

W ogóle cały pomysł na EQUAL oceniałem dość krytycznie. Bardzo pozytywnie i cieszyło 
mnie to, że oni dali margines eksperymentu bardzo szeroki, że założono sobie, że niektó-
re działania mogą się nie udać, bo eksperymentujemy. Ale mimo wszystko już na etapie 
tych wniosków, które weszły do realizacji, już przed ich realizacją można było wyczytać, 
połapać się, jeżeli się odrobinę miało pojęcie o tym, co się tam dzieje, jaki jest problem, 
że niektóre działania nie przyniosą efektów. Przy tym miliony złotych poszły, w ciągu tych 
kilku lat, na działania, których efekty są bardzo ograniczone, albo wręcz żadne437.

Negatywne wypowiedzi na temat tego programu dotyczyły również pomysłów, 
które zostały zaakceptowane przez oceniających: 

Romskie koło życia. Te wróżki pożal się Boże w Łodzi, na szczęście wiem, że ten projekt 
nie przeszedł dalej (…). Jestem bardzo krytyczny w stosunku do tych ludzi, którzy przy tym 
EQUAL-u decydowali, oglądali, ostatecznie mieli tak naprawdę realizację tych projektów, 
no to tutaj trzeba powiedzieć, że jestem zbudowany, że mieli odwagę, żeby jednak zamknąć 
realizację tego projektu, choć ten projekt nigdy nie powinien być skierowany do realizacji. 
Ale na szczęście na tyle szybko go powstrzymali, że straty były tam niewielkie. Przecież to 
od początku było śmieszne, żałosne (C1). 

Ponadto mężczyzna twierdzi, że rezultaty wypracowane w ramach projektów 
okazały się nietrwałe: 

nie wiem, jakie są rezultaty tych projektów. Ja wiem, że centrum tego rozwoju zawodo-
wego w Tarnowie działa, bo przecież kontynuuje się w innych projektach. W przypadku 
spółdzielni wiem, że wszystkie upadły, to jest rezultat. Najlepiej wyglądało, bo ten projekt 
akurat najlepiej znam, te spółdzielnie, im się przyglądałem każdej z osobna i najlepiej wy-
glądała spółdzielnia w Sławnie. Ona faktycznie moim zdaniem miała szansę powodzenia, 
to była stolarnia, ona działa, tylko ona nie jest już w ogóle spółdzielnią taką, jaką miała 
być. To znaczy tam chyba jeszcze pracuje jeden Rom i to wszystko, a przejęła tą organi-
zację inna spółdzielnia i dzisiaj działa spółdzielnia stolarska, ale ona nie jest tym, czym 
miała być. Wszystkie inne spółdzielnie upadły, tam moim zdaniem już w założeniach był 
błąd konsultacyjny. W ogóle, jeśli chodzi o spółdzielnie socjalne, ja byłem bardzo scep-
tyczny, jeżeli chodzi w ogóle o to narzędzie na rynku pracy, a w przypadku tych projektów 
romskich, bym powiedział, te moje wątpliwości mnożyły się jak króliki. I ja czuję się o tyle 
uczciwy, że ja mówiłem o tym od samego początku, wskazywałem na te niebezpieczeństwa 
i niestety się nie pomyliłem (C1). 

437  M. Walczak, J. Talewicz-Kwiatkowska, M. Skrzyński, P. Wójcik, Ł. Kutyło, op. cit., s. 128. 
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Na pytanie o sukcesy realizowanych projektów adresowanych do Romów męż-
czyzna wypowiada się również sceptycznie: 

sukcesem jest to, że te ileś milionów złotych przetransferowano do Polski, że z tych iluś 
milionów złotych korzystało iluś ludzi. Oni zarobili i wydawali te pieniądze w Polsce, 
pieniądz w Polsce pracował (…) ja nie znam ludzi, którzy po tych projektach trwale są 
na rynku pracy, którzy dzięki temu, że gdzieś tam pracowali i dorobili się czegoś i dzisiaj 
pracują. Mam cichą nadzieję, że na przykład pojechali do Anglii i dają sobie radę, ale 
w Polsce, moim zdaniem, nikt z tych osób nie pracuje (C1).

Przedstawicielka organu administracji publicznej stwierdziła, że porażka spół-
dzielni zakładanych w ramach EQUAL polegała na tym, że 

zyski, które były generowane przez tą działalność nie były inwestowane, tylko konsumo-
wane. Nie było tak tylko w Polsce, ale też w innych krajach, jak Francja czy Rumunia, 
gdzie powstałe spółdzielnie także skończyły swój żywot wraz z zakończeniem programu 
EQUAL. Ten wielki eksperyment pochłonął dziesiątki milionów euro. Z pewnością moż-
na było efektywniej wykorzystać te pieniądze (…). Pozytywne skutki programu wiążą się 
z tym, że uczestnicy projektów zdobyli nową wiedze, doświadczenie i umiejętności poprzez 
organizowane szkolenia zawodowe, interpersonalne i specjalistyczne. Dla wielu Romów 
EQUAL był wielką szkołą, dzięki której oswoili się z procedurami unijnymi, zarządzaniem 
projektami, otworzyli się na nowe możliwości, jakie dają fundusze unijne. Uważam jednak, 
że program ten z góry był skazany na niepowodzenie. Dał on sposobność na zdobywanie 
przez kilka lat doświadczeń, jednak nie zakładał trwałości wypracowanych rezultatów, nie 
miał pomysłu, jak je zagospodarować po zakończeniu programu (C3).

Zupełnie inny pogląd prezentuje przedstawiciel administracji publicznej, który 
uważa, że 

to, czy te projekty przeżyły czy nie przeżyły, nie stanowi o porażce EQUAL, ponieważ 
EQUAL nie był narzędziem służącym do tego, by wspomagać jakąś społeczność, tylko po 
to, by badać różne metody, czy one się sprawdzają, czy się nie sprawdzają. Z tego punktu 
widzenia mogę powiedzieć, że EQUAL był sukcesem, ponieważ przebadał kilka metod 
i uzyskał rezultaty (C2). 

Odpowiadając na pytanie o sukcesy programu, respondent stwierdził: 

sukces EQUAL-a wynika z natury, że projekty zostały doprowadzone do stadium tego, 
gdzie można było zweryfi kować jakiś model. Natomiast z punktu widzenia wcześniejszej 
fazy, że wybrano takie modele, które negatywnie zostały zweryfi kowane, moim zdaniem to 
jest raczej porażka (C2).

Nowe szanse na poprawę sytuacji Romów na rynku pracy związane są z PO KL 
i poddziałaniem 1.3.1., które według jednej z respondentek otwiera nowe możliwości: 

Problem stanowią jednak wielkie, profesjonalne podmioty, zwłaszcza fi rmy szkoleniowe, 
które żyją z realizacji projektów. Ich udział w procedurze konkursowej powoduje, że orga-
nizacje romskie z góry skazane są na niepowodzenie w rywalizacji z nimi. Pomimo tego, 
że oceniający – asesorzy są naprawdę przychylni nastawieni na romskie organizacje, to 
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jednak obowiązuje ich przestrzeganie procedur oceny wniosków, a wiadomo, że te przy-
gotowane przez profesjonalne, wyspecjalizowane instytucje nieromskie będą musiały być 
wyżej ocenione od tych przygotowanych przez organizacje romskie (C3).

Przedstawiciele organizacji/instytucji romskich i nieromskich

Przedstawiciel instytucji realizującej projekty związane z Romami uważa, że uzyska-
nie pozytywnych rezultatów, jeśli chodzi o walkę z bezrobociem wśród Romów, jest 
ogromnym wyzwaniem. Zdaniem mężczyzny na sytuację tej społeczności na rynku 
pracy wpływa wiele czynników: 

choćby tak zwane dziedziczne bezrobocie, które powoduje, że motywacji do pracy w nie-
których środowiskach po prostu nie ma, dlatego trudno wydobyć ludzi z tego dna. I nie 
mówiąc o tym, że po prostu Cygana do roboty się nie chce przyjąć i koniec, ludzie nawet 
wykształceni nie mają roboty (IN1).

Przedstawiciel organizacji romskiej wskazuje inne powody bezrobocia wśród Ro-
mów:

część Romów też nie umie czytać, nie umie pisać są bezradni, liczą tylko na to, żeby ktoś 
inny im pomógł, a jest część Romów taka, że na przykład do pracy też nie pójdą (…) nie 
chcą iść do pracy i u Polaka być zatrudnionym. A są różne możliwości: robić kursy dla 
niektórych, którzy chcą pracować, jako robotnicy na przykład na budowach, wykończe-
niówki jakieś, można wykorzystywać Romów do pracy takiej muzycznej, zakładać zespoły 
muzyczne, jakieś studia muzyczne romskie (OR4). 

Problemem jest także bierność i brak wiary, że cokolwiek może się zmienić na 
lepsze. 

Romowie są leniwi. Nie za bardzo chcą pracować jako najemni. Ale jak już uwierzy, że to 
może coś zmienić w jego życiu, że to szansa, to się bierze do pracy, to jest solidny pracow-
nik, naprawdę (IN2).

Trudności w zdobyciu zatrudnienia przez Romów wiążą się również z ich ne-
gatywnym w oczach społeczeństwa większościowego wizerunkiem oraz dystansem 
dzielącym społeczność romską i nieromską. Reprezentantka organizacji romskiej 
uważa, że Romowie jeszcze do niedawna bardzo chętnie uczestniczyli w kursach 
i szkoleniach. Podchodzili do tego bardzo entuzjastycznie i brali udział w zajęciach, 
których celem jest podniesienie ich kwalifi kacji zawodowych, widzieli szansę na 
zmianę swojej sytuacji zawodowej, a co za tym idzie – poprawę ogólnej sytuacji 
bytowej. Jednak z czasem zdali sobie sprawę, że

 pomimo ukończenia tych kursów nie mogą dalej znaleźć pracy i pozostają bez pracy. 
Brak możliwości znalezienia pracy sprawił, że Romowie przestali się interesować uczest-
nictwem w szkoleniach. Tym bardziej że wydawane certyfi katy opatrzone były adnotacją, 
że dane szkolenie zostało zrealizowane ze środków przeznaczonych dla Romów. Taki styg-
matyzujący certyfi kat pozostaje bez wartości, gdyż pracodawcy, widząc go, automatycz-
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nie nie chcą zatrudnić jego posiadacza. W tej sytuacji dobrze byłoby chyba organizować 
jakieś spotkania i szkolenia dla pracodawców, aby ich przekonać, że Romowie mogą być 
dobrymi pracownikami i spełnić swoje obowiązki równie dobrze jak Polacy (OR4).

Lider organizacji romskiej twierdzi, że: 

jak pracodawca ma do wyboru o tych samych kwalifi kacjach Roma i nie-Roma, to wybie-
rze nie-Roma (OR8).

Reprezentantka organizacji romskiej uważa, że Rom poszukujący pracy

musi mieć dużą odporność psychiczną, ponieważ pracodawcy niektórzy są straszni. Zda-
rzyło mi się, że w ramach swoich zawodowych obowiązków zawodowych szukam stażu 
dla dziewczyny, która jest na studiach, która jest dyspozycyjna i reprezentacyjna do pra-
cy. Miała pracować w hotelu ekskluzywnym, jako recepcjonistka. Kiedy przyjechałyśmy 
i przedstawiłyśmy naszą organizację, nikt już nie chciał z nami dalej rozmawiać. To oczy-
wiste, że tu nie leży problem po stronie romskiej (…) nieważne, że dziewczyna jest wy-
kształcona, że jest nowoczesna, że najwięcej ma aparycji, wszelkie atuty do pracy kon-
taktowej z ludźmi w jakimś hotelu. Żeby znaleźć jedno miejsce stażowe, szczerze mówiąc, 
poświęciłam cały tydzień z koleżanką, żeby obejść wszystkie hotele krakowskie i zaprosić 
na targi pracy. Czasami ktoś mówi, że Romowie mają roszczeniową postawę, być może 
czasami mają, sam rząd ich tego nauczył. Ale podejście i traktowanie jest z drugiej strony 
nadal okrutne (OR6).

W swoich wypowiedziach reprezentanci instytucji i organizacji często odwoły-
wali się do Programu na rzecz społeczności romskiej. Jeden z respondentów stwier-
dził, że działania związane z aktywizacją Romów na rynku pracy są 

największą klęską tego programu. Nie jestem tego w stanie do końca określić, bo nie dys-
ponuję odpowiednią wiedzą, to znaczy nie śledziłem tego dokładnie, ale z tego, co widzę, 
to jest to największa klęska tego programu (IN1).

Respondenci ubolewali, że pomimo wysokiego bezrobocia wśród Romów, nie 
zatrudnia się ich przy inwestycjach w ramach programu rządowego: 

założyłem fi rmę i poprzez moją fi rmę, w której byli Romowie, miało być zmniejszone bez-
robocie, a oni [urzędnicy – przyp. J.T.-K.] zrobili tak, że część tych robót, które miałem 
wykonywać, nie wykonywaliśmy, dawali to innym, więc nie jest do końca tak jak powinno 
być (OR4). 

Dalej stwierdza:

pod jednym kątem programy wpływają, no faktycznie pomagają im [Romom – przyp. J.T.-
-K.]. No bo zmienia się, sytuacja socjalna im się poprawia, dostają te mieszkania i tak 
dalej. Część z tych Romów dostaje pracę, bo wiem o tym, że w Wadowicach na przykład 
dostają pracę z tego programu, z urzędu miasta, taką wiesz, sprzątają ulice i tak dalej, 
ale to z tego miasta. Choć normalnie powinni dostawać tą pracę, nie powinno to być fi -
nansowane z programu, bo to są pieniądze z urzędu miasta, miejskie pieniądze (…) część 
tych ludzi robi, jako na przykład układanie kostki brukowej, takie rzeczy, o to mi chodzi, 
czy na przykład jakieś remontowe prace, to w ten sposób wykorzystują, że mają pieniądze 
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z miasta, mają państwowe pieniądze, ale oni wolą wziąć pieniądze z dotacji, przekazują 
na to, żeby dawać tym Romom (OR4).

Podobnego zdania jest inny respondent, który powiedział, że:

jak urząd robi Romom remonty, to oni biorą fi rmę jakąś i nie biorą nikogo z Romów w ogó-
le do pracy. Nikogo nie biorą. Oni se jakąś fi rmę wynajmują i przychodzi fi rma i robi, 
ale barachło. Bo ostatnio robili tutaj, 15 stopni mrozu, oni ocieplali, no to bez sensu jest 
(OR2).

Lider organizacji romskiej, powołując się na artykuły prasowe, stwierdził, że: 

gdyby tych Romów zatrudnić, to 4% do 6% PKB by wzrosło w Europie. To jest siła ro-
bocza, to jest konkretna siła, która nie jest zagospodarowana. Romowie zostali odizolo-
wani, Romowie nie wierzą większości, ta większość nie wierzy Romom. Ja ostatnio to, co 
obserwuję, to jest przede wszystkim zła polityka wobec mniejszości. Mamy raporty, dużo 
środków z Unii idzie, media o tym piszą, a później ręce rozkładają, że z Romami nie dało 
się nic zrobić (OR1).

Tylko część badanych orientowała się w możliwościach, jakie dawał program Ini-
cjatywy Wspólnotowej EQUAL. Reprezentant organizacji romskiej zapytany o to, na 
jakiego rodzaju działania można było otrzymać dotację z programu, odpowiedział, że 
nie wie nic na ten temat (OR7). Niektórzy coś słyszeli o programie, natomiast nie są 
do końca pewni, jakiego rodzaju pomoc można było uzyskać:

To było chyba o pracy? Dobrze mówię? O zatrudnieniu Romów, nie? Ale mieliśmy w to 
wchodzić, ale tak wyszło, właśnie urząd miasta miał nam w tym pomóc, ale nic z tego nie 
wyszło (OR4).

Część liderów organizacji romskich uważa, że EQUAL dawał spore możliwości, 
jednak to, co zostało wypracowane w ramach projektów, nie doczekało się kontynuacji:

Wypracowaliśmy przez trzy lata pozytywny model, model, który uważam, że dzisiaj moż-
na by było wspólnie gdzie indziej w innym miejscu realizować. A ten model jako jedyny 
został przetestowany i jako jedyny został pozytywnie oceniony i opis został umieszczony 
w przewodniku Ministerstwa Rozwoju Regionalnego. Tam zawarto informacje, jak należy 
realizować projekty dla grup wykluczonych i w odniesieniu do Romów był opisany nasz 
model. To było wskazanie, w jaki sposób te praktyki dobre wdrażać. Niestety model ten nie 
został ani wykorzystany, ani kontynuowany w innych miejscowościach, bo nie otrzymali-
śmy dofi nansowania (OR1).

EQUAL to był program, który pokazał, że można stworzyć podstawy do tego, żeby w dal-
szym ciągu z Romami próbować pracować i żeby ich aktywizować i umiejętnie zacząć 
edukować. Natomiast EQUAL sam w sobie był badawczym [eksperymentalnym – przyp. 
J.T.-K.] projektem. Ja jestem o tyle zły na EQUAL, że była tylko jedna edycja, a stara 
Europa miała dwie edycje i się nie powiodła. W Polsce mieliśmy jedną i bardziej ta jedna 
edycja wyszła niż na Zachodzie, (…) ale niestety projekty unijne mają to do siebie, że się 
kończą i nie ma ciągu dalszego (OR5).
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Jeśli chodzi o tak zwany komponent romski w ramach PO KL, to respondenci 
dostrzegają w nim szansę, choć niektórzy wskazują na nieprawidłowości związane 
z wdrażaniem programu: 

Uważam, choć mogę się mylić, że to nakładanie się założeń [Programu na rzecz społecz-
ności romskiej i komponentu romskiego w ramach PO KL – przyp. J.T.-K.] może mieć 
negatywne skutki, gdyż ci sami, którzy oceniają projekty w ramach programu rządowe-
go, weryfi kują też projekty w ramach komponentu romskiego. To może rodzić potencjal-
ne konfl ikty interesów i brak obiektywizmu w ocenie. Sytuacja taka jest mało przejrzysta 
i klarowna i może utrudnić przebicie się organizacjom romskim z tworzonymi przez nich 
projektami tak, aby mogły uzyskać dofi nansowanie (OR4); Prowadzenie tych projektów 
przez MSWiA znowu, to już mi się wydaje, że jest wielką pomyłką. Ciągle o MSWiA się 
słyszy. Oni [urzędnicy – przyp. J.T.-K.] słyszą to od dawna, że wzięli tamten ogólnopolski 
projekt [Program na rzecz społeczności romskiej – przyp. J.T.-K.] na te małe projekciki, 
na tą pomoc. Uważam, że inni nie powinni tego prowadzić w kontekście do tego, co się 
stało w 64 roku [przymusowe osiedlenie romskich grup wędrownych – przyp. J.T.-K.], bo 
to jest instytucja bardzo negatywnie postrzegana i przez Romów, i nie tylko przez Romów, 
w ogóle przez mniejszości, ale też przez społeczność większościową. W MSW nikt już nie 
czyta dołożonej końcówki „iA”, wszyscy widzą MSW. Muszą całe pokolenia minąć, żeby 
wyrobiło sobie dobrą markę. Niezbyt fortunny pomysł, żeby ci sami ludzie, którzy rozstrzy-
gają tam, rozstrzygali tu. A tym bardziej że MSW przeforsowało te swoje plany, że te same 
działania w ogólnopolskim programie [Program na rzecz społeczności romskiej w Polsce 
– przyp. J.T.-K.] są robione, te same działania są w komponencie. Przełożyli tam eduka-
cję, przełożyli inne sprawy. MSWiA potraktowało sobie komponent romski jako pomoc dla 
ogólnopolskiego programu na rzecz społeczności romskiej (OR5). 

Jeden z respondentów opowiedział o zakończonym już projekcie, który był reali-
zowany przez jego organizację w ramach poddziałania 1.3.1.: 

Udało nam się zrobić w tym pierwszym projekcie z Krakowem asystentów przedsiębiorczo-
ści romskiej przede wszystkim. Powstała publikacja, katalog to z takich większych rzeczy. 
Ale wyszkoliliśmy dziesięcioro ludzi, którzy przeszli szkolenie na uniwersytecie. Asystent 
przedsiębiorczości romskiej i później ci ludzie szli bezpośrednio do Romów (…) asysten-
tami byli młodzi wykształceni Romowie i oni szli do środowiska i tam pomagali ludziom. 
Namawiali, żeby wyjąć z tej szarej strefy, pomagali w uzyskiwaniu środków dostępnych 
ogólnie na uruchomienie działalności gospodarczej, pomagali w pisaniu tych wszystkich 
żmudnych tabelek itd. (OR5). 

Zapytany o efekty projektu mężczyzna odpowiada:

coś tam się poudawało. Niemniej jednak głównie chodziło o zaczęcie tej pracy, zasygnali-
zowanie tym wszystkim Romom: słuchajcie, macie tu, w każdej chwili jak przyjdziecie, to 
ten młody człowiek jest wam w stanie pomóc (…) z tego, co wiem, to bodajże w Krakowie 
osoby znalazły pracę (OR5).
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Przedstawiciele społeczności romskiej 

Przedstawicielka grupy Polska Roma (lat 63) uważa, że handel to nie jest praca 
(A111.Xe: 9). Kobieta wymienia prace, których Romowie nie mogą się podejmować: 

przykład w szpitalu nie może pracować, tam takie łazienki, takie ubikacje, to to nie może 
tego pracować. Przy śmieciach sprzątać u kogoś w domu na przykład? Sprzątać kobieta 
może, bo to jest kobieta, nie? Tylko zależy, w jakich tych... No bo na przykład u siebie 
w domu, no to musi (...) No, bo kto to zrobi? Bo to swój, ale u kogoś, to już nie za bardzo. 
Może za to zamiatać ulice (A111.Xe: 11)438. 

Mężczyzna (lat 25) należący do Kełderaszów stwierdził, że chciałby pracować 
jako mechanik samochodowy, ale nie znalazł kursów, w ramach których mógłby uzy-
skać odpowiednie kwalifi kacje, ponieważ nie zna programów. Mężczyzna twierdzi, 
że są zawody, których Romowie nie powinni wykonywać, zaliczył do nich następu-
jące profesje: lekarz, sędzia, 

no, policjant też, ale teraz to już też chyba można (RK8). 

Mężczyzna (lat 55) należący go grupy Romów Karpackich uważa, że praca jest 
zaszczytem i szansą: 

Jak kiedyś pracowałem, bo przepracowałem prawie 35 lat, no to dla mnie zaszczytem 
było iść do pracy i pracować, żeby tam nie podpaść u przełożonych, starać się jak naj-
lepiej, żeby wypaść. Ja pracowałem tak: najpierw moja praca była taka, że pracowałem 
w zaopatrzeniu, jeździłem po całej Polsce po towary, byłem konwojentem, spedytorem, za-
opatrzeniowcem. To było Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Handlowych w Zakopanem. 
Później właśnie została rozwiązana ta praca. Miałem kursy na przykład na wysokoprężne, 
na niskoprężne. Pracowałem też w restauracji takiej najsłynniejszej w Zakopanem, „Wie-
luś”, tam pracowałem 9 lat, no i znowu rozwiązali tą pracę. No i znowu poszedłem do 
kombinatu do pracy, do Nowotarskich Zakładów Przemysłu Obuwniczego, no i tam też 
9 lat i znowu rozwiązali, no i potem wróciłem znowu do Zakopanego i pracowałem też 
przeszło 9 lat. I tam nikt mnie nie wyrzucał z pracy, po prostu wywiązywałem się, tylko 
z tego powodu, że po prostu likwidowano zakłady (RB3). 

Mężczyzna opowiada, że niebawem znowu ma szansę podjąć pracę:

teraz będę pracował od 1 września, bo robiłem kurs dla wychowawców, taki na kolonię, 
i opiekunów w szkole specjalnej. Robiłem w Nowym Targu, zdałem bez problemu, no i od 
1 września rozpocznę” (RB3). 

Mężczyzna nie miał wiedzy na temat podmiotu organizującego kurs:

nie wiem, to z Bukowiny (…) będę pracował w Nowym Targu w szkole specjalnej. Bo ja 
już i tak chodziłem tam pięć lat, bo mam córkę chorą, miałem znaczy się chorą, po dwóch 
operacjach nerek była, no to słabiej się uczy, no to chodziłem z nią i z wnuczką chodziłem. 
Będę opiekunem dzieci, będę ich odwoził do szkoły, przywoził ze szkoły (RB3).

438  L. Mróz (red.), Raport z badań…, s. 79.
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Ponad 50-letni mężczyzna należący do grupy Polska Roma pracuje w zawodzie 
taksówkarza od dwudziestu lat. 

Każdy taksówkarz ma swoich klientów, którzy chcą tylko z nim jeździć. Ja z tego muszę się 
rozliczyć i pracodawca musi mieć do mnie zaufanie (A120.Xe: 2). 

Respondent twierdzi, że Rom nie może pracować w szpitalu, może za to pracować 
w sklepie, w kuchni, jako sprzątaczka. Mężczyzna nie może sprzątać ulic. Respon-
dent uważa, że obecnie nie ma idealnego zawodu dla Roma. Dawniej taką profesją 
było kotlarstwo, ale 

teraz to wszystko aluminium, a tego nie da się przerobić. Dawniej trzeba było robić kotły, 
haki i tym podobne. Ja też się tego z ojcem uczyłem robić (...). Proponowałem bratu 
taksówkę, a wtedy były jeszcze lepsze czasy, ale on nie chciał. Teraz to jest tak około 800 
złotych zarobku. Później może będzie ze 400 złotych emerytury lub renty. Teraz młodzi 
wyjeżdżają, to na starych nie ma kto pracować (A120.Xe: 4). To, czy pracodawca jest 
dobry, to zależy od podejścia do pracownika, od jego dobrego serca. W Niemczech często 
jest tak, że Polak jest gorszy dla Polaka niż Niemiec (A120.Xe: 4). Najlepiej jest prowadzić 
własną fi rmę: Ja jak nie chcę jechać do pracy, to nie jadę. Choć czasem na państwowym 
jest lepiej, bo przychodzi się na te kilka godzin do pracy, wypłata jest i koniec. Z tym że ja 
nie mogę tak siedzieć w domu, muszę iść do pracy. Jak się ktoś nie przyzwyczai do pracy, 
to ma trudności później z pracowaniem (A120.Xe: 4–5)439.

Mężczyzna (lat 32) należący do Kełderaszów uważa, że typowym romskim za-
wodem jest handel: 

To jest praca Romów taka specyfi czna, tak właśnie najczęściej zarabia się pieniądze. Tylko 
problem w tym, że to nie jest rejestrowane i później ci ludzie na starość nie wypracują 
sobie emerytury, a dziś już ciężko, żeby młodzi utrzymywali, bo nieraz to oni mają ciężko, 
a mają dzieci. Jeśli jest im przykładowo lżej, to znaczy mają te pieniążki, to na pewno 
pomogą (RK6). 

Podobną opinię wyraziła 48-letnia kobieta należąca do Lowarów, która stwierdziła, 
że dziś trudno liczyć na pomoc dzieci, ponieważ one często wyjeżdżają za granicę 
w poszukiwaniu pracy, co powoduje, że ich już starsi rodzice zostają samotni (RL7). 
24-letnia kobieta należąca do grupy Polska Roma uważa, że 

mężczyzna nie może sprzątać ulicy u nas, a w innej grupie może to wykonywać. Nie możemy 
pracować w szpitalu w jakimkolwiek zawodzie: lekarz, sprzątaczka – to wykluczone też. 
Również policjant, sędzia to też zawody zakazane. (...) Są dziewczyny w Krakowie na me-
dycynie. W liceum bardzo lubiłam biologię, ale po prostu nie mogłabym zostać lekarzem, 
więc nawet nie myślałam o tym (A106.Xe: 5)440.

Respondenci twierdzili, że Romom trudno jest znaleźć pracę ze względu na dys-
kryminację i niechęć ze strony pracodawców. Przedstawicielka Romów Karpackich 
(lat 41) twierdzi:

439  Ibidem, s. 80.
440  Ibidem.
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Polacy w dalszym ciągu boja się, że Cygan kradnie. Mój syn szukał już pracy wszędzie 
w miasteczku i nigdy tej pracy nie było. Później okazywało się, że przyjmowali ludzi. Po-
lacy, którzy znali jednego właściciela restauracji, mówili, że on się boi Cyganów, że go 
okradną, dlatego zarzekł się, że nie zatrudni i koniec (RB7). 

Podobnego zdania jest 58-letnia przedstawicielka grupy Polska Roma:

jest tu sąsiad, ma swój zakład i dobrze z Cyganami żyje, ale pracy nie da, bo jak sam się 
przyznał, pracownicy by mu strajk włoski zrobili (RP1). 

Większość respondentów nie posiadała wiedzy na temat programów pomoco-
wych w zakresie aktywizacji na rynku pracy. Przedstawicielka Lowarów (lat 48) po-
wiedziała, że Romowie żadnej pomocy nie otrzymywali i nie otrzymują: 

Ja nic o programach ani kursach nie słyszałam (RL7). 

Podobnie wypowiedział się 39-letni mężczyzna należący do grupy Romów Kar-
packich:

o kursach pani mówi? O szkoleniach, tak? Coś słyszałem, ale nie wiem, o co to chodzi 
(RB11). 

Kobieta (lat 64) należąca do grupy Polska Roma uważa, że

może coś tam robią, ale do naszego wójta nikt nic nie mówił. A to, że jakiś urząd czy fi rma 
robi, to my i tak o tym nie słyszymy. To znaczy jak Roma przyjdzie i nam powie, że warto, 
to myślę, że wszyscy chłopcy by poszli z chęcią. Problem w tym, że tu organizacji romskiej 
nie ma (RP6). 

Przedstawiciel Romów Karpackich (lat 55) zapytany o kursy odpowiedział:

ja wiem? Tutaj u nas jeszcze jakby zrobił ten kurs, to przyjmą na przykład. Tam w Nowym 
Targu rzadko (…). W Nowym Targu na przykład, jak my pójdziemy, od nas jakby ktoś 
poszedł do Nowego Targu, umowę wszystko podpisaliśmy, ale oni tam opinię mają złą, że 
nie chce im się pracować. Na przykład z Urzędu Pracy tam są takie, bo są nawet takie wy-
wieszki, ale nie wiem, nikt od nas tam nie szedł, ale może inni Romowie poszli. Nie wiem, 
nie odpowiem (RB3).

Z kolei 27-letnia przedstawicielka Romów Karpackich, która ukończyła kilka 
kursów, zapytana, czy zdecydowałaby się uczestniczyć w kolejnych, odpowiedziała:

na pewno tak, bo zawsze się to może przydać, jak nie teraz to może za 10 lat (RB5). 

Respondentka nie była zorientowana, dzięki jakim programom są one organizo-
wane: 

o Programie rządowym wiem, ale kursy to chyba z Unii są (RB5). 

Kobieta wspomniała również, że słyszała o instytucji [nie chciała ujawnić nazwy 
instytucji – przyp. J.T.-K.], która pomimo tego, że otrzymała środki z komponen-
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tu romskiego na kursy dla Romów, zorganizowała zajęcia, w których Romowie nie 
uczestniczyli (RB5). 37-letnia kobieta należąca do grupy Polska Roma powiedziała, 
że możliwość uczestnictwa w kursach i szkoleniach stała się początkiem zmian w jej 
życiu, ponieważ: 

wcześniej nie potrafi łam uwierzyć w siebie tak, jak dał mi to szereg szkoleń (…) to były 
warsztaty od autoprezentacji, asertywności, kolega doradca, poznanie wszelkich urządzeń 
biurowych i fi skalnych do przygotowania do pracy w ogóle w administracji. Było ich ze 
dwadzieścia, więc wszystkich nie pamiętam, ale były też podstawy księgowości i podstawy 
fi nansów, reklamy i marketingu (…). Było bardzo dużo chętnych, bo nawet byliśmy podzie-
leni na dwie grupy (…) zajęcia prowadzili wykładowcy profesjonalni z różnych uniwersy-
tetów (RP2). 

Mężczyzna z grupy Romów Karpackich przyznał, że ukończył kurs obsługi wóz-
ków widłowych i kurs prawa jazdy, natomiast nie orientował się, z jakiś środków 
fi nansowano szkolenia. 

Sytuacja socjalna

Przedstawiciele instytucji centralnych

Pomoc w zakresie poprawy warunków życia Romowie otrzymują głównie dzię-
ki środkom fi nansowym z Programu na rzecz społeczności romskiej, bowiem, jak 
twierdzi przedstawiciel instytucji centralnej, Europejski Fundusz Społeczny nie sku-
pia się na projektach infrastrukturalnych, 

a skupia się na działaniach, które są w części VII strategii rządowej, dotyczącej społecz-
ności romskiej. Wymienię tylko kilka: zatrudnienie, edukacja, zdrowie, podtrzymywanie 
tożsamości i promocja tych działań. My w swoich dokumentach wymieniamy dużo działań, 
ale mimo wszystko są to tylko działania przykładowe, ponieważ dopuszczamy, by nasz 
projektodawca wpadł na pomysł i ten pomysł ma po prostu działać dla Romów. Jeżeli 
on działa dla Romów i nie zahacza o infrastrukturę, no oczywiście mieści się w opasłych 
tomach warunków, różnych wytycznych, to może być fi nansowane. Natomiast te pomysły 
to mogą być one bardzo szerokie i kompleksowe, węższe, szersze, przenikać się w różny 
sposób (IC2).

W ramach Programu na rzecz społeczności romskiej realizowane są: przede wszystkim 
duże zadania inwestycyjne, budowlane, remontowe i tutaj idzie duża część pieniędzy (…) 
w pierwszych latach koncentrowaliśmy się często na doraźnych remontach, które, jak się 
okazuje, w dalszym ciągu są potrzebne. Dalej ludziom okna wypadają, tam wchodzi pleśń 
czy liszaj i to trzeba zrobić. Ale we wnioskach widzimy, że coraz więcej przychodzi do nas 
propozycji takich remontów kosmetycznych. To, co jest najważniejsze, jest już zrobione, 
a teraz właśnie może pomalujemy ściany, może położymy nowy dach. To nie są już zada-
nia, które decydują o być albo nie być tych ludzi i dlatego my już z nich rezygnujemy. To 
jest, powiedziałbym, nie na nasze możliwości, my załatwiamy pierwszorzędne potrzeby, 
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ale w związku z tym przesuwamy się ku tym dużym zadaniom, to znaczy gdzieś kończymy 
budowę domów, nowych mieszkań dla ludzi (IC1).

W opinii przedstawicielki organu administracji publicznej: 

sytuacja jest naprawdę poważna, wymagająca natychmiastowych działań zaradczych. 
Większość Romów, zwłaszcza na nowosądecczyźnie, nie ma wykształcenia i pracy, żyje 
w bardzo trudnych warunkach mieszkaniowych. Zdani są oni wyłącznie na pomoc ze stro-
ny opieki społecznej. Niestety otrzymywane przez nich zasiłki są bardzo niskie, nie po-
krywają nawet najbardziej elementarnych potrzeb. Gmin nie stać na to, aby wypłacane 
zasiłki były wyższe. W Małopolsce właściwie nie buduje się mieszkań socjalnych. Władze 
gminne argumentują, że nie stać ich na budowę tego typu lokali, stąd liczą tylko na środki 
ze strony programu rządowego na rzecz społeczności romskiej. W rzeczywistości jednak 
istnieją możliwości pozyskiwania środków z innych źródeł na budowę mieszkań socjal-
nych, jednak władze gminne nie korzystają z tych możliwości, uważając, że skoro istnieje 
program rządowy na rzecz społeczności romskiej, to nie musza szukać dodatkowych moż-
liwości i trudnić się w ich pozyskiwaniu. W efekcie cały wysiłek inwestycyjny spoczywa na 
naszych barkach (IC3). 

Zdaniem respondentki bardzo negatywnym zjawiskiem jest fakt, że zdarzają się 
przypadki, gdzie

Romowie nie szanują otrzymywanych mieszkań, nie dbają o nie, dochodzi do zniszczeń 
i dewastacji (IC3).

Na pytanie o zaangażowanie bezrobotnych Romów w prace remontowo-budow-
lane respondentka odpowiada:

barierą utrudniającą włączenie samych Romów w proces remontu lub budowy mieszkań 
jest procedura przetargowa, której realizacja jest obowiązkowa w tym działaniu, co spra-
wia, że przetargi te wygrywają profesjonalne fi rmy budowlane, które mają swoje ekipy 
pracowników (…) staramy się przeforsować tego typu rozwiązania, jednak natrafi amy na 
argumentacje ze strony fi rm, że działania inwestycyjne wymagają wykonywania profesjo-
nalnych usług budowlanych, które nie mogą być realizowane przez Romów, gdyż ci nie po-
siadają ku temu odpowiednich kwalifi kacji (…) mimo wszystko udaje nam się w niektórych 
przypadkach wymusić na władzach gminnych zaangażowanie Romów, tak jak to miało 
miejsce choćby przy budowie mieszkań socjalnych w gminie Ochotnica, gdzie Romowie 
byli zatrudnieni w części prac, takich jak przygotowanie terenu pod budowę, karczowanie, 
wylewanie płyty, kładzenie płytek i tym podobnr. Są więc przykłady, gdzie udaje się nam 
implementować tego typu rozwiązanie, niestety nie tak często, jak byśmy chcieli (IC3). 

Przedstawiciele organizacji/instytucji romskich i nieromskich

Przedstawiciele organizacji/instytucji w większości są świadomi, że nie ma moż-
liwości podjęcia działań w zakresie poprawy sytuacji bytowej Romów w ramach 
programów UE: 
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Jeśli chodzi o byt, to z Unii z tych programów nie da się na przykład remontu zrobić, ale 
na to są pieniądze gdzie indziej, bo choćby w gminach na przykład (OR7).

Jeden z respondentów podkreślił, że potrzeby Romów w tym zakresie powinny 
być uwzględnione w unijnych programach: 

Dla mnie wielką szkodą jest, że znalazły się pieniążki dla Romów tylko w sferze Kapitału 
Ludzkiego, że nie ma żadnych pieniążków, że Unia nie postarała się o to. Zresztą lobbyści, 
którzy lobbują w Unii na rzecz Romów, nie postarali się o to, żeby również budownictwo 
socjalne gdzieś z innych projektów uwzględnić (…). Są animozje między nimi jakieś (…) 
nawzajem gdzieś się tam przepychają, który gdzie robi, kto ma lepsze racje i tak działają 
w tych samych obszarach. Nie wiem, o co tam chodzi, a jak nie wiadomo, o co chodzi, to... 
wiadomo (OR5). 

Mężczyzna uważa, że poprawa warunków mieszkaniowych powinna zostać 
uwzględniona w programach UE równolegle obok innych podejmowanych działań 
wobec Romów, ponieważ, jego zdaniem, kiedy sytuacja bytowa nie będzie dobra, to 
wszelkie inne działania z obszaru na przykład Edukacji, nie przyniosą oczekiwanych 
rezultatów: 

Co z tego, że rodzina otrzyma pomoc na edukację dziecka, skoro to dziecko wraca do 
domu? A gdzie? Wiemy gdzie (OR5).

Respondenci podkreślali, że działania zmierzające do poprawy sytuacji bytowej 
najuboższych Romów są podejmowane głównie w ramach Programu na rzecz spo-
łeczności romskiej. Przedstawiciel instytucji realizującej programy związane z mniej-
szością romską wskazał na pozytywne skutki tych działań, w szczególności w wio-
skach lub tak zwanych osadach, gdzie mieszkają Romowie: 

Najlepiej to pokazać na przykładzie tych osad, wiosek cygańskich, bo poprawa bytu tych, 
którzy mieszkają w miastach, a więc jakaś tam poprawa stanu mieszkania, wprowadzenie 
jakiś tam instalacji, to są rzeczy, które może mniej obserwuję i to nie są takie spektakular-
ne, to są jednostkowe przypadki. Zresztą na przykład w Tarnowie, gdzie zmodernizowano 
kilka mieszkań w barakach tak zwanych, to było widoczne. Widoczne działania są nato-
miast w osadach, gdzie przede wszystkim doprowadzono wodę, (…) bo te niektóre osady 
romskie w ogóle wody nie miały (…) w Maszkowicach założono nawet telefon publiczny, 
który z resztą został już zdewastowany (…). Przede wszystkim zbudowano nowe domy. 
W Szczawnicy jest cały blok zbudowany, w Maszkowicach to są cztery kontenerowce oraz 
dwa mieszkania i duży blok zbudowany (…) w Czarnej Górze, w Szafl arach (IN1).

Przedstawiciel organizacji romskiej zauważa pozytywne rezultaty podejmowa-
nych działań: 

Tutaj na Podhalu tak. Bo to było dobre, dlatego, że już te remonty są porobione tak jak 
na przykład tutaj na osiedlu w Czarnej Górze, no to są już porobione, kanalizacja, każdy 
jeden ma już łazienkę, to jest dużo, to jest podstawa życia (OR2).

Możliwość podjęcia działań inwestycyjnych i infrastrukturalnych respondenci naj-
częściej wskazywali jako największą zaletę Programu na rzecz społeczności romskiej: 
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Pozytywnym objawem [Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce – przyp. J.T.-
-K.] są na pewno remonty mieszkań rodzin romskich oraz budowanie domów socjalnych 
między innymi w Maszkowicach, gdzie wcześniej Romowie mieszkali w tragicznych wa-
runkach. Dzięki tym inwestycjom na pewno sytuacja bytowa tych Romów uległa znacznej 
poprawie (OR3).

Przedstawiciele organizacji romskich twierdzili też, że są miejsca, do których po-
moc wciąż nie dociera: 

No niby wszędzie są remonty, tylko że te urzędy tam robią bardzo opieszale wszystko. Tak 
że oni nie przykładają się za bardzo do tych innych i wybierają, co im pasuje, bo przypusz-
czam, że nie ma kto pilnować tych spraw. Przecież tam w Szafl arach nawet drogi nie ma, 
w ogóle nawet studni nie ma, tak jest. Żeby wody nie było? Wodę z potoku biorą, gdzie 
dużo bakterii jest (OR2).

Jeden z respondentów stwierdził, że jego zdaniem przy podziale środków na in-
westycje jest wiele nieprawidłowości: 

pieniądze są źle dysponowane przez urzędy miasta. Tak, nie są pieniądze dysponowane 
w taki sposób, jak my byśmy chcieli, na przykład jeśli chodzi o remonty, niby są konsulto-
wane z Romami, ale i tak robią swoje, no i tyle (…) ludziom, zamiast mieszkania socjalne, 
to robią mieszkania prywatne dla tych Romów, którzy mają pieniądze, dlatego ja się tak 
z nimi kłócę o to (…), kurczę, zgłaszałem to do MSWiA i nic nie robili (…), a urząd miasta 
widzi, że oni nic nie reagują, to mają to w d... I robią swoje (…) nie remontują tu najbied-
niejszym. Bo tu na przykład wujkowi nie remontują, ma już tyle lat. Reagowałem u nich, 
żeby mu coś zrobili z chałupą, z mieszkaniem, żeby przynajmniej remont zrobili. Nie muszą 
wymieniać na nowe, ale wyremontować, zrobić, żeby to było zdatne do użycia, bo tam 
wiało im w oknach (OR4).

Zdaniem lidera organizacji romskiej: 

remonty i inwestycje są konieczne w wielu miejscach. Ale ja uważam, że to w pewnym 
sensie uczy roszczeniowości Romów, bo wiedzą, że im się należy. Takie same kwoty jak 
na remonty powinny być wydawane na aktywizację Romów, bo te mieszkania i tak się 
poniszczą albo sami Romowie je poniszczą. Co innego gdyby sami byli włączani w prace 
budowlane, wtedy na pewno by większego szacunku do własnego mienia nabrali (OR1).

Przedstawiciele społeczności romskiej

Na podstawie analizy materiału badawczego oraz obserwacji uczestniczącej można 
stwierdzić, że w większości badani widzą konieczność podejmowania działań w ob-
szarze socjalnym. 41-letnia kobieta należąca do grupy Romów Karpackich uważa, że: 

powinni nam [Romom – przyp. J.T.-K.] remontować, bo warunki, w jakich żyjemy, odcho-
dzą od normy (…) skoro są te pieniądze, powiedzmy z tej Unii czy rząd daje na przykład, 
to oczywiście, że powinno to państwo zrobić (RB7).

VIII. Wpływ programów unijnych na położenie społeczne Romów w Polsce...
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Reprezentantka grupy Polska Roma (wiek nieznany) porównuje sytuację Romów 
w Polsce i w Szwecji: 

Tam socjał mają duży. Gdzie u nas by dali taki socjał, jak tam dają Cyganom? Tam wszyst-
ko mają. Wchodzi się do mieszkania: światło, woda ciepła i się nie płaci. Tam państwo pła-
ci za wszystko (…) władze powinny przynajmniej zrobić remonty mieszkań, a za chodzenie 
do szkoły powinni Romom płacić, tak jak to jest w Szwecji (A76.VIIc: 6)441. 

Przedstawiciel Romów Karpackich (lat 43) uważa, że chociaż wykonywana jest 
duża liczba inwestycji, to i tak jest to niewystarczające w stosunku do potrzeb: 

Jedno się zrobi, to zaraz drugie się zniszczy i tak w kółko. Mnie tu zrobili okna, ale teraz 
dach mam dziurawy i zimy się boję, bo przecieka mi. A w domu córka z dziećmi mieszka 
i żonę mam schorowaną (RB6).

Przedstawiciel Romów Karpackich (39 lat) również znajduje się w trudnej sytua-
cji materialnej, ponieważ: 

ja nie pracuję, żona nie pracuje, a dzieci są w domu. Teraz żona w ciąży jest, a człowiek 
w takich warunkach żyje. Tu grzyb, tam wilgoć, tynk odpada (RB11). 

63-letnia przedstawicielka grupy Polska Roma twierdzi, że burmistrz wyrzuca 
z mieszkań zadłużonych Romów, a Polaków nie (A111.Xe: 3). Mieszkanie respon-
dentki nadaje się do rozbiórki od 10 lat. Kobieta uważa, że burmistrz

mieszkanie trzyma, bo my narodowości cygańskiej mieszkamy w tym domu (A111.Xe: 8)442.

Część respondentów twierdziła, że pomoc w ogóle do nich nie dociera. Kobieta 
(lat 58) z grupy Polska Roma nie korzystała dotąd z żadnego wsparcia: 

Kiedyś nam obiecywali, jeszcze mieszkaliśmy na tych starych mieszkaniach, jeszcze nam 
obiecywali, że nam nie dadzą pieniędzy, ale przynajmniej chociaż te remonty zrobią 
w mieszkaniu. Przez ten rok, dwa, trzy nie widzieliśmy ani pieniędzy, ani remontu. Później 
nagle powiedzieli, że pieniędzy nie ma, że pieniędzy nie ma. Od kiedy jest ta pomoc, my nie 
skorzystaliśmy z tej pomocy jeszcze ani razu na nic. No i co to niby ta pomoc, co z tego, jak 
my nie korzystali z tej pomocy. Bo tu nie ma organizacji i nikt za tym nie chodzi. To najle-
piej tak zrobić, w jakiś dzień umówić się, zbiórkę zrobić, wybrać jednego mężczyznę takie-
go starszego, żeby to chodził za tym, załatwiał, to może coś z tego będzie. Bo tak jak teraz, 
to nie ma z tego nic, nie mamy żadnej korzyści z tego, żadnej pomocy nie mamy (RP1). 

Podobną opinię wyraził 67-letni mężczyzna należący do grupy Romów Karpa-
ckich: 

Ja chodziłem i w urzędzie byłem pytać, ale mnie zbyli. Jeden Cygan mi opowiadał, że jak 
kiedyś przyszedł coś tam do urzędu gminy załatwić, to mu kobieta powiedziała, żeby sie-
dział cicho, bo na remont się nie doczeka. Oni [urzędnicy – przyp. J.T.-K.] mają pieniądze, 

441  Ibidem, s. 131.
442  Ibidem, ss. 114–115.
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ale często nas szantażują i straszą, że nam nic nie porobią. Ale prawda jest taka, że ja 
jestem spokojnym człowiekiem i tak się nigdy nie doczekałem (RB10).

64-letnia kobieta z grupy Polska Roma nie słyszała o tego typu możliwościach 
pomocy (RP6).

Wśród rozmówców były również osoby, które nie mają potrzeby korzystania, po-
mocy. 48-letnia kobieta należąca do Lowarów stwierdziła: 

jak będę chciała remont, to se zrobię. A jak jeden czy drugi ma problem, to niech się za ro-
botę jakąś złapie. Bo to też jest niesprawiedliwość, że jeden haruje, a drugi dostaje (RL7). 

25-letni mężczyzna z grupy Romów Karpackich uważa, że Romowie sami po-
winni pracować przy remontach, ponieważ, jak powiedział: 

złapie fach w rękę i już mu w życiu lepiej będzie, bo coś będzie potrafi ł. Moi rodzice byli 
trzy lata w Anglii i nigdy nie korzystali z pieniędzy na remonty, ale ludziom remontują dużo 
i myślę, że to jest wielu z nich potrzebne, ale wielu z nich to żeruje na tej pomocy, zamiast 
do pracy się zabrać (RK8).

Przedstawicielka Romów Karpackich (lat 27) opowiada, że

w Maszkowicach powstały domy socjalne, ale to nie rozwiązało problemu. Nadal mieszka-
ją w nich bezrobotni, którzy żyją z dnia na dzień dzięki zbieraniu złomu i handlowi (RB5).

Respondenci zwrócili również uwagę na problem konfl iktów wśród lokalnych 
społeczności. 39-letni przedstawiciel Romów Karpackich opowiada o konfl ikcie 
w miejscowości, którą zamieszkuje: 

przyszedł urzędnik do Cygana, co ma organizację, i powiedział, że czterem rodzinom może 
zrobić remont i okna wprawić. On wybrał te najbiedniejsze rodziny, które tej pomocy po-
trzebują najszybciej. O matko, co się działo, do gardeł sobie tak skakali, że dwóch się na-
wet pobiło, a lubili się wcześniej i często razem przesiadywali. Pretensje mieli też do tego 
Cygana, co zdecydował. Wyzwali go od złodzieja i takie tam (RB11). 

Mężczyzna (lat 43) należący do grupy Romów Karpackich uważa, że Romowie 
nie są odpowiednio informowani co do możliwości, jakimi dysponuje urząd czy lider 
organizacji romskiej. Jego zdaniem zarówno brak informacji, jak i desperacja rodzin 
z powodu ich złej sytuacji socjalnej implikuje wiele konfl iktów w społeczności rom-
skiej (RB6).

Kultura

Przedstawiciele instytucji centralnych 

Respondenci zapytani o możliwości realizacji działań związanych z kulturą odwo-
ływali się głównie do Programu na rzecz społeczności romskiej. Przedstawiciel in-
stytucji centralnej zapytany, czy projekty upowszechniające wiedzę na temat kultury 
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społeczności romskiej przynoszą rezultaty związane ze zmianą w postrzeganiu tej 
społeczności, odpowiedział: 

to jest w ogóle sfera, gdzie moim zdaniem, po pierwsze, nie wiem, czy da się to wszystko 
pomierzyć, po drugie, czy te efekty da się zobaczyć dzisiaj i czy one na przykład nie burzą 
się po jednym incydencie gdzieś (IC1). 

Mężczyzna twierdzi, że pomimo wielu inicjatyw upowszechniających wiedzę 
o odmiennej kulturowo społeczności trudno jest zmienić nastawienie i sposób my-
ślenia o niej. Respondent opowiedział o pewnej miejscowości, w której realizowano 
mnóstwo projektów celem poszerzenia wiedzy na temat zamieszkującej ten teren 
grupy mniejszościowej. Po zakończeniu projektów okazało się, że pomimo iż przed-
stawiciele społeczeństwa poszerzyli wiedzę o tej społeczności, stereotypy i uprze-
dzenia pozostały. Zdaniem rozmówcy zmiana postaw i sposobu myślenia ludzi jest 
procesem, po pierwsze, bardzo trudnym, a po drugie – długotrwałym. Odnosząc to 
do społeczności romskiej, stwierdził: 

co z tego, że ludzie przyjdą na koncert muzyki cygańskiej, wszyscy są szczęśliwi, jak wspa-
niale grali Cyganie, ale co się wydarzy za miesiąc, jak naprawdę trzeba będzie gdzieś 
tam w jakiś sposób zaistnieć i umiejętnie się dogadać, szanować? Ja niestety tu takim 
optymistą nie jestem (IC1). 

Kontynuując, opowiada o rozmaitych projektach związanych z obszarem kultury: 

takich rzeczy dzieje się mnóstwo w całym kraju, to są takie drobiazgi, wyjazdy, spotkania 
(…) ja wierzę w codzienne takie wspólne działanie (…) wspólny sport, wspólne wyjazdy, 
wspólne jakieś akcje (…), jak gdzieś się coś dobrego sportowego dzieje, zawsze można 
liczyć na to, że wesprzemy fi nansowo (IC1).

Inna respondentka twierdzi, że w sferze związanej z kulturą 

dzieje się naprawdę wiele i podejmujemy różnorodne inicjatywy. Wspieramy różnorodne 
formy aktywności, takie jak wystawy rzeźby, malarstwa, sztuk plastycznych, zespoły mu-
zyczne. Organizowane są festiwale kultury romskiej. W tym roku zostanie zorganizowany 
międzynarodowy plener artystyczny w Czarnej Górze (IC3).

Przedstawicielka instytucji centralnej twierdzi jednak, że 

promocja kultury Romów, która odbywa się głównie w ramach programu rządowego, po-
nieważ programy unijne dotyczą innego rodzaju aktywności, promowana jest na niskim 
i często żenującym wręcz poziomie (IC4). 

Zdaniem respondentki brak jest dobrych, wartościowych wydawnictw i promo-
cji innego rodzaju niż muzyka w działalności artystycznej przedstawicieli Romów. 
Z tego względu zdaniem kobiety: 

Romowie wciąż kojarzą się z tymi kolorowymi, jarmarcznymi wręcz spódnicami oraz ni-
skim i niemodnym już poziomem artystycznym muzyki, którą prezentują (IC4).
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Podobną opinię wyraził respondent, który stwierdził, że 

wysublimowana kultura artystyczna w ogóle się nie przebija. Popularność zdobyły lata 
temu te discopolowe, potworne rytmy, które są utożsamiane z muzyką cygańską, i to wśród 
wielu nie-Romów jest odbierane, że to jest muzyka cygańska, że to jest to, co Cyganie po-
trafi ą. No i ja wtedy zgrzytam zębami (…) no, ale też nie mogę mieć do tych ludzi pretensji. 
Jak z nimi gadam, to mówią: dobrze zarabiamy, zarabiamy pieniądze, dajemy to, co ludzie 
chcą. Być może jak się zmieni zapotrzebowanie, a być może już coś takiego widać, i roz-
poczną się jakieś akcje przeciwko playbackom, to może to też wymusi jakąś tam większą 
sublimację tej muzyki (C1).

Jedna z respondentek, zapytana, czy oprócz działalności artystycznej prowadzone 
są działania edukacji kulturowej wśród Romów, odpowiedziała: 

realizowany jest projekt edukacyjny, we współpracy z Muzeum Etnografi cznym w Tarno-
wie. Uczniowie romscy mają okazję poznać wiedzę o swojej historii, tradycji i kulturze. 
W ubiegłym roku w projekcie wzięło udział dwa tysiące uczniów zarówno romskiego, jak 
i nieromskiego pochodzenia (IC3). 

Kobieta podkreśliła, że niezwykle istotne jest to, by zajęcia z zakresu historii 
i kultury Romów prowadziły osoby kompetentne w tym zakresie: 

muszą to być osoby dobrze przygotowane. Nie może być wystarczającym to, że ktoś jest 
pochodzenia romskiego (IC3). 

Taka osoba powinna bowiem posiadać odpowiednią wiedzę i umiejętności peda-
gogiczne. Respondentka twierdzi, że jest wielu nauczycieli, którzy

bezinteresownie i z pasją poświęcają swój prywatny czas na organizowanie działań z za-
kresu upowszechniania wiedzy o kulturze i historii romskiej poprzez organizowanie zajęć 
fakultatywnych. Jeden z nauczycieli zaangażował się w działania w zakresie edukacji dzie-
ci na temat holokaustu romskiego (IC3).

Inny reprezentant instytucji centralnej powiedział, że to, czy projekty z zakresu 
wiedzy o kulturze własnej będą realizowane, zależy od aktywności Romów: 

Ja bym tutaj oczekiwał od Romów, (…) bo mam wrażenie, że troszkę zasypiają, jeżeli cho-
dzi właśnie o swoją kulturę. Znaczy mamy, moim zdaniem, moment, w którym Romowie 
mogą się nie orientować, że coś stracą też, jeśli chodzi o język, też jeżeli chodzi o te dobre 
elementy kultury, że zmiana niestety wkrada się do Romów, taka właśnie ostateczna, cywi-
lizacyjna, kulturowa (IC1). 

Respondent uważa, że jeśli Romowie nie będą edukować swoich dzieci w tym 
zakresie, to z poczucia odrębności pozostanie 

trochę inny kolor skóry, język, który jest coraz więcej zachwaszczony polskim. (…) Więc je-
żeli tutaj widzą być może, że jest taki problem, nie wykonają już jakiejś pracy, to za chwilkę 
może być nie tyle za późno, ile trudniej (IC1).
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Respondenci zgodnie stwierdzili, że osoby, które oceniają i decydują, które pro-
jekty ze społecznością romską wejdą w fazę realizacji, są do tego odpowiednio przy-
gotowane: 

Osoby, które oceniają wnioski, w dużej mierze znają bardzo dobrze środowisko i jego 
problemy (…), czytając [projekty – przyp. J.T.-K.], są w stanie już wyciągnąć wnioski co 
do tego, jaka jest przypuszczalna skuteczność tego projektu. (…) Mamy w tej chwili sześciu 
ekspertów. Warunkiem, jaki w ogóle postawiliśmy przy naborze ekspertów, było doświad-
czenie we współpracy ze społecznością romską i ja nie mam wątpliwości, że te osoby 
bardzo dobrze się orientują. Oczywiście zawsze można sobie zadać pytanie co do subiek-
tywnego elementu oceny wniosków przez każdą osobę, natomiast jeśli chodzi o wiedzę, to 
ja nie mam wątpliwości. Natomiast członkami KOP-u [komisja oceniająca projekty w ra-
mach poddziałania 1.3.1. PO KL – przyp. J.T.-K.] są również pracownicy Władzy Wdra-
żającej Programy Europejskie, no i tutaj raczej nie mamy do czynienia z jakąś ogromną 
wiedzą na temat społeczności romskiej (IC2).

Odrębność kulturowa Romów zdaniem respondenta jest znacząca: 

Ja widzę tę odrębność tak, że Romowie mają swój świat, z którego wychodzą, kontaktu-
ją się z resztą społeczeństwa (…) jest ekskluzywny język i wydaje mi się, że im bardziej 
będą Romowie gotowi do tego, żeby wychodzić na zewnątrz, niekoniecznie dopuszczać 
do wewnątrz (…), tym bardziej będą mogli korzystać z tego poziomu życia, który świat 
zewnętrzny ma, a Romowie w większości nie mają, a wydaje mi się, chcieliby mieć ten 
wyższy poziom życia (IC2).

Zdaniem innego przedstawiciela władz centralnych wiedza o odrębności kulturo-
wej Romów nie przesądza o sukcesie czy porażce projektów. Zdaniem mężczyzny 
istotne są

kwestie upośledzeń cywilizacyjnych, nie etnicznych. To znaczy, że Romowie zostali ze-
pchnięci właśnie do tej dziury jak PGR-owcy na przykład. Te problemy są inne troszkę, 
(…) ale tutaj jest raczej główny problem, a nie dlatego, że jest, nie wiem, jest inne poczucie 
czasu, jest inne poczucie ważności niektórych spraw, priorytetów (…) to nie decyduje. 
Bo właśnie zawsze daję tego typu przykład, w Polsce i nie tylko są znaczne społeczności 
Romów, które sobie doskonale dają radę i nie oczekują od nikogo pomocy, tylko tego, żeby 
w ogóle nikt im się nie wtrącał do ich spraw i ja to szanuję (…). Ja uważam, że oni mają 
swój styl życia, kultywują go i dają sobie radę w świecie zewnętrznym, umiejętnie się po-
ruszają, no to dlaczego my się mamy zastanawiać nad ich odrębnością (IC1). 

Zdaniem mężczyzny te grupy Romów narażone są na ostracyzm i niechęć ze stro-
ny społeczeństwa, w którym żyją. W dalszej części wypowiedzi dodaje:

ich [Romów – przyp. J.T.-K.] odrębność kulturowa jest tylko i wyłącznie odbiciem proble-
mu większości. Oni nie mają z tym problemu, oni sobie dają radę, na nich są przekładane 
jakieś problemy Polaków (…). Niestety gdzieś tam się spotkają z nieprzyjemnościami, bo 
tak niestety jeszcze ten świat wygląda (IC1). 
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Respondent uważa, że:

 jeżeli Romowie chcą zachować, no to trzeba im w tym pomóc, mają do tego pełne prawo, 
a państwo ma obowiązek i moim zdaniem go realizuje, ten obowiązek, w tym zakresie 
wspierania odrębności (IC1).

Respondentów zapytano również o znaczenie podziałów wewnątrz społeczności 
romskiej w Polsce. Jeden z reprezentantów organu administracji publicznej odpo-
wiedział: 

wiadomo mi o czterech grupach w Polsce (IC2).

Następnie stwierdził:

te podziały, o których ja wiem, to są podziałami – nie wiem, czy dobrze to nazywam, nie 
jestem specjalistą – plemiennymi czy dotyczącymi pochodzenia, natomiast wewnątrz na 
przykład Polska Roma, jakie są podziały, to raczej już słyszałem tylko o konfl iktach, a nie 
wiem, czy o takie podziały chodzi (IC2).

Przedstawicielka organu administracji publicznej, która jest pochodzenia rom-
skiego, podkreśla, że oprócz tego, że uczestniczy w wielu konferencjach oraz pra-
cach Komisji Wspólnej, bierze udział również w pracach zespołu romskiego, gdzie 
spotyka przedstawicieli wszystkich grup romskich zamieszkujących Polskę: 

potrafi my ze sobą rozmawiać, dyskutować, podejmować decyzje. Pomimo tego, że się róż-
nimy, to nie ma takiej sytuacji, że jestem krytykowana na przykład z powodu, że nie noszę 
tradycyjnego stroju romskiego (IC3). 

Zdaniem kobiety, cenne są możliwości, jakie daje obecna polityka romska prowa-
dzona przez MSWiA: 

dzięki której reprezentanci poszczególnych grup mogą spotykać się wspólnie, bo pokry-
wane są koszty podróży do Warszawy. To daje nowe możliwości i myślę, że Romowie stają 
się coraz bardziej otwarci, potrafi ą nawiązać z sobą dialog i mają świadomość, że część 
dziedzictwa kulturowego jest niekoherentna z obecnymi czasami i wymogami współczesnej 
cywilizacji. Musimy zaakceptować to i dostosować się do obecnej rzeczywistości (IC3). 

Respondenci zapytani o to, kto posiada głos decydujący w społeczności romskiej, 
często przywoływali zwierzchnika grupy Polska Roma. Według przedstawicielki or-
ganu administracji publicznej autorytet Szero Roma nie jest już tak silny jak dawniej: 

Na pewno jego rola się zmniejszyła. Romowie są coraz bardziej świadomi, podróżują, 
wchodzą w interakcje społeczne z innymi grupami społecznymi – wszystko to powoduje, 
że jego decyzje nie są już przyjmowane tak bezkrytycznie, pojawiają się dyskusję, prze-
strzeń niezależności. Romowie są coraz bardziej światli, dostrzegają, że muszą się rozwi-
jać i ewoluować. Nie mogą się kurczowo trzymać tradycji, gdyż to jest droga donikąd, cofa 
zamiast przyczyniać się do rozwoju (IC3).

Podobną opinię wyraził inny respondent, który zauważył, że zwierzchnictwo Sze-
ro Roma nie dotyczy wszystkich zamieszkujących Polskę grup romskich i dotyczy 
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wyłącznie grupy Polska Roma. Mężczyzna przypomniał, że obecnie, podobnie jak 
w przeszłości, autorytet zwierzchnika grupy Polska Roma był kwestionowany: 

Ostatni potężny kryzys z końca lat dziewięćdziesiątych (…) udało się przezwyciężyć, obec-
ny kryzys nie wiem, czy się uda. Obserwuję to z zainteresowaniem, (…) znaczne grupy 
Polskiej Romy spod tego władztwa wyszły, a dotyczy to dużej części, jeśli nie większości 
Jaglanów, większej części Kaliszaków (IC1).

Z tego względu właśnie, zdaniem respondenta:

trzeba obiektywnie powiedzieć o kryzysie. Jeżeli decyzje Szero Roma nie są akceptowa-
ne, jeżeli mnóstwo spraw jest już sądzonych bez niego (...). Jeśli chodzi o jakiś problem 
w danej społeczności i oni w ogóle już nawet nie będą prosili Szero Roma o opinię. Takich 
przypadków jest coraz więcej i jak to się skończy, nie wiem. (…). O Romano Celo się 
mówi od nie wiadomo ilu lat, ale nikt nie ma siły, żeby je zwołać, być może są też kwestie 
merkantylne, bo pamiętam, że też się o tym mówiło, bo kto będzie miał na tyle pieniędzy, 
żeby za to wszystko zapłacić. Więc ten kryzys się nie rozstrzyga, a raczej pogłębia, ja to 
z przykrością obserwuję, ale ja na to patrzę z zewnątrz (IC1). 

Zapytany o rolę starszyzny w społeczności romskiej mężczyzna stwierdził: 

zawsze była bardzo ważna i jest. Często decydująca, ale ja bym powiedział chyba taki au-
striacki model zaczyna się tutaj upowszechniać. To znaczy dyskutujemy w kręgu tej wąskiej 
wspólnoty, no szerokiej rodziny, boję się powiedzieć: klanu, bo to się nie zawsze dokładnie 
tłumaczy na romską siatkę, ale jeżeli użyjemy tego wytrycha „klan”, to powiedzmy, że 
starszyzna będzie miała w dalszym ciągu głos decydujący (IC1). 

Respondent podkreślił jednak, że społeczność romska jest zróżnicowana: 

u Lowarów, Kełderaszy wiadomo, że tak to działa w dalszym ciągu bez zmian. U górskich 
Romów siłą rzeczy to działa troszkę inaczej. Tam bycie autorytetem nie jest budowane 
tylko i wyłącznie na wieku, ale na pozycji, statusie majątkowym. To znaczy wiadomo, że to 
u innych Romów też działa podobnie, ale szacunek u górskich Romów kogoś, kogo można 
by było nazwać starszyzną, wydaje mi się trochę płynny, to znaczy można bardzo szybko 
przestać być tą starszyzną (IC1).

Wśród respondentów były też osoby, które nie potrafi ły odpowiedzieć, kto jest 
najwyższym autorytetem wśród Romów ani jaka jest rola starszyzny. Przedstawiciel-
ka instytucji centralnej powiedziała, że: 

najwyższym autorytetem są rodzice lub ktoś inny z rodziny (IC4).

Natomiast inny respondent stwierdził, że wie, jaka jest rola Szero Roma:

Popularnie zwany jest królem, czyli ma moc decyzyjną i właściwie głównie, co wiem, to 
władza sądownicza. Jeżeli chodzi o starszyznę, to nie bardzo się orientuję (IC2).

Przedstawiciele instytucji centralnych zwrócili uwagę, że kultura romska zmienia 
się. Jedna z przedstawicielek organu administracji publicznej stwierdziła:
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można zaobserwować nową jakość w romskiej kulturze. Romowie sięgają w jej tworzeniu 
po nowe technologie i narzędzia, kształcą się, profesjonalizują się. Jeszcze kilkadziesiąt 
lat temu było rzeczą niespotykaną, aby Rom był artystą rzeźbiarzem lub plastykiem z dy-
plomem uczelni wyższej (IC3).

Reprezentant instytucji centralnej uważa, że kultura Romów 

jest coraz słabsza, że ta spoistość u Romów ulega rozluźnieniu, delikatnie mówiąc. To nie 
jest tylko kwestia Polski, nie tylko kwestia Romów (…). Jeżeli wiemy, że rodziny Romów 
dzisiaj są porozrzucane po całym świecie i zanika ta naturalna spoistość wzajemnego 
oglądania się, kiedy jesteśmy w jednym mieście, a lata temu w jednym taborze, no to 
bym powiedział, że te więzy się w sposób naturalny rozchodzą. Jeżeli te osoby gdzieś tam 
w oddaleniu podejmują się coraz częstszych kontaktów ze światem zewnętrznym, no to za 
tym coraz częściej idą różnego rodzaju pokusy. Pokusy, które nie są akceptowane w tra-
dycyjnej społeczności Romów, no, ale jeżeli nie ma tej kontroli, to ludzie im ulegają (…). 
Odrębność, kultura, życie wspólnotowe – to się nie musi wszystkim podobać, ale to jest 
wartość, ta solidarność, która też jest przecież, wiemy, słabsza, i tam nawet solidarność 
w rodzinach się rozprzęga. Ale to jeszcze przecież przed chwilką działało, to nie jest to, 
że mówimy o czasach sprzed trzydziestu lat, mówimy o czasach dziesięć lat temu. Moim 
zdaniem wydarzyło się bardzo dużo (IC1).

Przedstawiciele organizacji/instytucji romskich i nieromskich

Promocja kultury jest jednym z obszarów działalności wielu organizacji romskich. 
Także instytucje nieromskie działające na polu kultury realizują projekty upowszech-
niające wiedzę o społeczności romskiej. Przedstawiciel jednego z takich podmiotów, 
który projekty związane z kulturą Romów realizuje od około dwudziestu lat, opowie-
dział o projekcie 

Cygańska wiosna, cygańska jesień: My to nazywamy otwarcie sezonu cygańskiego albo 
zamknięcie sezonu (…). Jest to rodzaj takiego spotkania w tym naszym taborze muzeal-
nym, gdzie zapraszamy kapele. Zazwyczaj to są takie spotkania, powiedzmy, rozrywkowe, 
czasem jest to spotkanie przy poezji romskiej. Staramy się, by to były kapele z rozmaitych 
stron z Polski albo i z zagranicy. Jednocześnie do jakiegoś czasu Adam Andrasz albo jakaś 
tam inna rodzina robiła bufet cygański i oni sobie na tym zarabiali (IN1). 

Od czterech lat projekt ten stanowi część projektu międzynarodowego zatytuło-
wanego

Muzealna noc – Międzynarodowa Noc Muzeów: Zawsze jest to około 18 maja i od czte-
rech lat my robimy Międzynarodową Noc Muzeów w stylu cygańskim. Być może, że teraz 
w innym kierunku pójdziemy, ponieważ właśnie przez te ostatnie cztery lata główna nasza 
ekspozycja była zamknięta, w związku z czym skupialiśmy się na tym wątku romskim, ale 
tak czy inaczej ten wątek będziemy eksponować (IN1).

Opowiadając o innych projektach realizowanych przez instytucję, którą repre-
zentuje, respondent wymienia publikowanie i promowanie wydawnictw o tematyce 
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romskiej oraz organizowanie konkursów poezji romskiej. Ponadto ważnym projek-
tem instytucji jest coroczna organizacja 

„Taboru pamięci”, który to projekt ma charakter kulturalno-edukacyjny i trochę taki cha-
rakter teatralizacji zabawowej, ale według mnie ma ogromny ładunek przede wszystkim 
promocyjny, bo ten projekt spotyka się z ogromnym zainteresowaniem, takim pozytywnym 
odbiorem (IN1). 

Celem projektu Tabor pamięci jest promocja wiedzy na temat zagłady Romów 
podczas II wojny światowej: 

tematu, który jeszcze niespecjalnie funkcjonuje w świadomości, a poza tym wydaje mi się 
to dość duży ładunek integracyjny i to zarówno w stosunku do samych Romów, jak i do 
reszty społeczności, dlatego że tam się spotykają Romowie z bardzo różnych grup i jak na 
razie jest to miejsce, no właśnie jakiegoś złagodzenia czy zanikania konfl iktów, może nie 
tyle konfl iktów, co różnic. A poza tym, ponieważ uczestniczy w tym cała rzesza różnych 
ludzi, więc ma również charakter integracji romsko-nieromskiej (IN1).

Przedstawiciel organizacji romskiej uważa, że obok inicjatyw promujących folk-
lor należy pokazać inne oblicze romskiej kultury: 

Trzeba inaczej spojrzeć na Romów, w zupełnie inny sposób (…). Oczywiście folklor jest 
nam, jak wszystkim, bardzo bliski. Ale społeczność większościowa powinna mieć szansę 
wyboru takiego rodzaju sztuki, który nie jest folklorem. Chodzi o to, by pokazać, że je-
steśmy inni, że możemy inaczej postrzegać i promować kulturę. Mamy różnego rodzaju 
style muzyczne, muzyków, choćby jazz czy muzykę bałkańską czy może folklor rosyjski, ale 
zupełnie z innej półki (OR1). 

Zdaniem respondenta, środki fi nansowe przeznaczane na ten cel są zbyt małe 
i uniemożliwiają zapraszanie do Polski uznanych artystów romskich. Mężczyzna 
opowiada, że jego organizacja organizuje koncert muzyków romskich, jednak kwota, 
którą otrzymał z MSWiA na pokrycie honorariów dla artystów, dla dwóch zespołów 
nie przekracza czterech tysięcy złotych: 

no więc pytam, która porządna kapela za trzy tysiące złotych zagra? Po pierwsze, w Pol-
sce nie ma dobrych kapel romskich, owszem są na przykład zespół pana Dębickiego, ale to 
jest koszt minimum dziesięciu tysięcy złotych – tam jest w czasie koncertu poezja, tam jest 
zupełnie inny wymiar, teksty są na zupełnie innym poziomie (OR1).

Inny przedstawiciel organizacji romskiej wyraził podobną opinię, bowiem stwier-
dził: 

pokazywanie kultury romskiej powinno już iść w troszeczkę innym kierunku, ponieważ 
same wydarzenia jednostkowe, jak te pokazy, festiwale, to jest mało. Z drugiej strony mi 
się wydaje, że nie tylko Romowie, w ogóle mniejszości narodowe w Polsce i etniczne po-
winny dobić się wreszcie do mediów publicznych, tu jest mało tego. Są gdzieś regionalne, 
ale tego jest w dalszym ciągu za mało, tak samo jak brak jest edukacji o mniejszościach 
w szkole i tam pokazywanej kultury. Myślę, że różne organizacje romskie starają się po-
kazywać kulturę romską tą masową taką poprzez zespoły, poprzez jakieś tam artystyczne 
wydarzenia (OR5).
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W Polsce swoją działalność prowadzą organizacje, które kulturę Romów pro-
mują, łącząc style muzyki romskiej i muzyki nowoczesnej. Jeden z respondentów 
z dumą opowiada o projektach kulturalnych organizacji, którą reprezentuje: 

Promowanie kultury Romów to ja robię w inny sposób niż chyba inni, bo poprzez nowo-
czesną muzykę. Romską muzykę w radiu nie usłyszysz, jak Rom śpiewa po romsku, ale jak 
tą samą jakąś starą melodię przerobimy na muzykę hip-hopową, to ją szybciej słuchacz 
złapie i ją szybciej puszczą w radiu. Czy na przykład teledysk zrobiony elementami tech-
nicznymi, co jest teraz właśnie modne w tych czasach. My, ja, moje stowarzyszenie, moja 
grupa w taki sposób działamy. My po prostu szerzymy swoją kulturę, jeśli chodzi o muzy-
kę i taniec, ale nowoczesny, czyli robimy tą muzykę taką nowoczesną: hip-hopową, taką 
dance’ową (OR4). 

Mężczyzna przyznaje jednocześnie, że wśród słuchaczy jest również zapotrzebo-
wanie na folklor romski, dlatego też 

udzielamy się, organizując różne te pikniki coroczne, pikniki romskie. Także tutaj, jeśli o to 
chodzi, to tutaj dobrze to funkcjonuje (OR4).

Przedstawiciel nieromskiej instytucji uważa, że jest potrzeba edukacji członków 
społeczności romskiej o ich własnej kulturze, bowiem w szkołach nie ma tego typu 
zajęć. Respondent stwierdził, że liderzy, którzy w wielu przypadkach sami niewiele 
mogą powiedzieć na temat romskiej kultury, nie dostrzegają potrzeby edukowania 
w tym zakresie:

 Ja uważam, że to jest ogromny brak, ale brak ten jest na dodatek zupełnie lekceważony 
przez liderów romskich (…) ja już kilka razy publicznie próbowałem uświadomić liderom 
romskim, że są upośledzeni kulturowo (…) oni tego nie rozumieją, nie rozumieją tego, 
że nie potrafi ą pisać po romsku. To znaczy inaczej, Romowie nie mają refl eksji na temat 
własnej kultury do tego stopnia, że nie potrafi ą jej zrozumieć (…). Trudno człowiekowi 
powiedzieć, że ja mówię po romsku, ale ja nie wiem, co ten język znaczy. Jeśli ludzie nie 
uświadomią sobie tej potrzeby, to ta kultura, zwłaszcza język, po prostu idzie po linii po-
chyłej, ponieważ strasznie się polonizuje, powiedziałbym – degeneruje. To jest przerażają-
ce, ale sami Cyganie nie rozumieją tego (IN1).

Część badanych liderów organizacji romskich przyznała, że w ramach swojej 
działalności nie prowadzi zajęć o kulturze Romów wśród Romów. Jeden z respon-
dentów stwierdził: 

w ramach programów nie ma takiej możliwości (OR7). 

Zapytany, czy takiej szansy nie ma w ramach komponentu związanego z kulturą, 
który jest częścią Programu na rzecz społeczności romskiej, odpowiedział, że w ra-
mach tej osi tematycznej dofi nansowywane są przede wszystkim festiwale i koncerty 
(OR7). Inny reprezentant organizacji romskiej jest podobnego zdania i uważa, że 
promowanie wiedzy o kulturze własnej wśród Romów nie jest możliwe ze względu 
na brak programów, w ramach których można byłoby sfi nansować tego typu przed-
sięwzięcia: 
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W Unii są pieniądze na aktywizację zawodową i integrację społeczną, a programów zwią-
zanych z kulturą nie znam (OR8).

Zdaniem części respondentów prowadzenie tego typu aktywności uniemożliwia 
trudna sytuacja fi nansowa organizacji romskich: 

Jeżeli nie dostaje się środków na podstawowe działania i na podstawowe projekty, to jak 
można myśleć o dalszych działaniach? Dana organizacja, która ma doświadczenie, ma 
świetnych ludzi, jeżeli ma te podstawy zabezpieczone, to idzie dalej (OR1).

Nie ma środków na utrzymanie stowarzyszeń, nie przyznaje się, ich [urzędników – przyp. 
J.T.-K.] to nie interesuje, z czego będzie żyło. Rozumiem chęci, żeby Romowie pracowali 
na wolontariacie, tylko że z wolontariatu nikt nie wyżyje. Można pracować, można mieć 
dużo chęci, ale można te chęci bardzo szybko zabić (OR5).

Przedstawiciel instytucji nieromskiej uważa, że działania związanie z edukacją 
kulturalną wśród Romów powinni zapoczątkować nie-Romowie: 

Tak jak w każdej innej dziedzinie życia cygańskiego najpierw muszą się gadziowie [nie-
-Romowie – przyp. J.T.-K.] do tego zabrać. Ja to mam takie porównanie, czasem działal-
ność w środowisku romskim to jest troszkę tak, jak działanie w krajach kolonialnych przez 
kolonizatorów. To nie Afrykańczycy czy Azjaci zakładali szkoły sobie, to kolonizatorzy za-
kładali pierwsze szkoły, pierwsze muzeum. To ja, gadzio, założyłem pierwsze muzeum, 
gadzio ksiądz wymyślił pierwsze klasy romskie, gadzio Milewski szkołę założył (IN1). 

Mężczyzna uważa, że w wielu organizacjach romskich zatrudniani są nie-Romo-
wie, którzy posiadają wykształcenie i którzy pomagają liderom organizacji. Jednak 
zdaniem respondenta liderom tym 

brak jeszcze odwagi, żeby się przyznali do swojej niewiedzy (IN1).

Dalej opowiada o swojej pracy w ramach zespołu, który miał się zająć opracowa-
niem pisowni języka romskiego:

Stworzyliśmy propozycję, propozycję, nad którą można dyskutować, ale jest to jakaś forma 
zapisu języka romskiego dla dialektów polskich. Spotkało się to z wielkim protestem i obu-
rzeniem niektórych Cyganów. Po pierwsze, po co to robić? Po drugie, gadziowie też to 
będą wiedzieć, a poza tym – co ty mnie będziesz uczył, jak pisać po cygańsku, jak ja wiem. 
To znaczy on nie wie, że nie wie, jak się pisze (IN1).

Jeśli chodzi o znaczenie podziałów w społeczności romskiej w kontekście dzia-
łalności organizacji, to jeden z przedstawicieli organizacji romskiej mówił o nich 
w następujący sposób: 

jest bardzo różnie, mamy różne grupy romskie, sami jesteśmy wewnątrz podzieleni. Jest 
pięć poszczególnych grup i jeszcze Polska Roma na poszczególne mniejsze grupki się dzieli. 
Ale ten kodeks [kodeks Romanipen – przyp. J.T.-K.] utrzymał nas w jedności, jakby w jed-
ności, bo nie jesteśmy jednolitą grupą, Lowarzy, Sintowie mają inne zasady, Polska Roma 
ma inne zasady (…), Bergitka [Romowie Karpaccy – przyp. J.T.-K.] z jednej strony chcie-
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liby utrzymywać zasady, a z drugiej strony nie chcieliby. Oni mają bardziej rozluźnione te 
zasady, nie utrzymują tego wszystkiego w taki sposób (OR5). 

Respondent uważa, że jest wielu Romów, którzy nie mają świadomości, do jakiej 
grupy Romów należą. Dodał też, że on sam reprezentuje grupę Polska Roma i w pra-
cy na rzecz Romów podziały wewnątrz społeczności nie mają dla niego znaczenia 
(OR5).

Zdaniem przedstawiciela organizacji romskiej, podziały w społeczności romskiej

nie są ani większe, ani gorsze niż w społeczności większościowej: czy to polskiej, czy to 
szwedzkiej, niemieckiej czy innej. Są pewne grupy społeczne, tak samo jest u Romów. Są 
grupy, gdzie się nawzajem nie lubią, jak na przykład Ślązacy z góralami. Podobnie jest 
u Romów, ale to nie znaczy, że się nie tolerują, nie współpracują. Nie jest tak, jak się nas 
pokazuje. Integracja naszej społeczności zawsze była, jest i będzie. W naszej historii boles-
nej, trudnej najbardziej nam to wychodziło, kiedy doznawaliśmy wspólnej krzywdy, wtedy 
się łączyliśmy. To jest domeną demokracji, że każdy powinien mieć inne zdanie. Ja pamię-
tam jako dziecko, kiedy jeździliśmy w taborze, kiedy środowisko było bardzo zamknięte. 
Wtedy też były podziały. Ale łączyło nas jedno – Romanipen. To scalało to wszystko (OR1). 

Inna reprezentantka organizacji romskiej potwierdza, że: 

różnice występują, poszczególne grupy różnią się między sobą dialektami, tym, jak się 
ubierają, tradycjami. Nie uważam jednak, że jedna grupa romska jest lepsza od innych. 
Wszyscy jesteśmy Romami, niezależnie od naszej przynależności grupowej (OR3).

Przedstawiciel instytucji nieromskiej zwrócił uwagę na znaczenie roli Szero 
Roma w kontekście podziałów w społeczności romskiej. Zdaniem respondenta:

Szero Rom jest osobą, która funkcjonuje wśród polskich Romów, czyli, powiedzmy, gór-
scy Romowie [Karpaccy – przyp. J.T.-K.] nie mają pojęcia, co to jest, rozumieją, co to 
znaczy Szero Rom, ale że ktoś taki jest, to w zasadzie nie wiedzą w ogóle o takiej funkcji. 
Jeśli chodzi o Kałderaszy i Lowarów, wiedzą, że to jest ważna funkcja, że to jest człowiek 
szanowany, ale dla nich to też nie ma znaczenia, bo mają swoje autorytety. Natomiast jak 
widzę wśród samych polskich Romów, to jest bardzo rozmaicie, bo to jest środowisko dość 
bardzo zdezintegrowane i nie wiem, na ile wcześniej takie sytuacje były, że można było 
sobie psy wieszać na Szero Romie, no to teraz się dość często z tym spotykam. Ja myślę, że 
to jest efekt właściwie już schyłkowy tej funkcji Szero Roma i mam wrażenie, że to jest roz-
pad tej tradycji właśnie, jeśli chodzi o tę funkcję. Ja myślę, że część Romów podtrzymuje 
nawet troszkę tak demonstracyjnie ważność tej funkcji, bo to są najbliżsi mu ludzie, którzy 
się identyfi kują z nim. Właśnie to odwoływanie się do tego, że to jest król, właśnie jeszcze 
parenaście lat temu nikt tak nie mówił (IN1).

Przedstawiciele organizacji romskich należący do grupy Polska Roma podkreślali 
jednak, że rola Szero Roma jest w społeczności równie ważna jak dawniej:

Szero Rom to wiadomo, to jest najważniejszy i to się nie zmienia (OR4).
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Inny z respondentów stwierdził: 

Szero Rom jest autorytetem dla pewnej grupy Romów. Przede wszystkim dla grupy Polska 
Roma. Są grupy Romów, gdzie bezwzględnie, jak nie potrafi ą między sobą rozstrzygnąć 
jakiegoś problemu, to lecą do Szero Roma, żeby rozstrzygnąć (OR5). 

Zdaniem mężczyzny Szero Rom powinien jednoczyć Romów, którzy uznają jego 
autorytet. Zwrócił też uwagę na ogromną w społeczności romskiej rolę ludzi star-
szych:

Myślę, że największymi autorytetami to są ludzie starsi (…) starsi ludzie mają autorytet 
też z racji wieku, że należy ich szanować, u Romów to się przenika ten szacunek i autorytet 
(OR5).

Respondenci zwrócili również uwagę na problem, który wiąże się z obecnością 
przedstawiciela Romów w Komisji Wspólnej Rządu do spraw Mniejszości Narodo-
wych i Etnicznych, który został wykluczony przez Szero Roma ze społeczności rom-
skiej. Zdaniem przedstawiciela organizacji romskiej (grupa Polska Roma) nie jest 
to sprzeczne z zasadami obowiązującymi wewnątrz społeczności romskiej, bowiem 
współpraca z osobą wykluczoną o niczym nie świadczy, ponieważ: 

możemy z jednego talerza nie jeść, (…) nie pić z jednego kieliszka, ale możemy przy jed-
nym stole siedzieć (OR5). 

Jednocześnie stwierdza, że być może istnieją ze strony Romanipen przeciwwska-
zania związane ze współpracą z osobą wykluczoną: 

pewnie ze strony Romanipen jest [przeciwwskazanie – przyp. J.T.-K.]. Ale ze strony zdro-
worozsądkowej nie ma (OR5). 

Mężczyzna podkreśla, że nie czuje się reprezentowany przez osobę wykluczoną 
przez Szero Roma w zespole do spraw romskich działającym w ramach Komisji 
Wspólnej Rządu do spraw Mniejszości Narodowych i Etnicznych, bowiem: 

ja tam reprezentuje sam siebie, a że on jest przewodniczącym, to mówi się trudno (OR5).

Inny reprezentant organizacji romskiej, również należący do grupy Polska Roma, 
stwierdził, że nie czułby się komfortowo, uczestnicząc w pracach zespołu do spraw 
romskich, ze względu na osobę, która tam zasiada, a która jest wykluczona i dlatego 
nie jeździ na spotkania i nie uczestniczy w pracach zespołu (OR4).

Jeden z respondentów uważa, że Romowie zaangażowani w prace zespołu są 
w sytuacji bez wyjścia, ponieważ: 

owszem ja mogę tam jechać i nie być tam, ale kto na tym straci? Przecież nie rząd, tylko 
ja, moja organizacja i moi ludzie (OR7). 

Podobnego zdania jest jeden z liderów organizacji romskiej, który uważa, że Ro-
mowie uczestniczą w pracach zespołu do spraw romskich i współpracują z osobą 
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wykluczoną ze społeczności, ponieważ mają do załatwienia sprawy istotne z punktu 
widzenia działalności organizacji, które reprezentują: 

Oni nie idą do zespołu dlatego, że on [reprezentant Romów wykluczony ze społeczno-
ści – przyp. J.T.-K.] tam jest, tylko oni idą, bo mają w tym własny interes, interes swoich 
organizacji. Romowie się w tej sprawie wypowiedzieli, starszyzna też. No to więc ci Ro-
mowie w jakiś sposób są zmuszeni przez tych urzędników na współpracę i mówią, że my 
tam idziemy nie dlatego, że on tam jest, tylko musimy, bo nas minister zaprosił i my mamy 
z tego pieniądze, i to nam pozwala na jakieś przeżycie. Ale ofi cjalnie żaden Rom nie przy-
zna się do tego, absolutnie. Żaden Polski Rom, nawet gdyby tam Szero Rom był, to by nie 
powiedział, że tam był (OR1).

Grupa badanych liderów romskich oraz przedstawicieli nieromskich instytucji 
uważa, że w ostatnim czasie można zaobserwować zmiany w kulturze romskiej. Jed-
na z reprezentantek organizacji romskiej uważa, że 

widoczną zmianą jest stopniowy zanik używania języka romskiego (OR3). 

Zdaniem respondentki podyktowane jest to często tym, że rodzice nie uczą swo-
ich dzieci języka romskiego, aby te potem nie miały kłopotów w szkole: 

Na pewno coraz słabsza jest tradycja oraz ulegają osłabieniu więzy społeczne między 
Romami, które były zdecydowanie silniejsze jeszcze za czasów mojego dzieciństwa (…) 
Na przykładzie mojej rodziny mogę powiedzieć, że formalną głową rodziny jest mój oj-
ciec. Jednak moja mama normalnie pracuje, wynika to oczywiście z sytuacji ekonomicz-
nej, a poza tym kobiety romskie emancypują się, odgrywają coraz większą rolę w rodzinie 
(OR3). 

Kobieta uważa też, że coraz więcej jest małżeństw mieszanych: 

nie ma z tym problemu, pod warunkiem że druga strona respektuje romskie zasady (OR3).

Ponadto wyraźnym symptomem zmian jest również zdaniem respondentki 

coraz mniejszy dystans pomiędzy grupami romskimi i to związane jest z nowym pokole-
niem Romów, którzy są lepiej wykształceni, bardziej otwarci na świat, nie przywiązują 
już takiej wagi do podziałów międzygrupowych jak pokolenie ich rodziców i dziadków. 
Potrafi ą ze sobą rozmawiać i współpracować ze sobą. Sądzę, że jest to bardzo pozytywna 
zmiana w świadomości i mentalności współczesnego pokolenia Romów (OR3).

Inny reprezentant organizacji romskiej uważa, że kultura romska znacznie się 
zmienia: 

Już to społeczeństwo nie jest takie, jak było dawniej. To była wspólnota. W tej chwili jest, 
nie wiem czy to przez edukację, czy to przez fi nansowe sprawy, podzielone wszystko jest. 
Chyba że wśród starych tylko, bo teraz ta młodzież to już jest zupełnie co innego. Właśnie 
to mi się podoba u Polskich Romów, ten szacunek dla starszyzny, bo tutaj [wśród Romów 
Karpackich – przyp. J.T.-K.] nie, tutaj nie ma. Jak nie ma przebicia fi zycznie, to koniec? 
A tam jest u Polski Roma kultura zupełnie inna (OR2).
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Jeden z respondentów stwierdził, że zmiany następują i jednym z dowodów na to 
może być fakt, że

Romowie współpracują z MSWiA, a kiedyś to było nie do pomyślenia (OR1). 

Mężczyzna uważa, że czynnikiem wpływającym na zmiany w kulturze Romów 
jest dostęp do mediów, dlatego zmiany te dotyczą przede wszystkich ludzi młodych, 
bowiem, jak podkreślił: 

jest proces transformacji, przez telewizję – jest świat wirtualny, to jest internet. Ta mło-
dzież jest zupełnie inna, niż była. To nie dotyczy tylko Romów, ale też nie-Romów, wszyst-
kich (OR1). 

Przedstawiciel instytucji nieromskiej uważa, że czynnikiem wpływającym na 
zmiany w kulturze Romów jest dostęp w ramach różnych programów do środków 
fi nansowych: 

Pieniądze ludzi zdemoralizowały w dużym stopniu. To znaczy wizja tego, że można dostać 
pieniądze. Często nie rozumie się tego, że to nie jest tak, że prezes i rodzina sobie to dzieli 
do kieszeni. W dalszym ciągu w tradycyjnych grupach postrzegane jest coś takiego, że 
jak są pieniądze, to one powinny leżeć na stole i ktoś powinien wszystko równo podzielić 
pomiędzy nas wszystkich tu obecnych, czyli zwiększyła się podejrzliwość w stosunku do 
liderów dość poważnie, co powoduje skłócenie, wewnątrz, ale i skłócenie wewnątrz samej 
społeczności, bo każdy chce być królem, każdy chce mieć swoje stowarzyszenie, każdy 
chce mieć swoje biuro, sekretarkę, komputer i tak dalej, czyli jest ogromne rozproszenie 
środków w wyniku tego i duża dezintegracja nastąpiła. Paręnaście lat temu, wydaje mi się, 
bardziej zintegrowane były środowiska jak teraz (IN1).

 Potwierdza to reprezentant organizacji romskiej: 

Pogarszają się relacje u Romów, stosunki są pogorszone między Romami, (…) dlatego, że 
wchodzą w grę pieniądze, tam, gdzie są pieniądze, zawsze są problemy. Każdy by chciał 
coś innego robić, czy tam coś dostać i może dostać, bo ktoś inny jest bardziej potrzebny. 
I każde stowarzyszenie, każda instytucja, która występuje o przydział środków, ma swój 
ideał, ma swój program (…). Dużo ludzi idzie teraz za pieniędzmi, patrzą inaczej, nie 
naszymi wartościami romskimi, gdzie kultura, szacunek do starszych, tylko bardziej o pie-
niądze chodzi (OR4).

Przedstawiciele społeczności romskiej

Według 48-letniej kobiety należącej do Lowarów nie-Romowie nie rozumieją warto-
ści kultury Romów i dziwią się jej zasadom: 

Brakuje ludziom wiedzy o naszej kulturze. To nie jest tak, że my tylko gramy i śpiewamy. 
Mamy swoje zasady i się ich trzymamy (RL7). 

Kobieta twierdzi, że największym szacunkiem w społeczności romskiej cieszą się 
osoby starsze, ponieważ 
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to są ludzie, którzy z racji wieku mogą powiedzieć coś o życiu. Oni coś przeżyli, mają do-
świadczenie i zawsze ich rady miały i mają dla mnie duże znaczenie (RL7). 

28-letni mężczyzna (Polska Roma) również uważa, że wiedza na temat kultury 
romskiej jest w społeczeństwie większościowym znikoma, co jest powodem wielu 
nieporozumień, a nawet konfl iktów: 

Bo Polacy czasem nie rozumieją całej naszej kultury. Bo jest inaczej, jakby Polacy prze-
czytali Biblię, to większość naszej kultury wiąże się z tym. To, co u nas jest, to właśnie to, 
co jest w Biblii. Taką mamy tradycję. Jakby Polacy przeczytali Biblię i porównali z naszą 
tradycją, to by zrozumieli. I dlatego wszystko jest inne. U Polaków różne rzeczy można, 
a u nas tego nie można. To przez setki lat, cały czas tak się dzieje. Bardziej teraz może, no-
wocześniej. Są Romowie i tacy nowocześni. Kiedyś było tak, że to było inne. Byli bardziej 
zamknięci w sobie, grupami, mieli swoją tradycję i nie dopuszczali. Teraz jest bardziej luz, 
tylko że dalej się trzymamy, jak mamy się trzymać (A112.Xh: 5)443.

Jako najważniejszą cechę kultury romskiej 27-letni reprezentant Romów Karpa-
ckich wymienia:

szacunek dla starszych, zachowanie czystości, tradycyjna kuchnia. To jest istota romskości 
(RB8). 

Z kolei 39-letni reprezentant tej samej grupy romskiej uważa, że 

wiele już zanika. Kiedyś to było nie do pomyślenia, żeby starszym odpyskować, a dziś to 
przyjdzie jeden z drugim i powie, że co ty mi tu będziesz dyktował, jak mam żyć. Moim 
zdaniem jest wielka przepaść pomiędzy ludźmi młodymi a starszymi. Nie rozumieją się 
nawzajem i żyją trochę w innych światach (RB11). 

58-letnia kobieta z grupy Polska Roma również uważa, że wiele elementów tra-
dycji zanika w dzisiejszych czasach: 

To już jest tradycja bardziej, co była przedtem dawno, dawno, oni jeszcze chcą utrzymać 
tą tradycję z tymi młodymi. No, bo jeszcze dobrze, że są te starsze ludzie, to jeszcze jakoś 
utrzymują i trzymają to wszystko w rękach. No, bo to już też jest ta starszyzna nasza, ta 
młodzież to już... Już jest trochu inaczej się robi. Respektu właśnie nie ma. Jest taka dziew-
czyna czy chłopiec, że usłucha to, co człowiek starszy powie, to tak musi być, no, ale są też 
tacy, co powiedzą, że nie. No różne ludzie teraz są. Szacunek okazują u nas (…) tylko że 
czasami nie słuchają, o, tak powiem. Ale tak szacunek oddać starszym czy coś, to tego jest. 
Ja nie wiem, chyba było to i będzie już to do końca (RP1).

Respondentka (63 lata) wywodząca się z grupy Polska Roma uważa, że jedną 
z przyczyn zmian zachodzących w kulturze romskiej są małżeństwa mieszane: 

No bo tak przedtem, jak my jeździli, to nasz naród nie mieszał się z Polakami. (...) Bo była 
jedna po prostu, nie? Nasza, no jak to się mówi?... Zapomniałam... Kultura, właśnie. No 
chodzenie w takiej szerokiej spódnicy, bluzkach, tego... U nas po prostu nie zobaczy się 
w naszej narodowości tam w spodniach, w mini, tylko spódnice, bluzeczki, takie coś się 

443  Ibidem, s. 116.
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ubierało, żeby tam po prostu biustonosz nie przebijał, to na przykład gdzieś tam nad wodą, 
czy gdzieś, szli tam, albo gdzieś, to tam w strojach, normalnie tak, to ile razy ludzie widzą, 
co to te Cygany są? Ale my mamy swoją kulturę. (…) Tak, tradycji się trzymamy, ale już 
się po prostu gubi, dlatego że tu jest na przykład ta osoba już inaczej, bo jakby przecho-
dziła na tą stronę, na tą kulturę (...). Tak, to ta kultura jest cały czas, a jak się przechodzi 
na tą drugą kulturę, to już ta kultura ginie. (...) Lepiej by było dlatego, bo by ta tradycja 
nie ginęła, tylko by była cały czas, jak kiedyś u Indianów, no tak samo, nie, jak mieli 
swoje, to oni między sobą mieli te swoje tradycje, co to wszystko i tam nie ginęło, a jak 
to potem się który biały ożenił, to już się tam, ta kultura ginęła, to tak samo jak i tu u nas
(A111.Xe: 8)444.

Przedstawiciel Romów Karpackich (lat 39) uważa, że:

dzięki edukacji dużo się zmieniło u Romów na pozytywne. Mniej jest sytuacji, że grupy się 
separują od siebie. Są już małżeństwa pomiędzy naszymi Cyganami a polskimi. Kiedyś 
tego nie było, dziadek mi opowiadał. Dziś to już nie ma takiego znaczenia (RB11). 

Mężczyzna mówił o organizacji, której przewodniczy jego wujek: 

mój wujek ma stowarzyszenie i w tym stowarzyszeniu współpracuje z różnymi Cyganami. 
To, skąd kto jest, ma drugorzędne znaczenie. Skoro my chcemy, żeby ludzie nas szanowali, 
to też musimy być tolerancyjni w stosunku do innych osób (RB11). 

Według 27-letniego przedstawiciela Romów Karpackich:

Romowie idą z postępem czasu i zmieniają się (RB8).

Dla mężczyzny największym autorytetem jest dziadek (RB8). Kobieta (lat 64) 
należąca do grupy Polska Roma uważa, że wiele się zmienia, jednak są elementy 
kultury, które zmianom się nie podają: 

U nas zawsze było tak, że ta dziewczynka przyuczana jest do roli, jaką ma pełnić, tak samo 
zresztą chłopczyk. Rodzice muszą ich przygotować dobrze do tego dorosłego życia i dać 
dobry start. Musimy uczyć nasze dzieci naszej tradycji, żeby wiedziały, jak się zachować, 
bo jak inne Cygany przyjdą i przykładowo to dziecko nie wie, to wstyd spada na ojca czy 
matkę. Małżeństwa to u nas są tak, jak powiedzmy, swoje lata mają (…) dawniej młodsi 
byli, ale to się już zmienia (...). Starszyzna jest u nas najbardziej szanowana, nawet należy 
w rękę starszych pocałować, to znaczy młodzi całują i tak oddają szacunek (…) Jak moja 
córka chce porozmawiać, to zawsze wie, jak się ma zachować, że przy mężczyznach o wie-
lu rzeczach się nie mówi, bo u nas tego nie ma (…). W zeszłym miesiącu była z rodziną 
u Szero Roma, był taki spór pewien, ale jest już to rozwiązane. Dla mnie to, co powie, jest 
najważniejsze (RP6).

Kobieta zapytana o rolę liderów organizacji odpowiedziała w następujący sposób:

Dziś mają te organizacje, to zawsze tym, co potrzebują, to mogą pomóc. Bo oni wiedzą, jak 
z tymi z rządu rozmawiać. Ale ja nie znam za bardzo (RP 6). 

444  Ibidem, s. 115.
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Przedstawicielka Polska Roma opowiada: 

w sytuacji, kiedy mąż zdradzi żonę albo ona jego, to ma prawo iść do naszego zwierzch-
nika [Szero Roma – przyp. J.T.-K.] i może być na niego albo na nią kara nałożona, ale 
muszą być dowody, swoją winę trzeba udowodnić (RP1). 

Respondentka opowiada, że w jej domu nadal obowiązuje podział na „męskie” 
i „kobiece” sfery życia: 

Chłop nie powinien mieszać się w kobiece sprawy i odwrotnie (…) u nas jest tak, że jak 
są chrzciny czy pogrzeb, to mężczyźni siedzą osobno, a kobiety osobno, w święta to samo 
(…); ja mam dwie pralki: jedną damską i drugą na męskie rzeczy (RP6).

Kobieta z grupy Polska Roma (lat 32) uważa, że zarówno kobiety, jak i mężczyźni 
powinni utrzymywać rodzinę: 

Kiedyś to był obowiązek mężczyzny, ale w dzisiejszych czasach zmieniły się te podziały, ale 
ofi cjalnie to się dalej utrzymuje (RP8). 

Mężczyzna z grupy Polska Roma (lat 49) twierdzi, że w jego rodzinie obowiązuje 
tradycyjny podział ról, bowiem:

moja rodzina żyje w tradycyjny sposób. To znaczy utrzymuje się podział na damskie i mę-
skie. Mężczyzna jest zobowiązany utrzymać dom, a kobieta o ten dom musi zadbać (RP12). 

Mężczyzna opowiada o konfl ikcie jego rodziny z inną rodziną romską: 

tam chodziło o pieniądze, ale nie mogę o tym za bardzo opowiadać, bo to jest sprawa 
prywatna mojej rodziny. Wszyscy pojechali do Szero Roma i wszystko zostało wyjaśnione 
i nawet udało się dojść do porozumienia. Polska Roma. My mamy swojego sędziego i swo-
je zasady. Raczej do sądu nie chodzimy, to znaczy Rom Roma nie poda do sądu. U nas to 
jest zabronione (RP12). 

58-letnia reprezentantka grupy Polska Roma zapytana o Szero Roma odpowie-
działa w następujący sposób:

jest dalej, jest. Z różnymi sprawami jak się coś nie uda, nie pogodzą się między sobą, no to 
do niego jadą, no żeby to wszystko rozprostować (RP1).

Kobieta z grupy Romów Karpackich (lat 41) twierdzi, że najważniejszy i decydu-
jący głos mają osoby starsze: 

Kiedy moja córka chciała się ożenić, to ja nie chciałam wyrazić zgody, ale ona poszła do 
mojej matki, matka powiedziała, że nie mogę w życie córki ingerować i nie miałam wyj-
ścia, musiałam się zgodzić i zaręczyny zrobić. Córka wzięła ślub kościelny (RB7). 

Mężczyzna z grupy Romów Karpackich (lat 66) uważa, że 

im człowiek jest starszy, tym bardziej jest ważniejszy. U nas starszyzna decyduje, u innych 
mają zwierzchnika swojego, ale nas to nie obowiązuje. (…) Kiedy młodzi się nie zgadzają, 
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to się rozchodzą i mają prawo na nowo sobie życie ułożyć. Teraz to już nie ma to, co przed-
tem. Każdy patrzy swoich spraw i swojej rodziny, bo ogólnie ludziom jest ciężko (RB2). 

W rodzinie respondenta pracuje żona. On sam kiedyś pracował (sprzątał basen), 
ale obecnie jest na rencie. Mężczyzna twierdzi:

decyzja starszych jest najważniejsza, ale też z matką i ojcem powinno się dyskutować 
(RB2). 

Przedstawicielka Romów Karpackich (lat 41) decyzje podejmuje wspólnie z mę-
żem: 

Raczej wspólnie z mężem decydujemy, ale jak męża nie ma, to ja podejmuję decyzję. U nas 
jest partnerstwo (RB7).

Kobieta należąca do Lowarów (lat 48) uważa, że organizacje romskie są potrzeb-
ne, ale ich liderzy powinni konsultować swoje decyzje ze starszyzną: 

Ostatnio przyszedł [kobieta wymienia nazwisko prezesa organizacji – przyp. J.T.-K.] i mó-
wił, że kurs na prawo jazdy organizują. Jak wujek powiedział, że chłopcy powinni iść, to 
wszyscy posłuchali i wiedzieli, że dobrze robią (RL7).

Przedstawiciel Romów Karpackich (lat 25) podkreśla pozytywną rolę romskich 
organizacji: 

Teraz to co wioska, to stowarzyszenie. Dobrze, niech działają i uczą ludzi o naszej kulturze 
(RB8). 

Mężczyzna (lat 39), również należący do Romów Karpackich, stwierdził: 

dobrze, że są te stowarzyszenia, tylko żeby tak się nie kłócili. Bo najczęściej jest tak, że 
dajmy na to tu jest prezes i on w pierwszej kolejności swojej rodzinie pomoże, a innym to 
zależy, jak z kim żyje (RB11).

64-letnia kobieta z grupy Polska Roma niewiele wie na temat działalności rom-
skich organizacji: 

no są podobno i pomagają ludziom (RP6). 

Przedstawiciel Kełderaszów (lat 32) z dumą opowiadał o organizacji, której prze-
wodniczy mężczyzna z jego rodziny: 

Mój szwagier ma organizację i z politykami się spotyka. Romowie też powinni mieć swoją 
reprezentację. Taka osoba powinna być wyuczona, żeby wiedziała, jak z ludźmi rozma-
wiać, żeby sprawy załatwić (RK7). 

Przedstawicielka Romów Karpackich (lat 27) zapytana o działalność romskich 
stowarzyszeń odpowiedziała: 



219

organizują koncerty i jakieś tam pogadanki w szkołach. To jest bardzo potrzebne, bo dzie-
ci, jak będą o sobie więcej wiedziały i jak się ich szacunku do drugiego człowieka nauczy, 
to będą się lepiej dogadywały (RB5).

Respondentów poproszono również o wyrażenie opinii na temat znaczenia po-
działów międzygrupowych. Kobieta z grupy Polska Roma (lat 32) odpowiedziała 
w następujący sposób: 

u nas to raczej razem się w jednej grupie trzymamy, ale jak ktoś jest z innej rodziny czy 
nawet grupy, to dla mnie nie ma różnicy (RP8).

Przedstawiciel Kełderaszy (lat 32) uważa, że współcześnie przynależność grupo-
wa odgrywa już mniejszą rolę w kontaktach pomiędzy Romami: 

Dziadek mi opowiadał, że dawniej to nawet nie było prawa dotknąć się z górskim Cyga-
nem, oni byli nieczyści, dziś to już się zmienia. (…) Człowiek to człowiek i nie ma znacze-
nia, z jakiej grupy (RK7). 

Podobną opinię wyraził 28-letni przedstawiciel grupy Polska Roma: 

Kiedyś, jak żyli w taborach, to było inaczej. Żyli zupełnie inaczej, daleko od siebie, ale 
dzisiaj to nie odgrywa dużej roli, no może u starszych tak, ale wśród młodzieży to nie ma 
znaczenia. Ja bym chciał mieć własną organizację i pomagać wszystkim Cyganom (RP9). 

Przedstawicielka grupy Polska Roma (lat 58) powiedziała:

 ja nie mam nic przeciwko, ale wiadomo, wolałabym, żeby syn miał polską Cygankę, ale 
jak weźmie inną, to też będzie dobrze (RP1).

Podsumowanie i wnioski

Analiza przedstawionego materiału empirycznego oraz wnioski, które można wy-
sunąć na podstawie obserwacji uczestniczącej, potwierdzają postawioną hipotezę 
badawczą. Możliwości fi nansowe, które pojawiły się wraz z przystąpieniem Polski 
do Unii Europejskiej, wpływają na zmianę sytuacji społecznej Romów w Polsce, 
jednak, jak pokazały badania, ważną rolę w tym procesie odgrywa również Program 
na rzecz społeczności romskiej w Polsce. Zdecydowanie większą świadomość w za-
kresie możliwości korzystania z pomocy w ramach unijnych programów mają lide-
rzy organizacji romskich. To również oni czerpią z tego tytułu największe korzyści, 
bowiem dzięki środkom fi nansowym organizacje profesjonalizują się, co wpływa na 
zwiększenie zasięgu ich działalności i tym samym prestiżu w społeczności. Liderzy 
są coraz bardziej świadomi, jeśli chodzi o możliwości korzystania z rozmaitych dota-
cji, choć w większości ich aktywność w tym zakresie dotyczy możliwości, jakie daje 
Program rządowy na rzecz społeczności romskiej. Wydaje się, że jest kilka powodów 
takiej sytuacji. Po pierwsze, procedury aplikacyjne są już znane od wielu lat, po dru-
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gie zaś, formularz aplikacyjny jest w porównaniu do formularzy wniosków unijnych 
mało skomplikowany, po trzecie, wysokość dotacji uzyskanej z funduszy UE musi 
być adekwatna do dochodów organizacji za poprzedni rok budżetowy, co stanowi 
utrudnienie dla organizacji romskich, i wreszcie, po czwarte, organizacje przegry-
wają z doświadczonymi w pisaniu wniosków fi rmami i instytucjami w przypadku 
wniosków ze środków unijnych. 

Pomimo iż komponent romski jest programem dla Romów, to aplikować o do-
tację mogą wszystkie podmioty, włącznie z prywatnymi spółkami i fi rmami, które 
w przeciwieństwie do romskich organizacji pozarządowych posiadają środki fi nanso-
we umożliwiające zatrudnienie osób specjalizujących się w pisaniu wniosków. Pomi-
mo tego, iż w ramach komponentu romskiego jest zapis, że partnerstwo z organiza-
cją romską zapewnia dodatkowe punkty, to i tak większość korzystających z dotacji 
to podmioty nieromskie. Moim celem nie jest podważanie wartości i skuteczności 
takich projektów, jednak na podstawie doświadczenia zawodowego i obserwacji 
uczestniczącej mogę stwierdzić, że niejednokrotnie mają one problem z realizacją 
projektów, gdyż nie znają specyfi ki tej społeczności. W tym celu często zwracają się 
do organizacji romskich o pomoc, jednak pomimo iż posiadają środki fi nansowe na 
działania zaplanowane w projekcie, od Romów oczekują pomocy w ramach misji 
związanej z działalnością ich organizacji – czyli darmowej. 

Jeśli chodzi o przedstawicieli społeczności romskiej, to nawet jeśli korzystają lub 
korzystali z pomocy dzięki programom unijnym, w większości nie posiadają nawet 
podstawowych informacji na temat źródeł fi nansowania podejmowanych działań. 
Powodem tej sytuacji może być między innymi brak komunikacji lub niedostatecz-
na komunikacja pomiędzy liderami organizacji a przedstawicielami społeczności 
romskiej. Część respondentów-członków społeczności romskiej w ogóle nie posiada 
wiedzy na temat możliwości wsparcia dzięki programom UE. Potwierdza to rów-
nież obserwacja uczestnicząca, na podstawie której stwierdzam, że dla wielu Romów 
przystąpienie do UE wiąże się nie z możliwością korzystania z dotacji i pomocy, ale 
z możliwością wyjazdu, szczególnie do krajów Europy Zachodniej. Wśród nich są 
także osoby, które uważają, że przystąpienie Polski do struktur europejskich spowo-
dowało pogorszenie warunków ich życia z powodu wzrostu cen, a także zmniejsze-
nia dochodów pochodzących z działalności handlowej. 

Jak już wspomniano, badani respondenci w swoich wypowiedziach często odwo-
ływali się do Programu na rzecz społeczności romskiej. Zgodnie twierdzili również, 
że pozytywne jego efekty są widoczne przede wszystkim w obszarze edukacji i sytu-
acji socjalnej, czyli tam, gdzie ograniczone są możliwości fi nansowania z programów 
unijnych. Faktem jest, że w ramach komponentu romskiego PO KL można realizo-
wać projekty edukacyjne, jednak muszą być one powiązane z aktywizacją zawodo-
wą. Zatem mniejsze są możliwości realizacji projektów stricte pomocowych, jak na 
przykład remonty, zakup podręczników czy zatrudnianie asystentów romskich, jeśli 
nie ma odpowiedniego powiązania tych działań z poprawą sytuacji na rynku pracy. 
Wydaje się, że właśnie z tego powodu przedstawiciele trzech badanych grup w kon-
tekście edukacji i sytuacji socjalnej przywoływali głównie ten program. Praktycznie 
żaden z respondentów nie odwoływał się do możliwości związanych z funkcjonowa-
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niem programów wspólnotowych, w ramach których istnieje możliwość realizacji 
programów o tematyce edukacyjnej. 

Przedstawiciele zarówno władz centralnych, jak i organizacji/instytucji byli zgod-
ni co do tego, że edukacja jest działaniem priorytetowym w kontekście poprawy 
sytuacji Romów w Polsce. Z tego powodu, jak już wspominano, możliwość prowa-
dzenia działań z zakresu edukacji włączono do komponentu romskiego, który ma 
dotyczyć głównie aktywizacji zawodowej. Badani często podkreślali w swoich wy-
powiedziach, że właśnie w edukacji najwidoczniejsze są pozytywne rezultaty podej-
mowanych inicjatyw. Poza tym twierdzili, że wyedukowana młodzież zmieni fatalną 
sytuację Romów na rynku pracy, co naturalnie wpłynie na poprawę ich sytuacji so-
cjalnej. Jak wynika z materiału empirycznego i wypowiedzi przedstawicieli insty-
tucji centralnych, ale także instytucji/organizacji, jednym z największych sukcesów 
na polu edukacji jest wzrost frekwencji w szkołach podstawowych. Mniej optymi-
styczne wypowiedzi dotyczą natomiast edukacji na wyższych poziomach. Badani 
potwierdzali, że nie posiadają wiedzy na temat tego, jak duża liczba Romów konty-
nuuje edukację w liceach, a nawet w gimnazjach. Kolejny problem, który uwidocznił 
się podczas badań, to brak edukacji przedszkolnej dzieci romskich. Co prawda edu-
kacja w przedszkolach nie jest obowiązkowa, ale, jak pokazuje rzeczywistość, dzieci, 
które rozpoczynają edukację w szkołach, niejednokrotnie zmagają się z problemami 
językowymi, co może zniechęcić je do dalszej nauki, a także powodować nieporo-
zumienia na linii uczeń–nauczyciel oraz pomiędzy dziećmi. Próbą rozwiązania tego 
problemu stały się inicjatywy związane z tworzeniem przedszkoli romskich, co zda-
niem większości badanych nie jest dobrym rozwiązaniem głównie dlatego, że szkoły 
i klasy romskie zakładane w przeszłości nie okazały się sukcesem i rzadko osoba po 
ich ukończeniu kontynuowała naukę na wyższych szczeblach. 

Główną rolę, jeśli chodzi o sukcesy na polu edukacji, odgrywają rodzice dzie-
ci, szczególnie w kontekście stosunku Romów do zinstytucjonalizowanej edukacji. 
Na podstawie materiału empirycznego, a także obserwacji uczestniczącej stwierdzić 
można, że zmienia się stosunek Romów do edukacji w szkołach. W związku z tym, 
że jest to proces długotrwały, wciąż w stosunkowo niewielkim stopniu obejmuje Ro-
mów o tradycjach wędrownych. Wiąże się to z zaszłościami historycznymi, brakiem 
tradycji uczęszczania do szkoły, postrzeganiem jej jako instytucji zagrażającej kul-
turze oraz z małżeństwami zawieranymi w stosunkowo młodym wieku. Co praw-
da współcześnie się zdarza, że młodzi małżonkowie kontynuują naukę w szkołach, 
jednak tylko do momentu, do którego istnieje taki obowiązek ze strony państwa. 
Ponadto Romowie należący do tych grup nie postrzegają edukacji jako czegoś, co 
może zmienić ich sytuację społeczną, nie wiąże się to też z osiągnięciem sukcesu ani 
z mądrością, bo ta cecha łączy się z wiekiem, a nie wykształceniem. Szkoła potrzeb-
na jest wyłącznie do zdobycia umiejętności czytania i pisania, która to umiejętność 
jest potrzebna w życiu codziennym. Natomiast edukację jako szansę na poprawę wa-
runków życiowych wśród Romów o tradycjach wędrownych dostrzegają ci, którzy 
znajdują się w gorszej sytuacji materialnej. 

Z kolei przeszkody związane z edukacją Romów Karpackich w zdecydowanie 
mniejszym stopniu należy łączyć ze stosunkiem do edukacji, bowiem członkowie tej 
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grupy w nauce widzą szansę na poprawę swojego losu. Ponadto osoba wykształcona 
jest postrzegana jako ta, której się udało i która odniosła sukces. Poważną przeszko-
dę, jeśli chodzi o edukację dzieci Romów Karpackich, stanowi często brak środków 
fi nansowych. Dlatego istnieje konieczność kontynuowania działań pomocowych 
w tym zakresie. Należy jednak uświadamiać rodziców dzieci, że pomocy nie otrzy-
mują z racji pochodzenia, lecz z powodu trudnej sytuacji materialnej. 

Działania związane z walką z bezrobociem wśród Romów są fi nansowane głów-
nie z dotacji unijnych. Pierwszym programem, który dawał tę możliwość, był pro-
gram EQUAL, w którym między innymi uczestniczyły organizacje romskie. Rezul-
taty w opinii części przedstawicieli instytucji centralnych nie były zadowalające. Na 
podstawie dogłębnej analizy dokumentów i założeń programowych można jednak 
stwierdzić, że opinia ta wynika w pewnym stopniu z niewiedzy i niezrozumienia za-
łożeń programu, którego celem nie było zaktywizowanie pewnej liczby osób, w tym 
przypadku Romów, na rynku pracy, ale poszukiwanie nowych metod rozwiązywania 
problemów tej grupy w tym obszarze. Pomimo że wśród projektów adresowanych do 
Romów były organizacje, którym ten innowacyjny sposób zaktywizowania Romów 
na rynku pracy udało się realizować, oraz że został on pozytywnie zweryfi kowany 
(to znaczy uznano, że powinno się ten model wdrażać, bowiem będzie on skuteczny), 
nie skorzystały z żadnego z nich ani instytucje centralne, ani instytucje zajmujące się 
problemami rynku pracy. Zatem opinie, że były to niepotrzebnie wydane pieniądze, 
wydają się nie do końca uzasadnione, bowiem największą bolączką jest właśnie brak 
kontynuacji działań wypracowanych w ramach EQUAL. 

Jeśli chodzi o przedstawicieli społeczności romskiej, wiedza o programie była 
znikoma. Nawet jeśli korzystali z jego pomocy, to nie potrafi li nic na jego temat po-
wiedzieć poza tym, że dotyczył problemów na rynku pracy, co również uwidacznia 
problem słabej komunikacji pomiędzy liderami organizacji a członkami społeczności 
romskiej. 

Zdecydowanie większą aktywność i wiedzę ze strony przedstawicieli organiza-
cji/instytucji można zaobserwować, jeśli chodzi o możliwość pozyskania funduszy 
z PO KL w ramach komponentu romskiego. Tu w zdecydowanej większości realizo-
wane są projekty szkoleniowe, w których uczestniczą przedstawiciele społeczności 
romskiej. Osoby te (Romowie), podobnie jak w przypadku EQUAL, nie są w więk-
szości zorientowane, jakie jest źródło fi nansowania podejmowanych działań. Wiedzą 
natomiast, że pieniądze pochodzą z Unii Europejskiej i że program związany jest 
z rynkiem pracy. 

Działania podejmowane w ramach projektów najczęściej kończą się wraz z za-
kończeniem szkolenia czy kursu, co jest dużym mankamentem podejmowanych ini-
cjatyw, bowiem, pomimo odbytych szkoleń, warsztatów, kursów oraz posiadania cer-
tyfi katów, Romowie nie potrafi ą znaleźć zatrudnienia i z tego względu odsetek osób 
bezrobotnych utrzymuje się wciąż na wysokim poziomie. Wskazywano na wiele po-
wodów tej sytuacji, między innymi: stosunek Romów do pracy, ich bierność, wysoka 
stopa bezrobocia w Polsce. Równie poważną przeszkodę stanowią zakorzenione ste-
reotypy i uprzedzenia ze strony potencjalnych pracodawców. Poza tym brak nawyku 
chodzenia do pracy, brak wiary we własne możliwości oraz w to, że coś może się 



zmienić na lepsze, a także zbyt niskie wynagrodzenia ze względu na między innymi 
niskie wykształcenie zniechęcają do poszukiwań, a także podjęcia zatrudnienia. 

Jeśli chodzi o sytuację socjalną, konieczne jest (zresztą podobnie jak w innych 
obszarach) uwzględnienie podziałów grupowych wewnątrz społeczności romskiej, 
bowiem w najgorszej sytuacji w tym względzie są rodziny Romów Karpackich. 
Konieczność prowadzenia działań pomocowych została dostrzeżona zarówno przez 
reprezentantów organizacji/instytucji, jak i przez przedstawicieli instytucji central-
nych. Zaprzestanie tych działań może bowiem osłabić inicjatywy podejmowane 
na polu edukacji i rynku pracy. Na podstawie analizy materiału empirycznego oraz 
obserwacji uczestniczącej stwierdzić można, że Romowie Karpaccy mają większą 
świadomość możliwości skorzystania z tego rodzaju pomocy. Mniejszą wiedzę na 
ten temat, ale też mniejsze potrzeby w tym zakresie mają natomiast Romowie nale-
żący do grup o tradycjach wędrownych. 

Badani respondenci – członkowie społeczności romskiej – w większości byli 
świadomi, że pomoc pochodzi z pieniędzy w ramach Programu na rzecz społeczności 
romskiej, choć niejednokrotnie – szczególnie w przypadku gdy w okolicy nie działa 
organizacja romska – czuli się zdezorientowani, gdyż nie wiedzieli, kto może być 
odpowiednim adresatem ich próśb. Ponadto na podstawie obserwacji uczestniczącej 
oraz badań można stwierdzić, że pomimo iż sytuacja w tym obszarze ulega popra-
wie i rezultaty podejmowanych działań są bardziej widoczne, to pomoc w zakresie 
poprawy sytuacji bytowej rodzi najwięcej konfl iktów wśród członków społeczności 
romskiej. W dużej mierze jest to związane z brakiem informacji lub dezinformacją 
na temat możliwości podjęcia działań pomocowych. Wielu Romów uważa, że pomoc 
się im po prostu należy. Nie posiadają informacji o tym, jakie są wymogi związane 
z przyznaniem pomocy oraz kto w tej kwestii podejmuje decyzje. Brakuje również 
jasnych kryteriów kwalifi kujących do pomocy w pierwszej kolejności. Dodatkowym 
problemem jest fakt, że pomimo wysokiej stopy bezrobocia Romowie nie są włącza-
ni w prace remontowo-budowlane, co wpływa na pogorszenie stosunków lokalnych 
społeczności romskich i nieromskich, gdyż każdy chciałby otrzymać pomoc w posta-
ci remontu mieszkania za pieniądze publiczne. 

Za fi nansowanie działań związanych z kulturą odpowiada głównie Program na 
rzecz społeczności romskiej, natomiast w zdecydowanie mniejszym stopniu PO KL 
komponent romski. Na podstawie badań można stwierdzić, że najczęściej fi nanso-
wane są działania z zakresu popularyzacji kultury Romów w społeczeństwie więk-
szościowym. Organizowane są festiwale, festyny, pikniki artystyczne, czyli wszystko 
to, co wiąże się z kultura muzyczną. Podczas koncertów prezentowany jest głównie 
folklor romski, natomiast w zdecydowanie mniejszym stopniu inne gatunki muzycz-
ne. Także rzadziej organizuje się wystawy, przeglądy poezji romskiej i tym podobne. 

Badania, a także obserwacja uczestnicząca potwierdzają, że liderzy, ale też przed-
stawiciele społeczności romskiej możliwości podejmowania działań w obszarze kul-
tury interpretują najczęściej jako możliwość zorganizowania koncertu czy festiwalu, 
zatem być może z tego powodu największą aktywność Romów obserwuje się właś-
nie w tym zakresie. 
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Prawie w ogóle natomiast nie są podejmowane działania związane z edukacją 
o kulturze i historii Romów wśród społeczności romskiej. Niestety w tym aspekcie 
obserwuje się praktycznie zerową aktywność ze strony liderów organizacji romskich.

Dodać należy, że podejmowanie tego typu aktywności możliwe jest wyłącz-
nie w ramach Programu na rzecz społeczności romskiej. Programy unijne, także te 
wspólnotowe, takiej możliwości w ramach swoich założeń programowych nie dają. 

Badani przedstawiciele instytucji centralnych uważają, że kultura romska zmienia 
się i, jak sami mówią, idzie z duchem czasu. Zdaniem części respondentów zmniej-
sza się autorytet Szero Roma, a także osób starszych. I właśnie w szczególności w tej 
kwestii widać największe rozbieżności w wypowiedziach przedstawicieli władz 
centralnych, instytucji nieromskich i przedstawicieli społeczności romskiej, w tym 
liderów organizacji. Wydaje się, że nie-Romowie (przedstawiciele instytucji central-
nych oraz instytucji nieromskich) mają własną wizję na temat norm obowiązujących 
w społeczności romskiej i są absolutnie przekonani o słuszności swoich poglądów. 
Tymczasem przedstawiciele badanej społeczności, pomimo że są świadomi zmian, 
jakie zachodzą w kulturze, to w wielu przypadkach podkreślają istnienie i ważność 
instytucji Szero Roma. Jak się okazało podczas prowadzonych badań, nie wszystkie 
osoby, które pracują na rzecz tej społeczności, dysponują wiedzą na temat specyfi ki 
tej mniejszości, co może być i jest powodem wielu nieporozumień i konfl iktów. Po-
nadto nieprzywiązywanie wagi do zróżnicowania wewnętrznego społeczności rom-
skiej, a także nieznajomość zasad obowiązujących w tych grupach lub – i tu wskazuję 
na kolejny problem – opieranie wiedzy o całej społeczności romskiej na podstawie 
wiedzy o Romach, których znają lub z którymi pracują/pracowali, może wpłynąć na 
porażkę w obszarze podejmowanych działań. 

Jeśli chodzi o liderów organizacji, to również oni dostrzegają zmiany, szczególnie 
wśród młodzieży. Na podstawie materiału empirycznego i obserwacji uczestniczą-
cej należy jednak uznać, że liderzy grup romskich o tradycjach wędrownych mają 
świadomość swojego miejsca/pozycji w społeczności. Ogólnie pełniona przez nich 
funkcja nie powoduje, że są oni wyżej w hierarchii, bowiem to miejsce niezmien-
nie należy do starszyzny, a w przypadku Polska Roma również do zwierzchnika. 
Liderzy organizacji nie są zatem liderami grupy i osobami, które mogą decydować 
o sprawach najważniejszych. Muszą oni się liczyć z głosem starszyzny, a w przy-
padku grupy Polska Roma – z opinią Szero Roma (co sami podkreślali), bowiem 
w przeciwnym razie stracą mandat zaufania ze strony społeczności. Jak się okazuje, 
mają miejsce odstępstwa od tradycji, co doskonale obrazuje między innymi sytuacja, 
w której liderzy organizacji romskich z grupy Polska Roma współpracują w ramach 
prac zespołu do spraw romskich Komisji Wspólnej do spraw Mniejszości Narodo-
wych i Etnicznych z wykluczonym z romskiej wspólnoty przedstawicielem grupy 
Polska Roma. Jak pokazały badania w tym względzie, zwyciężyły względy pragma-
tyczne i osoby należące do Polska Roma nie odeszły z zespołu, co jest symptomem 
zmian w postrzeganiu decydującej roli zwierzchnika. Dodać należy, że wśród Ro-
mów z grupy Polska Roma pojawiają się opinie podważające jego autorytet, jednak 
są to opinie wygłaszane nieofi cjalnie. Nikt bowiem nie naraziłby się na publiczne 
wypowiadanie się na ten temat, podobnie jak nikt z osób uczestniczących w pracach 
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zespołu romskiego nie przyznałby ofi cjalnie, że współpracuje z osobą, którą Szero 
Rom ze społeczności wykluczył. Należy dodać, że przedstawiciele instytucji central-
nych i instytucji nieromskich zupełnie inaczej interpretują tę sytuację, wskazując ją 
jako argument do wypowiedzi na temat braku autorytetu lub upadku instytucji Szero 
Roma. 

Respondenci reprezentujący grupę Polska Roma podkreślali, że Szero Rom oraz 
starszyzna posiadają głos decydujący w społeczności. Działalność liderów widzą na-
tomiast jako formę pomocy, ale także jako sposób zdobywania przez nich środków 
fi nansowych. Podobnie wypowiadali się przedstawiciele Lowarów i Kełderaszów, 
dla których najważniejszą rolę w społeczności odgrywa rada starszych. Jeśli chodzi 
o Romów Karpackich, to tu zmiany są najbardziej widoczne. Dostrzegają je zarówno 
ludzie starsi, jak i młodzież. Na znaczeniu tracą osoby starsze, które dawniej posiada-
ły głos decydujący. Współcześnie osoby młode, wykształcone w mniejszym stopniu 
liczą się z ich zdaniem, chyba że jest to osoba należąca do najbliżej rodziny. 

Na podstawie analizy materiału badawczego należy stwierdzić, że możliwości 
związane z pozyskiwaniem środków fi nansowych pogłębiają podziały wewnątrz 
społeczności romskiej. Współcześnie przynależność grupowa ma mniejsze znaczenie 
w kontaktach między Romami. Przedstawiciele różnych grup współpracują i współ-
działają razem. Jak podkreślali przedstawiciele organizacji romskich w kontekście 
działalności organizacji, najważniejsza jest pomoc Romom bez względu na to, do 
jakiej grupy należą. Także dla Romów niezrzeszonych w organizacjach (w szczegól-
ności przedstawicieli młodego pokolenia) przynależność grupowa wydaje się mieć 
mniejsze znaczenie niż w przeszłości. Pogłębiły się natomiast podziały pomiędzy 
Romami skupionymi wokół poszczególnych organizacji i ich liderami. W tym kon-
tekście znaczącą rolę odgrywają pieniądze, które w wielu przypadkach stawały się 
przyczyną konfl iktów i nieporozumień. Zdobycie środków fi nansowych w sytuacji 
braku dotacji podmiotowych dla organizacji pozarządowych jest kwestią kluczową 
dla ich istnienia i działalności i tym samym – realizacji zamierzonych celów. Poza 
tym dla wielu liderów działalność w organizacji stała się sposobem na życie i jedy-
nym źródłem dochodu. Zauważyć można również, że współcześni liderzy mają coraz 
większe ambicje polityczne i wielu z nich chce być jedynym bądź najważniejszym 
reprezentantem społeczności romskiej. To również wiąże się z rywalizacją, bowiem 
pomimo iż każdy z liderów podkreśla, że jego celem jest pomoc Romom, to jednak 
każdy z nich znajduje inną drogę do jego osiągnięcia.

Propozycje na przyszłość

Na podstawie wniosków z zaprezentowanego materiału empirycznego warto się po-
kusić o wysunięcie kilku postulatów, które w przyszłości mogą się okazać pomoc-
ne, jeśli chodzi o skuteczniejszą realizację programów związanych ze społecznością 
romską w Polsce. 
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Postulaty ogólne:
• Przeprowadzenie badań, które w sposób rzetelny pozwolą zdiagnozować aktu-

alną sytuację społeczności romskiej, w szczególności w obszarach, w których 
prowadzi się działania w ramach programów pomocowych. Analiza sytuacji 
umożliwi prowadzenie działań adekwatnych do potrzeb członków tej mniej-
szości. Dodać należy, że Program rządowy na rzecz społeczności romskiej 
w Polsce, który określa sytuację i potrzeby Romów, odwołuje się do wyników 
badań, które prowadzone były w latach dziewięćdziesiątych XX wieku.

• Zaplanowanie regularnych badań ewaluacyjnych programów, w ramach któ-
rych podejmuje się inicjatywy na rzecz Romów w celu określenia ich skutecz-
ności oraz dalszych kierunków działań. Pomimo iż Program na rzecz społecz-
ności romskiej w Polsce nie był dotąd poddany ewaluacji, jego założenia stały 
się częścią obszarów tematycznych, w których można ubiegać się o wsparcie 
w ramach PO KL 1.3.1. W tym wypadku wydaje się, że wzmocnienie progra-
mu rządowego programem unijnym nie jest uzasadnione. 

• Włączanie Romów w projekty, które są realizowane na rzecz społeczności 
romskiej. Brak udziału Romów w planowaniu i realizowaniu działań może 
zmniejszyć skuteczność podejmowanych inicjatyw ze względu na barierę kul-
turową pomiędzy członkami społeczności romskiej a członkami społeczeń-
stwa większościowego.

• Uwzględnienie podczas planowania działań na rzecz Romów różnic pomiędzy 
grupami romskimi. Działania adresowane do Romów powinny uwzględniać 
tę różnorodność po to, by z pomocy w ramach programów mogła korzystać 
większa liczba Romów.

Postulaty dotyczące działań na polu edukacji:
• Prowadzenie działań, oprócz dotychczasowych inicjatyw, których celem bę-

dzie wzrost liczby Romów kończących edukację na wyższych poziomach.
• Zaangażowanie rodziców w działania edukacyjne kierowane do dzieci. Na 

podstawie badań stwierdzić można, że pomimo wielu działań na polu eduka-
cji, zbyt małą rolę przywiązuje się do edukowania dorosłych – rodziców o po-
trzebie i zaletach płynących z edukacji. Jest to konieczne, ponieważ to właśnie 
oni decydują o przyszłości swoich pociech, a także często są osobami, które 
dzieci chcą naśladować. Brak motywowania dzieci do nauki ze strony rodzi-
ców oraz negatywne lub obojętne nastawienie rodzica do tego, czego dziecko 
uczy się w szkole, może w dużej mierze zaprzepaścić inne prowadzone na tym 
polu działania. 

• Zwiększenie liczby zajęć w zakresie edukacji na temat grup kulturowo od-
miennych, bowiem istnieje problem w kontaktach pomiędzy dziećmi i mło-
dzieżą, który w dużym stopniu wynika z niewiedzy i niezrozumienia. 

• Wykorzystanie świetlic jako miejsc, w których dzieci mogą nadrabiać zaległości 
związane z niewystarczającą umiejętnością posługiwania się językiem polskim 
przed rozpoczęciem nauki w szkołach. W tym celu mogą być również wyko-
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rzystane organizowane w ramach różnych programów wyjazdy wypoczynkowe 
dla dzieci, których część mogłyby stanowić tak zwane obozy językowe. 

• Wzmocnienie roli asystentów romskich poprzez odpowiedni wybór osób ma-
jących pełnić tę funkcję oraz zapewnienie im regularnych szkoleń podwyższa-
jących kompetencje.

Postulaty dotyczące działań na rynku pracy:
• Podejmowane działania powinny mieć charakter kompleksowy. Oferowane 

wsparcie nie powinno się opierać wyłącznie na działaniach edukacyjnych i po-
mocy psychologicznej. Niezbędne jest prowadzenie równoległych działań na 
kilku poziomach, których celem jest między innymi zmiana negatywnego wi-
zerunku Romów, a także motywacja osób w przypadku, kiedy podejmowane 
działania nie przynoszą spodziewanego efektu.

• Podjęcie działań, które uregulują sytuację osób pracujących w tak zwanej sza-
rej strefi e. Na podstawie obserwacji uczestniczącej można stwierdzić, że wielu 
Romów, szczególnie tych o tradycjach wędrownych, pracuje, prowadząc na 
przykład działalność handlową. Pomimo że pracują – ponieważ pracę rozu-
mieją jako zdobycie środków fi nansowych i zapewnienie bytu rodzinie – są 
zaliczani do grona osób bezrobotnych, gdyż nie posiadają legalnego zatrud-
nienia. Często też nie są zarejestrowani jako bezrobotni. Niestety, mimo iż 
jest to problem, który ma długą historię, wciąż nie podjęto działań mających 
na celu uregulowania sytuacji tych osób. Może mieć to swoje konsekwencje 
w przyszłości, bowiem często są to osoby nieubezpieczone oraz bez prawa do 
rent i emerytur. 

Postulaty dotyczące działań w obszarze socjalnym:
• Informowanie Romów o możliwościach korzystania z tego typu pomocy, 

a także o kryteriach jej przyznawania, co zmniejszy liczbę konfl iktów i niepo-
rozumień pomiędzy Romami, a także pomiędzy Romami i urzędnikami.

• Zaangażowanie Romów w działania z zakresu poprawy sytuacji bytowej. Jeśli 
nie posiadają oni kwalifi kacji, to mogą pracować jako pomocnicy fachowców. 
Zapis, że warunkiem wygrania przetargu przez fi rmę remontowo-budowlaną 
jest zatrudnienie na czas prowadzonych prac choćby kilku Romów, z pew-
nością nie sprawi, że nie zgłosi się żadna fi rma, biorąc pod uwagę sytuację 
gospodarczo-ekonomiczną w kraju. Natomiast dzięki temu Romowie zdobędą 
umiejętności oraz praktykę, co może być pomocne podczas poszukiwaniu za-
trudnienia.

Postulaty dotyczące działań w obszarze kultury:
• Zorganizowanie zajęć o kulturze i historii Romów dla Romów.
• Wydawanie publikacji poddawanych redakcji merytorycznej.
• Uwzględnianie przy planowaniu działań zasad obowiązujących wewnątrz 

społeczności romskiej.
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ZAKOŃCZENIE

Społeczność romska stanowi najbardziej liczną mniejszość etniczną w krajach Unii 
Europejskiej. Szacuje się, że w 27 państwach członkowskich żyje około 10 000 000–
–15 000 0004451obywateli romskiego pochodzenia 446 2 Jak już wspomniano, w Polsce 
liczba Romów jest w porównaniu do innych krajów Europy Środkowo-Wschodniej 
relatywnie mniejsza, co nie zmienia faktu, że specyfi ka problemów, z którymi bory-
kają się członkowie tej społeczności, jest niemal identyczna. 

Akcesja Polski do UE w roku 2004 i możliwość korzystania z programów fi nan-
sowych stały się ogromną szansą i nadzieją na sukces prowadzonych i dedykowa-
nych Romom działań. Niemniej brak regularnej oceny jakościowej podejmowanych 
inicjatyw może wpłynąć na porażkę kolejnych działań adresowanych do Romów. 
Posiadanie wiedzy o skuteczności lub jej braku w kontekście prowadzonych dzia-
łań z pewnością byłoby przydatne osobom oceniającym, które podejmując decyzje 
o przyznaniu lub nieprzyznaniu dotacji, dysponowałyby wiedzą, jakiego rodzaju 
działania mogą przynieść pozytywne skutki. Niestety wciąż bywa tak, że dyskusje 
o efektywności czy jej braku w kontekście realizowanych projektów nie opierają 
się na rzetelnych badaniach, lecz są skutkiem subiektywnej oceny urzędników lub 
osób, które z tej pomocy korzystają bądź korzystały, co z całą pewnością nie świad-
czy o całościowym obrazie sytuacji. Brak podejmowanych działań w tym zakresie 
często tłumaczy się brakiem środków fi nansowych, które mogą być przeznaczone na 
badania ewaluacyjne. Nie jest to przekonujący argument, bowiem ogromne kwoty fi -
nansowe wydane nieodpowiednio, bo nieprzynoszące oczekiwanych efektów, mogą 
spowodować, że obecne problemy społeczności romskiej staną się jeszcze poważ-
niejsze i wobec tak dużych zaniedbań trudno będzie podjąć działania pomocowe. 
Niemniej  należy dodać, że w wielu przypadkach programy są tak skonstruowane, 
a ich budżety tak nieelastyczne, że rzeczywiście zaplanowanie działań sprawdzają-
cych ich skuteczność może stanowić trudność.

Kolejnym problemem w kontekście programów kierowanych do Romów może 
być fakt, że autorzy czy współautorzy programów pomocowych (na przykład Pro-
gramu na rzecz społeczności romskiej w Polsce) są odpowiedzialni za jego wdrażanie 
i ocenę podejmowanych działań. Często także te same osoby wypowiadają się na 
poziomie europejskim (reprezentując rząd polski),  formułując ogólne sądy na temat 
skuteczności podejmowanych działań, choć w tym wypadku trudno mówić o rze-

4451  Liczba Romów zamieszkujących kraje UE podawana jest na podstawie spisów ludności prze-
prowadzanych w poszczególnych krajach. W zależności od kontekstu liczby te mogą być zaniżone, 
bowiem z różnych powodów osoby pochodzenia romskiego nie deklarują się w spisach jako członkowie 
tej społeczności, co może być niekorzystne dla poszczególnych rządów, bowiem od liczby członków tej 
społeczności zależy wysokość środków fi nansowych przekazywanych na jej rzecz.

4462  http://ec.europa.eu/employment_social/esf/esf_roma/esf_roma_pl.htm (dostęp: 12.02.2011).



230 Zakończenie

czywistych sukcesach, bowiem w zasadzie nie ma danych (prócz tych ilościowych), 
które mogłyby to potwierdzić.  

Innego rodzaju bariery związane z działaniami na rzecz Romów są związane 
z brakiem kompetencji w zakresie wiedzy o specyfi ce społeczności romskiej wśród 
urzędników, którzy decydują o rodzaju podejmowanych działań poprzez tworzenie 
lub proponowanie obszarów wsparcia w ramach różnych programów, a także roz-
strzygają, kto i na jakiego rodzaju działania powinien otrzymać środki fi nansowe. 
W konsekwencji dzieje się tak, że na przykład dotacje otrzymują instytucje/fi rmy/
organizacje, które, pomimo dobrego pomysłu, nie potrafi ą znaleźć sposobu na efek-
tywną współpracę z przedstawicielami społeczności romskiej. Na ten stan rzeczy 
wpływa również brak rzetelnej diagnozy, która pomogłaby określić rzeczywiste 
problemy i, co z tym związane, potrzeby tej społeczności, które jak dotąd określane 
są na podstawie wiedzy subiektywnej urzędników wynikającej z kontaktu z kilkuna-
stoma czy kilkudziesięcioma przedstawicielami tej społeczności. W tej sytuacji pod-
jęcie sensownej dyskusji jest sprawą niezwykle trudną, a czasem wręcz niemożliwą. 

Prowadząc działania na rzecz Romów, należy uwzględnić istnienie podziałów 
i konfl iktów wewnątrz społeczności romskiej, które zdecydowanie mogą utrudnić re-
alizację projektów związanych z tą mniejszością. Tym bardziej że emocjonalne zaan-
gażowanie, i to nie tylko Romów (w tym liderów organizacji), ale także urzędników 
pracujących na rzecz tej społeczności, może te podziały pogłębiać, co z pewnością 
nie wpłynie pozytywnie ani na wizerunek tej grupy, ani na relacje wewnątrz społecz-
ności, ani na skuteczność podejmowanych działań. Sytuację tę komplikuje fakt, że 
sprawy dotyczące społeczności romskiej w Polsce znajdują się w kompetencji kilku 
osób związanych obecnie lub w przeszłości z departamentem będącym częścią jed-
nego z ministerstw, co jest powodem tego, że niejednokrotnie te  same osoby tworzą 
programy lub ich założenia, a także dokonują ich oceny. 

Kolejną kwestią, która wydaje się bagatelizowana w kontekście realizacji pro-
gramów, są podziały grupowe wewnątrz społeczności romskiej. Jak wskazano, Ro-
mowie w Polsce różnią się między sobą między innymi pod względem kulturowym, 
choć  odwołując się do wyników badań, chcę zwrócić uwagę na fakt, że opinie na 
temat zasad obowiązujących w grupach romskich wygłaszane przez nie-Romów są 
różne od tego, co mówią na ten sam temat Romowie. Nieuwzględnienie bariery kul-
turowej pomiędzy Romami o tradycjach wędrownych a nie-Romami może spowo-
dować, że Romowie należący do tych grup w mniejszym stopniu będą odbiorcami 
działań podejmowanych dzięki rozmaitym programom, i to nie dla tego, że ta pomoc 
nie jest im potrzebna, ale dlatego, że po prostu do nich nie dociera. Romowie Kar-
paccy stanowią dużą pod względem liczebnym grupę benefi cjentów programów po-
mocowych ze względu na trudną sytuację społeczną oraz ze względu na wyższy po-
ziom integracji członków tej grupy ze społeczeństwem większościowym. Nie można 
natomiast pomijać faktu, że w Polsce obecne są trzy inne grupy Romów, z którymi 
współpraca może być trudniejsza ze względu na różnice kulturowe, ale którzy w wie-
lu przypadkach także tej pomocy potrzebują, choć specyfi ka ich problemów może 
być odmienna niż w przypadku Romów Karpackich. 
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Chcę zwrócić uwagę na jeszcze jedną kwestię – pomimo że w ofi cjalnych wypo-
wiedziach unijnych polityków podkreśla się poszanowanie i wspieranie  odmienno-
ści i zróżnicowania  kulturowego, to jednak lektura założeń programów UE zdaje się 
nie potwierdzać tych opinii. Brak bowiem programów wspierających rozwój kultur 
grup mniejszościowych, a także dających możliwość edukowania o kulturze i historii 
tych społeczności wśród jej członków. Tak więc kwestią nadrzędną jest w tym aspek-
cie ochrona prawna osób należących do mniejszości, pomoc socjalna i edukowanie 
społeczeństwa większościowego, natomiast zupełnie pominięty wydaje się fakt za-
grożenia zanikiem kultur społeczności mniejszościowych, w tym Romów, na skutek 
trwających procesów globalizacyjnych. Romowie znajdują się obecnie w trudnej pod 
względem kulturowym sytuacji, co wydaje się procesem współcześnie nieuniknio-
nym. Możliwość migracji, z której korzystają członkowie tej społeczności, wpływa 
na rozproszenie się rodzin żyjących dotąd w bliskości przestrzennej, a co się z tym 
wiąże – rozluźnienie, a nawet rozbicie więzi międzygrupowych. Ponadto pieniądze 
płynące z UE, podobnie jak w przypadku innych społeczności, często stają się czyn-
nikiem konfl iktogennym, co wzmacnia istniejące antagonizmy oraz wpływa na two-
rzenie się nowych podziałów wewnątrz społeczności romskiej. 

Na zakończenie chciałabym podkreślić, że pomimo iż od wielu lat podejmowane 
są inicjatywy, których celem jest pomoc społeczności romskiej, wciąż do opinii pub-
licznej docierają informacje o pogarszającej się sytuacji tej ludności w wielu krajach 
europejskich, w tym w Polsce, oraz o trudnych relacjach pomiędzy tą mniejszością 
a społeczeństwem większościowym, co potwierdzają badania opinii społecznej. Jest 
to bardzo poważny sygnał, który należy wziąć pod uwagę, bowiem dopóty nie będzie 
można mówić o powodzeniu żadnego programu, dopóki relacje międzyludzkie nie 
ulegną zmianie. Jest to zadanie niezwykle trudne, ponieważ niełatwo zmienić ste-
reotypy, zwłaszcza gdy są one ciągle utrwalane w świadomości ludzi. Dlatego, poza 
pomocą w zdobyciu wykształcenia i kwalifi kacji, niezbędne są równoległe działania 
zmierzające ku temu, aby niewidzialna bariera pomiędzy społeczeństwem polskim 
a mniejszością romską zniknęła na zawsze. 
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